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Praca  n i n i e j s z a  dotyczy k ró tk ie g o  stosunkowo, bo ty lk o  1 1 -  
-m iesięcznego , okresu  sprawowania rządów w W. B ry ta n i i  p rzez  p i e ­
rwszy gab ine t  P a r t i i  P racy, od s ty c z n ia  do l i s t o p a d a  1924 r .  Te­
mat z o s t a ł  świadomie ograniczony do p o l i t y k i  z a g ran iczn e j  tego 
rządu , a za jego wyborem przemawiały m. i n .  t a k i e  względy, Jak: 
b rak  opracowań na ten  tem at w l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j  i  a n g ie l s k ie j ,  
szczegó lna  aktywność dyplomatyczna rządu labourzystow sklego  i  
w reszc ie  za in te re sow an ie  a u to ra  problematyką stosunków między­
narodowych i  a n g ie lsk ie g o  ruchu rob o tn iczeg o .

Okres, k tó ry  p raca  obejmuje, ob f i tow ał  w wydarzenia p o l i t y ­
czne p ierw szorzędne j r a n g i .  Wiele z n ich  było bezpośredn ią  i n i ­
c ja tyw ą lub  wynikało z i n s p i r a c j i  rządu Labour P a r ty .  Lata  dwu­
d z ie s t e  Jako okres  nadzwyczaj aktywnej p o l i t y k i  zag ran iczne j  na 
w szystk ich  polach zyskały  sobie  w h i s t o r i o g r a f i i  a n g lo s a s k ie j  
miano okresu "dyplomacji poprzez konferenc je"  (diplomacy by con­
f e r e n c e ) .  Parysk i kongres pokojowy zapoczątkował wielką" s e r i ę :  
Haga, Genua, Lozanna, Genewa, Londyn, San Remo, Waszyngton, Spa, 
Locarno. Hasło Jawnej dyplomacji s t a ł o  s ię  fetyszem  d la  o p in i i  
p u b l ic z n e j  Europy. Napór powojennego demokratyzmu kaza ł  konten- 
tować tę  o p in ię ,  t o te ż  wpuszczano d z ienn ikarzy , fo tografów , a na­
wet zwykią pub liczność  na s a le  obrad.

Z d ru g ie j  s t ro n y ,  wymogi pracy  dyplomatycznej, t e c h n ik i  r o ­
kowań i  n e g o c ja c j i  powodowały, że s ta ra n o  s i ę  z rę c z n ie  unikać 
wścibstwa reporterów  i  łowców p o l i tycznych  s e n s a c j i ,  omawiając 
co w ażniejsze  sprawy z d a la  od niepowołanych oczu i  uszu . Pam ięt­
n ik i  dyplomatów i  polityków tego  okresu pe łne  3ą opisów ta jn y ch  
spo tkań , pomysłowo aranżowanych rozmów czy to  na wycieczkowych 
s ta te c z k a c h ,  w w ie js k ic h  karczmach, czy też  w wytwornych k lubo­
wych apartam entach . Podstawowy dylemat, j a k i  p rzy sz ło  rozwiązać 
P a r t i i  P racy, był tak.i: jak  doprowadzić do p a c y f ik a c j i  Europy 
rew idu jąc  postanow ien ia  T ra k ta tu  W ersalskiego t a k ,  by n ie  spowo-



dować je.'szcze g łębszych  konflik tów  wynikających z obaw państw 
b ron iących  w ersa lsk iego  s t a t u s  quo? Problem był o t y l e  i s t o t n y ,  
że P a r t i a  Pracy była' w gron ie  na jak tyw n ie jszych  krytyków systemu 
w e rsa lsk ie g o .  W Warszawie na Wierzbowej ten  dylemat rządu  J .  R. 
KacDonalda sformułowano n a s tę p u jąc o :  "Wszelka ak c ja  zm ierza jąca  
do re w iz j i  t ra k ta tó w  u t ru d n ia  jed y n ie  ugruntowanie pokoju a p rzez  
podtrzymywanie niepewności p o l i ty c z n e j  oddala tym b a r d z i e j  chwi­
l ę ,  w k tó r e j  można będzie  p rz y s tą p ić  do wzajemnego ro z b ro je n ia  
w E urop ie , w czym Anglia j e s t  szczegó ln ie  za in te resow ana"1 .

Praca t a  j e s t  próbą ukazan ia , w j a k i  sposób problemy t e  zo­
s t a ł y  lub n ie  z o s ta ły  rozwiązane p rze z  rzą d  Labour P a r ty .  Autor 
s t a r a ł  s ię  na konkretnych p rzykładach  ukazać, w j a k i  sposób r e a ­
lizowane były  zapowiedzi i  o b ie tn ic e  z okresu  poprzedzającego 
o b ję c ie  władzy, do jak ie g o  s to p n ia  wynikały one z parlam entarnych  
r e g u ł  gry i  r o l i  p a r t i i  opozycyjnej,  a w j a k i e j  c z ę ś c i  wynikały 
one z pryncypiów ideowych i  zasad po li tycznych?  Celem a u to ra  by­
ł a  także  próba odpowiedzi na p y ta n ie ,  w j a k i  sposób program po­
l i t y k i  zag ran iczn e j  p a r t i i  r o b o tn ic z e j  u leg a ,  po o b jęc iu  władzy, 
d e k l in a c j i  po l i n i i  in te resów  ponadparty jnych , ponadklasowych, 
czy też  państwowych i  narodowych? Próbowano też  p rzeds taw ić  wpływ 
organów doradczych P a r t i i  P racy, przede wszystkim Komitetu Do­
radczego Zagadnień Międzynarodowych (Advisory Committee on In ­
t e r n a t i o n a l  Q ues t ions)  na decyzje podejmowane p rzez  la b o u rz y s to -  
wskich m inistrów , a zwłaszcza samego prem iera  i  m in i s t r a  spraw 
zagranicznych  w je d n e j  osobie  -  -Jamesa Ramsaya MacDonalda.

W pracy n i n i e j s z e j  z o s ta ł  zastosowany odmienny od t r a d y c y j ­
nego sposób p rze d s taw ie n ia  tem atu . Autor zrezygnował z układu u- 
kazującego w ko le jnych  r o z d z ia ła c h  b i l a t e r a l n e  s to su n k i  a n g ie l -  
s k o - f ra n c u s k ie ,  czy a n g ie lsk o -n iem iec k ie ,  na rze c z  u j ę c i a  p rzed ­
miotowego, koncen tru jąc  s ię  na podstawowych problemach p o l i t y k i  
zag ra n ic z n e j  A n g l i i ,  problemach będących jednocześn ie  n a jw a żn ie j ­
szymi d la  Europy i  św ia ta .  Pom inięcie innych krajów, odgrywają­
cych p rz e c ie ż  znaczną r o lę  w p o l i t y c e  światowej: USA, J a p o n i i ,  
Włoch, czy krajów Europy środkowej, z o s ta ło  spowodowane n ie  tym, 
że n ie  było w tym c z a s ie  żadnej p o l i t y k i  " b r y ty j s k i e j "  wobec tych  
krajów, a le  tym, że n ie  było p o l i t y k i  " la b o u rz y s to w sk ie j“ , k tó ra

1 AAN, MSZ, Departament Polityczno-Ekonomiczny, 1487, "P rze­
g ląd  Inform acyjny . Polska a zag ran ica ,  1924 r . " ,  s .  21.



p rz e c ie ż  b y ła  przedmiotem zain teresow ań a u to r a .  Kontakty dyplo­
matyczne, nawet j e ś l i  ożywione, były przejawem norm alnej ru tyno­
wej d z ia ła ln o ś c i  p o l i ty c z n e j  Fore ign  O ff ice  i  n ie  znajdowały s ię  
w centrum uwagi P a r t i i  Pracy i  s z e fa  j e j  rządu , J .  R. MacDonalda

Zasadnicza t r e ś ć  pracy  podzie lona  z o s ta ła  na 4 ro z d z ia ły  w 
u k ła d z ie  tematycznym. W p ie rw o tne j  w ers ji  i s t o t n ą  część pracy 
s tanow ił  ro z d z ia ł  dotyczący stosunków a n g ie ls k o - ra d z ie c k ic h  w
1924 r .  -  obecnie pom inięty , jako że w cześnie j ukaza ł  s ię  drukiem 
w "Zeszytach Naukowych UŁ" 1978, S. I ,  z .  27. Rozdział II- do ty ­
czący r e p a r a c j i  i  p lanu  Dawesa o raz  ro zd z .  I I I  na  tem at L ig i  Na­
rodów z o s ta ły ,  d l a  po trzeb  e d y c j i ,  skrócone do połowy swej p i e r ­
wotnej o b j ę t o ś c i .  Z ro zd z .  IV wyjęto ty lko  fragmenty " in d y jsk ie "  
i  " i r l a n d z k ie " ,  n i e  o p a r te  na a rc h iw a l ia c h .

Podstawową bazę źródłową n i n i e j s z e j  pracy stanowią n ie  pu­
blikowane, od niedawna dopiero  lyiostępnione historykom  a rc h iw a l ia  
a n g ie lsk ie g o  M in is te rs tw a  Spraw Zagranicznych (Fore ign  O f f ic e )  i  
M in is te rs tw a  Kolonii (C o lon ia l  O f f ic e ) ,  zna jdu jące  s ię  w P ub lic  
Record O ff ice  w Londynie. Wykorzystano także  stenogramy p o s ie ­
dzeń rządu a n g ie lsk ie g o  i  memoranda Komitetu Obrony imperium (Co­
mmittee of Im p e r ia l  Defence). Wszechstronny c h a ra k te r  m ateriałów  
archiwalnych pozw olił  autorowi na wykorzystanie  ich  do w szyst­
k ich  częśc i  p racy , ty lko  w mniejszym s to p n iu  d la  ro zd z .  Ï .  Dobry 
zwyczaj a n g ie lsk ie g o  FO, po lega jący  na sporządzaniu  dokładnych, 
tłumaczonych wyciągów z prasy  ob ce j ,  pozw olił  autorowi na znacz­
ne posze rzen ie  bazy prasow ej.

Owocna okazała  s i ę  kwerenda przeprowadzona w centralnym a r -  
chwium P a r t i i  Pracy w Londynie, w tzw. T ransport  House. Autor 
mógł wykorzystać n ie  publikowane memoranda i  stenogramy p o s ie ­
dzeń Komitetu Doradczego Zagadnień Międzynarodowych, przydatne  
d l a  wezystkich c z ę ś c i  p racy .

Archiw alia  po lsk iego  MSZ z Archiwum Akt Nowych z o s ta ły  wy­
korzys tane  w mniejszym s to pn iu ,  głównie z uwagi na możliwość ko­
r z y s t a n ia  ze ź róde ł  oryg inalnych , t j .  a n g ie l s k ic h .  Warto może tu  
w t r ą c ić ,  że a rc h iw a l ia  p o lsk ie  w AAN, zwłaszcza ra p o r ty  p o l i t y ­
czne placówek d la  c e n t r a l i ,  w k o n f ro n ta c j i  z m ateria łam i o ry g i ­
nalnym i, p re z e n tu ją  m a te r ia ł  wiarygodny, ą i n t e r p r e t a c j e  i  oceny 
w n ic h  zawarte niemal zawsze są c e ln e  i  dogłębne.

W t e j  s y tu a c j i  publikowane zb io ry  dokumentów p e łn i ły  m niej­
szą r o l ę .  We w szystk ich  ro zd z ia ła c h  pracy a u to r  k o rz y s ta ł  z cen­



nego i r ę d l a ,  Jakim są stenogramy posiedzeń b r y t y j s k i e j  Izby Gmin 
(5  s e r i a )  oraz  z t 2w. Command Papers , c z y l i  sprawozdań z czynno­
śc i  rządu przedkładanych, cz ęs to  w formie t ra k ta tó w ,  do z a tw ie r ­
d z en ia  I z b ie  Gmin. W r o z d z ia le  na tem at L ig i  Narodów częściowo 
z o s ta ły  wykorzystane sprawozdania z V s e s j i  Zgromadzenia2 L igi o- 
r a z  kom isji I I I ^ ,  omawiającej sprawy r o z b r o je n ia .  Sporadycznie 
ty lk o  a u to r  k o r z y s ta ł ,  głównie w rozdz . I I ,  ze zbiorów dokumen­
tów b e lg i j s k i c h u , w łoskich", amerykańskich^ i  k a n a d y jsk ic h \

Podstawowe wydawnictwo źródłowe d la  b r y ty j s k i e j  p o l i t y k i  za­
g r a n ic z n e j ,  Documents on B r i t i s h  Foreign P o l ic y ,  n ie  było uży­
teczne  d la  t e j  p racy , gdyż n ie  obejmuje Jeszcze  roku 1924, Cen­
nym źródłem wiedzy okazały s ię  ' publikowane dokumenty z dorocz­
nych k o n fe re n c j i  P a r t i i  Pracy8 , zaw iera jące  stenogramy d yskus ji  
zjazdowych, r e z o lu c je  zg łaszane  p rzez  oddzia ły  p row incjonalne , 
ośw iadczenia egzekutywy w konkretnych sprawach programowych i  po­
l i ty c z n y c h ,  w ’tym dotyczące i  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .

Podstawowym źródłem prasowym był "The Times", wykorzystany we 
w szystk ich  c zęśc iach  p racy .  Labourzystowski "Daily Herald", j a k ­
kolwiek użyteczny, n i e  s p e łn i ł  wszystkich  n a d z ie i  pokładanych w 
nim p rzez  a u to r a .  P rezen tu je  on na ogół spóźniony serw is  i n f o r ­
macyjny z zag ran icy , ą  komentarze redakcyjne na tem at p o l i t y k i  
zag ran iczn e j  rzadko wychodzą ponad bana lność .  P rasa  l i b e r a l n a  
reprezentowana j e s t  p rzez dwa duże d z ie n n ik i :  "Daily Telegraph"
i  "Manchester G uard ian". W minimalnym ty lk o  s to p n iu  a u to r  sko­
r z y s t a ł  z "The F in a n c ia l  News" i  "Weekly W estminster G a z e t te " .

2
Compte Rendu de l a  Cinquième Assemblée de l a  Soc ié té  des 

N a tio n s ,  Geneve 1924.
 ̂ S o c ié té  des N ations , Jou rna l  O f f i c i e l .  Actes de l a  Cinqu­

ième Assemblée. Seances des Commisions. P roces-verbaux  de . l a  
Troisième Commision ( re d u c t io n  des armements), Geneve 1924.

^ Documents d ip lom atiques  B elges, 1920-1940, t .  1 , 1920-1924 
B ru x e lle s  1964. ’

I  Document! d ip lo m a t ic i  I t a l i a n i ,  1922-1935, t .  3, ' Roma
1959.

6 Papers r e l a t i n g  to  th e  Foreign R e la t io n s  o f  th e  United S ta ­
t e s ,  t .  2, Washington 1939.

7 Documents on Canadian Foreign P o l ic y ,  1917-1939, Toronto
1962.8u Labour P a r ty  Annual Conference Reports  (and Agendas). (  b .  
m .)1920-1925.



"The Round Table" , periodyk kół ko lon ia lnych , związany z grupą 
tzw . młodych im p e r ia l i s tó w  ze szkoły  A. M ilnera , był przydatny  w 
ro zd z .  IV. W znacznie  szerszym s to p n iu  z o s ta ły  wykorzystne pe­
r io d y k i  labourzys tow sk ie  i  s o c ja l i s ty c z n e .  "Labour Magazine" był 
zb liżony  do kół kierowniczych P a r t i i  Pracy i  wyrażał wyłącznie 
pochlebne o p in ie  o p o l i t y c e  rząd u .  Podobny k ierunek  re p re z e n to ­
wał "The S o c i a l i s t  Review", wydawany p rzez  Niezależną P a r t i ę  Pra­
cy , choć c z ę ś c ie j  pozwalał sobie  na własne, k ry tyczne o p in ie .  
"Labour Monthly" na tom ias t  już  o tw arc ie  krytykował rząd  i  k i e ­
rownictwo P a r t i i  Pracy za oportunizm i  zby tn ie  umiarkowanie w po­
l i t y c e  wewnętrznej i  z a g ra n ic z n e j .  "Foreign A f f a i r s " ,  wydawane 
p rzez  Union o f  Democratic C ontrol a  redagowane p rzez  E. D. More­
l a ,  miały większe ambicje n iż  ty lk o  kry tyka rządu i  zamieszczały 
sz e ro k ie  przeglądy  s y tu a c j i  międzynarodowej, s t a r a j ą c  s ię  nadawać 
k s z t a ł t  l a b o u rzystowskiemu programowi i  p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j .

Prasa f rancuska , niemiecka i  b e lg i j s k a  z o s ta ła ,  jak  już wspo­
mniano, wykorzystana za pośrednictwem obszernych wyciągów spo­
rządzanych p rzez  FÛ. Bardzo pożyteczny okazał s i ę  warszawski 
"P rzg ląd  P o l i ty c z n y " ,  zam ieszczający p isane  p rzez  wybitnych spe­
c ja l i s t ó w  b ieżące  omówienia wydarzeń międzynarodowych, k tó re  
wprowadziły a u to ra  w p o l i ty cz n y  k l im at  omawianej epoki.

Pewien zawód spraw iła  tak  p rz e c ie ż  bogata  w Anglii  l i t e r a t u ­
r a  pam ię tn ik a rsk a .  Spośród członków pierwszego gab ine tu  P a r t i i  
Pracy ty lko  dwaj opublikowali swoje wspomnienia, P , Snowden9 i  
J .  R. Clynes , a le  i  one n ie  przynoszą zbyt w ie lu  szczegółowych 
in fo r m a c j i .  D ia r iu sz  lo rd a  D’ Abernona11, ambasadora w B e r l i n ie ,  
by ł  przydatny ty lk o  w rozdz . I I ,  dotyczącym stosunków a n g ie ls k o -  
—niem ieck ich . Dziennik B e a tr ice  Webb^ żony labourzystow skiego 
m in i s t r a  handlu Sidneya Webba, j e s t  bogatą kopa ln ią  wiadomości 
na temat a n g ie lsk ie g o  ruchu robo tn iczego  i  s o c ja l i s ty c z n e g o .  Dla 
p o l i t y k i  zag ran iczn e j  J e s t  jednak mniej p rzyda tny . Pamiętnik H. 
Daltona  ̂ s t a j e  s ię  w p e łn i  wartościowym źródłem począwszy od

9
P. S n o w d e n ,  An Autobiography, 1919-1934, t .  2, Lon­don 1934.
J .  R. С 1 y n e s ,  Memoirs, 1924-1937, t .  2 , London 1937.
V. E. D’ A b e r n o n ,  An Ambassador o f  Peace, Lord

D’Abernon’ s Diary, t .  2, London 1929.
^  B. We b b ,  D ia r ie s  1924-1932, ed. H. C o l e ,  London 1956.

H. D a l t o n ,  C a ll  back Y esterday , London 1953.



końca l a t  dw udziestych, Jako że w 19Ź4 r .  a u to r  by ł je sz c ze  n ie  
znanym i  początkującym p o l i ty k ie m .

Podobnie p rzeds taw ia  s ię  s y tu a c ja  z l i t e r a t u r ą  przedm iotu , 
k tó ra  J e s t  wręcz uboga. Trudno byłoby wymienić t y t u ł  Jak iegoś  o- 
pracowania, nawet a r ty k u łu ,  dotyczącego wprost omawianego tem atu . 
Najpow ażniejszą pozycję  stanowi tu  erudycyjna monografia amery­
kańskiego h i s to ry k a  R. Lymana, "The F i r s t  Labour P a r ty  Govern­
ment" (wyd. 1957), w k tó r e j  p o l i t y c e  z a g ran iczn e j  poświęcono dwa 
r o z d z i a ły .  Inne  opracowania1 poświęcone zagadnieniom . b r y t y j ­
s k i e j  p o l i t y k i  z a g ran iczn e j  n i e  omawiają s z e rz e j  tego w łaśn ie  te ­
matu, to te ż  na wyróżnienio zas łu g u je  wartościowy a r ty k u ł  H. R. 
W inklera1^ na tem&t k sz ta ł to w an ia  s ię  koncepcji  lnbou rzys tow sk ie j  
p o l i t y k i  z a g ran iczn e j  w l a t a c h  dw udziestych. W su b te ln o ś c i  b ry ­
ty js k ie g o  systemu p arty jnego  i  parlam entarnego św ie tn ie  wprowa­
dza monografia R. McKenzie1**. Bardzo pomocna by ła  praca  R. M il-  
l ib a n d a ,  "Parl iam en ta ry  S o c ia l ism "17, k o n fro n tu jąca  zasady spo­
łeczne  z dz ia łan iem  politycznym .

N ajwięcej stosunkowo l i t e r a t u r y  pomocniczej znaleźć  można 
było  do ro z d z ia łu  dotyczącego L ig i  Narodów. Szczegó ln ie  p rz y d a t ­
ne były  tu  p race  B. W in iarsk iego18, W. Michowicza19, F. P . Wal- 

2 0  21 oot e r s a  , G. S c o t ta  oraz wspomnienia S. de Madariagi .

1/1 Np. C. L. M о V a t ,  B r i t a in  between the  Wars 1918-1940, 
London 1955; A. J .  P. T a y 1 о r ,  E ng lish  H is to ry  1914-1945, 
London 1970; R. H . N i c o l s o n ,  King George the  F i f t h .  His 
L i fe  and Reign, London 1952; G. A . C r a i g ,  F.  G i l b e r t ,
The Diplomats 1919-1939» P r in ce to n  1953.

1 5 H. R. W i n k l e r ,  The Emergence o f  a Labor Foreign 
P o l ic y  in  Great B r i t a in  1918-1929, "Journal o f  Modern H is to ry "  
*956, t .  28, z .  3 .  j

ft. M c K e n z i e ,  B r i t i s h  P o l i t i c a l  P a r t i e s ,  London 1964.
17 R. .M i l l i b a n d ,  P a r l iam en ta ry  S o c ia l ism . A Study in  

th<:> P o l i t i c s  o f  Labour, New York 1964.
^ О

B . W i  n i  a r s k i ,  Bezpieczeństwo, a r b i t r a ż ,  r o z b ro je ­
n i e ,  Poznań 1928.•IQ

W. M i  с h o w i  с z, Rozbro jen ie  a bezpieczeństwo (1920- 
-1939), "Kwartalnik H istoryczny" 1970, z .  3. •

F . P . W a l t e r s ,  A H is to ry  of the  League o f  N a tions ,
London 1952.

21 G. S с о t  t ,  The Rise and F a l l  o f  the  League o f  Na­
t i o n s ,  London 1973.

22 S . d e  M a d a r i a g a ,  Morning w ithou t Noon. Memoirs, 
Vestroead 1973.



Przy o p rac ^ y w a n iu  ro zd z .  IV a u to r  n a t r a f i ł  na inny problem 
związany z k o n iecznośc ią  s e le k c j i  ogromnej i l o ś c i  opracowań, do­
tyczących  problem atyki k o lo n ia ln e j ,  i s t n i e j ą c e j  w h i s t o r i o g r a f i i  
b r y t y j s k i e j .  W największym s topn iu  a u to r  k o rz y s ta ł  z prac  A. B.
K e i th a 2^, W. К. Hancocka2\  A. P . Thorntona^^. H. Duncan H al-

26 27 .l a  i  F . U n d e rh i l la  . Żadna z n ich  n ie  omawia jednak labou -
rz y s to w s k ie j  p o l i t y k i  k o lo n ia ln e j ,  tym p rz y d a tn ie j s z y  więc okazałpo
s i ę  a r ty k u ł  A. G. S u d ie jk in a “" , zapoznający z t ą  w łaśn ie  tem atyką.

Przedstawione u j ę c ie  pod rozdz ia łu  "eg ipsk iego"  u ł a tw i ła  au­
torow i wartościowa źródłowo monografia po lsk iego  h is to ry k a  A. 
B a r tn ic k ie g o 2 9 . W pod rozdz ia le  omawiającym rządy b r y ty j s k ie  w I -  
raku  wykorzystane z o s ta ły  p race  S. Longrigga30, h is to ry k a  spe­
c ja l iz u j ą c e g o  s ię  w h i s t o r i i  najnowszej krajów B lisk ie g o  i  Środ­
kowego Wschodu.

Praca t a  j e s t  skróconą w ers ją  rozprawy d o k to r s k ie j  ob ron ione j 
na Wydziale F ilozoficzno-H is to rycznym  UL w 1977 r .  Autor p ragn ie  
podziękować Promotorowi, Panu doc. drowi Waldemarowi Michowiczowi 
za życzliw ą opiekę naukową, k tó ra  n ie  wykluczyła pewnej swobody 
w wyborze metody i  zakresu  tematycznego p racy .  Wnikliwe uwagi i  
wskazówki Recenzentów, Pana p r o f ,  d ra  Jó ze fa  Dutkiewicza i  Puna 
doc . d ra  h a b i l ,  Wiesława B alceraka  z o s ta ły  uwzględnione a Autor 
d z ię k u je  im za n i e .

23 А. В. К e i  t  h , The Governments of the  B r i t i s h  Empire. 
London 1935.

24
W, К. H a n с о с к , Survey o f  B r i t i s h  Commonwealth Affa­

i r s ,  London 19^0.
25

A. P . T h o r n  t o n ,  Im p e r ia l  Idea  and i t s  Enemies, Lon­
don 1959. ”

H. D u n c a n  H a l l ,  A H is to ry  o f  the  B r i t i s h  Com­
monwealth o f  N a tio n s ,  London 1971.

2^ F . U n d e r h i l l ,  The B r i t i s h  Commonwealth. An Exper­
iment in  C o-opera t ions  among N ations ,  Durham 1956 ,

A. G, S u d i  e j  к 1 n, K o łon ia lna je  o o l i t i k a  pierwogo
ie jb o r i tsk o b 'o  p raw it i e l s t w a  (1924 g . ) ,  [w:] Problemy b r i t a n s k o l  
i s t o r i i ,  Moskwa 1972.

29 иA. b a r t n i c k i ,  E g ip t  i  Sudan w p o l i t y c e  W, B ry ta ­
n i i  1882- 1936, Warszawa 1974. •

30 S. H. L o n g r  i  g g, I r a q ,  1900-1950. A P o l i t i c a l ,  So­
c i a l  and Economic H is to ry ,  Oxford 1953; i d e m ,  Oil in  the  
Middle E a s t .  I t s  Discovery and Development, Oxford 1961.



R o z d z i a ł  I

PARTIA PRACY SIÇGA PO WLADZÇ

1. Podstawowe problemy p o l i t y k i  z a g ran iczn e j  W. B ry ta n i i  
w l a t a c h  1918-1925

Pierwsze ćwierćwiecze wieku XX było okresem szybszych i  *лг- 
d z i e j  ro z le g ły c h  n iż  kiedykolwiek przemian p o l i ty c z n y c h ,  s p o łe ­
cznych i  gospodarczych. Upadek t r z e c h  w ie lk ic h  d y n a s t i i :  Habs­
burgów, Romanowów i  Hohenzollernów, powstanie pierwszego pań­
stwa komunistycznego, gwałtowny w zros t  p o tęg i  wojskowej i  gos­
poda rcze j  Stanów Zjednoczonych i  J a p o n i i ,  p rzeo b rażen ie  s i ę  Im­
perium B ry ty jsk ieg o  i  względne o s ła b ie n ie  jego światowej pozy­
c j i  i  wpływu, w reszc ie  burzliw y rozwój nowych nacjonalizmów w 
A zji i  na Środkowym Wschodzie -  to  n ie k tó re  ty lk o  z w ie lk ic h  
przemian k tó re  ca łkow ic ie  odmieniły św iat i  uk ład  stosunków mię­
dzynarodowych między rokiem 1900 i  pierwszymi la ta m i po Wiel­
k i e j  Wojnie1.

1 R elac ja  o p a r ta  na :  W. В a 1 с e r  a  k . P o l i ty k a  zag ra ­
n icz n a  P o lsk i  w dobie  Locarna, Wrocław 1967; i d e m ,  Czyn­
n i k i  i n te g r u ją c e  i  o s ła b ia ją c e  “ła d  w e rsa lsk i"  w Europie o rod- 
kowo-Wschodniej (1919-1939), [w:] Ład w e rsa lsk i  w Europie ś ro d ­
kowej, r e d .  J .  P a j e w s k i ,  .Wrocław 1971J i d e m ,  Powsta­
n ie  państw narodowych w Europie Środkowo-Wschodniej, Warszawa 1974, 
ro z d z .  6 , Walka o c h a ra k te r  i  k s z t a ł t  państwowości w ęg ie rsk ie j}  
R. A l b r e c h  t-C  a r  r  i  é, A Diplomatic H is to ry  o f  Euro­
pe s in c e  the  Congress o f  Vienna, London 1958; A. В a r  t  n i -  
c к i ,  E g ip t  i  Sudan w p o l i t y c e  W ie lk ie j  B r y t a n i i ,  1882- 1936, 
Warszawa 1974} G. M. G a  t  h о г  n е-Н a r  d у , A S hort  H is t ­
o ry  o f  ' I n t e r n a t i o n a l  A f f a i r s  1920-1939, London 1952, M. N o- 
w а к—К i e i b i k o w a ,  Polska  -  Wielka B ry tan ia  w l a t a c h  
191Й-1923, Warszawa 1975; S. S i  e r  p o w s  к i ,  Stosunki 
po lsko-w łosk ie  w la t a c h  1918-1940, Warszawa 1975; A. J .  P, 
Î  а у 1 o r ,  E n g l ish  H is to ry  1914-1945, London 1970; S. H.



W d z ie d z in ie  te c h n ik i  -  e le k t ry c z n o ś ć ,  komunikacja pow iet­
rz n a ,  s i l n i k  spalinowy i  ropa naftow a, nowe tworzywa sy n te ty c z ­
n e ,  nowoczesne ro ln ic tw o  i  taśmowa, w ie lk o se ry jn a  produkcja  
przemysłowa zrewolucjonizowały zarówno gospodarkę ówczesnych 
państw , jak  i  c h a ra k te r  wymiany handlowej między n im i. Towarzy- 
sz y ły  temu poważne choć mniej sensacy jne  p rzeo b rażen ia  u s t r o ­
j u  społecznego, a także  zmiany w pozyc ji  1 znaczeniu  poszcze­
gólnych k l a s  spo łecznych . Byłoby rzeczą  zdumiewającą, gdyby 
n i e  wywołało to  zasadniczych  przewartościowań na po lu  pojęć i  
I d e i :  naukowych, p o l i ty cz n y c h  i  społecznych, k u l tu ra ln y c h .  Szok 
wywołany I  wojną -  “w ielką«, o k t ó r e j  n ie  wiedziano j e s z c z e ,  że 
by ła  ona «pierwszą wojną światową", da ł  nowy impuls ruchowi 
s o c ja l is ty c z n e m u , robotniczemu i  pacyfis tycznem u. Ugrupowania 
konserwy sp o łe c z n e j  także  p o t r a f i ł y  wyciągnąć wnioski, z tego 
ponurego okresu h i s t o r i i  Europy i  św ia ta .

Pierwszy okres  po zakończeniu dz ia ła l i  wojennych był d la  
w iększości  państw ówczesnej Europy okresem trudnym i  c i ę ż ­
kim. Klęska Niemiec i  A u s t r i i  by ła  ty lk o  zakończeniem m i l i ­
ta rnego  etapu zmagań. Teraz n a le ż a ło  zwycięstwo na po lach  b itew  
p r z e k s z ta ł c i ć  w zwycięstwo i d e i  pokoju i  w spółpracy. P a lą ­
cych spraw do uzgodnienia  by ło  niemało i  Europa c ią g le  J e ­
szcze pe łna  b y ła  w ie lk ich  napięć społecznych 1 p o l i ty c z n y c h .  
Na m ie jsce  g ran ic  i  b a r i e r ,  k tó re  zn iknę ły ,  powstały nowe: po­
l i t y c z n e ,  narodowościowe i  gospodarcze . One też  wyznaczyły no­
we l i n i e  p o d z ia łu ,  s tworzyły nowe ogniska k o n f l ik tó w . V więk­
sz o śc i  krajów z pochopną ła tw o śc ią  wskazywano na winowację -  
T r a k ta t  W ersa lsk i :  w Niemczech, bo pom niejszał i c h  t e r y t o ­
rium , nakazywał ro z b ro je n ie  i  s p ła t ę  odszkodowań; w A n g l i i ,  
bo nadm iernie umacniał F ranc jo ,  burzył system równowagi s i ł ,  
wznosił nowe .g ran ic e  gospodarcze i  c e ln e ,  pozbawiał j ą  t r a ­
dycyjnych rynków zbytu; w R osji  R a d z iec k ie j ,  bo eliminował j ą  
z p o l i t y k i  e u ro p e js k ie j  i  s ta w ia ł  wobec konsorcjum mocarstw 
k a p i ta l i s ty c z n y c h ;  w Stanach Zjednoczonych, bo o b c iąża ł  j e  
kompleksem spraw e u ro p e jsk ic h ,  a poprzez P ak t  L ig i  Na-

To/V? mDś P. n '  Czechoslovakia in  European iü s t o r y ,  P r ince ton
i т Ч  пУ °  Z* f 0 r e i £» P o licy  o f  Eduard Bene£, [ i n :  j
A H is to ry  of th e +Czechoslovak Republic  1910-1940, P r ince ton  1973:
H. Z i n s ,  H i s to r i a  A n g l i i ,  Wrocław 1971.



Narodów n ak ład a ł  obowiązek in te rw e n c j i  m i l i t a r n e j  i  podtrzymy­
wania systemu w ersa lsk iego , do k tó rego  w końcu n ie  p r z y s t ą p i ł y ;  
we F ra n c j i  z k o l e i ,  k tó ra  Jako Jedyna z w ie lk ich  mocarstw p o p ie ­
r a ł a  TW w c a ł e j  r o z c i ą g ło ś c i ,  wskazywano, że przyczyną t ru d n o śc i  
j e s t  w łaśn ie  niekonsekwencja w wykonywaniu jego postanow ień, 
tfzajemne ro sz c z e n ia  t e r y t o r i a l n e  i  spory g ran iczne  były tak  pow­
szechne, że w prost trudno byłoby wskazać, g ra n ic ę  w Europie, 
gdzie  n ie  I s t n i a ł  problem “r e w i z j i " .  Większość państw uwikłań, 
by ła  w problemy m nie jszośc i  narodowych, ■ z k tórych  dwie zwłasz­
cza ,  niemiecka i  w ęgierska , były stałym  źródłem ferm entu  w tych 
państwach, k tó re  zam ieszkiwały.

Wśród czynników o s ła b ia ją c y c h  system w e rsa lsk i  (" ła d  w ersa l­
ski*'} na czoło  w yb ija ły  s ię  sp rzecznośc i  między F rancją  i  An­
g l i ą ,  twórczyniami tego systemu, uzew nę trzn ia jące  s i ę  zwłaszcza 
w ic h  odmiennym stosunku do pokonanych Niemiec. Wycofanie s ię  
Stanów Zjednoczonych z r o l i  gwaranta systemu w ersa lsk iego  zao­
s t r z y ło  je sz c z e  tę  ry w a liz ac ję  i  było kolejnym os łab ien iem  TW. 
Ciężka sy tu a c ja  gospodarcza 'wynikająca w c z ę ś c i  państw z t rudno­
ś c i  p rze s taw ie n ia  gospodarki ze s ta n u  wojennego w s ta n  pokojowy, 
w innych by ła  po p r o s tu  wysazem ic h  n iepe łnego  przygotowania do 
sam odzielnej e g z y s te n c j i  i  skutkiem gwałtowanego zerwania t r a d y ­
cyjnych związków gospodarczych. Szerzące s ię  n a s t r o j e  rew olucyj­
ne ,  zwłaszcza w państwach Europy Środkowej (Niemcy, A u s t r ia ,  Wę­
g ry ) ,  także  o s ła b i a ły  's y s te m  stworzony p rzez  państwa b u rżuazy j-  
ne w Wersalu.

I s t n i a ł y  również ważne czynniki wzmacniające sp o is to ś ć  ładu  
w e rsa lsk ie g o .  N a j is to tn ie jsz y m  z n ic h  był f a k t ,  że p rzynajm nie j 
w pierwszym o k re s ie  F ra n c ja ,  zajmując konsekwentne stanowisko wo­
bec Niąmiec, b y ła  obrońcą eu rope jsk iego  s t a t u s  quo a  J e j  wpływy 
p o l i ty c z n e  i potęga wojskowa s t a ł y  na s t r a ż y  tego systemu. Sys­
tem w ersa lsk i  c z y n i ł  zadość asp iracjom  niepodległościowym mniej­
szych narodów, demokratyzował s to sunk i  wewnętrzne o raz  między­
narodowe, czego wyrazem by ła  d z ia ła ln o ś ć  L ig i  Narodów.

V pierwszych l a t a c h  powojennych p o l i ty k a  zag ran iczna  W. Bry­
t a n i i  odznaczała s ię  pewną ch w ie jn o śc ią .  R oz te rk i  między z a s to ­
sowaniem doktryny "balance  of power" i  sentymenty wobec okresu  
" sp le n d id  i s o l a t i o n ” znajdowały o d b ic ie  w p o l i t y c e  D. Lloyd Geo- 
r g e ’a  wobec Niemiec i  F r a n c j i .  P o l i ty k a  t a  p o le g a ła  na n iez b y t



konsekwentnych i  n ieśm iałych  początkowo próbach wzajemnego rów­
noważenia obu państw, co miało umożliwić częściowe wycofanie s ię
2 Europy* by móc sp o k o jn ie j  za jąć  s ię  cementowaniem nadwyrężone­
go imperium. Tradycjonalizm  a n g ie l s k i e j  p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j ,  
nawykłej do paktowania z czteropaństwowym koncertem europejskim , 
n ie  mógł być przydatny  w nowej s y t u a c j i .  Układ s i ł  w Europie u- 
l e g ł  daleko idącym, j e ś l i  n i e  zasadniczym, przemianom. W m iejsce  
t radycy jnego , s ta b i ln e g o  układu sprzed  1914 r . ,  po jaw ił s ię  no- 
wy, wyrosły na gruzach t rz e ch  spośród c z te re c h  przedwojennych 
po tęg  eu ro p e jsk ich :  c a r s k i e j  R o s j i ,  c e sa r s k ic h  Niemiec i  c e s a r ­
sk o -k ró lew sk ie j  A u s t r i i . Na m ie jscu  c a r s k i e j  R osji  powstało nowe 
państwo, Rosja Radziecka, g e o g ra f ic z n ie  c iążąca  nad b ry ty jsk im i 
p o s iad ło śc iam i w A z j i ,  stanowiąca n iebezp ieczny  przykład  d la  l u ­
dów ko lon ia lnych , p róbu jąca  tan  prowadzić samodzielną p o l i ty k ę ,  
z konieczności a n ty b ry ty js k ą .  W R osji  R ad z iec k ie j  d la te g o  Anglia 
upatryw ała  na jw iększe  n iebezp ieczeństw o d la  swego imperium i  z 
tych powodów s t a r a ł a  s i ę  z b ro jn ie  zmienić u s t r ó j  młodej r e p u b l i ­
k i .  Na odcinku kolonialnym, w innych s t r e f a c h ,  p o l i ty k a  b r y t y j ­
ska n ie  napo tyka ła  na podobne przeszkody zewnętrzne. Względne 
o s ła b i e n ie  s i ł  W. B ry ta n i i  wobec Stanów Zjednoczonych i Jap o n ii  
by ło  łagodzone tym, że podstawowe b r y ty j s k ie  i n te r e s y  gospodar­
cze  i  p o l i ty c z n e  n ie  były ani sp rzeczne, an i  l e ż a ły  w g e o g ra f i ­
cznych s t r e f a c h  wpływów, na k tórych  zaczynała  s i ę  czy wkrótce 
m ia ła  s ię  rozpocząć ekspansja  Tokio i  Waszyngtonu. Natomiast w 
stosunku do s ta ry c h  ryw ali ko lon ia lnych  potęga A ng lii  w zros ła ,  
s tą d  prowadzona p rze z  FO p o l i ty k a  "eksploatow ania  zwycięstwa", 
zwłaszcza na B lisk im  Wschodzie, gdzie F ra n c ja ,  nieobecna wojskę— 
wo, a tym b a r d z i e j  Turcja  n ie  były w s ta n ie  zag roz ić  j e j  pozy­
c j i  .

Ciężka sy tu a c ja  gospodarcza k r a ju  n ie  pozostaw ała  bez wpływu 
na p o c ią g n ięc ia  w p o l i t y c e  zag ra n ic z n e j  rządu b r y ty j s k ie g o .  0-  
gólny wskaźnik p rodukcji  przemysłowej w 1920 r .  n ie  p rze k ra cz a ł  
poziomu z 1913 r .  Wytop surówki obniżył s ię  w l a t a c h  wojny o 
ok . 60%, a w 1921 r .  J e j  produkcja spad ła  do poziomu z 1850 r .  
Wydobycie węgla n i e  p rze k ra cz a ło  poziomu sprzed  1880 r .  W 1921 r .  
ok .  17- 20% robotników pozostawało bez p racy .  Spadły także  ich  
r e a ln e  z a ro b k i .  Wojna o s ła b i ł a  również dawne kontak ty  handlowe, 
co było szczeg ó ln ie  c iężko  odbierane w tym k r a ju ,  to te ż  baczną 
uwagę zwrócono na se k to r  handlu zagran icznego . Wymiana towaro­



wa z zag ran icą  od dawna o k r e ś l a ł a  tempo wzrostu gospodarczego W. 
B ry ta n i i  i  t a  w łaśn ie  cecha szczegó ln ie  w ie lk iego  s to p n ia  umię­
dzynarodowienia gospodarki b r y t y j s k i e j  spowodowała, że kiedy u- 
d z i a l  A nglii  w p rodukcji  przemysłowej św ia ta  sys tem atyczn ie  ma­
l a ł ,  to  J e j  u d z ia ł  w handlu światowym malał re la ty w n ie  mniej i  
ze znacznym opóźnieniem. Rósł n a to m ias t  c i ą g l e  u d z ia ł  W. B ry ta ­
n i i  w światowym im porc ie ,  co mogłoby doprowadzić do trw ałego  u -  
Jemnego b i la n s u  p ła tn ic z e g o ,  gdyby n ie  zbawienne a pokaźne wpły­
wy z tzw . "n iew idz ia lnego  e k sp o r tu " ,  pochodzące z pośrednictw a w 
t r a n s p o r c i e  morskim, re e k sp o r tu ,  obs ług i  f inansow ej d łu g o le tn ic h  
t r a n s a k c j i  kredytowych i  in w e s ty c j i  przemysłowych, u s ług  ubez­
pieczeniowych, dywidend. Dowodem na to ,  w ja k  wielkim  s topn iu  
dochód narodowy W. B ry ta n i i  o p ie r a ł  s ię  na "niewidzialnym eks­
p o rc ie "  i  po średn ic tw ie  finansowym, było to ,  że w o k re s ie  po I 
w ojnie główny n a c isk  z o s ta ł  położony na  zagadn ien ia  walutowo- 
-dewizowe ( u s t a l e n i e  zawyżonego p a ry te tu  z ło t a  d la  fu n ta  s z t e r -  
l in g a  ), a n ie  na p rz e k s z ta łc e n ie  samej gospodark i.  Zagrożona by­
ł a  te ż  b r y ty j s k a  supremacja na morzach. W 1914 r .  tonaż f l o t y  
b r y t y j s k i e j  wynosił 12,5 min t  i  s tanow ił  n iem al 50fc światowego 
tonażu  na jnow ocześn ie jszych  wówczas statków parowych. Po I  woj­
n i e  u d z ia ł  ten  zm niejszył s ię  do ok. 1/3 tonażu światowego i  wy­
kazywał d a lsz ą  tendenc ję  spadkową, szczeg ó ln ie  n iepoko jącą  w ze­
s taw ien iu  z dynamiką głównych konkurentów. Te t rudnośc i  ekono­
miczne wywołały próby p r z e k s z ta łc e n ia  imperium w jeden  w ie lk i  
organizm gospodarczy otoczony wysokimi b a r ie ram i ce lnym i,w  k tó ­
rym b i a ł e  dominia miałyby r o lę  współpartnerów, a kolorowe ko lo ­
n i e  d o s ta rcza ły b y  surowców o raz  s i ł ę  roboczą . Te koncepcje budzi­
ł y  Jednak sprzeciw  w iększej c z ęśc i  społeczeństwa przywiązanego 
do l ib e ra ln y c h  zasad wolnego handlu .

S i ln a  pozycja F r a n c j i ,  k tó rą  w A nglii  ok reś lano  wręcz jako 
hegemonię na kon tynenc ie , b u d z i ła  n iepokó j  i  powodowała przeciw ­
d z i a ł a n i e  FO. V/ oczach Anglików j e j  niedawna a l i a n t k a  ze swoją 
7 0 0 - ty s ię c zn ą  arm ią zdobyła taką  pozycję wojskowo-polityczną w 
E urop ie ,  t e  by ła  niem al równie groźna d la  in te resó w  b r y ty j s k ic h ,  
co świeżo pokonana armia n iem iecka . To poczucie  zagrożenia  wzma­
gane było systemem sojuszów w Europie Środkowo-Wschodniej, ja k i  
F ran c ja  s tw orzy ła  w l a t a c h  1920-1924, Toteż gdy ty lk o  zn iknę ło  
Zagrożenie n iem ieck ie ,  F ranc ja  i  Anglia zaczę ły  bardzo szybko 

co fać  s i ę  do czasów wzajemnej wrogości z końca wieku XIX. P o l i t y -



ka francuska  zm ierza jąca  do da lszego  o s ła b ie n ia  Niemiec m usiała 
napotkać  na k o n tra k c ję  b r y ty j s k ą ,  z początku n ie ś m ia łą ,  n a s i l a ­
j ą c ą  s i ę  po 1923 r .

P łaszczyzną k o n f ro n ta c j i  s t a ł y  s i ę  dwa zasadn icze  d la  powo­
je n n e j  Europy problemy: odszkodowania n iem ieck ie  o raz  problem 
bezpieczeństw a i  r o z b r o je n ia ,  F ranc ja  uprawniona do 52?t r e p a ra ­
c j i  n iem ieckich  by ła  żywotnie zain teresow ana w i c h  wyegzekwowa­
n i u .  D. Lloyd George, zajmujący z początku podobne stanowisko w 
spraw ie s p ł a t ,  wkrótce doszedł do wniosku, że J e s t  ono s z k o d l i ­
we d la  A n j l i i  z dwóch co na jm nie j  powodów, obu równie ważnych: 
n iem ieck ie  s p ła ty  wzmocnią gospodarczo F rancję  o raz  zby tn io  o -  
s ł a b i ą  Niemcy. Ponadto gospodarka b ry ty js k a  oferow ała  na rynku 
europejsk im  do sprzedaży c z ę s to  te  same a r ty k u ły  (w ęg ie l ,  che­
m ik a l i a ,  maszyny), k tó re  te r a z  miałby darmo d o s ta rc z a ć  przemysł 
n iem iecki w ramach r e p a r a c j i .  S y tu a c ja  na odcinku reparacyjnym 
by ła  dodatkowo komplikowana wzajemnymi zadłużeniami między pań­
stwami soc juszn iczym i, z tym że F ranc ja  by ła  zadłużona u obu 
swoich wielicich a lian tó w , A ngli i  i  USA, podczas gdy Anglia wystę­
pując  w r o l i  w ie rz y c ie la  wobec F ra n c j i  (ponad 500 min funtów 
s z t .  ) sama by ła  zadłużona na sumę wielokroć większą w Stanach 
Zjednoczonych. F rancuzi wykazywali s i l n ą  skłonność do trak tow a­
n ia  spraw finansowych jako problemów p o l i ty czn y ch  i  do związania  
i c h  z problemem r e p a r a c j i  n iem ieck ich , w zupełnym p rz e c iw ie ń s t ­
wie do państw an g lo sa sk ic h ,  k tó re  sk ru p u la tn ie  r o z d z ie la ły  oba 
zag ad n ien ia ,  zwłaszcza od czasu  (1923 r . )  gdy W. B ry tan ia  zaczę ła  
sp ła c a ć  swój dług wobec Stanów. F ranc ja  zaabsorbowana wysiłkami 
uc z y n ie n ia  z Niemiec obszaru  p różn i p o l i t y c z n e j ,  tak  d a lece  s ię  
w to  zaangażowała, że wkrótce, ku swemu zaskoczeniu , s ta n ę ła  o- 
samotniona wobec wspólnego f ro n tu  mocarstw an g lo sa sk ic h ,  a  p róż ­
n i a  w Niemczech z o s ta ł a  wypełniona amerykańskim kap ita łem .

Na n ie  m nie jsze  t rudnośc i  n a t r a f i ł  problem bezpieczeństw a e -  
u ro p e jsk ieg o  i  związane z tym zagadnien ia  r o z b r o je n ia .  Nowo u -  
tworzona Liga Narodów, t>d samego początku o s ła b io n a  nieobecnoś 
c ią  t rz e c h  n a j l i c z n i e j s z y c h  narodów cywilizowanego świata -  Niem­
ców, Rosjan i  Amerykanów, n ie  mogła n a le ż y c ie  sp e łn ia ć  tych od­
powiedzialnych f u n k c j i ,  j a k ie  t ro c h ę  naiw nie , w- e n tu z ja s ty c z n e j  
a tm osferze  Paryża z 1919 r . ,  na n ią  na łożono . Kolejne Zgroma­
dzenia  L ig i  i  poufne narady p rz e d s ta w ic ie l i  głównych mocarstw 
upływały na precyzowaniu z a l e t  tezy  f ra n c u s k ie j  o p ierw szeństw ie



d la  systemu bezp ieczeństw a, zanim p r z e jd z ie  s ię  do rozmów nad 
rozbrojeniem, i  dokładn ie  odwrotnej tezy  b r y t y j s k i e j .

S i ln y  opór przeciw  r a t y f i k a c j i  TW, głównie z powodu zobowią­
zań m il i ta rn y c h  zawartych w a r t .  10 Paktu L ig i  Narodów, spowodo­
wał formalne a po c z ęśc i  i  fak tyczne  wycofanie s i ę  Stanów Zjed­
noczonych z p o l i t y k i  e u r o p e j s k ie j .  Większość społeczeństwa n ie  
rozum iała  zupe łn ie  zagadnień eu ro p e jsk ic h  i  o d n o s i ła  s ię  z n i e ­
u fn o śc ią  do eu ro p e jsk ich  po li tyków . I s t n i a ł o  w dodatku n ieb e z ­
p ieczeństw o p o d z ie le n ia  młodego narodu amerykańskiego na powaś- 
nior.e ze sobą m nie jszośc i  e tn ic z n e .  Anglikom sz czeg ó ln ie  p rz y p i ­
sywano j a k i e ś  nadzwyczajne i  d ia b o l ic z n e  zdo lnośc i  dyplomatycz­
ne ,  k tó re  zawsze z d o ła ją  "oszukać" naród  amerykański.

Mimo to  p o l i ty k a  b r y ty j s k a  w l a t a c h  1918-1923, a także  i  
potem, k o rz y s ta ła  z dyskretnego^ p o p a rc ia  dyplomacji amerykańskiej, 
zwłaszcza na odcinkach, gdzie  w grę  wchodziło bezpieczeństwo j u t  
zainwestowanych w Europie amerykańskich kap ita łów  lub  u d z ie lo ­
nych pożyczek o raz  tam gdzie proniem iecka p o l i ty k a  b ry ty j s k a  o- 
tw ie r a ła  możliwości d la  nowych l o k a t .  Niemniej i s t n i a ł y  poważne 
sp rzecznośc i  p o l i tyczno -gospodarcze  między obu państwami, kon­
centrow ały  s ię  one jednak goza Europą, głównie na B liskim  i  Da­
lekim Wschodzie. Ta formalna n e u tra ln o ść  amerykańska wobec spraw 
eu ro p e jsk ic h  wraz z j e j  rzeczywistym wpływem na b ie g  tych  spraw 
by ła  w tym o k re s ie  najw ygodnie jsza  d la  p o l i t y k i  USA i  m usia ła  
być z pewnością przedmiotem c ic h e j  z azd rośc i  po lityków  b r y ty j ­
sk ich ,  mimo że poddawana by ła  p rzez  n ich  k ry ty c e .

W omawianym o k re s ie  n ie  dosz ło  do żadnej fo rm alne j  współpra­
cy między W. B ry tan ią  a Niemcami. Przede wszystkim n i e  po trzebo ­
wała tego Anglia,, kon ten tu jąc  s i ę  przeszkodami stawianymi a n ty -  
n ie m ie c k ie j  p o l i t y c e  F r a n c j i .  Poza tym W. B ry tan ia  wciąż by ła  
na t y l e  s i l n a  a Niemcy s ła b e ,  że obu stronom porozumienie ta k ie  
n i e  wydawało s ię  a t r a k c y jn e .  Niemcy bowiem n ie  t y l e  były  uważane 
w p o l i ty c e  b r y t y j s k i e j  za j e j  na tu ra ln e g o  a l i a n t a  a j e j  p ro n ie -  
mieckość n i e  t y le  by ła  efektem sentymentów pron iem ieckich  spo łe ­
czeństwa a n g ie lsk ie g o  i  jego przywódców, choć 1 t a k i e  by ły ,  co za 
e lem ent eu rope jsk iego  systemu równowagi s i ł .  Każdy rząd  n i e ­
miecki bez względu na "kolor"  swym głównym programem politycznym 
c z y n i ł  ^ n ie s ie n ie  ograniczeń  nałożonych na Niemcy po i c h  k lę sc e  
m i l i t a r n e j .  Kwestią był ty lk o  wybór d r o g i .  Sprytny manewr p o l i t y ­
ki n iem ie c k ie j  po lega jący  na z b l iż e n iu  do ZSRR (R apa llo )  zw rócił
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uwagę Anglików na niebezpieczeństw o c a łk o w ite j  i z o l a c j i  Niemiec 
lansowane p rzez  dyplomację f rancuską  i  spowodował próby rozerwa­
n i a  tego a l i a n s u ,  równie groźnego d la  A n g l i i ,  co d la  F r a n c j i .  Po­
l i t y c z n y  plan Gustawa Stresemarma, odrzucający  tak tykę  p o g łęb ia ­
n i a  chaosu wewnętrznego i początkujący  współpracę, co prawda de- 
s truk tu ryw ną w z a ło żen iu  i  e fe k c ie ,  z państwami-twórcami TW, był 
na rękę W. B ry ta n i i  i  zystcał J e j  pe łną  a p ro b a tę .  Odbudowa gospo­
d a rcza  Niemiec jako konieczny warunek odbudowy Europy była  ha­
słem życz l iw ie  przyjmowanym w Londynie i  Waszyngtonie i  tym wię­
c e j  k ry tyk i spadało na rzekomą francuską  p o l i ty k ę  a n a rc h i i  gos­
p odarcze j  (okupac ja  Fuhr;.’ ).

Czechosłowacja by ła  wśród państw Europy Środkowo-Wschodniej 
tym, k tó re  w oczach Londyny miało n a j s o l id n i e j s z e  podstawy egzy­
s t e n c j i  gospodarczej i  budzący zau fan ie  program p o l i t y k i  z a g ra ­
n i c z n e j .  Edward Benesz oparł  podstawy swej dyplomacji na posza­
nowaniu s t a t u s  quo, p o p ie ra n iu  Ligi Narodów i  bezwarunkowej po­
l i t y c e  pokoju i  zrozumienia między narodami, n ie  wyrzekając s ię  
Jednak p rak ty czn e j  p o l i t y k i  d la  zabezp ieczen ia  państw a. Wyrazem 
tego  było s tw orzen ie  reg iona lnego  przymierza -  Maiej Ententy -  z 
Jugosław ią  (1920 r . )  i Rumunią (1921 r . ) ,  c i e s z ą c e j  s ię  popar­
ciem F ra n c j i  a skierowanej g łów nie,przeciw  Węgrom. E Benesz pod­
k r e ś l a ł ,  że Niemcy i  Rosja Radziecka (uznana de f a c to  w '1922 r.)  
muszą ucz es tn ic z y ć  w p o l i ty c e  e u ro p e js k ie j  i  w Lidze Narodów. 
P i l n i e  też  s t r z e g ł  pewnej n ie z a le ż n o ś c i  od F ra n c j i  i  w o k res ie  
okupacji  Ruhry oferował swoje pośrednictw o w n o rm a l iz a c j i  s t o ­
sunków P a ry ż -B e r l in ,  zyskując uznanie Londynu i  B e r l in a .  Dla 
zrównoważenia so juszu  podpisanego z F ranc ją  w s ty czn iu  1924 r .  
w pół roku p ó ź n ie j  zawarł z Włocnami 5- l e t n i  t r a k t a t  o p r z y ja ź n i .  
D z ia ła lność  E. Benesza na forum L ig i Narodów zyskała  ogólne u- 
znan ie  w Europie a na Czechosłowację spoglądano w tym o k res ie  j a ­
ko na czynnik s t a b i l i z a c j i  eu ro p e jsk ie j . .

Polska n ie  by ła  uważana p rzez  W. B rytan ię  za p a r tn e ra  p o l i ­
tycznego w Europie Wschodniej. Potępiano tam rzekomy m ilita ryzm  
młodego państwa i wyrażano n iew ia rę  w zdolno i i  do sam odzielnej 
e g z y s te n c j i  gospodarcze j .  Aktywna p o l i ty k a  wschodnia P o lsk i  u- 
t r u d n ia ła  porozumienie A nglii z R os ją .  Ponadto Anglia s p rz e c i ­
w ia ła  a ię  zbytniemu ro z sz e rz a n iu  te ry to r iu m  nowego państwa za­
równo kosztem R o s j i , ze względów e tn icznych , jak  i  kosztem Nie­
miec, ze względów po li tycznych  i  ekonomicznych. Sprawy po lsk ie
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oce n ia n e  były  na o^ół w L^n4ynie w aspekc ie  n iem iecko-rosy jsk iro . 
So jusz  p o lsk o - f ra n c u sk i  z 1921 r .  spowodował, że od t e j  pory 
Po lskę  zaczę to  traktować jako n a rz ę d z ie  p e n e t r a c j i  f r a n c u s k ie j  w 
Europ!" środkowej i  W schodniej. Dodatkowo je s z c z e  na stosunkach 

pola ico-ang ie leM ch zaważył pewien paradok3 . Kiedy w 1919 r .  An­
g l i a  skłonna była  wyznaczyć P o lsce  ro lę  pomocnika s i ł  k o n t r r e ­
w o lu c j i ,  ta  we własnym dobrze pojętym i n t e r e s i e  n ie  c h c ia ła  w 
tym u c z e s tn ic z y ć .  N atom iast, gdy w 1920 r . ,  po załamaniu s i*  
głównego impetu k o n trre w o lu c j i  i  wycofaniu s i ę  A ng li i  z i n t e r ­
w e n c j i ,  c .  P i łs u d s k i  pod hasłem waJLki z bolszewizmem fa k ty c z n ie  
r ea l iz o w a ł  n ie  swój p rze c ie ż  program inko rpo racy jny , Anglia była 
już w t r a k c ie  n e g o c ja c j i  handlowych z Rosją Radziecką . Uznanie 
p rze z  Radę Ambasadorów w 1925 г . ,  a tym samym p rzez  W. B ry tan ię  
wschodnich g ran ic  P o lsk i  oznacza ło  pewną, dosyć t rw a łą  s t a b i l i z a ­
c ję  we wzajemnych stosunkach , n ie  oznaczało  jednak uzgodnienia  
w szystk ich  różn ic  ani z b l i ż e n ia ,  d la  k tó rego  b rék  było  obiektyw­
nych p rze s łan e k  i  czemu p rzeszkadza ł t rad y c jo n a l iz m  p o l i t y k i  
b r y t y j s k i e j ,  d a ją c e j  pierwszeństwo dużym i  silnym organizmom pań­
stwowy», takim jak  Niemcy, czy Rosja Radziecka.

Stosunki a n g ie lsk o -w ło sk ie  już  wtedy, mimo o f i c j a l n e j  popra­
wności, cechowały s ię  komplikacjami, k tó re  zapowiadały p ó ź n ie j ­
sze t ru d n o ś c i .  Tradycyjne w spo łeczeństw ie  i  p o l i t y c e  w ło sk ie j  
sympatie  p r o b r y ty j s k i e ,  mające swój rodowód, zda je  s i* ,  przede 
wszystkim w a n ty f r a n c u s k ie j  postawie Włochów, n ie  doprowadziły 
do aktywnej współpracy obu państw, t a k  z uwagi na rezerwę Bry­
tyjczyków wobec fasżyzrai, jak i  a s p i r a c j e  k o lo n ia ln e  Włoch. 

.Z b l iż a ł  oba państwa podobnie n iechę tny  i  p e łen  n ie u fń o ś c i  s to s u ­
nek do F r a n c j i . Próby p rze c iw d z ia ła n ia  f r a n c u s k ie j  dom inacji n ie  
zawsze były sku teczne  i  Włosi c z u l i  s ię  s f ru s t ro w a n i  efektami 
f ra n c u sk o -w ło sk ie j  r y w a l i z a c j i ,  zwłaszcza w basen ie  naddunajskina, 
k tó ry  uważali za n a tu ra ln y  k ie runek  swej e k s p a n s j i . W 1923 r .  
jednak , w c z a s ie  okupowania Ruhry p rzez  wojska f ra n c u s k ie ,  Włosi 
fo rm a ln ie  poparli. F ra n c ję ,  c zu jąc  s i ę  c i ą g le  J e szcze  mocarstwem 
“w ersalsk im ".



2« C harak te rys tyka  P a r t i i  Pracy i  ogólna koncepcja 
l a b o u r zys towskie j  p o l i t y a l  zag ran iczne j

i
Masowa o rg a n iz a c ja  a n g ie l s k ie j  k lasy  ro b o tn ic z e j ,  P a r t i a  P ra ­

c y ,  powstała  w 1900 r .  i  do 1906 r .  występowała pod pazwą Komi-2t e t  R ep re ze n tac j i  Robotn iczej . Z o s ta ła  ona powołana do życ ia  
na wspólnej k o n fe re n c j i  N ie z a le żn e j  P a r t i i  Pracy, F e d e ra c j i  So­
c ja ldem okra tyczne j  (SDF) i  p r z e d s ta w ic ie l i  k i lk u  związków zawodo­
wych, głównie robotników niewykwalifikowanych, skup ia jących  ok. 
500 t y 3 . członków. Wybory 1906 r .  p rz y n io s ły  młodej p a r t i i ,  n ie  
m ające j  je sz c ze  sprecyzowanych am bicji  p o l i ty cz n y c h ,  w ie lk i  suk­
c e s  wyborczy w p o s ta c i  wprowadzenia do parlam entu  29 posłów. Se­
kre ta rzem  p a r t i i  w j e j  pierwszym o k re s ie  był James Ramsay Mac­
Donald. Partia -  od początku i s t n i e n i a  była  nastawiona na p a r l a ­
mentarne metody walki p o l i ty c z n e j  a program " s o c ja l i s ty c z n y c h "  
przemian był w ięcej  n iż  m g lis ty ,  co w 1911 r .  spowodowało drugą 
ju ż  se c e s ję  (p ie rw sz e j  dokonała SDF) lewicowych członków Nieza­
l e ż n e j  P a r t i i  P racy, k tó rzy  wespół z SDF u tw orzy li  B ry ty jską  Pa­
r t i ę  .S o c ja l i s ty c z n ą ,  Stosunek do wojny 1914 r .  wywołał w P a r t i i  
Pracy podobne spory 1 podz ia ły  Jak w innych p a r t i a c h  s o c ja ld e ­
mokratycznych. M niejszość, głównie z N ie z a le żn e j  P a r t i i  Pracy z 
MacDon*aldem, będącym także  przewodniczącym P a r t i i  Pracy, wystą­
p i ł a  przeciw  prowadzonej w o jn ie .  Kierowały nimi pobudki p a c y f i ­
styczne  o raz  przekonan ie , że wojna prowadzi do zubożenia k lasy  
r o b o tn i c z e j .  Większość, na c z e le  z A. Hendersonem, k tó ry  z a s t ą ­
p i ł  J .  R. MacDonalda na stanowisku przewodniczącego P a r t i i ,  na­
staw iona bardzo p a t r i o ty c z n ie  opow iedziała  s ię  za współpracą z 
rządem, a A. Henderson wkrótce wszedł do pierwszego gab ine tu  ko­
a l ic y jn e g o  H. H. A squ itha . Dwóch innych labourzystów z a ję ło  s t a ­
nowiska w r z ą d z ie  o pomniejszym znaczen iu . Wybory w 1918 r. p rzy­
n i o s ł y  d a lsz e  powiększenie l ic z b y  głosów oddanych na P a r t i ę  P ra -

2 Wiadomości dotyczące P a r t i i  Prâcy z a cz e rp n ię te  zî С. F. 
B r a n d ,  The B r i t i s h  Labour P a r ty ,  A Short H is to ry ,  London 
1965;. fi. D, И. С o 1 e , A H is to ry  o f  S o c i a l i s t  Thought, t .  4, 
London 195З 5 i d e m ,  R . P o s t g a t e ,  The Common People 
1746-1946, London 1948; J ,  K u c z y ń s k i ,  Położenie  ro b o t ­
ników w A nglii»  Warszawa 1951; H. P e 1 1 i  n g, A Short H is to ry  
o f  the  Labour P a r ty ,  London 1965.



су . W I z b te  Gmin z a s ia d ło  57 posłów wybranych p rzez  2,250 min 
wyborców wobec 5 ,5  min głosów oddanych na kandydatów obu p a r t i i  
k o a l ic y jn y c h ,  konserwatywnej i  l i b e r a l n e j .  Jak widać, w tym o- 
k r e s le  P a r t i a  Pracy była  o f i a r ą  a rcha icznego , Jednomandatowego i 
n iep ropo rc jona lnego  systemu wyborczego, k tó ry  u t ru d n ia ł  zdobycie 
głosów partiom  nowym, takim w łaśn ie  Jak Labour P a r ty .

Walka o poprawą po łożen ia  k la sy  r o b o tn ic z e j ,  zawieszona p rak ­
ty c z n ie  w l a t a c h  1914-1918, odżyła ze zdwojoną s i ł ę  w 1919 r  
Posługu jąc  s ię  wskaźnikiem "dni s trajkow ych" wyglądała ona na­
s tę p u ją c o :  191? i  1918 r .  -  ck . 5,5' min dni s tra jkow ych, 1919 r .
-  ok. 35 min, 1920 r .  -  ok. 26 min, 1921 r .  - ' o k .  86 min. V na­
stępnych  l a t a c h  aktywnośó s tra jkow a spad ła’ gwałtownie, by wy­
buchnąć nag le  w 1926 r .  -  ok. 160 min dni skrajkowych, a le  w l a ­
tach  następnych, nawet w o k re s ie  kryzysu, nigdy n ie  p rzek roczy ła
10 min, o scy lu jąc  wokół 2-4 min dni s t r a jk u .  Rok 1919 i  1920 by­
ły  la tam i na jw ię k sz e j  aktywności p o l i t y c z n e j  ruchu robo tn iczego  
W. B ry ta n i i  -  h a s ło :  "Ręce p recz  od Kraju Rad" Jednało  P a r t i i  
Pracy nowych zwolenników.

W 1922 r .  przywództwo P a r t i i  Pracy w róc iło  w ręce'MacDonalda. 
P o t r a f i ł  zdobyć sob ie  w p a r f i i  p ozyc ję ,  j a k i e j  n i k t  przed niia n ie  
zajmował -  "chairman and le a d e r"  miało p o d k reś lać ,  że J e s t  on 
przywódcą Opozycji Jego K rólew skie j Mości i  po tencjalnym  szefem 
rządu  JKM. Kolejny sukces wyborczy w 1922 r .  -  4 ,2  min głosów i  
142 posłów w parlam encie  -  wzmocnił Jeszcze  Jego pozyc ję , rüe kwe­
stionowaną p rzez  nikogo do 1931‘r . ,  kiedy to  sam dokonał rozłamu 
w P a r t i i  P racy .

Labour Party  aż do 1918 r .  b y ła  p a r t i ą  a f i l i u j ą c ą  związki 
zawodowe i  lo k a ln e  oddzia ły  N ie z a le żn e j  P a r t i i  P racy , ' Członkom '  
stwo indywidualne zawsze było  znikome i  bez z n a czen ia .  Nie po­
s ia d a ją c  długo oddziałów lokalnych  P a r t i a  Pracy organizowała s i ę  
ty lk o  do wyborów a i  to  w oparc iu  o prow incjonalne t ra d e  uniony 
i  oddz ia ły  lo k a ln e  N ie z a le żn e j  P a r t i i  Pracy, tak  że Jeszcze  w 
l a t a c h  dwudziestych j e j  posłów traktowano cz ęs to  po p ro s tu  Jako 
p rz e d s ta w ic ie l i  ruchu związkowego. S i ln e  wpływy na północy k ra ­
j u ,  w S zk o c ji ,  zaw dzięczali  lab o u rz y śc i  N ieza leżn e j  P a r t i i  P ra ­
cy, k tó ra  o p i e r a ła  s ię  na indywidualnym członkostw ie  i  wśród 
o rg a n iz a c j i  a f i l iow anych  do P a r t i i  Pracy wyróżnia ła  s i ę  n a jb a r ­
d z i e j  konsekwentnym programem so c ja l is ty czn y m . V 1923 r .  p a r t i a  
t a  l i c z y ł a  45 ty.8 . członków skupionych aż w 637 o d d z ia łach .  Pa­



radoksa lne  było  to ,  że w łaśn ie  z t e j  p a r t i i  p o ch o d z il i  n a jb a r ­
d z i e j  konserwatywni przywódcy ruchu labourzystow skiego  m. i n .  
James Ramsay MacDonald i  P h i l i p  Snowden. Miało to o t y l e  i s t o t n e  
znaczen ie ,  że ic h  b a rd z ie j  lewicowi koledzy, powodowani p a r ty jn ą  
l o j a ln o ś c i ą ,  powstrzymywali s i ę  na forum parlamentarnym od b a r ­
d z i e j  o s t ry c h ,  krytycznych uwag pod i c h  adresem. Zapewnienie so­
b ie  ^oparcia w N ieza leżn e j  P a r t i i  Pracy było chyba Jednym z chy­
t r z e  jszych  posunięć taktycznych MacDonalda.

W 1920 r .  l i c z b a  członków P a r t i i  Pracy p rzek ro czy ła  A min, 
by w połowie l a t  dwudziestych u s tab i l izo w ać  s ię  na p u łap ie  ok.
3 .5  min, W tym c z a s ie  związki zawodowe skup ia ły  odpowiednio ok.
8 .5  min i  ok . 5 ,5  min członków. Przy ocenie  w ie lkośc i  tych c y f r  
na leży  jedna.-: pamiętać o specyficznym c h a ra k te rz e  członkostwa 
( tz w . a f f i l i a t e d  membership) w P a r t i i  Pracy, gdzie  98-995>- s ta n o ­
w i l i  członkowie związków zawodowych, s ta j ą c y  s ię  n ie ja k o  automa­
ty c z n ie  członkami P a r t i i  Pracy pó w stą p ie n iu  do związku, oczywiś­
c ie  J e ś l i  był on a f i l iow any  do Labour P a r ty ,  Ponadto P a r t i a  P ra ­
cy nigdy n ie  by ła  an i  n ie  s t a r a ł a  s i ę  być monolitem programowym a 
dyscyp lina  w s e n s ie  ideologicznym by ła  pojęciem obcym.

Najwyższym or.janem wykonawczym był Krajowy Komitet Wykonawczy 
(N a tio n a l  Executive Committee), a ustawodawczym -  doroczny zjazd  
de le ja tć w  (tzw. annual c o n fe re n c e ) .  Zjazd s p e łn i a ł  tę ’ funkcją  
r a c z e j  t e o r e ty c z n ie  n iż  p ra k ty c z n ie ,  gdyż jego r e z o lu c je  n ie  by­
ły  obowiązujące a n i  d la  egzekutywy, ani d la  tzw. , pa rl iam en ta ry  
Labour P a r ty ,  s k ła d a ją c e j  s ię  z labourzystow skich  posłów do Izby 
Gmin, k tó ra  to  w p rak tyce  wytyczała k ierunek  p o l i ty c z n y  p a r t i i .  
Uzgodnienie kom petencji i  wzajemnych za leżnośc i  tych  trzech  o r ­
ganów było sprawą c i ą r l e  żywo dyskutowaną i  do u z i ś  je sz c ze  n ie  
rozwiązaną fo rm a ln ie ,  cho‘ć f a k ty c z n ie  naJpowfiJniejszą pozycję 
zdobyła sobie  r e p re z e n ta c ja  parlam en tarna ,  co j<jst zrozum iałe 
ze względu na deklarowane p rzez  p a r t i ę  przyw iązanie  do sy3teaiu 
parlam entarnego .

W dyplomacji b r y t y j s k i e j  zasada kontynuacji  p o l i t y k i  zag ra ­
n ic z n e j ,  n i e z a le ż n ie  od zachodzących zmian p a r ty jn y c h ,  n ie  by ła  
mocniej podważana do czasu pojaw ienia  s i ę  na a r e n ie  p o l i ty c z n e j  
P a r t i i  P racy . Do początków XX s t u l e c i a  powszechny był ponadto 
pogląd , że p o l i ty k a  zagran iczna  j e s t  domeną zawodowych dyploma­
tów a sprawy j e j  dotyczące le ż ą  poza obszarem o p in i i  i  d y sk u s j i  
pub licznych . N iep isana , l e c z  konsekwentnie p rz e s t rz e g a n a ,  z a sa -
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da s tanow iła ,  że sprawowane p rzez  państwo i  rząd  funkcje  zewnę­
t r z n e  n ie  były  wynoszone na forum pub liczne  w c z a s i e  kampanii 
wyborczych ani szczegółowo omawiane w p a r lam en c ie .  Tajna dyplo­
macja oznaczała  n ie  ty lko  j e j  t a jn o ś ć  wobec obcych rządów, a le  
t a k ie  wcbéc własnych obyw ate li ,  nawet wobec pa rlam entu , Tym sa ­
mym, c a ła  ogromnie ważna s f e r a  d z ia ła ln o ś c i  rządu  była  pozbawio­
na k o n t ro l i  za s tro n y  swego suwerena, c z y l i  Izb y  Gmin. "W s p ra ­
wach zagranicznych Parlam ent n ie  ma g łosu  an i  uszu"" -  o k r e ś l i ł  
t ę  sy tu a c ję  Jeden z posłów P a r t i i  P racy .

Wielka gra p o l i ty c z n a  poprzedza jąca  I  wojnę i  kontynuowana w 
c z a s i e  j e j  t rw an ia ,  Jak i  po J e j  zakończeniu b y ła  owocną l e k c ją  
d la  ruchu la b o u rzystowskiego w W. B r y t a n i i . Ogromny wpływ p o l i t y ­
k i  z a g ra n ic z n e j  i  c a ło k s z t a ł t u  stosunków międzynarodowych na to  
co s i ę  d z ie je  wewnątrz k ra ju ,  n i e  pozostawał d la  P a r t i i  Pracy 
ta jem n icą  i  w oczywisty sposób przekonywał, £e sprawy t e  w ży­
wotny sposób do tyczą  ruchu ro b o tn iczego . Odrzucając tradycy jny  
pogląd , że dyplomacja z n a tu ry  swej musi być t a j n a ,  Labour P a r­
ty  wysuwała p o s tu l a t  jawności p o l i t y k i  zag ra n ic z n e j  i  poddania 
J e j  k o n t ro l i  pa rlam entu . Już w 1911 r .  J .  R. MacDonald -  p rzy­
wódca Labour P a r ty  -  p isząc^na  ten  tem at, wskazywał na potrzebę  
zde fin iow an ia  "w łasne j,  dobrze p rzem yślanej i  konstruktywnej po­
l i t y k i  z a g ra n ic z n e j"^ .

S u g e s t ię ,  że ruch  s o c ja l i s ty c z n y  i  związkowy winien, s i ę  o- 
g ran iczyć  do spraw wewnętrznych, ok reś lano  jako n ieodpow iedz ia l­
n ą  i  niewykonalną, bowiem " in t e r e s y ,  k tó re  w n a jb a r d z i e j  i s t o tn y  
sposób wpływają na lu d zk ie  ż y c ie ,  aą z gatunku międzynarodowych l 
j ak  np . p raca  czy k a p i t a ł " ,  p i s a ł  w 1916 r .  L. Woolf, jeden z  
czołowych teoretyków  labourzystow skich  w sprawach p o l i t y k i  za-К ^
g ra n ic z n e j  . Wypowiadając s i ę  za utworzeniem międzynarodowego 
rzą d u ,  opartego  na wolnych narodach, k tó ry  k o ja rz y łb y  -* w sob ie  
i n t e r e s y  n ie  ty lk o  narodowe, a l e  w ie lk i e j  międzynarodowej sp o łe -

E . W i  n d r  i  с h , B r i t i s h  Labour’ s Fore ign  P o licy  S tan­
f o r d  1952, s .  20-21.

** J .  R. M a c.D o n a  1 d , Labour P a r ty  Conference on Di­
sarmament and the P re se n t  I n t e r n ą t io n a l  S i tu a t io n ,  L e ic e s te r ,  
January  31, 1911, c y t .  za: W i  n d r  i  с h, op . c i t . ,  s .  3.

L, W o o ł  f ,  I n t e r n a t io n a l  Government 1916, l i m ]  The 
Challenge o f  S oc ia l ism , ed . H. P e 1 1 i  n g, London 1954, s .  
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c z n o śc i ,  L. Woolf s t a r a ł  s i ę  udowodnić, że w p o l i t y c e  z a g ra n ic z ­
n e j  'w dz iew ięc iu  przypadkach na d z ie s i ę ć ,  i n t e r e s y  narodowe, j e ­
ś l i  s ię  j e  p r z e a n a l i z u je ,  okazują  s i ę  in te re sa m i je d n e j  Rałej, 
k la s y  w' jednym n a ro d z ie ,  k tó re  są opozycyjne do in te resów  in n e j  
m ałej k la sy  w innym n a ro d z ie " ^ .

Każda k la s a  w obręb ie  narodu ma lub  powinna mieć koncepcję 
w ła s n e j ,  k lasow ej p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j ,  t j .  t a k i e j ,  k tó ra  n a j ­
p e ł n i e j  wyraża j e j  i n t e r e s y  i  c e l e .  Dotyczy to  zwłaszcza dwóch 
podstawowych k la s  an tagon is tycznych : b u rż u a z j l  i  p r o l e t a r i a t u .  
Tymczasem, dowodził inny a u to r ,  b u rżuaz ja  nawet zna jdu jąc  s i ę  
pod s i l n ą  p r e s ją  p o l i ty c z n ą  i  spo łeczną  zorganizowanego ruchu r o ­
bo tn iczego  w sprawach wewnętrznych, bardzo długo p o t r a f i ł a  u- 
trzymaf wyłączność w s fe r z e  p o l i t y k i  z a r r a n lc z n e j^ .

Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  a n g ie lsk ie g o  labouryzmu, w czym 
z b l i ż a ł  s ię  on do tradycyjnego a n g ie lsk ie g o  XIX-wlecznego rady­
kalizmu by ł pacyfizm i łączący  s i ę  z tym anty m il i  taryzm. W zna­
nym memorandum o c e la c h  wojny z g rudn ia  1917 r . ,  wydanym wspól­
n i e  p rzez  Kongres Związków Zawodowych i  P a r t i ę  Pracy, czytamy: 
"2aden z celów wojny n ie  j e s t  tak  ważny d la  ludów jak  to ,  że 
w ięce j  s ię  ona n ie  powtórzy. Ktokolwiek by n i e  zatrium fow ał, to  
ludy p r z e g r a ją ,  J e ś l i  n ie  zostań*  ustanowione efektywne metody 
d la  zapobieżenia  następnym wojnom", p rzez  co rozumiano utworze­
n ie  (w oryg , Super N a tio n a l  A u th o r i ty )  "ponadnarodowej władzy lub  
L igi Narodów, k tó ra  powinna skupiać n i e  ty lk o  państwa obecnie 

»^prow adzące  wojnę, a le  także  w szystk ie  inne państwa . suweren­
n e . . . " 0 .
3Q Prćcz normalnych, d la  rozw in ię tego  ruchu robo tn iczego , t e n ­

d e n c j i  p a cy f is ty czn y ch  ważną r o lę  w w ysiłkach zapobieżen ia  nowym 
wojnom miał czynnik ekonom lczno-socjalny. Ruch labourzys tow sk i ,  
d e k la ru ją c y  spo łeczną  r e k o n s t ru k c ję ,  n ie  mógł zamykać oczu na 
marnotrawstwo narodowego bogactwa powodowanego p rzez  wojnę. Dzia­
ł a n i a  wojenne zawsze wywierały ujemny wpływ na u s tüw.;d.iwstwo p ra­
cy w przem yśle, na s to sunk i między pracodawcą a robo tn ikam i.  Ha­
s ło  zag rożen ia  o jczyzny , nawet j e ś l i  obiektywnie prawdziwe, da-

6 Ibidem .7
H. Q u e 1 с h , S oc ia lism  and Foreign A f f a i r s  1912. f i n : !  

ibidem , s .  142. .
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wate pracodawcom okazją  do zaw ieszania  pewnych praw p o l i tycznych  
t związkowych robotników, np. prawa do s tra jk ó w . Okres wzmożonej 
e k s p lo a t a c j i  s i ł y  robocze j  i  ustawodawstwo a n ty ro b o tn ic z e  z c z a -

wojny przenoszono c z ęs to  na okres  powojenny. Także specyfika  
p ro d u k c j i  zbro jen iow ej j e s t  taka ,  że zw iększając  niepomierni*, 
zyski k a p i t a l i s tó w  powoduje obn iżen ie  dochodu narodowego, odb i-  

s ię  ujemnie na budżecie  socjalnym państwa, k tó re  zmuszone 
z o s ta j e  do red u k c j i  wydatków na świadczenia spo łeczne , s z k o ln i ­
ctwo, s łu ib ę  zdrowia, budownictwo pub liczne  i t d .  Koszty 'wojny, w 
n a jb a r d z i e j  dosłownym se n s ie , '  ponosi k la s a  ro b o tn ic z a  i d la tego  
podtrzymywanie pokoju , zw alczanie  m ilita ryzm u i  powstrzymywanie 
z b ro jeń  l e ż a ło  w i n t e r e s i e  ruchu labourzyatow skiego . Mądra i  po­
kojowa p o l i ty k a  zagran iczna  oznacza redukcję  zb ro jeń  na l ą d z ie  i  
morzu, uwalnia ogromne środki na inne  c e l e .  Oto n a j i s t o t n i e j s z e  
pcwcdy za in teresow ań P a r t i i  Pracy zagadnieniami p o l i t y k i  zag ra ­
n i c z n e j9 .

Zasady p o l i t y k i  zag ran iczn e j  labourzystów  wyrosły z XIX-wle- 
cznych radykalnych t r a d y c j i  i  robo tn iczego  in te rn a c jo n a l iz m u .  Ra­
dykalizm b r y ty j s k i  był p a c y f is ty c z n y  i  hum anitarny, od samego 
początku  g łosząc ,  że duże ąrmie i powszecłina, obowiązkowa służba 
wojskowa są zagrożeniem wolności lu d u .  Ruch labourzystow ski w 
Ai-gili ł ą c z y ł  s ię  także  z międzynarodowym ruchem robotniczy® w 
o :rz u c a n iu  id e i  m ilitaryzm u i  im peria lizm u .

W o k re s ie  powojennym P a r t i a  Pracy by ła  na ogół dobrze p o in ­
formowana o sprawach p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j .  W 1918 r .  powstał 
Komitet Doradczy Zagadnień Międzynarodowych (Advisory Committee
Oli I n te r n a t io n a l  Q u e s t io n s ) .  W Jego sk ład  w chodzili  lu d z ie  znani 
z dobre j  o r i e n t a c j i  w skomplikowanych problemach powojennego świa­
t a :  S. Webb, L. Woolf ( s e k r e t a r z ) ,  N. Buxton, A. Ponsonby, P. 
N oel-Baker, H. N . -B ra i l s fo rd ,  A. Greenwood, H. Dalton, G. D. H. 
Cole , A. Toynbee, J .  R. MacDonald. Raporty opracowywane p rzez  
Komitet obejmowały szerok i-w ach larz  zagadnień, od systemu od­
szkodowań w Europie do podatków w Tanganice^®.

2adna z ówcześnie i s t n i e j ą c y c h  p a r t i i  robo tn iczych  n ie  dys­
ponowała pc>dobną i n s t y t u c j ą .  Fakt ten  może świadczyć o sz cz s—

9 W i  n d r  i  с h, op. c i t . ,  s .  3.
10 C. F. В r  a n d, The B r i t i s h  Labour P a r ty ,  A Short H i s t ­

ory  , London 1965, s .  59.



gólnym wyczuleniu P a r t i i  Pracy na  zagadn ien ia  międzynarodowe, co 
a i a ł o  swoje przyczyny w tym, i ż  d z i a ł a ł a  ona w warunkach k ra ju  
będącego m etropo lią  ogromnego imperium obejmującego dosłownie 
w szys tk ie  kontynenty a s to p ie ń  umiędzynarodowienia j e j  gospodarki 
by ł bezwzględnie najwyższy na św iec ie .

Sy tuac ja  t a  n a rz u c a ła  Labour P a r ty  po trzebę  s tw orzenia  o rga­
n iz a c y jn e j  s t r u k tu ry  d la  prowadzenia p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j ,  j e ś l i  
n i e  m ia ła  ona być o p a r ta  na emocjach, a na rzeczowej wiedzy i  
a rg u m e n ta c j i .  Pracę Komitetu zorganizowano w ten  sposób, że wy­
znaczano Jednego z członków do przygotowania r e f e r a t u ,  k tó ry  n a ­
s tę p n ie  by ł dyskutowany i  opracowywany w w e rs j i  o s ta t e c z n e j  na 
p o s ied zen iu  roboczym z udziałem pozos ta łych  ekspertów . D a le j ,  
by ł  on przekazywany egzekutywie P a r t i i  Pracy Jakc polecana po­
l i t y k a .  W wypadku gdy członkowie Komitetu wskutek różn icy  s t a ­
nowisk n i e  formułowali Jednomyślnego wniosku, co z r e s z tą  zdawa­
ł o  s ię  n ie  martwić zbytn io  egzekutywy, k t ó r e j  z a le ż a ło  przede 
wszystkim na p r e z e n ta c j i  w ie lu  poglądów i  z a leceń ,  wtedy zawia­
damiano j ą  o tych  rozb ieżnośc iach  i  przedstaw iano argumentację 
k ażd e j  ze s t r o n .

3 .  Janes  Raasay MacDonald w Buckingham Palace

S tan ley  Baldwin, od l a t a  1923 r .  p rem ie r \rząd u  konserwatys­
tów, n ied ługo  urzędował na Downing S t r e e t . .  Kolejny z a s tó j  p rze ­
mysłowy j e s l e n i ą  1923 r .  (1 ,350 min bezrobotnych) z a ch ę c i ł  S. 
Baldwina do ponowienia k ry ty k i  zasad wolnego handl u  1 pod tym 
hasłem  p r z y s t ą p i l i  konserw atyści do wyborów powszechnych w l i ­
s to p a d z ie 11. Sprawa t a  b u d z iła  w spo łeczeństw ie  ang ie lsk im  tmó- 
stwo em ocji, a do niedawna powszechne było p rzekonan ie , że wolny 
hande l  zapewnił dobrobyt A n g l i i .  Program S. Baldwina był planem 
wcale rozsądnym, bo w l a t a c h  dwudziestych wolny handel n ie  da­
wał A ngli i  an i  połowy tych k o rz y ś c i ,  J a k ie  p rz y n o s i ł  j e j  Jeszcze  
20-30 l a t  temu. Gospodarka a n g ie l s k a ,  o s łab iona  wojną i  zagro­
żona nowo wyrosłą konkurencją, domagała s i ę  p ro tekcyjnego s y s te ­
mu c e ł  i  tego c h c ia ł  S. Baldwin. Wyborcy o raz  dwie pozosta łe  par-

11 J .  В u t  1 e r ,  H is to ry  o f  England, 1815-1939, London
1960, s .  245.



t l e ,  l i b e r a l n a  i  labcurzystow ska, okazały jednak p rzyw iązanie  do 
t r a d y c j i  wolnego handlu i  t o r y s i  u t r a c i l i  większość w I z b i e  Gmin, 
t r a c ą c  88 mandatów (258 zam ias t  346). P a r t i a  Pracy zwiększyła 
s ta n  p o s iad an ia  ze 142 do 191 posłów, l ib e ra ło w ie  m ie li  i c h  158. 
W ten  sposób przed  P a r t i ą  Pracy s ta n ę ła  pierw szy r a z  możliwość 
sformowania ga b in e tu .  Jako że okazała  s i ę  byó w I z b i e  najw iększą  
z p a r t i i  opowiadających s ię  za wolnym handlem, k tó ry  "wygrał" V/~ 
bo ry .  Możliwość by ła  tym r e a l n i e j s z a ,  że k o a l i c j a  konserwatywno- 
- l i b e r a l n a  n ie  wchodziła tym razem w grę tak  z powodów zasadn i­
czych , jak  i  pe rsona lnych : a n ty p a t i i  wzajemnej S. Baldwina i  D. 
Llcyd George*a .  Postawa n a tom ias t  drugiego o raz  ak tua lnego  p rzy ­
wódcy l ib e ra łó w ,  H. H. A squitha, podk reś la jącego  kons ty tucy jne  
prawo P a r t i i  Pracy do utw orzenia  rządu  i  o fe ru jącego  wręcz po­
p a r c i e  l ib e ra łó w ,  p r z e k s z t a ł c i ł a  możliwość w d z i e ł o .  Po m iesiąc  
p rz e s z ło  trw ających  k o n su lta c ja c h ,  prerJLer S. Baldwin podał s ię  
do dym isji  i  22 s ty c z n ia  1924 r .  J .  R. MacDonald, udał s i ę ,  J e ­
szcze  jako l e a d e r  Opozycji JKM, na spo tkan ie  z królem Jerzym V, 
by otrzymać od n ie g o  zadanie  sformowania rząd u .  MacDonald po za­
pew nieniach,' że jego  "najgorętszym  pragnieniem  J e s t  s łużyć Kró­
lowi i  O jczyźn ie" , poinfornjpwał zaskoczonego k r ó la ,  że poza funk­
c j ą  prem iera  obejmie także  m in is te rs tw o  spraw zagran icznych .

Kim był ten  5 8 - le tn i  mężczyzna o wyglądzie budzącego r e s p e k t  
gentlemana? Dla W. C h u rc h il la  by ł "największym snobem na ziem i" 
a H. G. Wells mćwił o nim, że J e s t  "dziwaczną i  p us tą  nam iastką 
męża s t a nu" 1 Dla innych b y ł  m^żem opatrznościowym labouryzmu i  
wybitnym premierem, a l e  i  tam b u d z i ł  r a c z e j  chłodny podziw n iż  
sym patię . Na lew icy , zwłaszcza ra d y k a ln e j ,  n i k t  n i e  mówił o nim 
dobrze , a 1 na prawicy jak  widać b y l i  lu d z ie ,  k tó rych  r a z i ł  nad­
m ierną e la s ty c z n o ś c ią  1 eklektyzmem ideologicznym . Swą k a r ie rę  
p o l i ty c z n ą  zawdzięczał n iew ą tp l iw e j  i n t e l i g e n c j i  1 p ra c o w ito ś c i .  
P r z e j r z a ł ,  jak  mało k to ,  mentalność 1 nieuświadomione p rag n ie n ia  
a n g ie l s k i e j  k lasy  ś re d n ie j  1 związkowców, chcących mieć p a r t i ę ,  
program i  p o l i ty k ę  n ie  t y l e  radykalną  1 nową*, co umiarkowaną, 
szacowną i  k o n s ty tu c y jn ą .  Umiarkowanie, stopniowość w d z ia ła n iu

12 Obie o p in ie  c y t .  za: H. D a l t o n ,  C a l l  back Y esterday , 
London 1953, s .  187.



i  podporządkowanie wszystkiego "procedurze porządkowej" -  to  były 
jego f e ty s z e .  Był pod wpływem id e o lo g i i  Fabian S oc ie ty  i  n a p i ­
s a ł  k iedyś  w pros t,  że " s o c j a l i s t a  j e s t  ew o lu c jo n is tą  pa r  e x e l -  
ł e n c e " .  P o l i ty k a ,  walka o wład2ę i  sprawowanie j e j  było jego 
na jw iększą  i bodaj Jedyną w życ iu  p a s ją .

MacDonald i  prawica p a r t i i ,  skupiona wokół n ieg o ,  baczn ie  ob­
serwowała r e a k c je  lo n dyńsk ie j  C ity  i  p rasy  b u rżuazy jne j  na moż­
liw ość  o b ję c ia  władzy p rzez  Labour P a r ty .  Reakcje h is te ry c z n e  
szybko dosyć u s t ą p i ły  m iejsca  b a rd z ie j  rea l is ty czn y m  ocenom ewen­
t u a l n e j  p o l i t y k i  labourzystów , co prawdopodobnie umocniło Mac- 
Donalda w przekonan iu , że Jego p a r t i a  otrzyma szansę rządów, a le  
pod warunkiem, że d o s to su je  s ię  do re^ u ł  gry b u rżuazy jne j  demo­
k r a c j i  p a r la m e n ta rn e j .  "Chcę zdobyć zau fan ie  k ra ju  -  zapewniał z 
całym przekonaniem -  i  stosownie do tego uksz ta łtow ać  moją p o l i ­
ty k ę " 1". Skład osobowy rządu, o którym sam odzielnie  zdecydował 
miał zapewniać r e a l i z a c j ę  p o l i t y k i  umiarkowania. Okoliczność, że 
MacDonald n ie  by ł kontrolowany ani też  n ie  konsultował s ię  z n i ­
kim przy uk ładan iu  l i s t y  członków rządu , wywołała krytykę n ie  
ty lk o  niedemokratycznych obyczajów prem iera , a le  i  n iedosta tków  
mechanizmów kierowniczych w P a r t i i  P racy . Unikanie w sz e lk ie j  kon­
t r o l i  i  n iechęć  do konsultowania d ecyz j i  s t a ł a  s i ę  z r e s z tą  cha­
rak terystycznym  rysem premierostwa MacDonalda. Sprawa t a  by ła  
głównym przedmiotem sporu między nim a G. Lansbury, przywódcą 
lewego sk rzyd ła  w p a r t i i k będącego zwolennikiem poglądu , że Egze­
kutywa Krajowa P a r t i i  jako wybrana demokratycznie ma prawo s t y ­
mulować i  kontrolować p o l i ty k ę  g a b in e tu 1**.

Obejmując dwa na jw ażn ie jsze  stanow iska w rządz i*  MacDonald 
demonstrował wysokie wyobrażenie o własnych um ie ję tnośc iach  i n ie  
n a j le p s z ą  op in ię  o m in is te r ia ln y c h  k w a l if ik a c ja c h  swych p a r t y j ­
nych kolegów. Dwóch byłych konserwatystów i  l i b e r a ł  otrzymało 
odpowiednie s tanow iska , w tym a d m ir a l ic j ę .  P rz e d s ta w ic ie le  p r a ­
wicy ( P .  Snowden -  skarb , J .  H. Thomas -  k o lo n ie ,  A. Henderson-

' R. M i  1 1 i  b a n d, P a r l iam en ta ry  Soc ia l ism . A Study 
in  the  P o l i t i c s  o f  Labour, Hew York 1964, s .  101.

H. N i  с о 1 s о n ,  King George the F i f t h ,  His L ife  and 
Reign, London 1952, s .  392-393: p o r .  także :  ü i 1 1 i  b ' a  r. qf, 
op .  c i t . ,  s .  107.



sprawy wewnętrzna) majoryzowali rząd  i  ś c i s ł y  g a b in e t .  Tylko dwa 
r e s o r ty  zdrowia i  pracy n ie  d a jące  żadnego wpływu na p o l i ty k ę  
rządu , przypadły  lewicującym radykałom, J .  Wheatleyowi i  E. Jo -  
w e ttow i.  Poza rządem z o s ta ł ,  bardzo w p a r t i i  szanowany, G. 
Lansbury, a t a k te  E. D. Morel, upatrywany p rzez  w ie lu  na s t a ­
nowisko m in is t r a  spraw zagran icznych .



R o z d z i a ł  IX

REPARACJE I  PLAN DAVESA JAKO aTKLADNIA STOSUNKÓW 
ANGLO-FRANCUSKO-NIEMIECKICH

1. P a r t i a  Pracy wobec r e p a r a c j i  n iem ieck ich  i  okupacji  Ruhry,
1921-1923

Zagadnienie p ła tn o ś c i  reparacy jnych  Niemiec z o s ta ło  u j ę t e  w 
normy prawa międzynaroctowego w c z .  VIII TW i  wysunęło s ię  z cz a ­
sem niemal na czo ło  zagadnień d z ie lący ch  Anglię i  F ra n c ję .  Po­
ważny i  ujemny wpływ na tę  sprawę m iała  postawa rządu  i  k a p i t a łu  
amerykańskiego, gdzie  przychylność s f e r  przemysłowych wobec NLe- 
miec mieszała s ię  z rygoryzmem Kongresu wobec wojennych długów 
m iędzyalianck ich , k tórych  s p ła ty  Kongres ż ą d a ł .  Komplikowało to  
ja s n e  i  konkretne opracowanie metody o k re ś le n ia  wysokości s p ł a t  
n iem ieck ich , gdyż łą c z y ło  dwa og rom e  złożone problemy: d ług i 
m iędzysojusznicze  i  odszkodowania. Europa wyszła z wojny z 10 
mld d o i .  długu wobec Stanów Zjednoczonych,' z czego w ięcej n i ż  
2 /3  przypadło na Anglię i  F ra n c ję ,  k tó ra  dodatkowo Jeszcze  winna 
by ła  Anglii  ok . 2 mld d o i .  W entuzjazm ie  pierwszych powojennych 
m iesięcy problem wydawał s i ę  n ie  i s t n i e ć :  Niemcy zapłacą za 
wszystko! Problem zaczą ł  s ię  g ro źn ie  komplikować, gdy p o l i ty c y  
z a p y ta l i  o o p in ię  ekspertów.' W o k re s ie  przed k o n fe re n c ją  pokojo­
wą w Paryżu rzą d  b r y t y j s k i ,  sam D. Lloyd George i  a n g ie lsk a  o- 
p in ia  pub liczna  podpisywali s i ę  pod żądaniem wysokich odszkodo­
wań. Labour P a r ty  także  p rzy c h y la ła  s i ę  .do  poglądu , że "baz pe­
wnych r e g u la c j i  t e r y to r i a ln y c h  i  odszkodowań n i e  może być s p ra ­
wiedliwego i  trw ałego pokojuM 1. W TW, po'dpisanym latem  1919 r . ,

1 C. M c C u r d y ,  Foreword, [ in : ]  The War Aims o f  
B r i t i s h  Peop le . An H is to r i c  M anifesto , London 191Ö.
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ok reś lono  ty lko  wysokość wpłaty za liczkow ej -  20 mid z ł .  mk, 
spraw,- przekazano do kompetencji Komisji H e p a rac y jn e j . Rozwiąza­
n iu  na p rzeszkodzie  s ta n ę ły  dwie sprawy ekonomiczne: ogólna wy­
sokość odszkodowań i  sposób t r a n s f e r u  o raz  problem po li tyczny  
stopniowo wysuwający s ię  na c z o ło ,  mianowicie r o l a  Niemiec w po­
wojennej E uropie . Anglicy, w racając  do p o l i t y k i  równowagi s i ł ,  
n i e  odczuwali Już zagrożen ia  n iem ieckiego coraz  c z ę ś c i e j  u p a tru ­
j ą c ,  we F ra n c j i  nowego, groźnego hegemona w E urop ie .

Pod ypływem J .  M. Keynesa zaczę to  p a trz e ć  na TW jako na 
próbę gospodarczego zd ruzgo tan ia  Niemiec a Jednocześnie  wojsko­
wego i  gospodarczego umocnienia F ra n c j i  i  j e j  " m il i ta ry s ty c z n y c n "  
a l ia n tó w  ze wschodniej Europy. Sy tuacja  gospodarki b r y ty j s k i e j  
b y ła  o t y l e  różna od domagającej s i ę  'wysokich odszkodowań Fran­
c j i ,  o i l e  różne były ekonomiczne sku tk i  wojny i  c h a ra k te r  z n i­
szczeń, jak ic h  dozna ły .  G órn iczo -hu tn icze  departam enty północno- 
-w schodniej F r a n c j i  z o s ta ły  zn iszczone  i  wymagały odbudowy, tym­
czasem fab ry k i  a n g ie l s k ie  nawet zwiększyły swą moc produkcyjną * 
c z a s i e  *?cjny i  czeka ły  t e r a z  na zamówienia} t o te ż  na jg o rszą  
perspektywą była  d la  n ich  możliwość masowego po jaw ien ia  s ię  towa- 
rcw n iem ieck ich , przekazywanych na rynki F r a n c j i ,  A n g l i i ,  Belg.ii
i  Włoch z t y tu ł u  odszkodowań. Kto będz ie  kupował a n g ie l s k i  wę­
g i e l ,  gdy Niemcy zaczną nim sp łacać  swoje d łu g i?  -  pytano w An­
g l i i .  Odebranie Niemcom l ic z n y c h  terenów uprzemysłowionych, ko- 

o r i i i ,  ’ marynarki wojennej i  handlowej, i  r o z b ro je n ie  ich  p rzy ­
wróciło  pożądaną równowagę wobep A n g l i i ,  a le  w o p in i i  a n g ie l ­
s k ie j ,  spowodowało supremację F r a n c j i .  W A nglii  uważano, że j e j  

'-e ie  ifojenne z o s ta ły  z rea lizow ane , odkąd Niemcy p r z e s t a ły  być 
mocarstwem kolonialnym i  morskim. Poczucie  bezpieczeństw a F ra n c j i  
n a to m ia s t  z a le ż a ło  od sk rupu la tnego  wykonania postanowień ; TW.

Niemcy um ieli  z rę c z n ie  wykorzystać ten  antagonizm tak  d la  
: zęściowych u s tęps tw  a lian tó w  w sprawach t e r y to r i a ln y c h ,  głównie 
roszteni P o lsk i ,  jak  i  n ien a rz u c a n ia  zbyt twardych warunków f i*  
naneowj^ch, s t r a s z ą c  widmem r e w o lu c j i .  Główny motyw ekonomiczny, 
jakim Niemcy s i ę  p o s ług iw a li  by zredukować p ł a t n o ś c i ,  wypływał z 
i n t e r p r e t a c j i  a r t .  23^ TW, mówiącego o p o t rz e b ie  zbadania zdol* 
nośc i  p ł a t n i c z e j  Niemiec jako wstępnego warunku p ła c e n ia  odszko­
dowania.  ̂ Taktyka Niemców zm ierza ła  do da lszego  skomplikowania 
n ie ja s n o ś c i  reparacy jnych , a i c h  argumentacja o braku zdolność* 
p ł a t n i c z e j  Niemiec s z ła  w kierunku uzyskania pożyczek z a g ra n i­



cznych i  nieskrępowanego dostępu  do bazy surowcowej oraz  u ł a t ­
wień w zbycie  n iem ieck ich  towarów, c z y l i  do odbudowy po tęg i  gos­
poda rcze j  Niemiec, co wkrótce z o s ta ło  o s i ą g n i ę t e .  Argumentacja 
t a  n ie  by ła  prawdziwa i  o p a r ta  na celowo zaniżanych danych przy 
Jednoczesnym świadomym prowadzeniu h ip e r i n f l a c y j n e j  p o l i t y k i  gos­
p o d a rcze j  p rzez  rząd  n iem ie c k i .  Określona 27 kw ie tn ia  1921 r .  
p rzez  Komisję Odszkodowań suma n iem ieck ich  n a le ż n o śc i  w yrażała  
s i ę  kwotą 132 mld z ł .  mk, a więc zdecydowanie n iż s z a  od pierwo­
tnych ocen a l ia n tó w  (USA -  159 mld, F ranc ja  -  211 ,5 , Anglia -  
254). Była to  suma wytrzymująca ocenę zdo lności  p ł a t n i c z e j  i  
zdo lnośc i  wytwarzania dochodu narodowego Niemiec .

W c iągu  p i ę c iu  powojennych l a t ,  od roku 1919 do czasu s f o r ­
mowania pierwszego gab ine tu  labourzystow skiego  w s ty c z n iu  1924 r. 
w szystk ie  odłamy P a r t i i  Pracy, podz ie lone  c z ęs to  w poglądach na 
zagadn ien ia  b ie ż ą c e j  p o l i ty k i  i  ogólnych zasad , z jednoczyły  s ię  
zgodnie w a n ty p a t i i  do TW. Z a jęc ie  tak  da lece  krytycznego s ta n o ­
wiska wobec dokumentu regu lu jącego  n a jw ażn ie jsze  3prawy e u ro p e j ­
s k ie  było  d la  P a r t i i  Pracy tym ł a t w i e j s z e ,  i ż  p o z o s ta jąc  p rzez  
c a ły  ten  ok res  w opozycji  n i e  miała skrępowanych rąk wymogami 
p ra k ty k i  p o l i t y c z n e j .  Dopiero o b ję c ie  rządów stworzy konieczność 
skonfrontowania  t e j  bezkompromisowej postawy z r z e c z y w is to śc ią  
p o l i ty c z n ą  i  podda tw ardej p ró b ie  zasady labouryzmu.

Dla wewnętrznej s t ru k tu ry  P a r t i i  Pracy i  sposobu tw orzenia  
programu po li tycznego  w określonych  kw estiach , w tym t a k ­

że 1 do problemów międzynarodowych, n a jb a r d z ie j  c h a ra k te ry s ty c z ­
ne było t o ,  że ksz ta łtow any  on był p rzez  n ieduże  grupy czy te ż  
f r a k c j e  wewnętrzne, t a k ie  Jak; Union o f  Democratic C o n tro l ,  I n ­
dependent Labour P a r ty  i  Advisory Committee on I n t e r n a t io n a l  
Q uestions  (znany także  jako I n t e r n a t io n a l  Advisory Committee), ¥ 
stosunku do t ra k ta tó w  pokojowych w szystk ie  one z a ję ły  podobne, 
zdecydowanie negatywne stanowisko, tym konsekw entn ie j,  że wycho­
d z i ło  ono naprzeciw  odczuciom w iększości szeregowych członków 
P a r t i i  P racy . Niechęć P a r t i i  Pracy wobec ekonomicznych rozwiązań 
TW m iała  przyczynę w j e j  przyw iązaniu  do wolnego hand lu .  Czer­
p iąc  duże ko rzyśc i  z własnego handlu  międzynarodowego o raz  po­
średnic tw a w nim, Anglia by ła  żywotnie za in teresow ana  w Jak n a j ­

2
J .  Z a j  d a ,  Konsekwencje ekonomiczne T ra k ta tu  Wersal t_ 

sk iego  d la  P o ls k i ,  [ w : ]  Problem po lsko-n iem ieck i w T ra k ta c ie  
Wersalskim, r e d .  J . P a j e w s k i ,  Poznań 1963.



swobodniejszym jego rozwoju i z dużą w raż liw ośc ią  rearow oła na 
w i e l k i e  po-jUnięcia o c h a ra k te rz e  protekcyjnym czy r e s t r y k c y j ­
nym, powodujące obn iżen ie  j e j  dochodów. "Świat musi być z jedno­
czony ekonomicznie -  p i s a ł  J .  R. MacDonald już w 1917 r . ,  okre­
ś l a  ją c  n a jw a żn ie jsz e  zadania  d la  labouryzmu po w ojnie -  [ . . . ]  a 
to  oznacza , że handel między narodami musi być prowadzony na za­
s a d z ie  wolnej wymiany"^. W system ie wolnego handlu  najw iększą 
więc groźbę ta k  d la  przemysłu, jak  i  d la  ro b o tn ik a  a n g ie lsk ie g o  
s ta n o w iła  konkurencja  towarów produkowanych p rzez  n i ż e j  op łaca ­
nych robotników, c z y l i  towarów tań sz y c h .  Obawiano s i ę ,  że kon ie­
czność s p ł a t  r e p a r a c j i  spowoduje taką  w łaśn ie  konkurencję n i e ­
miecką. W tym względzie  poczucie międzynarodowej s o l id a rn o ś c i  
k la s y  r o b o tn ic z e j  by ło  w A ng li i  bardzo k o n k re tn ie  i  s i l n i e  u -  
śwladaraiane i  znajdowało wyraz, w p r a s ie  p a r t y j n e j ,  r e z o lu c ja c h ,  
m an ifes tacn  wyborczych. C harak te rys tyczny  J e s t  tu  t y t u ł  Jednego 
z memorandów Ï AC -  "Bezrobocie, pokój, odszkodowania", w którym 
a u t o r ,  ubolewając nad 10-krotnym spadkiem ek sp o rtu  an g ie lsk ie g o  
do Niemiec, przypomina, że Niemcy będą mogły s p ła c ić  odszkodo­
wania ty lko  poprzez zwiększony e k s p o r t ,  rezygnując  Jednocześnie  
z zakupów zagran icznych , także  w Anglii**. N ie trudno było p rz e ­
konać górników i  stoczniowców, k tó rz y  po rep ry w a ty zac j i  i c h  
przemysłów w 1921 r ,  s t r a c i l i  p ra c ę ,  że ich. c i ę ż k i e j  d o l i  w i­
n ie n  J e s t  system s p ł a t  odszkodowań p rzez  Niemcy w gotówce, towa­
ra c h  (w ęg ie l ,  s t a t k i ,  chem ika l ia )  i  usługach (n p .  darmowe f r a ­
c h ty ) ^ .  Pod adresem F ra n c j i  co raz  c z ę ś c ie j  mówiono; " i  mamy 
swoje zniszczone te re n y :  b e z ro b o c ie 1*,

Tymczasem s y tu a c ja  p o l i ty c z n a  na odcinku francusko-n ie ra iec-  
kiin u le g ła  z a sa d n icz e j  zmianie po wkroczeniu w s ty c z n iu  1923 r .  
wojsk f ra n c u sk ic h  i  b e lg i j s k i c h  do z a g łę b ia  Ruhry, centrum prze­
mysłowego Niemiec," obszaru  n i e  przew idzianego w TV do okupacji  
wojskowej. Okupacja Ruhry, p o d ję ta  wskutek n o t y f i k a c j i  p rzez

’ J .  R. M а с D o n a 1 d, Soc ia l ism  a f t e r  th e  War, London 
1917, s .  63-6V.

^ I AC, memorandum ( d a l e j  memo) 1fl8(B), H. N. B r a i l s -  
f  о r  d, Unemployment, the  Peace and th e  Indem nity , s tyczeń  
1921 r . ;  memo 193, B r i t i s h  Labour and Unemployment and Indemni-* 
t i e s ,  lu ty  1921 r .

^ A . H e n d e r s o n ,  Labour and Fore ign  A f f a i r s ,  London, 
b .  r .  (1922 r .  ? ) ,  в .  4.



Komisję Reparacyjną poważnych uchybień Niemiec w sp ła c a n iu  n a ­
leżnych  r e p a r a c j i ,  p o s taw iła  w nowym św ie t le  c a łe  to  zagadnie^ 
n i e .  Francuzi od samego początku u s i l n i e  p o d k r e ś l a l i ,  że akc ja  
ich  ma c h a ra k te r  wyłącznie ekonomiczny, a n ie  p o l i ty c z n y  i  sp ro ­
wadza s ię  wyłącznie do wyegzekwowania należnych  dostaw węgla i  
w p ła t  gotówkowych na pocze t  uzgodnionej p ie rw sze j  wpłaty z a l i c z ­
kowej -  20 mld mk.

Rząd f rancuek i  przypominał, że Niemcy winny dos ta rczyć  do
31 s ie r p n ia  1922 r .  66 min t  węgla, d o s ta rc z y ły  ty lk o  45 min t ;  do 
1 maja 1921 r .  m iały za p ła c ić  15 524 min mk, z a p ła c i ły  3000 min: 
do 31 grudnia  1922 r .  miały z a p ła c ić  4431 min, z a p ła c i ły  ty lk o  
28Q0 min. Twierdzono we F r a n c j i ,  i i  są d o s ta te c z n e  powody na t o ,  
by są d z ić ,  że rząd  niemiecki celowo prowadzi p o l i ty k ę  i n f l a n c j l  
marki i  sam pom niejsza swe zdo lności  p ła tn ic z e  p rzez  rozk ręcan ie  
i n w e s ty c j i ,  r o b ó t  pub licznych , rozbudowę t r a n s p o r tu  i  w zrost za­
t r u d n ie n ia .  Himo 3 -k ro tn ie  ponawianych o s t rz e ż e ń  Komisji Repara- 
c y jr ie j  rząd  n iem ieck i n ie  zmienił t e j  p o l i t y k i 6 .

* Cel przyśw ieca jący  t a k i e j  p o l i ty c e  Niemiec o k r e ś l i ł  Gustaw 
Stresemann już w lutym 1922 r . ,  mówiąc: "Trzeba ty lk o  mieć dość 
długów, aby w ie rz y c ie l  sp o s trz e g ł  również z a jro ż e n ie  w łasnej e -  
g z y s te n c j i ,  gdy d łużn ik  s ię  zaluiauje"^. Z tego cynicznego s tw ie ­
rd ze n ia  wynika, że G. Streseparm t r a f n i e  in te rp re to w a ł  r o lę  ka­
p i t a ł u  amerykańskiego w Niemczech oraz  finansowe u z a le ż n ie n ie  po- 

, U t y k i  f r a n c u s k ie j  od k a p i t a łu  anglo-amerykariskiego. Nie p rz e -  
jM w idz ia ł  ty lk o  rozp a c z l iw e j  d e te rm in a c j i  Raymonda P o in carë .  Nie 
M nożna  Jednak ca łkow ic ie  wykluczyć, że p o l i ty k a  G. Stresemanna do 
OQtego w łaśn ie  n ie  z m ie rza ła .

Stanowisko F ra n c j i  i  J e j  w y jaśn ien ia  w t e j  spraw ie nigdy n ie  
z n a la z ły  zrozum ienia  w V. B r y t a n i i ,  gdzie powszechnie sądzono, 
że akc ja  f rancuska  ma na c e lu  ko n tro lę  n ie  ty lk o  n iem ieckich 
kopalń  węgla, l e c z  przede wszystkim c e le  p o l i ty c z n e ,  t z n .  trw a łe  
podporządkowanie sob ie  gospodarki Niemiec i  umocnienie ich  kosz­
tem swego bezpieczeństw a, czy r a c z e j  hegemonii w E urop ie . Do­
datkowe zan iepoko jen ie  budz iły  w A nglii  pewne próby przemysłow-

^ 912, Franco-Belgian Achievmeent in  
th e  Ruhr , ed. M. I .  C. U. M., 14 paźdz ie rn ika  1923.
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ców n iem ieckich , głównie H, S t in n e sa ,  rozw iązania  problemu rep a ­
r a c j i  w ramach u n i i  gospodarczej obu państw, czemu rząd  a n g ie l ­
s k i ,  podobnie z r e s z tą  jak f r a n c u s k i ,  był przeciwny8 ,

2. tych powodów rząd  a n g ie l s k i  od samego początku był p r z e ­
ciwny okupacji  Ruhry, o k re ś la ją c  j ą  jako akc ją  n i e l e g a ln ą ,  j e d ­
n o s tro n n ą ,  n ie  mającą podstawy prawnej w TW. W te n  sposób dość 
n iespodziew anie  rząd  ten  z n a la z ł  s i ę  na pozyc ji  obrońcy TW. Po­
s tanow ien ia  tego t r a k t a t u  rzeczyw iśc ie  przewidywały', że w p rzy ­
padku podejmowania wobec Niemiec w szelk ich  d z ia ła ń  o c h a ra k te ­
rze  san k c j i  wymagana będzie  zgoda wszystk ich  a l ia n tó w  ( a r t .  428). 
To o g ran ic ze n ie  krępowało swobodę ruchów F ra n c j i  i  skazywało j ą  
na w spó łdz ia łan ie  z Anglią, co przy  znanym stanowisku rządu wLon- 
dynie  w sprawie r e p a r a c j i  i  Niemiec n ie  zapewniało s z c z e r e j
w spółpracy . Toteż dotychczas .częs to ,  a Już niemal zawsze po
1923 r . ,  i le k r o ć  F ranc ja  c h c ia ła  a n g ie l s k i e j  zgody lub  współpra­
cy w pod jęc iu  -o s t rz e j s z y c h  środków wobec Niemiec, m usiała ugiąć 
s ię  przed b ry ty j s k ą  i n t e r p r e t a c j ą  zagadnień praw no-politycznych  
i  finansowych wynikających z TW9 .

Dodać tu  n a le ż y ,  że akc ja  f r a n c u s k o -b e lg i j sk a  n i e  by ła  zu­
p e łn ą  nowością w p o l i t y c e  egzekwowania od Niemiec postanowień 
TW, bowiem 8 marca 1921 r* a l i a n c i  okupowali, poza s t r e f ą  p rz e ­
w idzianą  w TW, m ias ta :  D üsse ldo rf ,  Duisburg i  R uhro r t  po n i e ­
s p e łn ie n iu  p rzez  Niemcy warunków a l ia n ck ie g o  ultim atum  z 3 mar­
ca  1921 r .  W 1922 r .  okupowano także  obszar  między przyczółkiem  
kolońskim i  koblenckim o raz  m iasto  Mannheim. Tym Jednak, co na­
dawało a k c j i  f r a n c u s k ie j  sp e c ja ln y  c h a ra k te r ,  było  t o ,  iż  okupa­
c j a  Ruhry, Jako wyraz p o l i t y k i  s i ł y  wobec Niemiec, by ła  jedno­
c z e ś n ie  pomyślana Jako próba s i ł  mająca udowodnić Niemcom ic h  
c i ą g l e  n ie p e łn ą  suwerenność a Anglikom wykazać zdecydowanie F ra­
n c j i  wobec Niemiec-. Wydaje s i ę ,  że R. Po incaré  p o p e łn i ł  poważny

PRO, FO 371, 9736, С 993, ambasador b r y ty j s k i  w B e r l i n ie  
lo r d  d'Abemon do G. Curzona, 14 s ty c z n ia  1923 г . ,  o "unikalnym" 
stanowisku “Deutsche Allgemeine Z e itung" , k tó ra  pod wpływem H. 
S t in n e sa  wyrażała pogląd, że b ry ty j s k a  in te rw en c ja  wojskowa w Pa- 
l a ty n a c l e  toyła dyktowana obawami W. B ry tan i i  co do możliwości 
bezpośredniego porozumienia gospodarczo-po litycznego  F ra n c j i  i  
Niemiec z wyłączeniem innych mocarstw: po r .  także  FO 408. 17. • 
С 1623. ‘

9 A. W o 1 f  e r  s ,  B r i t a in  and France between Two Wars.New 
York 1940, s .  35.



b łą d 1® nakazując  okupację , k tó ra  w e fe k c ie  p rzy czy n iła  s ię  do 
umocnienia A ng li i  w przekonaniu , że  system w e rsa lsk i  j e s t  n ie  
do u trzym ania . Próba F ra n c j i  umocnienia s ię  w r o l i  Jedynego eg­
z e k u to ra  TW skończyła s i ę  niepowodzeniem i  o s ł a b i ł a  j e j  pozycję 
n i e  ty lk o  w s tosunku do Niemiec, a le  głównie wobec A n g l i i .

Wiadomość o okupac ji  Ruhry p r z y j ę l i  la b o u rz y śc i  z oburzeniem: 
"W se n s ie  moralnym i  fizycznym ta  okupacja to  w ojna ! ' '11 "Foreign 
A f f a i r e "  przypominały, że  okupując Ruhrę F ran c ja  i  J e j  po lsk i  
a l i a n t  p o s ia d a ją  485* rud ż e la z a ,  60% s t a l i  i  68% węgla wydoby­
wanego w E urop ie12. "The S o c i a l i s t  Review" ubolewał nad pochop­
nym odebraniem Niemcom Śląska i  o s k a rż a ł ,  że "Francuzi jeżdżą  na 
dwóch kon iach . Jeden to  r e p a r a c je ,  drugi bezpieczeństwo -  gdy 
Jeden padnie , d o s ia d a ją  d ru g ie g o "13. W IAC uważano, że " to ,  co 
s i ę  obecnie d z i e j e ,  J e 3t  wojskową próbą na rz u c e n ia  Europie r o z ­
w iązania  bazującego na g ran icy  Ruhry i  Renu d la  F r a n c j i ,  na ro z ­
członkowaniu Niemiec i  k o n t ro l i  ich  zasobów surowcowych i  p r z e ­
mysłowych, a więc tego co o d rzu c i ły  Anglia i  USA w W ersalu"1*4.

Wypadki rew olucyjne w Niemczech J e s i e n ią  1923 r . ,  odwołanie 
p rzez  nowy rząd  G. Stresemanna p o l i t y k i  b iernego  oporu oraz  pod­
sycan ie  p rzez  F ranc ję  ruchów separa tys tycznych  w N adrenii  wywo­
ł a ł o  zan iepoko jen ie  w Londynie i  Waszyngtonie, gdyż było  oznaką 
nadmiernego o s ła b ie n ia  Niemiec i  dawało F ran c j i  nowe szanse w 
walce z n im i.  P a r t i a  Pracy, wiedząc o c i ę ż k i e j  s y tu a c j i  n iem ie­
c k i e j  k lasy  ro b o tn ic z e j ,  k ła d ła  co raz  większy n a c isk  na współ­
d z i a ł a n i e  rządów A n g l i i ,  F ra n c j i  i  USA w przywróceniu Niemcom 
p e łn e j  k o n t ro l i  gospodarczej  i  p o l i ty c z n e j  nad Ruhrą i  Nadre­

. .  JaKO ^ lą d  1 Przejaw im p e r ia l i s ty c z n e j ,  a n ty ro b o tn ic z e j  po­
l i t y k i  wewnętrznej i  zag ran iczn e j  rządu R. Po incaré , ocenia  oku­
p i ł a  ;  к f af e r a a n i Ja w 1917-1933 g . ,  Moskwa 1974, 
n m i . w  S J  podobnie H is to r i a  dyplom acji , t .  3, s .  393-398, eks­
ponując dodatkowo an tyfrancuską  in t ry g ę  dyplomacji b r y ty j s k ie  1 w 
z a o s t rz e n iu  kryzysu w Ruhrz e . Korzystne s trony  okupacji  podkreś­
l a  na tom ias t  ukrywający s i ę  pod nazwiskiem W. M. K n ig h t -P a t te r -  
son, po lsk i  h i s to ry k  J .  K u i s k i ,  Germany from Defeat to  
Conquest, London 1945, s .  314- 315 .

1 1
1 V {j* N. В Г a i  ł  S f  о r  d , The Invas ion  o f  the  Ruhr. "The Labour Magazine", l u ty  1923.

12 "Foreign A ffa irs '* , l u ty  1923.
13 "The S o c ia l i s t  Review", m arzec '1923.

L  i * Cl mem? Ч 1' ,no £0Ze4 1923 r > także  LPAC* Report o f  th e  2 3 - r d . . , , '  London 1923, s .  20-21. Iden tyczność  obu tekstów



n ią ,  uwarzeniu długów wojennych i  og ran iczen iu  r e p a r a c j i  do od­
budowy zniszczonych terenów F ra n c j i  i  B e l g i i 1^ . Gdyby Francuzi 
odmówili współpracy, wtedy powinno s i ę  zażądać od n ich  s p ła ty  
długów. Wspólna d e k la ra c ja  p a r t i i  robo tn iczych  A n g l i i ,  F r a n c j i ,
B e lg i i  i  Niemiec pos tu low ała  p rz e k s z ta łc e n ie  n a le ż n o śc i  n iem ie -

1 fic k ic h  w normalny dług o n iepo li tycznym  c h a ra k te rz e  . Ta sama 
myśl z n a la z ła  s i ę  w późniejszym r a p o r c ie  C har lesa  Dawesa. Ten­
denc je  o oodobnym c h a ra k te rz e  da ły  s i ę  zauważyć w d z ia ła ln o ś c i  
zain teresowanych rządów, k tó re  wysunęły myśl zwołania konferen 
c j i  gosoodarczej d la  przedyskutowania sprawy r e p a r a c j i .

R. Poincaré  wolał uniknąć t a k i e j  k o n fe re n c j i ,  a n i e  mogąc po 
p ro s tu  odmówić p o s ta r a ł  s ię  o p rzekazan ie  sprawy komitetowi r z e ­
czoznawców, dz ia ła jącem u z ram ien ia  Komisji R e p a rac y jn e j .  O siąg­
n ą ł  w ten  sposób to ,  że pcwołąne p rzez  Komisję, 30 l i s to p a d a  1923 
r ,  dwa komitety ekspertów miały ś c i ś l e  określone  zadan ie ,  a ich  
kompetencje wynikały jednak z  artykułów Щ . Pierwszy kom ite t ,  
pod przewodnictwem .Amerykanina C. Dawesa, z o s ta ł  powołany, by 
"rozważyć środki zrównoważenia budżetu  i s t a b i l i z a c j i  waluty w 
Niemczech". Drugi k om ite t ,  kierowany p rzez  MacKennę, n i a ł  za jąć  
s i ę  określeniem  kwoty k a p i t a łu  n iem ieckiego wywiezionego za g ra ­
n ic ę  i  o k r e ś l ić  drog i jego powrotu do Niemiec.

Wyprzedźmy n ieco  b ieg  o f ic j a ln y c h  wypadków, by zapoznać s ię  
z propozycjami rap o r tu .  C. Dawesa -  u ła tw i to  bowiem zrozumienie 
gry  p o l i ty c z n e j  pop rzedza jące j  wprowadzenie go w ż y c ie .  Raport, 
n i e  przynosząc r e w e la c j i ,  m iał_w ielką wagę p rzez  to ,  że był p i e ­
rwszą o f i c j a l n ą  "korek tą"  TW. "P rzys tąp i l iśm y  do naszego zadania  
Jak kupcy, pragnący uzyskać pozytywne w ynik i. Zajęliśm y s ię  t e -  
cnn ic z ą ,  a n ie  p o l i ty cz n ą  s t ro n ą  przedłożonego nam problemu" -  za­
dek la row ali  na w stęp ie  e k s p e rc i ,  p o d k re ś la ją c ,  że n ie ła tw o  j e s t  
traktow ać t e  problemy r o z d z i e ln i e 1^. Z a s trz e g a ją c ,  że gwarancje

mate  świadczyć o ważnej r o l i  lAC w ksz ta ł to w an iu  poglądów P a r­
t i i  Pracy na p o l i ty k ę  międzynarodową.41л Ш

■ IAC, memo 300, Proposed Labour P a r ty  M anifesto , p aź d z ie rn ik  
1923 Г . ;  o raz  memo 303, Labour and the  European s i t u a t i o n ,  paź­
d z ie r n ik  1923 r .

Ibidem o raz  memo 304, Summary of th e  Labour P a r t y ' s  De­
c l a r e d  Po licy  bn the  R epara tion  and Ruhr Q uestions  . . . ,  p a id z i e r “ 
n ik  1923 Г* “ jednocześn ie  s t ro n a  an g ie lsk a  z rz e k a ła  s ię  własnych 
roszczeń  do odszkodowań ze s tro n y  Niemiec.

17 •Sprawozdanie Komitetu Rzeczoznawców pod przewodnictwem gen.



p o l i ty c z n e ,  sankcje  karne i  kw estie  okupac ji  n i e  l e ż ą  w ic h  
kom petencji ,  au to rzy  ra p o r tu  c z u l i  s i ę ,  Jak p i s z ą ,  "zmuszeni 
wyjść z z a ło ż e n ia ,  i ż  jedność f i s k a ln a  i  gospodarcza Rzeszy b i ­
d z ie  przywrócona [ . . . ]  i ż  d z ia ła ln o ś c i  gospodarcze j  Niemiec n ie  
będz ie  u t ru d n ia ła  ani n a ru sz a ła  żadna obca o rg a n iz a c ja  [ . . .  ] 
ż e  i s t n i e j ą c e  obecnie  zarządzen ia  [ . . . ]  będą c o f n i ę te  lub  odpo­
wiednio zmodyfikowane, z chwilą  gdy Niemcy p rz y s tą p ią  do wyko­
nywania zaleconego p l a n u " h S i m o  wszelkich  poczynionych z a s t ­
r z e ż e . ' ,  sens p o l i ty c z n y  tego z a ło ż e n ia  j e s t  ja sn y :  da lsz a  oku­
p a c ja  Runry n ie  da s i ę  pogodzić z planem s t a b i l i z a c j i .  W rapo­
r c i e  przewidziano mechanizm b loku jący  ek sp o rt  n iem ieck i ,  gdyby w 
s k a l i  roczne j  p rz e k ra c z a ł  on pułap 5 mld mk, co mogło być g roź­
ne i l a  innych eksporterów , głównie A n j l i i .  Związany z tym zakup 
obcych w alu t  za g ran ic ą  na potrzeby  s p ła t  miał nadzorować powo­
ła n y  a^ent d s .  p ła tn o ś c i  w porozumieniu z utworzonym bankiem e -  
m isyjnyn. Prócz normalnych źródeł budżetowych s p ła ty  miały po­
chodzić  z procentów od o b l ig a c j i  k o le i  n iem ieck ich , z podatku 
przewozowego i  procentów od o b l ig a c j i  przemysłowych. Udział ko­
l e i  w s p ła ta ch  proponowano o k r e ś l ić  na 17 mld mk, a przemysłu na 
na 5 mld.

tk s p e r c i  sami p r z y z n a l i ,  że j e s t  to  "stosunkowo n ie w ie lk ie  o- 
b c ią ż e n ie  przemysłu n iem ieckiego , k tó ry  d o ro b ił  s i ę  i s to tn y c h  
zysków specja lnych  oraz  ty lko  n ie w ie lk ie  oprocentowanie znaczne­
go k a p i t a łu  włożonego w k o l e j e ” . Wysokość r a t  rocznych p lan  o- 
k r e ś l a ł  na s tę o u jąc o :  rok: ‘JBłd mk, I I :  1,220 mld mk, I I I :  1,500 
mld mk, IV: 1,750 mld mk i  V rok, już normalny: 2 ,500 mld mk. 
Raport n ie  mówił p rze z  i l e  l a t  r e p a r a c je  winny być sp ła c a n e .  "Za­
sadn iczą  c z ę ś c ią  składową naszego planu  j e s t  wypuszczenie p rzez  
Niemcy zew nętrznej pożyczki 300 min mk z ło tych"  -  s tw ie rd z a l i  
e k s p e rc i ,  co b u d z iło  szczególne rozgoryczen ie  we F r a n c j i ,  ż a b ie -  
g a ją c e j  bezsku teczn ie  o pożyczkę w banku Morgana, gdzie  gen. C. 
Dawes był jednym z prezesów. Eksperci k ł a d l i  szczególny n a c is k  
na to ,  że proponowany p lan  stanowi "n iepodz ie lną  ca ło ść"  i  n i e  * 
może być p rz y ję ty  ty lk o  w c z ę ś c i .

Najogólniejszym i  zasadniczym wnioskiem wynikającym z planu

Charle-sa Dawesa z 9 kw ie tn ia  1324 r . ,  "P rzeg ląd  P o l i ty c zn y " ,  l u ­
ty  1925, t .  2 , '  z a ł .  do z .  2, s .  1b . *

13 Ibidem, s .  18-19.



był t e n ,  że r e p a r a c je  mogą p ła c ić  ty lk o  Niemcy s i l n e  gospodar­
czo , ze zrównoważoną w alu tą  i  przemysłem. Było to  Jeszcze je d ­
nym potwierdzeniem, że w dotychczasowej p o l i t y c e  r e p a ra c y jn e j  a -  
l ia n tó w  tkw iła  wewnętrzna sprzeczność -  p o l i ty k a  F r a n c j i  zwłasz­
cza  znajdowała tu  swoich krytyków.

Komitet MacKenny o k r e ś l i ł  w ielkość k a p i t a łu  n iem ieckiego , 
znajdu jącego  s ię  w końcu 1923 r .  za g ra n ic ą ,  na ok. 6,750 mld z ł .  
mk. Eksperci p r z y z n a l i ,  że "w tym szczególnym wypadku, Jak i tu  
miał m ie jsce ,  wzmocniło uc ieczkę  k a p i t a łu  stanowisko ludu n i e ­
mieckiego w stosunku do s p ła t  na rze c z  swych w ie rz y c ie l i  wojen­
nych, co u jaw niło  s i ę  w nowych przemyślnych środkach i  drogach, 
zm ierzających do o b e jś c ia  ustawodawstwa"1̂ .  Walka z ucieczką ka­
p i ta łó w  za g ran icę  będz ie  dopóty bezcelowa, dopóki n ie  zn ikn ie  
i c h  główna przyczna: chaos walutowy i  i n f l a c j a .

2 .  Pierwszy e tap  walki dyplomacji b r y t y j s k i e j
p lanu  Dawesa

Gdy w końcu s ty c z n ia  19^4 r .  MacDonald przejmował obowiązki 
p rem iera  i  m in is t r a  spraw zagranicznych , p race  obu komitetów eks­
pertów były w pełnym toku . Problem, k tó ry  s ta n ą ł  p rzed  MacDo- 
naldem, po lega ł  na takim u ło że n iu  stosunków z F ra n c ją ,  k tó re  po­
zwoliłyby, przy  zachowaniu uprzednio  głoszonych zasad , przeprowa­
d z ić  pomyślnie d l i  A nglii  ewakuację wojsk f ra n c u s k o -b e lg iJ s k ic h  
z Ruhry w po łączen iu  z generalnym rozwiązaniem problemu r e p a r a c j i  
i  wojennych długów a l i a n c k ic h .  To, że w s ie r p n iu  1923 r .  rząd S. 
Baldwina zaczą ł  sp łacać  d ług wobec USA, zawężało po le  manewru 
J .  R. MacDonalda.

Taktyka J .  R. MacDonalda wymagała przede wszystkim nawiązania  
roboczych kontaktów z rządem francuskim , co p rzeprow adził  i n i ­
c ju j ą c  wymianę p rzyjaznych  l i s t ó w  osob is tych  z R. P o in c a ré .  Na­
w iązan ie  kon tak tu  n ie  oznaczało  je s z c z e  pokonania ró ż n ic .  Dla 
MacDonalda problem odszkodowań ł ą c z y ł  s ię  z innymi ekonomiczny­
mi skutkami wojny w p o s ta c i :  "zniszczonych rynków zbytu , zaniku 
s i ł y  nabywczej, upadku przewozów morskich i  handlu  zagran iczne­

o p rz y ję c ie

1^ Sprawozdanie I I  Komitetu Rzeczoznawców pod przewodnictwem 
HcKenny z 9 kw ie tn ia  1924 r . ,  ibidem, z ą ł . do z .  5 -6 , s ,  121.



go, spadku i  p łynne j  w artośc i  w alu t  i  b e z ro b o c ia"20 . Dla R. Po­
in c a r é  r e p a ra c je  by ły  r a c z e j  kw estią  pokonania z ł e j  woli Niem­
ców i  konsekwencji w wykonywaniu TW oraz podtrzymywania a u to ry ­
t e t u  Komisji R epa racy jne j21 .

In ic ja ty w a  MacDonalda z r o b i ł a  dobre wrażenie  w obu k ra ja c h ,  
szczeg ó ln ie  we F r a n c j i ,  . gdzie  po lab o u rz y s ta c h  spodziewano s ię  
wszystk iego  na jgo rszego  d la  p o l i t y k i  f r a n c u s k ie j ,  pam ię ta jąc  o 
stanowisku t e j  p a r t i i  wobec Niemiec, okupacji  Ruhry i  k ry ty c z ­
nym n as taw ien iu  wobec Francj l ^ 4 . Cień na p o lep sz a ją c e  s i ę  s t o ­
sunki a n g ie ls k o - f ra n c u s k ie  r z u c i ło  g łośne  przemówienie m in is t r a  
spraw wewnętrznych A rthura  Hendersona w Burnley, 25 lu te g o ,  w 
którym z nac isk iem  p o d k r e ś l i ł  konieczność re w iz j i  TW. Oburzona 
"République F ra n ça ise"  za ty tu ło w a ła  swe sprawozdanie: "Szaleństwo 
pana Hendersona", a inne  gazety  zwracały uwa^ę, że A. Henderson 
w łaśn ie  wyraża prawdziwą postawę rządu  P a r t i i  P racy , co j e s t  
l e p s z e  n iż  “es te tyzm , z Jakim MacDonald usyp ia  F ra n c ję " 23. Prze­
mówienie t o ,  n sp isa n e  nawiasem mówiąc przed wyborami w 1922 r., 
doręczone A. Hendersonowi w o s t a t n i e j  c h w i l i ,  spowodowało rów­
n ie ż  wizytę K. Skirmunta u J .  R. MacDonalda, w c z a s ie  k t ó r e j  J .  
R. MacDonald czu ł  s ię  zmuszony zdezawuować swego m in i s t r a 2**.

O f ic ja ln e  stanowisko F ra n c j i  zaprezentował dz ień  p ó źn ie j  p re ­
zydent A. M il le rand , u z a le ż n ia ją c  ewakuację wojsk f ra n c u sk ic h  od 
p ła tn o ś c i  Niemiec. P recyzując stanowisko o p o z y c ji ,  Edouard H er-  
r i o t  sugerował możliwość wycofania wojsk w zamian za prawo do 
k o n t ro l i  n iem ieckich  k o le i ,  n a ło ż e n ie  n iek tó ry ch  podaitkéw konsum- 
pcyjnych^i u d z ie le n ie  F ra n c j i  pożyczki gwarantowanej p rzez  a -  
l ia n tó w  . Kanałem n ie o f ic ja ln y m  n a to m ia s t  s ta ra n o  s i ę  wysondo­
wać stanowisko FO wobec p ropozycji  p r z e k s z ta łc e n ia  długu f r a n -

2o
^  800, 218, P r iv a te  S e c re ta ry  Archives, 1917-1924, 

J ,  J-] с 1^» 1Łst t e «° i  do R« Po incaré  z 21 lu te g o  1924 r .
Ibideœ, U s t  R. Po incaré  do *Г. MacDonalda, 25 lu te g o  1924 г.

z' -we PR0'  ^  p 10 (New3 Department) oraz  FO 3? 1 , 973&
ę 2 +̂6 , r ap o r ty  urzędników ambasady b r y t y j s k i e j  w Paryżu d la  FO 
i  p rzeg ląd  p rasy  p a ry s k ie j  z 4, 6 i  26 s ty c z n ia  1924 r .

3 PRO, FO 395, P 397, "République F ran ça ise* ,  26 lu te e o  
o raz  "Echo N a t io n a l" ,  26 lu te g o :  FO 408, 18 o raz  »Ihe Times". 29
Î o c l g0î ? :  W e b b * M a r i e s ,  1924-1932, ed .  H. С o 1  e , London 195b, s .  1 1 .

24 PRO, FO 408, 18, С 3345.
Ibidem, ambasador b r y ty j s k i  w Paryżu, lo rd  Crewe do FO. 19 

lu te g o ,  na podstaw ie t e k s tu  "Q uotid ien" .



cusk iego  w dług n iem ieck i drogą p rz e p is a n ia  go na rachunek n i e -
26m ieckich s p ł a t  . Obie s u g e s t ie  n ie  mogły l i c z y ć  na akcep tac ję  

rządu  a n g ie ls k ie g o ,  s to jąceg o  na stanowisku n ie le g a ln o ś c i  a k c j i  
f r a n c u s k ie j  w Ruhrze i  czekającego na wnioski r a p o r tu  C. Dawe- 
s a .  W ażniejsze było d la  Anglików t o ,  że mogli s tw ie rd z ić  zmianę 
k l im atu  p o l i ty czn eg o  wokół problemu r e p a r a c j i  i  t o ,  że F rancuz i ,  
o f i c j a l n i e  demonstrując sztywne stanowisko 11wer sail s k ie " ,  w p ro ­
pozycjach  sondażowych wychodzili poza a r ty k u ły  TW.

R, Poincar4  p o d ją ł  je sz c ze  k i lk a  nieudanych prób przedysku to­
wania i  rozw iązan ia  problemu odszkodowań i  okupac ji  Ruhry przed 
opublikowaniem r a p o r tu  C. Dawesa, po którym wiedziano czego s ię  
spodziewać. MacDonald u p a rc ie  odpowiadał, że problem odszkodo­
wań n ie  J e s t  wewnętrzną sprawą A n g li i  i  F r a n c j i ,  a l e  także  i  Nie­
miec, k tó re ,  by rozw iązan ie  uczynić  skutecznym, muszą w tym 
względzie  współpracować z a l i a n ta m i .  I c h  w sp ó łd z ia łan ie  zwiększy 
p rz e c ie ż  poczucie  bezpieczeństwa F r a n c j i ,  więc i  z tego względu 
n i e  powinna być temu przeciw na.

S tąd , gdy Komisja Reparacyjna 11 kw ie tn ia  1924 r .  o g ł o s i ł a ,  
że  r a p o r t  C. Daweea j e s t  zgodny z J e j  poglądem na możliwości szy­
bkiego rozw iązan ia  sprawy R e p a ra c j i ,  stanowiska rządów b r y t y j ­
sk iego  i  f rancusk iego  by ły  zasadniczo  ro zb ie ż n e .  Według "Temps* 
R. Poincare  zm ierza ł  do p rz e c ią g n ię c ia  okupac ji  Ruhry nawet po 
wprowadzeniu w ży c ie  p lanu  Dawesa, by zatrzymać w ta n  sposób
środek n a c isk u  na Niemcy w wykonywaniu p rzez  n ie  postanowień r a -

27p o r tu  . W kw ie tn iu  u s ta lo n o  w FO c e le  p o l i ty c z n e  wobec F ra n c j i  
i  r a p o r tu ,  zm ierza jące  do:

a) wyrażenia opozycji  wobec koncepc ji  w iązan ia  r a p o r tu  z kom­
petencjam i Komisji R eparacy jne j ;

b ) doprowadzenia do zawarcia  nowego porozumienia między' a -  
l ia n ta m i  i  Niemcami w sprawie p r z y ję c ia  p lanu  Dawesa, przezwy- 
c i ą ż a ją c  opór F r a n c j i )

c) zagwarantowania współpracy innych państw, zwłaszcza USA, 
k tó ry c h  wkład p ien ię żn y  pokry je  f inansową s t ro n ę  p lanu ;

d )  ś c is łe g o  o k r e ś le n ia  c h a ra k te ru  sa n k c j i  wobec Niemiec, po­
dejmowanych ty lko  po wspólnym postanow ieniu  i  n i e  n i« n a ru sz a ją ­
cych praw rządu niem ieckiego  w p o l i t y c e  wewnętrznej,

26 PRO, FO 371, 9730, С 2262, r a p o r t  lo rd a  Crewe d la  FO z 11 
l u t e g o .

27 Ibidem, 9Ö13, С 5580. k



Wszystkie le  punkty , z wyjątkiem może t r z e c ie g o ,  pozostawały 
w sprzecznośc i  ze stanowiskiem francuskim  wyrażonym w noc ie  z 20 

k w ie tn ia ,  gdzie  podkreślono , że r a p o r t  może być wprowadzony w 
ż y c ie  ty lko  p rzez  Komisją Reparacyjną, do k t ó r e j  j e s t  a d re so ­
wany oraz że n i e  widzi s ię  po trzeby  konsultowania ze strony  nie­
m ie c k ie j ,  co najw yżej można wysłuchać i c h  o p i n i i 28 .

Rząd b r y ty j s k i  zaprzecza jąc  szerokim kompetencjom Komisji Re­
p a ra c y jn e j  w egzekwowaniu ra p o r tu  C. Dawesa, k ierow ał s i ę  n ie  
ty lk o  odmienną i n t e r p r e t a c j ą  a r t .  241 TW, l e c z  przede  wszystkim 
wysuwa?, argument, że t r z y  i s t o t n e  sprawy p o z o s ta ją  do wyłącznej 
d e c y z j i  zain teresowanych rządów i  wykraczają poza kompetencje 
tak  kom itetu  rzeczoznawców, jak  i  Komisji R e p a rac y jn e j .  Są to :

a )  przywrócenie Niemco.-n Jedności ekonomicznej i  podatkowej;
b) wprowadzenie w ż y c ie ,  wraz z planem Dawesa, nowego s y s t e ­

mu k o n t ro l i  i  gw arancji ,  k tó re  wykraczają poza p lan ;
c )  z rycza łtow an ie  wszystkich  finansowych n a le ż n o śc i  Niemiec w 

Jedne j  ro cz n e j  kwocie29 .
Wszystkie niemal odłamy prasy  f r a n c u s k ie j  zgodne były  w k ry ­

tyce  a n g ie lsk ie g o  stanow iska, p o d k reś la ją c  zwłaszcza konieczność 
uprzedniego  o k re ś le n ia  san k c j i  ("Matin", " P e t i t  J o u rn a l" ,  "Act­
ion  F ra n ç a ise " )  i  k ry tyku jąc  p lan  pożyczki d la  Niemiec ("F iga­
r o " ) 30. Labourzystowski "Daily Herald" n ie  próbował nawet godzić 
s p rz e c z n o śc i ,  co c z ęs to  c z y n i ł  je szcze  parę  tygodni w cześn ie j,  
s tw ie rd z a ją c  w pros t,  że jedyna n a d z ie ja  w wyborach we F ra n c j i  ,

Wstępna a k c e p ta c ja  p lanu  Dawesa, wyrażona 16 kw ie tn ia  p rzez  
rzą d  n iem ieck i ,  p r z y ję ta  z o s ta ła  z w ie lk ą ’u lgą  p rzez  HMG i d a ła  
mu wolne po le  do da lszych  zabiegów o jego wprowadzenie. W FO po­
ważnie obawiano s i ę ,  znając z raportów n a s t r o je  c z ę ś c i  sp o łe ­
czeństwa i  p a r t i i  n a c jo n a l is ty c z n y c h ,  kom plikacji  ze s trony  Nie­
miec w p o s ta c i  ich  odmowy, co autom atycznie wzmocniłoby pozycję 
F ra n c j i  i  udowodniło s łuszność  j e j  p o l i t y k i  "produktywnych z a s t a ­

20
Ibidem, 9741, С 6671} С Ы,83. no ta  francuska  z 20 kw ie tn ia ;

С 6Ы 4, odpowiedź b ry ty js k a  z 2 maja.
2 Q  _ *

Ibidem, С b64? i  С 6696, odpowiedź rządu o.4M z 24 kw iet­
n ia  na l i s t  Komisji Reparacyjnej z 17 kw ie tn ia  o p rz y ję c iu  p rzez  
n i ą  wniosków zawartych w ra p o rc ie  C. Dawesa.

30 Ibidem, С 6473 i  С 6643.
31 "Daily H era ld" , 23 k w ie tn ia :  «Po lityka  Po incare  j e s t  po­

l i t y k ą  p i s t o l e t u  przystawionego do głowy Niemiec".



wów" wobec Niemiec. Kanclerz  Wilhelm Marx w wywiadzie d la  "Ma 
t i r ."  z 17 kw ietn ia  p o d k re ś la ł  jednak, że jakkolwiek r a p o r t  j e s t  
dogodną bazą d la  d y s k u s j i ,  to  nakłada on jednak na Niemcy nowe 
zobowiązania i  poszczególne Jego pos tanow ienia  wymagają dalszego 
w y jaśn ien ia ,  w tym i  sprawa ewakuacji Ruhry, na co Niemcy będą 
n a le g a ć .

To było  o f i c j a l n e  stanow isko . O n ie o f ic ja ln y m  powiadomił t 
można powiedzieć, że "poinstruow ał"  MacDonalda lo rd  Crewe, k tó ­
ry  rozmawiając z ambasadorem niemieckim w Paryżu L. Hoeschem do­
w ie d z ia ł  s ię  od n ieg o ,  że Jakkolwiek rząd  n iem ieck i będzie  p ro ­
tes tow ać przeciw obecności wojsk obcych, to  przede  wszystkim za­
le ż y  mu na ekonomicznej swobodzie na całym te ry to r iu m  i  obecność 
k i lk u  garnizonów n ie  wydaje s ię  być dużą p rzeszkodą . " J e ś l i  tak  
J e s t  -  p i s a ł  lo r d  Crewe -  to  przypuszczam, że n ie  ma po trzeby , by
HMG był b a rd z ie j  n iem iecki n iż  sami Niemcy i  podnos ił  d a le j  kwe-

32s t i ę  lega lności-  okupacji  Ruhry" .
Zarówno W. Marx, jak  i  G. Stresemann s t a r a l i  s ię  podkreślać  

wobec V. E. D*Abernona, ambasadora b ry ty js k ie g o  w Londynie, i ż  z 
f a k t u  n a ło ż e n ia  na Niemcy zobowiązań wykraczających poza TW win­
na automatycznie wynikać po^-zeba zawarcia nowego, równoprawnego 
porozum ienia a liansów  z Niemcami. P rz e d s ta w ic ie le  Niemiec tłum a­
c z y l i ,  że dodatkowym utrudn ien iem  j e s t  t o ,  i ż  F ra n c ja  c i ą g le  
zajmuje dwuznaczne stanowisko wobec ra p o r tu  C. Dawesa i  n i e  wy­
r a z i ł a  formalnego akcesu do p lanu33. Pogląd te n ,  przekazany 
p rzez  lo rd a  D’Abemona do FO, sp o tk a ł  s ię  tam z pełnym zrozu­
mieniem. Wybory powszechne w Niemczech, przeprowadzone 4 maja, 
zwiększyły s ta n  p os iadan ia  p a r t i i  s k ra jn e j  prawicy i  lew icy , u -  
t r u d n ią ją c  G. Stresemannowi je sz c ze  b a r d z i e j  prowadzenie p o l i t y ­
ki a k c e p ta c j i  ra p o r tu  w c a ł o ś c i .  Niepokój rządu b ry ty js k ie g o  bu­
d z i ło  negatywne stanowisko p a r t i i  n a c jo n a l is ty c z n y c h  wobec ra p o r ­
tu ,  określanego tam jako “s try czek  na n iem ie c k ie j  s z y i" 3*4.

Wyraźne jednak większe zan iepokojen ie  da ło  s i ę  zauważyć w 
FO, gdy G. Stresemann, próbując wszelkich  możliwych k o a l i c j i  d l a  
s tw orzen ia  w R eichstagu  większości głosów za raportem , zapropo­

32 PRQ̂  FO 371, 9741, С 6562.
V. E. D* A b e r  n o ń , An Ambassador o f  Peace. Lord D*A- 

b e r  n о n*s D iary , t .  3, s .  6&.
^  PRO, FO 408, 22, r a p o r t  V. E. D’Abernona z 4 czerwca (n r  

240).



nował niemieckim part iom  nac jona lis tycznym  ugodą w sprawie p rzy ­
j ę c i a  r a p o r tu ,  p o leg a jąc ą  na tym, że do jego a k c e p ta c j i  dołączy 
s i ę  z a s t r z e ż e n ia  o konieczności wojskowej ewakuacji Ruhry, Dus­
s e ld o r fu ,  Duisburga i  R uhrortu . J .  R, MacDonald uważał, i  chyba 
s łu s z n ie ,  że zag raża  to  całemu raportow i i  p o l e c i ł  V. E. D’Aber- 
nonowi energ iczną  in te rw encję  . Od t e j  pory zapanowało w FO 
zgodne p rzekonan ie ,  że n a le ż y ,  w imię własnych in te resó w , u ł a t ­
wiać sy tu a c ję  G. Stresemannowi wewnątrz. Jak i  na zewnątrz k r a ­
j u ,  gdyż w t e j  ch w il i  j e s t  on Jedynym odpowiednim partnerem  po­
l i ty cz n y m . Przekonanie  to  umocniło s ię  zwłaszcza po wysunięciu 
p rze z  n a c jo n a l i s tó w  kandydatury adm irała  A lfreda  von T i r p i t z a  na 
stanowisko k a n c l e r z a ^ .  >

Cdy w dniu 6 czerwca r 2ąd Marxa-Stresemanna zyskał votum za­
u f a n ia  i  w FO upewniono s i ę ,  że ze s tro n y  Niemiec, p rzynajm nie j 
na r a z i e ,  planowi Dawesa n ie  g roz i  n iebezp ieczeństw o , pragmatyka 
p o l i ty c z n a  sama wprost n a rz u c a ła  zmianę k ierunku ofensywy dyplo­
m atyczne j.  Wydaje s i ę ,  że w poszukiwaniu n a js ła b sz e g o  ogniwa w 
łańcuchu p row ersa lsk ich  państw uprawnionych do r e p a r a c j i  wybór 
pad ł na B e lg ię ,  k tó rą  postanowiono oderwać od F r a n c j i .  Zaczął o- 
fensywę ambasador b r y ty j s k i  w B ru k se l i  G. Graham, kiedy w c z a s ie  
rozmowy z premierem G. Theunisem, napomykając o w ie lkośc i  długu 
b e lg i j s k i e g o  wobec A n g l i i ,  z a s t r z e g ł ,  że n ie  może on być łączony 
Ze sprawą p r z y ję c ia  planu Dawesa, co n ie  oznacza Jednak, iżby  
n i e  można było  p ó jść  na rękę rządowi be lg i jsk iem u  w przypadku 
"genera lnego ro zw iązan ia" .  G. Graham, wiedząc, że B elg ia  wyczer­
p a ła  ź ró d ła  k red y tu  międzynarodowego, p i s a ł  do J .  R. MacDonalda: 
" J e ś l i  d o jd z ie  do prawdziwej wojny między Londynem a Paryżem o 
wykonanie za leceń  ekspertów i  J e ś l i  okaże s i ę ,  że to francuska  
opozycja  p rzeszkadza  wprowadzeniu planu w ż y c ie ,  to  n ie  Jestem 
ca łk iem  pewien, czy rząd  b e l g i j s k i  n ie  oświadczy w końcu Francu­
zom, że jego i n t e r e s y  wymagają niezwłocznego rozw iązan ia  po l i -

35
Ibidem, 21, i n s t r u k c j a  J .  R. MacDonalda d la  У. E. D’Aber- 

nona z 29 maja.
36 Ibidem, MacDonald p i s a ł  w związku z tym: "Jego d o j ś c i e  do 

władzy w jak ie jk o lw ie k  formie może mieć ty lk o  Jeden sku tek" .  W 
A ng lii  c ią g le  pamiętano o r o l i  A. T i r p i t z a  w rozbudowie f l o t y  
n iem ie c k ie j  przed I  wojną światową i  o jego t e o r i i  tzw. R is ik o -  
-Gedanke, s tw a rz a ją c e j  zagrożenie  d la  b r y ty j s k i e j  supremacji mo-



n i l  r a p o r t u . . . "  W k i lk a  dni p ó ź n ie j  rząd b e l g i j s k i  zdys tanso­
wał s i -  wobec f ra n c u s k ie j  zapowiedzi n a ło ż e n ia  nowych sa n k c j i  na 
Niemcy. Lieorges Theunis i  m in is te r  spraw zagranicznych Paul Hy­
mans z o s ta l i  n a s tę p n ie  zaproszeni do A n g l i i ,  gdz ie  pod d e l i k a t ­
n ą ,  a le  wyczuwalną p r e s ją  gospodarzy, z g o d z il i  s ię  p e łn ić  r o lę  
m edia tora  na k o n fe re n c j i  d la  wprowadzenia p lanu  Dawesa w ż y c ie 38 . 
Znamiennym sygnałem ro sn ą c e j  i z o l a c j i  F ra n c j i  by ła  i n s t r u k c j a  z 
B rukse li  d la  swego p rz e d s ta w ic ie la  w M iędzya lianck ieJ  Komisji w 
N a d re n ii ,  by ten  n i e  ł ą c z y ł  s ię  z " francuskim i propozycjami pod­
trzym ania specja lnych  środków k o n t ro l i  na t e r y t o r i a c h  okupowa­
nych"' '  .

3. Próby uzgodnien ia  rozbieżnych stanow isk 
w sprawie planu Dawesa

Majowe wybory we F r a n c j i ,  w wyniku których  władzę o b ją ł  rząd  
k a r t e lu  lewicowego z Edouardem Herriotem  Jako premierem i  m in i­
strem  spraw zagranicznych, dość rad y k a ln ie  zm ien iły  s y tu a c ję  na 
odcinku stosunków a n g ie l s k j - f r a n c u s k ic h .  Mimo, i ż  E. H e r r io t  n ie  
by ł w s ta n ie  od razu  zmienić kierunku p o l i t y k i  f r a n c u s k ie j ,  tak  
Jak n ie  mógł tego  z rob ić  poprzednio J .  R. MacDonald w A n g l i i ,  to  
Jednak powszechne było przekonan ie , zwłaszcza w kręgach lewicy w 
obu k ra ja ch ,  że powstały te r a z  p rz e s ła n k i  do porozumienia w sp ra ­
wie n iem ie c k ie j  °-. Wydaje s i ę ,  że sy tu a c ję  E. H e r r io ta  w p ierw ­
szym o k res ie  rządów skomplikował sam J .  R. MacDonald p rze z ,  wy­
n ik a ją c e  z braku doświadczenia, zb y tn ie  zaawansowanie dyskus ji  z

37 PRO, FO 600, 218. P r iv a t e  S e c r e t a r y . . . ,  l i s t  G. Grahama 
do J .  R. MacDonalda z 24 kw ie tn ia  1924 r .  G. Graham t r a f n i e  oce­
n i a ł  sy tu a c ję  finansową i  obawy rządu  b e lg i j s k ie g o  co do p rzed ­
łu ż a jąc e g o  s ię  sporu an g ie lsk o -f ra n c u sk ie g o ,  p a t r z :  Documents 
d ip lom atiques  B elges, 1920- 1940, t .  1 , 1920- 1924, B ru x e l le s  1964, 
dok. n r  23? (baron  Moncheur do P. Hymansa, 26 czerwca 1924 r . )  
i  dok. n r  239 (ambasador b e lg i j s k i  w Paryżu, de Gaif f e r  do P 
Hymansa, 29 kw ie tn ia  1924 г . ) .7û

J PRO, CAB 24, 166, C. P . 290, Notes on C onversa tions  held  
a t  Chequers on th e  Evening on May 2 and a Morning 3 between Thc- 
u n i 3 and Hymans and R. MacDonald i  E. Crowe.

PRO, FO 371, 9748, С 9819, 18 czerwca.
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"Daily  Herald" z 15 maJa 1924 r .  uważał, że Francuzi g ło ­
sowaliby na R. P o incaré ,  gdyby szefem rzrdu  b ry ty j s k ie g o  n ie  był 
J .  R. MacDonald. - 7



R. Po incaré  w o k re s ie  bezpośrednio  poprzedzającym wybory f ra n c u ­
s k i e .  Już w lutym 1924 r . ,  L. Biura рггег  swych a n g ie ls k ic h  przy­
j a c i ó ł  o s t r z e g a ł  J .  R. MacDonalda: «Nie s p ie s z  s i ę .  Daj sy tu a ­
c j i  rozw ijać  s ię  powoli i  n ie  angażuj s ię  w żadne fundamentalne 
dyskus je  z Poincare '.  Czekaj z tym do wyborów w maju . . . " 41 J .  R. 
MacDonald chcąc jednak efektownych posunięć w p o l i ty c e  z a g ra n i ­
c z n e j  za in ic jo w a ł  wymianę przyjaznych  l i s t ó w ,  co samo w sob ie  n ie  
by ło  błędem, l e c z  wskutek z ręcznośc i  R. Po incaré  doprowadziło 
r a c z e j  do wyeksponowania spornych punktów n iż  ic h  l i k w id a c j i .  
Oczywiście, że pogodzeniu stanow isk n ie  s p rz y ja ła  "wojująca" po­
stawa R. P o incaré ,  n iem nie j  pośpiech i  "p acy f is ty czn a"  improwi­
z ac ja  J .  R. MacDonalda u ła tw i ła  premierowi francuskiem u, k tó ry  
także  u c ie k ł  s ię  do pokojowej f r a z e o lo g i i ,  po tw ierdzen ie  różn icy  
s tanow isk , co w końcu zauważył i  sam J .  R. MacDonald^2 . Mimo że 
p o l i ty k a  R. Poincare' w sprawie Ruhry n ie  była  akceptowana przez 
wszystk ich  Francuzów, co wykazały wbory, to  jednak E. H e r r io t  z 
pewnością n a ra z i łb y  s i ę  o p in i i  f r a n c u s k ie j ,  gdyby próbował rad y ­
kalnych posunięć d la  uzgodnienia  s tanow isk , a r a c z e j  wzburzyłby 
p ra sę  i  opozycję , n a ra ż a ją c  s ię  na z a rz u t  u le g ło ś c i  wobec A ngli­
ków. Zaproszenie R. Poincare' do A n g l i i ,  p rze s łan e  mu p rzez  J .  R. 
MacDonalda przed sarnymi wyborami, by ło  je sz c ze  jedną w łańcuchu 
n ie z rę c z n o ś c i  popełnionych p rzez  b ry ty js k ie g o  prem iera  1' n ie  mo­
g ło  być dobrze p r z y j ę te  przez lew icę  f ra n c u sk ą .  Przeciwnicy J ,  
R. MacDonalda w P a r t i i  Pracy uw aża li ,  że to  zap roszen ie  d la  R. 
Poincare  "było w arte  co na jm nie j  100 t y s .  głosów na "bloc Na­
t i o n a l " .  Kiedy w o s t a t n i e j  dekadzie  maja zastanawiano s ię  w FO 
Jak wybrnąć z k ło p o t l iw e j  s y tu a c j i ,  w wewnętrznej korespondencji  
m in is te rs tw a  da ło  s ię  zauważyć pewne ro ź d ra ż e n ie n ie  s ta łe g o  p e r ­
sone lu  z powodu t e j  gafy MacDonalda, a Jeden z wyższych u rz ę d n i ­
ków s tw ie rd z i ł  w prost, że p rz e c ie ż  "n ie  ma żadnych w ątp liw ośc i ,  
i ż  prawdziwym celem Poincaré  J e s t  uczynić jak  n a j t r u d n ie j s z ą  sy ­
tu a c j ę  jego następców, gdyby c h c i e l i  oni o d s tą p ić  od f ra n c u sk ic h  
ro szczeń  p o l i t y k i  »produktywnych zastawów«

PR? '  E° 218' P r iv a te  S e c r e t a r y . . . ,  l i s t  do J .  R. Mac­
Donalda od H. N. B ra i l s fo rd a  z 3 lu te g o  1924 r .

Ibidem, l i s t y  J .  R. MacDonalda do E. Crowe z 17 i  23 
kw ie tn ia  1924 r .

f  371, 9747, С 79Ö9, uwagi S te rn d a le -B e n n e tta  z 17
maja i  С 8355 -  l i s t  J .  Bradbury do E. Crowe z 22 maja.



«
W FO minął Już wtedy okres  pierwszych zachwytów la b o u rz y s to -  

wskim premierem i  s tosunk i z personelem wyraźnie o c h ło d z i ły  s i ę ,  
a lo rd  D'Abernon, przebywający w A ng lii  na kró tk im  u r lo p ie ,  za ­
notow ał: " o f i c j a ln y  m iesiąc  miodowy mamy Już za sobą"*1**. W k rę ­
gach l a b o u rzystow skiс h spowodowało to  pojaw ienie  s i ę  pos tu la tów
0 kon ieczności  przeprowadzania w p rz y s z ło ś c i  zmian personalnych  w 
ministerstwach**-’ .

Na skutek p rze c ią g a jąc e g o  3i ę  kryzysu parlamentarnego we Fran­
c j i ,  w związku z odejściem  A. M illeranda  i  objęciem  prezyden­
tu ry  p rzez  G. Doumergue, E. H a r r io t  mógł sformować swój gab ine t  
d o p ie ro  15 czerwca. W c iągu  k ró tk ie g o  tygodn ią ,  dz ie ląceg o  s f o r ­
mowanie gab ine tu  i  spo tkan ie  obu premierów w Chequers, E. Har­
r i o t  p o s ta r a ł  s ię  Jednak o sformułowanie swego s tanow iska . Przy­
j ę c i e  p rzez  F rancję  planu Dawesa musi być poprzedzone u d z ie la ­
niem j e j  dwu rodzajów gw arancji:  gwarancji p ł a tn o ś c i  ze s trony  
Niemiec i  gwarancji bezpieczeństw a F r a n c j i ,  s tw ie r d z i ł  E. Her- 
r i o t  w parlam encie : “F ra n c j i  n i e  ty lk o  za leży  na p ła tn o ś c ia c h ,  
musimy mieć także  pewność, że n ie  z o s ta n ie  ona zaatakowana"**6 .

-W n a d z ie i  uzgodnienia  stanowisk i  d la  o k re ś le n ia  term inu i  
zakresu  prac  k o n fe re n c j i  w^Londynie MacDonald potwórzył swe za­
p ro sz e n ie  na bezpośredn ie  rozmowy. Odbyły s ię  one w Chequers, 21
1 22 czerwca. Rezultatem  dwudniowych rozmów, koncen tru jących  s ię  
głównie nad zasadami wprowadzenia w życ ie  p lanu  Dawesa, było  po­
tw ie rd z en ie  różnych punktów w idzenia , l e c z  co ważne, z d a jącą  
s i ę  zauważyć wolą obu s t ro n  do porozum ienia .

Co do r e p a r a c j i ,  zasadn icza  ró ż n ic a  p o leg a ła  na tym, że E. 
Herr l o t  c h c i a ł ,  by n ie  og ran iczać  i c h  znaczenia jako  czynnika t y ­
lko  finansowego, a traktować r a c z e j  Jako problem p o l i ty cz n y  i  
m il i ta rn y *  Anglicy z k o le i  zw raca li  uwagę, że łą c z e n ie  tych 
spraw z propozycją  ś c i ś l e  finansową, Jaką J e s t  r a p o r t  rzeczo ­
znawców, spowodować może n ie u d z ie le n ie  pożyczki p rzez  bankierów, 
k tó ra  to  pożyczka J e s t  n iezbędna d la  funkcjonowania p lan u . .  Ten 
sam argument wysunął J .  R, MacDonald przy omawianiu ewakuacji

kU D* A b e r n o n ,  op, c i t . ,  t ,  3, s ,  55,
*^ LPAC 1924, s .  22: p a t r z  o tym: R, K i  1 1 i  b a n  d , P a r­

l ia m e n ta ry  Soc ia l ism , London 1961, e .  107.
ł6 PRO, FO 371, 9748, С 9850, przemówienie E. H e r r io ta  w I z ­

b ie  Deputowanych, 20 czerwca.



wojsk f ra n c u sk ic h  z Ruhry, co E. H e r r io t  c h c ia ł  u z a le ż n ić  od 
szybkości rozprowadzenia a k c j i  k o le i  n iem ieck ich  lub  ograniczyć 
s i ę  do tzw, n ie w id z ia ln e j  o k u p a c j i ,

W sprawie sa n k c j i  E. H e r r io t  gotów był zrezygnować z ich  u- 
przedniego o k r e ś la n ia ,  n a le g a ł  jednak , by w żanian  opublikować 
wspólną, an g lo -f ran cu sk ą  d e k la ra c ję  o zdecydowaniu obu s t r o n  do 
d z ia ł a n i a  w r a z i e  uchybień ze s tro n y  Niemiec. W reszcie co do Ko­
m is j i  R epa racy jne j ,  oba j  prem ierzy z o s t a l i  рггу swoich dawnych 
poglądach na tę  sprawę. MacDonald c h ę tn ie  w idz ia łby  nowe c i a ł o  
powołane do k o n t ro l i  wykonywania planu Dawesa. p rzew idziane  z r e ­
s z t ą  w nim, zwłaszcza w g e s t i i  o rze k a n ia  o uchybien iach  Niemiec. 
E. H e r r io t  n a to m ia s t  obstawał p rzy  kompetencjach K om isji .  Sprawę 
przekazano do ro z p a t rz e n ia  praw nikom ^. Datę k o n fe re n c j i  d l a  o- 
s ta tecznego  przedyskutowania p lanu  wyznaczono w Londynie na po­
łowę l ip c a  1924 r .

W c z a s ie  rozmów w Chequers J a ś n i e j  z o s ta ła  o k reś lo n a  tak ty k a  
b r y ty j s k a  n iż  f ra n c u sk a ,  a to  p rzez :

a) u z a le ż n ie n ie  s a n k c j i  i  ewakuacji wojskowej od sprawy u -  
d z ie l e n i a  pożyczki przez banki amerykańskie i  a n g ie l s k ie ;

b) konsekwentne negowanie r o l i  Komisji R eparacy jnej  jako i n ­
s t y t u c j i  d a ją c e j  F ra n c j i  automatyczną przewagę (p rz e z  f a k t  decy­
dującego g łosu  j e j  przewodniczącego, którym był Louis  f ia r th o u )  
we wszystkich  głosowaniach;

c)  zawężenie problemu r e p a r a c j i  do spraw ś c i ś l e  finansowych}
d) utrzymanie w łasne j  h i e r a r c h i i  ważności spraw? r e p a r a c je ,  

d łu g i  a l i a n c k ie  i , n a  końcu zagadn ien ie  bezp ieczeństw a.
Spotkanie w Chequers p o tw ie rd z i ło ,  że dyplomacja francueka 

zepchn ię ta  z o s ta ła  do defensywy, oddając in ic ja ty w ę  w sprawie 
n iem ie c k ie j  w rę c e  A nglii  i  Stanów Zjednoczonych. Przychylna r e ­
akc ja  Niemiec na wyniki rozmów w Chequers może być tego potwier­

dzeniem^®. W FO bezpośrednio  po spo tkan iu  obu premierów tak  wi­
dz iano  s ta n  spraw na odcinku stosunków a n g ie lsk o -f ra n c u a k ic h  do­
tyczących p lanu  Dawesa i  wzajemnie uzgodnionych:

e )  r a p o r t  J e s t  n ie ro z d z ie ln ą  c a ło ś c ią ; .
b) konieczność przeprowadzenia p rzez  rząd niem iecki w o k reś ­

4? Ibidem, 9749. С 10 810, stenogramy z rozmów w Chequers 21- 
-22  czerwca między E. Herrtotem  a J .  R. MacDonaldera.

48 PRO, FO 408, 23, С 11 571.



lonym te rm in ie  w szystk ich  niezbędnych a przewidzianych p rzez  r a ­
p o r t  środków d la  jego wprowadzenia;

c) zobowiązanie a l ian tó w , że po określonym te rm in ie  zostaną  
z n ie s io n e  sankcje  ekonomiczne i  finansowe stosowane obecnie na 
te ry to r iu m  Niemiec, okupowanym poza postanowieniami TWj

d) zobowiązanie a l ia n tó w , t e  sankcje  t e  n i e  będą nakładane w 
p rz y s z ło ś c i  z wyjątkiem o k o l ic z n o śc i  przewidzianych w r a p o r c ie ,  a 
do o rzekan ia  o tym powołany b ę d z ie  inny organ n iż  Komisja Repa- 
r a c y jn a ;

e) w szystk ie  sprawy sporne kierowane będą do STSM w H a d z e ^ .
Nowy kryzys w początkach l i p c a ,  s ty l i s ty c z n y  w łaściw ie , gdyż

c h o d z iło  o n ie z rę c z n e  sformułowanie w l i ś c i e  MacDonalda zap rasza ­
jącym rządy Włoch i  B e lg ii  na kon ferenc ję  londyńską, wykazał, że 
tzw. porozumienie z Chequers miało kruche podetawy. E. H e r r io t  
poczuł s ię  zmuszony do og ło szen ia  "antyprogramu", b l i s k ie g o  l i ­
n i i  R. P o in care .  Konferencja zaw isła  na włosku i  d l a  j e j  ratow a­
n ia  MacDonald p o jec h a ł  do Paryża, gdzie  8-9 l i p c a  zawarto w resz­
c i e  kompromis. P o leca ł  on na tym, że F ra n c ja ,  fo rm aln ie  zachowu­
ją c  Komisję Reparacyjną, g o d z iła  3i ę  na powołanie agenta  d s .  
p ł a tn o ś c i  rep aracy jnych , obywatela USA. Ewentualne sankc je ,  w 
przypadku poważniejszych uchybień Niemiec, będą uzgadniane przez  
w szystk ie  zainteresow ane rządy^0 . Nie wspomniano słowem o u c z e s t ­
n ic tw ie  Niemiec w k o n f e r e n c j i ,  co wywołało ic h  zawiedzione i  

51gniewne re a k c je  .
W dniu  12 l i p c a ,  po b u rz l iw e j  debac le ,  E. H e r r io t  - otrzymał 

votum zau fan ia  p rzed  k o n fe re n c ją  londyńską. Sukces ten  był w l -  
s to c i e  połowiczny, gdyż zręczna  red a k c ja  r e z o l u c j i  Izby , będącą 
dz ie łem  R. Po incaré ,  wyrażając p o p a rc ie  "d la  wspólnych z a l i a n ­
tami wysiłkćw w c e lu  wykonania TW oraz  zabezp ieczen ia  d la  Fran­
c j i  odszkodowań i bezp ieczeństw a", w iązała  E, H errio tow i ręce  
przypominając o traktatowym im peratyw ie. Zgoła odmienną sy tu a c ję  
sp o tk a ł  MacDonald w I z b i e  Gmin, gdzie  14 l i p c a  krytykowano go 
r a c z e j  za porozumienie p a ry sk ie  Jako podtrzymujące TW i  Komisję

PRO, FO 371, 9749, С 10 10 1 , l i s t  E. Crowe z 24 czerwca do 
P e r e t t i  d e l l a  Rocca.

50'ib id e m , 9750. С 11 184, f ra n c u s k o -b ry ty j s k ie  memorandum do­
tyczące  wykonania p lanu  Dawesa, 9  l i p c a  1924 r ,

->] PRO, FO 408, 23, С 11 571, memorandum rządu niem ieckiego 
z 16 l i p c a .



R eparacy jną . Znaczący był p ierwszy g ło s  k ry tyczny, wyrażający 
" ro b o tn ic z y  punkt w idzenia" wobec r a p o r tu  C. Dawesa, k tó ry  wy­
szed ł  od pos ła  P a r t i i  Pracy T. Johnstona  i  zapowiadał groźną 
d la  rządu  opozycję ze s trony  na jm nie j  spodziewanej -  w łasnej pa­
r t i i 52 .

Znaczącym zbiegiem o k o l ic z n o śc i ,  15 l i p c a ,  d e le g a c ja  włoska 
p o d p isa ła  w Londynie porozumienie o p rzy łą cz e n iu  c z ę ś c i  b r y t y j ­
s k i e j  K en ii,  do l iny  Juby i  P e r t  Kisraayu d_o _ w ło s k ie j  Somalii 3 .

4 .  P rzeb ieg  i  postanow ienia  k o n fe re n c j i  lon d y ń sk ie j

W dniu 16 l i p c a  rozpoczę ła  s i ę  w Londynie k o n fe ren c ja  państw 
uprawnionych do r e p a r a c j i  n iem ieckich  w udziałem A n g l i i .  F ra n c j i ,  
Włoch, B e lg i i ,  P o r tu g a l i i ,  G r e c j i ,  Rumunii, J a p o n i i  i  Ju g o s ła ­
w i i .  Stany Zjednoczone, b io rą c  u d z ia ł  w obradach, z a s t r z e g ły  so­
b i e  jednak ty lk o  g ło s  doradczy . MacDonald o tw ie ra ją c  konferenc ję  
uznał za j e j  n a jw ażn ie jsze  c e le  -  przywrócenie ekonomicznej j e ­
dności Niemiec i  o k re ś le n ie  odpowiednich gwarancji d la  k redy to ­
dawców. Francuzom, k tó rzy  p rz e c ie ż  n i e  po to  p r z y je c h a l i  na kon­
f e r e n c j ę ,  przypom niał, że j e s t  to  ty lk o  pierwszy krok nâ drodze 
do bezp ieczeństw a. Pod adresem Niemiec s tw ie r d z i ł ,  że celem kon­
f e r e n c j i  j e s t  także  s t a b i l i z a c j a  n iem ie c k ie j  waluty i  budże tu .

Prace k o n fe re n c j i  z o s ta ły  ro zd z ie lo n e  między 3 kom isje , z 
k tó rych  p ierw sza m iała  s ię  za jąć  sprawy uchybień .i s a n k c j i ,  druga 
sprawą ekonomicznej ewakuacji Ruhry i  t r z e c i a  -  sprawą świadczeń 
w n a tu rz e  i  t ra n s fe re m  go tćw ki. Pierwsza trudność powstała  n a ­
tychm ias t  w związku ze stanowczą odmową bankierów u d z ie le n ia  j a ­
k ie jk o lw ie k  pożyczki Niemcom, j e ś l i  F ran c ja  ma zamiar nadal oku- 
powa- Ruhrę, "Le F igaro"  zw rócił  uwagę na podejrzaną^ zbieżność 
żądań bankierów z pos tu la tam i n ieadeck in i '*“' .  Po d łu g ic h  p r z e t a r ­
gach, udało  s ię  wydostać od E. H e r r io ta  zgodę na zap roszen ie  de-

52 HCD, 1924, t .  176, k o l .  65-72.
53 I  Document! Diplom atic!  I t a l i a n i ,  s e r .  V, 1922-1935, Roma 

1959, t .  3, dok. n r  3:^6, ambasador włoski w Londynie d e l l a  To- 
r e t t a  do B. M ussolin iego, 15 l i p c a  1924 r . :  "Dziś MacDonald i  j a  
podpisa liśm y zgodę na p rzekazan ie  Juby Włochom".

54 PRO, FO 371, 9SÓ3, С 11 913.



l e g a ć j i  Niemiec do Londynu (od 5 s i e r p n i a ) .  Wraz z przybyciem W, 
Мзгха i 0 . Stresemanna i  zgłoszonymi p rzez  n ich  p o s tu la tam i s t a ­
wało s ię  coraz b a rd z ie j  oczyw iste , że kon fe renc ja  bez p o d jęc ia  
d e c y z j i  w sprawie n a j i s t o t n i e j s z e j  a dotąd p rzem ilczan e j,  c z y l i  
ewakuacji Ru ry ,  n ie  może zakończyć s i ę  wartościowym porozumie- 
n i  е я .

b r y ty j s k i  k a n c le rz  skarbu, P h i l i p  Snowden, t a k  s ię  zaangażo­
wał w obrony n iem ieck ich  pos tu la tów , *że zyskał i ro n ic z n e  miano 
'd e le g a ta  Niemiec". E. H e r r io t ,  n ie  chcąc wypuszczać in ic ja ty w y  
z r ąk ,  spo tka ł  s ię  potajem nie ze .G. Stresemannem i  po wyczer­
p u ją c e j  rozmowie o b ie c a ł  mu, że będzie  s ię  s t a r a ł  przekonać ga­
b i n e t  francusk i do zgody na stopniową ewakuację Ruhry.

Toteż z  napięciem  oczekiwano w ieśc i  z Paryża, a gdy okazało 
s i ę ,  że E. H e r r io t  przekonał swych kolegów, wszyscy ode tc h n ę li  z 
u lg ą .  Nie na długo, bo oto G'. Stresemann zaskoczył delegatów de­
k l a r a c j ą ,  że _ ddrzuca f ran cu sk i  p lan  ewakuacji z terminem rocznym 
a domaga s ię  natychmiastowego j e j  ro zp o c z ę c ia .  Okazało s i ę ,  że 
E. H e r r io t  był na to  z góry przygotowany i  u s t ą p i ł  raz  Jeszcze ,  
mając n a d z ie ję  na ustępstw a Anglików w k w es t i i  długów F r a n c j i .  
Czekało go rozczarowanie z*powodu n ie u s tę p l iw o ś c i  J .  R. MacDonal­
da i  P. Snowdena, mimo że id ea  łącznego trak tow an ia  obu p ro b le ­
mów była. labourzystow ska^^ ,

W dniu zamknięcia k o n fe re n c j i  E. H e r r io t  i  G. Theunis d la  
zadokumentowania dob re j  woli o św iadczy li ,  że I e ta p  ewakuacji 
rozpoczn ie  s ię  n a z a ju t r z  po podpisaniu  porozum ienia . Tym b a rd z ie j  ' 
zaskakujący był g e s t  J .  R. MacDonalda, k tó ry  w y s tąp i ł  z mało 
stosownym pismem, k tó re  odebrało E. Herrio towi s a ty s f a k c ję  z po­
czynionego g e s tu  a p r a s i e  f r a n c u s k ie j  da ło  asumpt do ataków na obu 
premierów; MacDonald w swoim l i ś c i e  c z y n i ł  zbytecznym teraz przy­
pomnienie, i ż  "rząd  b r y ty j s k i  n ie  uznał nigdy l e g a ln o ś c i  okupa­
c j i  Ruhry £ , . . J  i  spodziewał s i ę ,  że u s ta n i e  ona na tychm iast  z 
chw ilą  wykonania p lanu  Dawesa" oraz  ponagla ł do w c z e śn ie jsz e j  e -  
wakuacji'* . W dniu  16 s i e r p n ia  parafowano a 30 s i e r p n ia  podpi­
sano t r z y  porozum ienia.

^  Ibidem, С 12 760.
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Pierw sze między sprzymierzonymi a rządem Niemiec zobowiązy­
wało go do przeprowadzenia w R eichstagu  spec ja lnego  ustawodaw­
stwa niezbędnego d la  d z ia ł a n i a  p lan u ,  c z y l i  ustaw o u tw orzeniu  
banku emisyjnego, międzynarodowego zarządu k o le i  n iem ieckich  i 
wypuszczeniu o b l ig a c j i  przemysłowych. We wszystk ich  sprawach spo­
rnych ro zs t rz y g a ć  miały sądy a rb i t ra ż o w e .  Komisja Reparacyjna ze 
swej s tro n y  zobowiązała s i ę  u ła tw ić  wypuszczenie 800 min mk po­
życzk i  d la  Niemiec. Specja lny  kom ite t  miał czuwać nad n iedopu­
szczeniem do zby t duże j  nadwyżki ek spo rtu  n iem ieckiego nad im­
portem.

Umowa druga, n a j i s t o t n i e j s z a  d la  Niemiec, o k r e ś l a ła  dokładne
l  ry c h łe  da ty  z n ie s i e n i a  do 5 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .  w szystkich
przeszkód stawianycn od s ty c z n ia  1923 r .  ustawodawstwu skarbowe­
mu l  gospodarczemu Niemiec, c z y l i  z n o s i ła  okupację Ruhry.

Umowa t r z e c i a  o g ran ic za ła  kompetencje Komisji Separacy jne j  
we wszystkich  sprawach' dotyczących p lanu  Dawesa, pozbawiając ją

57
f a k ty c z n ie  mocy wykonawczej

Wysokość s p ł a t  rocznych określono  tak jak  w r a p o rc ie  ( p o r .  
s .  3 7 ) .  Niemcy aż do 1923 r .  w zasadz ie  wywiązywali s ię  z p rzy ­
ję ty c h  w p la n ie  zobowiązań, z a le g a ją c  w 1929 r .  na stosunkowo 
n ie w ie lk ą  sumę 266 min mk., co stanow iło  ty lko  3% sumy, Jaką win­
n i  za p ła c ić  Ctzn. 7 ,970  mld mk, a z a p ła c i ły  7 ,704 mld mk?S .

Konferencja  londyńska w ś la d  za raportem  C. Dawesa uznała  
s łu szność  n iem ie c k ie j  tezy  o p o t rz e b ie  zbadania zdo lności  p ł a t ­
n i c z e j  Niemiec przed określen iem  w ie lkośc i  r e p a r a e j i  i  - s ta n ę ła  
nu stanow isku, że r e p a ra c je  mogą p ł a c ić  ty lk o  Niemcy s i l n e  gos­
podarczo . K onferencja  z n io s ła  głosowanie w iększośc ią  w Koa;l8j i  
S e p a ra c y jn e j ,  co odsunęło od Niemiec o raz  od A n g li i  zmorę nowej 
okupac ji  f r a n c u s k ie j  na podstawie de c y z j i  t e j  ' 'profrancusklej** 
K om is j i .  Na p łaszczy źn ie  p o l i t y k i  e u ro p e js k ie j  k on ferenc ja  o s a ­
c z a ła  o s ta te c z n e  wyprowadzenie Niemiec z i z o l a c j i ,  postaw ien ie  
i c h  na równej s to p ie  z innymi państwami i  począ tk i  współpracy 
p o l i t y c z n e j :  uk łady w Locarno, p r z y ję c ie  do L ig i  Narodów, zawar­
c ie  t ra k ta tó w  handlowych, m. i n .  z Anglią, i  F ra n c ją .  Raport C.

Teksty w szystk ich  t ra k ta tó w  końcowych k o n fe re n c j i  londyń­
s k i e j ,  ibidem, s .  97-123.

5ö Wg Foreign S hort  Terms Loans in  Germany, 1919-1932, London 
1933, s .  18.



awesa torował drogę do Niemiec innym kapita łom  zagranicznym. 
ł'edług "Daily H era ld" , Niemcy "po p rz y ję c iu  p lan u  Dawesa s ta n ą
• i ę  ko lon ią  tfall S t r e e t  i  C i ty ,  a t e  będą b ro n ić  swej własnoś- 

' . i " .  Możliwe, że to  t rochę  cyniczne , a Jednak bardzo b l i s k i e  
prawdy -  komentowała g a z e ta 5^ .

Wyniki k o n fe re n c j i  dawały F ra n c j i  możliwość honorowego wy­
c o fa n ia  s ię  z "awantury" w Ruhrze o raz  oznaczały  pewne wzmocnie­
n ie  rozchwianego TW. Zasada a r b i t r a ż u  wywoływała mieszane uczu­
c ia  i  podkreślano , że w ten  sposób s łuszne  prawa F ra n c j i  do r e ­
p a r a c j i  z o s ta ły  poddane n e u t r a ln e j  m e d ia c j i . Izba  zaakceptowała 
p lan  336 głosami "za" , wobec 204 "przeciw ''.  W p r a s i e  da ło  s ię  
zauważyć pewne ro z ż a le n ie  faktem, i ż  ko ła  finansowe tak  c h ę tn ie  
u d z ie la j ą c e  pożyczek Niemcom, n ie  zna jdu ją  środków na potyczkę 
d l a  B e lg i i  czy F ra n c j i

N ieprzychyln ie  o d n io s ła  s ię  do porozumienia p ra sa  n iem iecka. 
Ultraprawicowa -"Kreuz Zeitung" w y s tąp iła  przeciw "przymusowej po­
l i t y c e  s o c ja ln e j " ,  n a rz u c a ją c e j  Niemcom z zewnątrz 8-godzinny 
d z ień  p racy . Choć p ra sa  n a c jo n a l i s ty c z n a  p i s a ł a  o "nowym dykta­
c ie  w ersalskim ", to  stopniowo zwyci<£ał jednak pogląd o przewa­
dze k o rz y śc i ,  j a k ie  da je  цД-ап Niemcom. W dn iu  23 Sierpnia przed­
s ta w ic i e l e  głównych z rzeszeń  przemysłowych Niemiec p r z y j ę l i  n i e ­
mal jednog łośn ie  rez o lu c ję  za p rzy jęciem  planu Dawesa61.  G..S t r e ­
semann um ie ję tn ie  b r o n i ł  p lanu , p rezyden t E. E be r t  g r o z i ł  r o z ­
wiązaniem R eichstagu , a W. Marx k u s i ł  opozycję n a c jo n a l i s ty c z n ą  
możliwością w e jśc ia  do rządu  k o a l ic y jn e g o .  Spowodowało to  r o z b i ­
c i e  głosów n a c jo n a l i s tó w  w c z a s ie  głosowania i  p lan  z o s ta ł  p rzy ­
j ę t y  przez  R eichs tag :  314 przy 441 obecnych.

59 "Daily H era ld" , 26 l i p c a :  o ryg ina lną  argum entację p rzed ­
s ta w i ła  "Ere N ouvelle" , p is z ą c ,  że p lan  Dawesa, mimo braków, 
p rzynosi  jednak poważną gwarancję d la  bezpieczeństw a F ra n c j i  1 
pokoju w Europie p rzez  to ,  że czyni z na jpow ażniejszych i n s t y t u ­
c j i  bankowych A nglii  i  USA, f in a n su ją c y c h  pożyczkę n iem iecką, 
gwaranta bezpieczeństw a pokoju, gdyż od tego z a leżeć  będz ie  bez­
pieczeństwo ic h  kap ita łów , c y t .  za: "The Times", 7 s ie r p n ia
19 24 »

PRO, FO 371, 9864, С 13 5 1 1 , in fo rm acje  d la  FO o nas tro - .  
Jach po litycznych  w B ru k se l i :  9863, С 13 147 i  С 13 249, o na­
s t r o j a c h  w Paryżu.

Ibidem, 9864, С 13 690 o raz  С 13 520, С 13 786.



5 . Opinia labourzystow 3ka wobec p lanu  Dawesa

Tuż po zakończeniu k o n fe re n c j i  P. Snowden u d z i e l i ł  wywiadu, w 
którym o s t ro  skrytykował ty lk o  co zawarte porozum ienie , mówiąc, 
i ż  może ono zagrażać  in te resom  handlu  b ry ty j s k ie g o  .

P rasa  a n g ie lsk a  i  f rancuska  w id z ia ły  w tym, n i e s ł u s z n i e ,  p ró ­
bę a taku  na p o l i ty k ę  MacDonalda. Byłoby s łu s z n i e j  jednak p o t ra k ­
tować zarówno l i s t ,  J .  R. MacDonalda na zakończenie k o n fe re n c j i ,  
jak  i  wywiad P. Snowdena jako próby usa tysfakc jonow ania  o p in i i  
lab o u rz y s to w sk ie j ,o  k t ó r e j  w ie d z ie l i  o b a j ,  że an i  w c z ę ś c i  n i e  
p o d z ie la  i c h  zapa łu  d la  r a p o r tu .

Ta zaskakująca opozycja wobec porozum ienia, k tórego  sami by­
l i  p rz e c ie ż  głównymi au toram i, by ła  b a rd z ie j  przeznaczona do r o ­
l i  argumentu na z b l i ż a ją c y  s ię  doroczny z j a 2d P a r t i i  Pracy n iż  
dalszym, i  w innym św ie t le  p rz e c ie ż  n ielogicznym , ciągiem  konfe­
rencyjnych sporów. S łu szn ie  przew idyw ali, że społeczne aspekty  
p lan u  Dawesa wzbudzą na z je ź d z ie  k ry tykę , zwłaszcza ze s trony  
związkowców.

W pierwszym o k re s ie  po o b ję c iu  rządów przeważał w Labour 
Par ty  n a s t r ó j  wyczekiwania na opublikowanie r a p o r tu .  Już  w krót­
ce jednak po Jego og łoszen iu  zaczę ły  napływać do c e n t r a l i  p a r ­
t i i  r e z o lu c je  oddziałów loka lnych , w yra ja jące  zdecydowaną deza­
p ro b a tę  d la  r a p o r tu .  Oddziały P a r t i i  Pracy w B o o t le ,  Ardwick i  
Hampstead proponowały, by w uchwalonej na dorocznym z je ź d z ie  
r e z o l u c j i  z n a la z ł  wyraz pogląd , że  "wprowadzenie rapo r t i ł  Dawesa 
w ż y c ie  spowoduje z jed n e j  s trony  n iew oln icze  warunki pracy w 
Niemczech, a z d r u g ie j  doprowadzi do obn iżen ia  warunków ż y c ia  an­
g i e l s k i e j  k la sy  r o b o tn ic z e j  do poziomu niem ieckiego ro b o tn ik a " 1̂ .

Niebezpieczeństwo t a k ie  wydawało s ię  tym r e a l n i e j s z e ,  że 
"Times" już w kw ie tn iu  1924 r .  sugerował, i ż  wobec bardzo n i s ­
k ich  stawek za p racę  w Niemczech powinno s i ę  j e  obniżyć także  i  
w A n g l i i .  "Daily Herald" p i s a ł  w związku z tym: " J e s t  to  zwykła 
metoda. Najpierw obniżyć zarobki jed n e j  grupy robotników, by n a ­
s tę p n ie  oświadczyć innym, że i  oni muszą- p o d z ie l ić  ten  sam 
l o s " 6\

6 ? "Manchester Guardian", 19 s i e r p n ia .
63 LPAC, Agenda f o r . . . ,  1924, s .  29-30.
fiU “Daily H era ld1*, 29 k w ie tn ia .



N iek tó rzy , związani z kręgami kierowniczymi P a r t i i  Pracy, p ró ­
bowali występować w obronie  tego "odpychającego dokumentu", p rzy ­
pom inając, że musi on być rozpatrywany ty lko  na t l e  "o d ra ż a ją c e j  
p r z e s z ło ś c i " ,  a wtedy p re z e n tu je  s i ę  w ie le  l e p i e j ,  Jednak i  tym 
trudno  było n i e  przyznać , że zawiera on pewne wewnętrzne sp rz e ­
c z n o śc i65 .

W miarę Jak w p a r t i i  lab o u rzy s to w sk ie j  przekonywano s ię  o 
en tuz jazm ie  swego rządu  d la  r a p o r tu  C. Dawesa, n a s i l a ł o  s ię  J e j  
k ry tyczne  stanow isko . Proponowano, by zwołać s p e c ja ln ą  konferen­
c j ę  labourzystów  poświęconą omówieniu p o l i t y k i  P a r t i i  Pracy wo­
bec p lanu  Dawesa. Z lewego sk rzy d ła  P a r t i i  Pracy pytano: "Czy 
rząd  zdaje  sob ie  3prawę z tego , Jaka p r z e ra ż a ją c a  s i ł a  z o s ta je  
oddana w ręce  międzynarodowego k a p i t a łu  d la  k o n t r o l i  ekonomicz­
nego życ ia  Europy?" L o k a ln e , .szk o ck ie  oddz ia ły  N ieza leżn e j  Pa­
r t i i  Pracy w P a r t i c k  i  P res ton  p r z e s ł a ły  bezpośrednio  na ręce  
swego p a r ty jn eg o  ko leg i  a obecnie  p rem iera  rządu  swoje p ro te s ty  
przeciw  p o l i t y c e  rządu , k tó ra  “p o p ie ra ją c  p lan  Dawesa J e s t  łama­
niem o b ie tn ic  wyborczych P a r t i i  Pracy o uniew ażnieniu  TV"6 7 . Po­
p u la rn y  w p a r t i i  s p e c j a l i s t a  od spraw międzynarodowych E. D, Mo­
r e l  w id z ia ł  jedyne u sp raw ied liw ien ie  d la  r a p o r tu  w tym, że mo­
że  on soowodować ewakuację wojskową Ruhry. Nie uważał on Jednak, 
aby r a p o r t  rozwiązywał sprawę odszkodowań i  ekonomicznej p a c y f i ­
k a c j i  Europy, wręcz p rzec iw n ie ,  uważał, że zalew towarów n i e ­
m ieckich  produkowanych p rzez  ź le  opłacanych robotników o d b i je  s ię  
n ie k o r z y s tn ie  na  - poziomie życia^ a n g ie l s k i e j  k la sy  ro b o tn ic z e j  1 
z a o s t rz y  konkurencję na rynkach światowych6®.

B ry ty jsk i  Kongres Związków Zawodowych skoncentrował a tak  na 
ekonomicznych postanow ieniach r a p o r tu ,  obc iąża jących  głównie n i e ­
miecką k lasę  ro b o tn ic z ą .  Szczegó ln ie  o s t ro  krytykowano reprywa­
ty z a c ję  n iem ieck ich  k o l e i .  Lewica p a r t i i  zwracała uwagę na ro lę  
k a p i t a ł u  amerykańskiego w forsowaniu p lanu  Dawesa i  krytykowała 
u s tęp l iw o ść  wobec "b ru ta lnych  żądań bankierów". W k o n fe re n c j i  v i -

fic
Ibidem, 30 maja.

fifi
M. P. P r  i  с e ,  Will th e  Experts  Report S e t t le -E u ro p e? ,  

“Labour Monthly, czerwiec 1924.
6  ̂ PRO, FO 371, С 11 474, p r o t e s t  s e k c j i  ILP z P a r t i c k ,  11 
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dziano  p rzyk ład  w spółpracy im peria lizm u  b ry ty js k ie g o  i  f ra n c u s ­
k ieg o , a w J .  R. MacDonaldzle i  E. H e rrio c ie  kontynuatorów  D. 
Lloyd George’a i  R. P o in care* ^ .

P o lity k a  rządu  z n a la z ła  w n ie k tó ry c h  k rę ja c h , zw łaszcza na 
praw icy , zwolenników p o d k reś la ją c y ch , że wprowadzenie ra p o r tu  w 
ż y c ie  j e s t  po litycznym  sukcesem rządu  labourzystow skiego  i  Mac­
Donalda o s o b iś c ie .  W k ra ju  n a s i l a ł a  s ię  k ry tyka  rządu  po podpi­
sa n iu  8 s ie rp n ia  tra k ta tó w  z ZSRR i  w t e j  s y tu a c j i  z a o s trz a n ie  
sporów w ew nątrzparty jnych mogło o s ta te c z n ie  podkopać pozycję r z ą ­
du, a tego chciano  un iknąć . Tym b a r d z ie j ,  że k ry ty k a  p lanu  n ie  
b y ła  jedynym motywem a tak u  na rząd  ze s tro n y  lo kalnych  oddziałów  
P a r t i i  P racy . Wnioski i  r e z o lu c je  nadesłane  p rzed  k o n fe ren c ją  i  
zg łaszan e  p ó ź n ie j ,  w c z a s ie  J e j  trw an ia , postu low ały  poddanie 
f r a k c j i  p a rla m e n ta rn e j P a r t i i  P racy , c ie s z ą c e j  s ię  dotąd zupełną 
swobodą i  n ie z a le ż n o ś c ią  wobec z jazdu  jak  i  władz* wykonawczych 
p a r t i i ,  pod k o n tro lę  dorocznych zjazdów, a między konferencjam i 
pod nadzór K om itetu Wykonawczego Labour P a r ty .  Prawo mianowania 
m in istrów  winno być odebrane prem ierowi labourzystow skiem u, chy­
ba że Jako le a d e r  p a r t i i  zapewni, że n ie  powoła do rządu nikogo 
spoza P a r t i i  P racy . Żądano w re szc ie , by rząd  P a r t i i  Pracy by ł w 
sw ej p o l i ty c e  związany decyzjam i dorocznych k o n fe re n c ji p a r t y j ­
nych70 . '

R ezo lucje  t e  by ły  odbiciem  n a s tro jó w  rozczarow ania i  n iech ę ­
c i  dużej c z ę ś c i  o p in i i  lab o u rz y s to w sk ie j wobec zby t s z e ro k ie j  
swobody rządu  w n ie l ic z e n iu  s ię  z o p in ią  sze ro k ich  rze sz  labou - 
rzystów  i  poprzednio  uzgodnioną p o l i ty k ą .  '

Kompromisowa form uła porozum ienia rządu  i  opozycji wewnątrz­
p a r ty jn e j ,  z n a la z ła  wyraz w tak  charak terystycznym  d la  metod po­
lem ik i P a r t i i  P racy , p y tan iu  o a l te rn a ty w ę . P y ta n ie , ja k ie  po­
staw iono przed  o p in ią  labourzystow eką, z o s ta ło  bardzo z rę c z n ie  
sform ułowane: czyż odrzucen ie  p lanu  Dawesa n ie  spowoduje powrotu 
do s y tu a c j i  z 1923 r . ?  Wobec t a k i e j  m ożliw ości, a w tym przypad­
ku n ie  b y ła  to  w yłącznie  demagogia, rze c z y w is ta  opozycja w ła śc i­
wie zam ilk ła , a  na J e s ie n n e j k o n fe re n c ji  . P a r t i i  Pracy sy tu a c ja

69 IA. R o s m e r ,  B r i t i s h  Im p eria lism  and French Im peria ­
l ism  a f t e r  th e  London C onference, "Labour M onthly", • w rzesień  
1924.

70 LPAC, Agenda f o r . . . ,  1924, s .  22-23.
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u ło ż y ła  sii? in a c z e j ,  n iż  można by ło  sąd z ić  po n a s tro ja c h  w l i p -
C’j ; s ie rp n iu .

W dniach  od 7 do 10 p aźd z ie rn ik a  1924 r .  obradow ała w Londy­
n ie  doroczna k o n fe re n c ja  P a r t i i  P racy . O kres, w jakim  s ię  odby­
w ała , n ie  p o z o s ta ł bez wpływu na j e j  p rzeb ieg  w tym s e n s ie , i ż  
n ieb ezp ieczn y  d la  rządu  b ieg  spraw na a re n ie  p a rla m e n ta rn e j wo­
k ó ł sprawy J .  R. Campbella grożący , co w końcu s ię  s ta ło ,  Jego 
upadkiem, spowodował sk u p ien ie  w iększości odłamów p a r t i i  przy 
r z ą d z ie .  W t e j  tru d n e j s y tu a c j i  MacDonald m iał choć na odcinku 
"reparacyjnym " n ieco  u łatw ione zadanie  p rzekonan ia  uczestników  
z ja z d u , że wprowadzenie p lanu  Dawesa w ż y c ie  n ie  j e s t  z a sad n i­
czym odstępstwem od deklarow anej uprzednio  p o l i ty k i  Labour P a r ty .

w dobrze skonstruowanym przemówieniu oowitalnym MacDonald raz  
je s z c z e  nazwał re p a ra c je  błędem ekonomicznym. "Ten b łąd  -  kon­
tynuował -  z o 3 ta ł jednak ta k  ś c i ś l e  połączony z całym porozum ie­
niem pokojowym» że żaden rząd  n ie  mógłby u c iec  a ię  po p ro s tu  do 
d rastycznych  c ię ć ,  by s ię  go pozbyć", zw łaszcza że " ra p o r t  d a ł 
nam okazję  s tw orzen ia  systemu k o n t r o l i ,  k tó ry , mam n a d z ie ję , do­
prowadzi nas w końcu do rozsądku"7 1 .

W ystępujący w szeregu  kjrytyków jeden  z delegatów  tłum aczy ł, 
że n ie  j e s t  zamiarem kry tyku jących  u tru d n ia n ie  p ozyc ji rządu , a -  
1« trz e b a  pam iętać o tym, że z ja z d  re p re z e n tu je  a n g ie ls k i  ruch 
ro b o tn ic z y , a n ie  rząd  i  Jako t a k i ,  powinien w yrazić swą deza­
p ro b a tę  d la  ra p o r tu  C, Dawesa7 ^.

Poprawki k ry tyczne do r e z o lu c j i  końcowej z o s ta ły  w głosowa­
n iu  odrzucone. Zwycięstwo rządu w głosow aniu n ie  oznaczało  Jed ­
nak zakończenia d y s k u s ji ,  tym b a rd z ie j ,  że P a r t i a  Pracy wróciw­
szy w krótce do opozycji mogła swobodniej pow rócić do w cześn iej 
deklarowanych zasad p o lity c z n y c h . Zastanawiano s i ę ,  czy powta­
rz a ć  eksperym ent z rządem m niejszościow ym '^. Na k o n fe re n c ji P a r­
t i i  Pracy w 1925 r .  egzekutywa p rzy z n a ła , że p o l i ty k a  rządu 
p rze d s taw ia ła  "bardzo poważne odstępstw o od deklarow anej p o l i t y ­
k i  ruchu  la b o u rzystow skiego wobec r e p a r a c j i  i  p lanu  Dawesa". W 
r e z o lu c j i  końcowej n ie  było  a n i słowa o p la n ie  Dawesa, a wśród

71 LPAC, 1924, P r e s id e n t 's  A ddress, s .  108-109.
Ibidem , s .  144,

7 " LPAC, 1925, s .  244: IAC, memo 333 (k ilk a n a ś c ie  w e rs ji 
do marca 1926), F ore ign  O ffic e  and Labour Government, s tyczeń
1925 r .



w yliczonych w ie lu  sukcesów rządu Labour P a r ty  n ie  było żadnej 
wzmianki o k o n fe re n c ji  lo n d y ń sk ie j7 4 .

Ten 11-m iesięczny  okres sprawowania rządów p rzez  P a r t ię  P ra ­
cy spowodował d o ić  zasadn icze  zmiany w stosunkach W. B ry ta n ii  z 
F ra n c ją  i  Niemcami. Rząd labourzystow ski p o t r a f i ł  sk u teczn ie  
zrea lizow ać  c e le  dyplom acji b r y ty j s k ie j ,  którym i było  wprowadze­
n ie  nowych zasad w system ie n iem ieck ich  p ła tn o ś c i  reparacy jnych  i  
doprowadzenie do zakończenia wojskowej i  "ekonom icznej" okupacji 
Ruhry. D ojśc ie  do władzy P a r t i i  P racy a n a s tę p n ie  "bloku le w i­
cy" we F ra n c ji  u ła tw iło  znaczn ie  p lany  b r y ty j s k ie .  Labourzyści 
p o t r a f i l i  u m ie ję tn ie  wykorzystać swoje a tu ty  Jako nowej s i ł y  po­
l i t y c z n e j ,  n ie  ob c iążo n e j starym i urazami i  zad rażn ien iam i w o- 
czach o p in ii  f r a n c u s k ie j .  D z ia ła ją c  w porozum ieniu ze Stallami 
Zjednoczonymi i  do pewnego s to p n ia  z rządem G. Stresem anna a na­
w et, co Już było  m ajs te rsz ty k iem  dyplomatycznym, z rządem f r a n ­
cuskim , rząd  J .  R. MacDonalda p o t r a f i ł  doprowadzić do p rz y ję c ia  
p lan u  Dawesa, k tó ry  poważnie um n ie jsza ł kom petencje Kom isji Re­
p a ra c y jn e j ,  tego  b a s tio n u  wpływów f ra n c u s k ic h . Wprowadzając na 
j e j  m ie jsce  n eu tra ln e g o  pośredn ika  w osob ie  agen ta  d3. p ła tn o ś ­
c i  n iem ieck ich , udało  s ię  Brytyjczykom  pozbawić F rancję  r o l i  i  
m ożliwości jedynej wykonawczyni k lau z u l rep aracy jn y ch  TW, Odtąd 
z o s ta ły  one poddane k o n tro l i  k a p ita łu  amerykańskiego i  ’a n g ie l ­
sk ie g o . Jednym ze środków dyplom atycznych, do ja k ic h  s ię g n ię to  w 
Londynie, żeby przeforsow ać p lan  Dawesa, było  r o z b ic ie ,  a w każ­
dym ra z ie  o s ła b ie n ie  Jed n o lite g o  do tychczas f ro n tu  fran cu sk o - 
- b e lg i j s k ie g o . P rz y ję c ie  p lanu  Dawesa oznaczało  tak że  p rz y ję c ie  
b r y ty j s k ie j  te z y , że re p a ra c je  p ła c ić  ty lk o  mog^ Niemcy s i ln e  
gospodarczo i  finansow o. Wraz z t ą  tez ą  m usiała  odtąd  F ra n c ja  
godzić s ię  i  na in n e , n p . że n a leży  ewakuować Ruhrę oraz dążyć 
do poprawy stosunków z Niemcami i  to  na s to p ie  równoprawnych p a r ­
tnerów  tak  gospodarczych, jak  i  p o lity c z n y c h . Labourzy3tom udało  
s ię  w te n  sposób to.,, do czego b ezsk u teczn ie  d ą ż y li  przedtem  kon­
s e rw a ty ś c i . Udało im s ię  d la te g o , że s ta w ia jąc  so b ie  te n  sam 
c e l ,  u ż y li  z rę c z n ie jsz y c h , do pewnego s to p n ia  nawet przew rotnych 
m etod. D ek laru jąc  chęć z b liż e n ia  i  szczerego  przedyskutow ania 
w szy stk ich  spraw spornych, n ie  o d s tą p i l i  jed n o cześn ie  ani na jo ­
t ę  od żadnego z dotychczasowych postu la tów  konserw atystów , t j .
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zm nie jszen ia  r e p a r a c j i  a tym samym gosoodarczego i  p o lity czn eg o  
wzmocnienia N iem iec, kon ieczności s p ła ty  zadłużeń  fran cu sk ich  wo­
bec A nglii o raz  n iez a w ie ra n ia  form alnego pak tu  gwarancyjnego

■ anjlo - f ra n c u s k ie g o  o o s trz u  an tyn iendeck im . Wskutek tego manewru 
dyplom acja fran cu sk a  zmuszona z o s ta ła  do z b liż e n ia  z Niemcami, 
z b l iż e n ia ,  któremu patronować m iała  w łaśn ie  W. B ry ta n ia . Czemu 
ten  p a tro n a t m iał s łu ż y ć , już w krótce pokazało L ocam o.

R e a liz a c ja  t a k i e j  w łaśn ie  p o l i ty k i  odbyła s ię  kosztem o d e j­
ś c ia  od poprzednio  głoszonych zasad p o lity czn y ch  o możliwości u- 
r e julow ania łą c z n ie  problemu wzajemnych długów wojennych i  re p a ­
r a c j i  n iem ieck ich  i  to  n ie  na drodze k a p ita lis ty c z n e g o  porozu­
m ien ia , k tó rego  koszty  m iała  pon ieść  niem iecka k la s a  ro b o tn ic z a . 
O pinie szeregowych członków P a r t i i  Pracy by ły  bardzo  podzielone 
w ocen ie  p o l i ty k i  swego r z ą d u , . a niezadow olonych było chyba wię­
c e j .  G abinet P a r t i i  Pracy dysponował jednak w stosunku  do cz ło n ­
ków swej p a r t i i - i  wyborców ogromnym marginesem ewobody 1 n ie z a ­
le ż n o ś c i .  P ozosta jąc  c ia łem  p ra k ty c z n ie  nieodpow iedzialnym  przed 
egzekutywą krajową i  f r a k c ją  p a rlam en tarn ą , p rze fo rso w ał p o lity k ę  
prawicowego odłamu pod przewodnictwem samego p rem iera  Jamesa
Ramsaya MacDonalda i  k a n c lę rz a  skarbu  P h il lp a  Snowdena.



R o z d z i a ł  I I I  

RZĄD PARTII PRACY WOBEC LIGI NARODÓW

W kręgach lew icy  a n g ie ls k ie j  I wojna światowa wywołała s i ln e  
n a s t r o je  pacyfizm u i  anty m ili  tarym u. Mało sprecyzowany program 
ty ch  pierw szych przeciwników wojny sprow adzał s ię  początkowo do 
o jó lnego  h a s ła  zapob ieżen ia  wcjnom w p r z y s z ło ś c i .  N a s tro je  a n ty -  
n iem ieck ie  wzmogły s ię  jednak w A ng lii na t y le ,  że zbyt rad y k a l­
ne h a s ła  antyw ojenne głoszone p rzez  n iek tó ry ch  przywódców P a r t i i  
Pracy p o s taw iły  ic h  w pewnej i z o l a c j i  wobec r e s z ty  zorgan izow a-' 
nego ruchu ro b o tn ic ze g o . W wyniku teg o  pow sta ła  Unia K o n tro li 
Dem okratycznej (UDC), sk u p ia ją ca  lew icu jących  in te le k tu a l i s tó w  i  
labourzystów ! J .  Hobson, H. N. B ra i ls fo rd ,  В. R u sse l, J .  R. 
MacDonald, С. A t t le e ,  E. D. M orel, N. A ngell i  i n n i .  Program 
ic h  zm ierzał do jaw nej i  kontro low anej p rzez  parlam en t p o l i ty k i  
z a g ra n ic z n e j, u tw orzen ia  L ig i Społeczeństw  lu b  i'arodôw, p o l i t y ­
ki wolnego hand lu  i  "o tw artych  d rzw i" . Dopiero zmęczenie wojną 
p rz y n io s ło  Unii pewne uznanie a j e j  członkom p opu larność , póź­
n i e j  zaś  znaczny a u to r y te t  p o lity c z n y . P a r t ia  Pracy p r z e ję ła  
c z ęść  ic h  programu Już w znanym "Memorandum o ce lach  wojny" z 
g rudn ia  1917 r .

Już od 1916/1917  r .  w iększość planów zorganizow ania trw ałego  
pokoju  koncetrow ała s ię  wokół id e i  stw orzen ia  j a k i e j ś  ponadna­
rodowej s i ł y  lu b  w ładzy1 . Klasyczna dyplom acja operow ała p o ję ­

1 Zebrane na podstaw ie: H. N. B r  a i  1 s f  o r  d , Liga Na­
rodów, Warszawa 1920 ( I  wyd., London 1916)» J .  R. M a c  D o ­
n a l d ,  S o c ia lism  a f t e r  the  War, London 1917} L. W o o l f ,  
I n te r n a t io n a l  Government (1916), [ in :]  C hallenge o f  S o c ia lism , ed.



ciem pokoju Jako brakiem  wojny, co wg labourzystów  było n ie  do 
p r z y ję c ia ,  bo p o lega ło  na "o sob liw ie  negatywnym p o ję c iu  pokoju", 
k tó ry  musi być czymś w ięcej n iż  "uniknięciem  przelew u k rw i" . Je ­
szcze  przed 1919 r .  zg łaszano  pod adresem p rz y s z łe j  L ig i Narodów 
ta k ie  p o s tu la ty , ja k :  obowiązek oddawania sporów do a rb i t r a ż u ,  
zwłoka przy wypowiadaniu wojny, by zyskać czas  na m ed iację , zo­
bow iązanie do re d u k c ji  zb ro jeń  i  dem okratyzację p o l i ty k i  z a g ra n i­
czn e j państw . Inne p ropozycje  były  b a rd z ie j  kon trow ersy jne , jf к 
п р .:  dopuszczenie m ożliw ości zmian te ry to r ia ln y c h  na drodze po­
ko jow ej, uznanie k ierow n icze j r o l i  mocarstw, przy  formalnym za­
chowaniu zasady rów ności, zakaz p ryw atnej p ro d u k c ji b ron i i  amu­
n i c j i ,  z n ie s ie n ie  obowiązkowej s łużby  wojskow ej. I s to tn e  były  
p o s tu la ty  ekonomiczne -  wolny handel i  o tw arte  ry n k i,  uzgodnienie 
warunków pracy i  p łacy  w k ra ja c h  cywilizowanych i  zapew nienie 
swobody żeg lu g i na morzach i  oceanach . Dla odmiany, Liga nie po­
winna być zorganizow aną s i ł ą  wojskową, o rg a n iz a c ją  mocarstw zwy­
c ię s k ic h ,  suwerenem wobec państw an i też  o rg a n iz a c ją  o p a r tą  na 
przym usie i  san k c jach . Gdyby Liga m iała  s ta ć  s ię  jednym z kana­
łów b r y ty j s k ie j  dyp lom acji, to  winna uw zględniać te  wymogi p o l i ­
ty k i Londynu, k tó re  w ynikają ze sp e c y f ic z n e j s y tu a c j i  A ng lii ja ­
ko k o lon ia lnego  imperium m orskiego, c z y li  p o p ie rać  zasadę kierow ­
n ic z e j  r o l i  mocarstw, wolny h an d e l, swobodę ż e g lu g i ,  a n ie  u -  
d z ie la ć  p o p arc ia  regionalnym  przymierzom i  n ie  na legać  na u d z ie ­
la n ie  p rzez  A nglię spec ja ln y ch  gw arancji innym państwom. Podkre­
ślano  te ż , że L iga n ie  powinna sp rzec iw iać  s ię  zachowaniu p rzez  
A nglię s i l n e j  f l o t y ,  uważanej za trw ały  elem ent równowagi św ia­
to w e j. Obecność Stanów Zjednoczonych w L idze uważano za pożądaną
i  k on ieczną . Skomplikowane było  stanow isko labourzystów  wobec 
h a s ła  "pokoju bez a n e k s j i" .  S łu szn ie  zwracano uwagę, że pokój t a ­
ki oznacza n ie  ty lk o , że Niemcy n ie  mogą l ic z y ć  na zdobycie no­
wych te ry to r ió w , a le  i  na to , że pozostaw i on Europę w o b lic z u  
ty ch  samych problemów te r y to r ia ln y c h , k tó re  p rzy c z y n iły  s ię  do

H. P e 1 1 i  n g, London 1964; H. Q u e 1 с h , * S oc ialism  and 
F ore ign  A f fa ir s  (1912), [ i n : ]  ibidem ; A. P o n s o n b y ,  P a r­
lia m e n t and Foreign P o lic y , London 1915; Labour P a rty  and T U
C. t o r a n d w  on War Aims P resen ted  a t  a S p e c ia l C onference, 28- 
- t h  December 1917. P o r. tak ż e : E. W i  n d r  i  с h , B r i t i s h  La­
b o u r 's  Foreign P o lic y , S tan fo rd  1952; A. P . T h o r n t o n ,  
im p e ria l Id ea  and I t s  Enemies, London 1959: М» S w a r t z  
The UDC in  B r i t i s h  P o l i t i c s  during  the  F i r s t  World War, Oxford



wojny. Świat n ie  J e s t  n iezm ienny, więc i  pokój ta k i  być n ie  mo­
że  i  "o i l e  n ie  uczynimy z n a sz e j  L ig i n a rz ę d z ia  zmian z asad n i­
czych, to  Liga b ęd z ie  podtrzymywała mocarstwa sy te  a b ędz ie  od­
p raw ia ła  z kwitkiem  te  lu d y , k tó re  żywią am bicję lub  c ie r p ią  
krzywdę"2 ,

Ta mnogość p o s tu la tó w  tworzy zw artą koncepcję pokoju i  s to ­
sunków międzynarodowych, c h a ra k te ry z u ją c ą  $ ię  głów nie ekonomicz­
nym podejściem . S łuszne było podstawowe z a ło ż e n ie , że u n a jg łę b ­
szych przyczyn wojen le ż y  walka kap ita łów  i  nierów nom iem ość ro z ­
woju k a p ita liz m u . N iek tó re  jednak p o s tu la ty  labourzystów  w po­
łą c z e n iu  ze stanow iskiem  rządu  b ry ty js k ie g o , n iech ę tn eg o  gwaran­
cjom, przymierzom regionalnym  i  n a leg a jąceg o  na ro z b ro je n ie , mog­
ły  budzić n ie ja k ie  obawy <~.zęici państw  e u ro p e jsk ic h ; bowiem wy­
ła n i a ła  s ię  z n ich  pewna n iep o k o jąca  koncepcja stosunków między­
narodowych. Polegać by ona m iała  na zagwarantowanej trak ta to w o  
przewadze w ie lk ic h  mocarstw nad państwami małymi i  średn im i, k tó ­
ry ch  dotyczyłby zakaz łą c z e n ia  s ię  w przym ierza re g io n a ln e , a 
"mocarstwowa" Liga m iałaby dokonywać "pokojowych" k o rek tu r  ic h  
g ran ic  -  a to  w szystko m iałoby s ię  d z iać  w a tm osferze  p o tę p ie n ia  
TW, gwaranta s ta tu s  quo. S i ln a  opozycja F r a n c j i ,  i  w iększości 
państw  środkowej i  południow ej Europy zapob ieg ła  w yrażaniu t e j  
id e i  w Pakcie L ig i Narodów.

Kiedy w połow ie 1919 r .  ogłoszono Pakt L ig i ,  odezwały s ię  w 
p a r t i i  l ic z n e  g łosy  k ry tyczne, jednak przew ażyła w końcu o p in ia  
k ierow nictw a, że Pak t mimo w szystk ich  jego  wad j e s t  jedyną drogą 
zachowania pokoju w św ie c ie 3. Krytykowano to , że L iga będzie  o r ­
g a n iz a c ją  mocarstw zw ycięsk ich , n ie  stw arza p rak tycznych  możliwo­
śc i ro z b ro je n ia , n ie  posiada  procedury a rb itra ż o w e j i  pojednaw­
c z e j ,  b a g a te l iz u je  sprawy ekonomiczne, p re z e n tu je  koncepcję po­
k o ju  o p a rtą  na s i l e  z b ro jn e j i  j e s t  zby tn io  związana z " im p eria ­
lis tycznym  TW". Z gorących d y sk u s ji  w y łon ił s ię  na początku 
1923 r .  konkretny program naprawy L ig i:

a )  powszechność L ig i ,
b ) wprowadzenie procedury a r b i t r a ż u  i  -łagodzenia  sporów,

2
B r a i l s f o r d ,  op . c i t . ,  s .  56-57; p o r . także  В. 

W i n i a r s k i ,  Bezpieczeństw o, a r b i t r a ż ,  ro z b ro je n ie , Po­
znań 1928, s .  52-55 .

3 LPAC, R eport, 1922, s .  193-19^.



с) redukc ja  zb ro jeń  i  powszechne ro z b ro je n ie  Jako c e l4 .
Sw oistą w ykładnię pk tu  с d a ł MacDonald w> świeżo wydanej k s ią ­

ż c e , p isz ą c : "Żaden rozsądny p o l i ty k  w tym k ra ju  n ie  b ęd z ie  na­
mawiał narodu, by s ię  ro z b ro i ł  w św iecie  uzbrojonym po zęby"^.

2 . O drzucenie Trakta tu  o Pomocy Wzajemnej 
p rzez  rząd  P a r t i i  Pracy

Propozycje b ry ty js k ie g o  p rz e d s ta w ic ie la  w L idze Narodów, l o r ­
da R oberta C e c ila  z 1922 r . ,  k tó re  p ó ź n ie j s ta ły  s ię  podstawą 
T ra k ta tu  o Pomocy Wzajemnej, sprow adzały s ię  do n astęp u jąceg o  ro ­
zumowania: ponieważ powszechne ro z b ro je n ie  n ie  może być w ak­
tu a ln e j  s y tu a c j i  m iędzynarodowej dokonane, gdyż gw arancje b e z p ie ­
czeństw a w odczuciu  w iększości państw n ie  są w y s ta rc z a ją c e , prze­
to  bezpieczeństw o może zapewnić ty lk o  ogólny uk ład  obronny, p rz e ­
w idujący  natychm iastow ą i  sk u te c z n ą  pomoc d la  o f ia r y  n a p a śc i^ . 
P ropozycje  lo rd a  C e c ila  uzupełn ione uwagami p rzedstaw ic iela  F ran ­
c j i ,  p łk  E. Réquina, z o s ta ły  p rz y ję te  p rzez  IV Zgromadzenie L i­
g i jako p ro je k t  wspomnianegp T ra k ta tu . Jego n a j i s to t n ie j s z e  po­
s tan o w ien ia  to :

a) uznanie wojny n a p a s tn ic z e j  za p rzestęp stw o  międzynarodowe;
b) zobow iązanie do pomocy państwu napadniętem u, j e ś l i  doko­

n a ło  ono uprzedn io  re d u k c ji  lu b  o g ran iczen ia  z b ro jeń ;
c ) dopuszczen ie , w c e lu  sk u te c z n ie jsz e g o  wykonania postano­

wień o pomocy napadniętem u, układów reg io n a ln y ch .
N ietrudno zauważyć, że T ra k ta t  n ie  by ł odzw iercied len iem  po­

l i t y k i  b r y ty j s k ie j  w L idze i  b l iż s z y  b y ł r a c z e j  l i n i i  f ra n c u s ­
k i e j .  Lord C ec il n ie  b y ł jednak w tym wypadku w yrazicie lem  o p i­
n i i  rządu  b ry ty jsk ie g o  i  n ie  c ie s z y ł  s ię  Jego pełnym zaufaniem  i  
poparciem 7 .

IAC, memo 251, L. W o o 1 f ,  League o f N ations and Di­
sarmament, l ip i e c  1922 r . ;  memo 254, R. B e a z 1 e y , R evision  
o f th e  T raety  o f  V e r s a i l le s ,  l i p i e c  1922 r .

** J .  R. M a c D o n a l d ,  The Foreign  P o lic y  o f th e  Labour 
P a r ty , London 1923, a . 17$ podobnie p o r . IAC, Memorandum 284 [A ] 
on Disarmament. P r in c ip le s  o f a Disarmament P o lic y , maj 1923 r .

W . M l c h o w i c z ,  R ozbro jen ie  a bezp ieczeństw o, 1920- 
-1939» "K w artalnik H istoryczny" 1970, z . 3 , s .  643.

1 Prawdopodobnie n ie  w ied z ia ł o tym W i n i  a r a k i , :  op.



A ngielsk i s z ta b  genera lny  i  a d m ira l ic ja  ca łk o w ic ie  odrzu­
c i ł y  T ra k ta t ,  k ry ty k u jąc  Jego w szystk ie  p o s tan o w ien ia . Sztabowcy 
dow odzili J e s ie n ią  1923 r . f że " sk ru p u la tn e  p rz e s trz e g a n ie  go do­
prowadzi ra c z e j  do zw iększenia zb ro je .: n iż  do ic h  o g ra n ic z e n ia " . 
Z w c z e śn ie jsz e j odpowiedzi a d m ir a l ic j i  p r z e b i ja ła  wręcz i r y t a ­
c ja ,  a le  b ry ty js k i  punkt w idzenia z o s ta ł  tu  dosadn ie  p rz e d s ta ­
wiony: "Każdy t r a k t a t  o wzajemnych gw arancjach musi być w i s ­
to c ie  gw arancją s t a t u s  q u o ,  ustanow ionego p rzez  n ie ­
dawne T ra k ta ty  Pokojowe [ . . . ] .  P rz y s tę p u ją c  doń bylibyśm y zobo­
w iązan i podtrzymywać s ta n  rzeczy , k tó ry  ma w iele  wad". A co s ię  
tyczy  samej L ig i, p i s a ł  w k o n k lu z ji e k sp e r t a d m ir a l ic j i ,  to  po­
winniśmy Jak n a jp rę d z e j  "umyć ręc e "  od t e j  c a łe j  sprawy, Jak 
n a js z y b c ie j  i  kom pletn ie0 .

W la b o u rzystowskim K om itecie Doradczym (IAC) podzie lano  po­
g ląd  lo rd a  C e c ila , że procesowi ro z b ro je n ia  musi tow arzyszyć 
w zrost bezp ieczeństw a, Jednak bez sp ec ja ln y ch  gw arancji b r y ty j ­
sk ic h  o raz te n ,  że państwo n ie  podejm ujące kroków rozbrojeniow ych 
t r a c i  prawo do g w aran c ji. Różnice p o le c a ły  na tym-, że IAC o b s ta -  

iwał przy  obowiązkowym a rb i t r a ż u ,  Jasnym o k re ś le n iu  a g re so ra  i  
n ie tw o rz en iu  s t r e f  o s ta tu s ie  specjalnym , c z y l i  zdem ilita ryzow a- 
nych, o k tó rych  tw ierdzono , że w i s t o c i e  s łu ż ą  do m i l i t a r y zowa- 
n ia  Ich  p rzez Inne w ie lk ie  m ocarstwa, np . N adrenia p r z e z ” F ran ­
c j ę ,  c ie ś n in y  p rzez  A nglię9 .

MacDonaldowi, k tó ry  sam z g ło s i ł  w Iz b ie  Gmin w l lp c u  1923 r .  
p r o je k t  pak tu  gwarancyjnego, n ie z rę c z n ie  byłoby występować w 
r o l i  tego , k tó ry  odrzuca T ra k ta t o Pomocy, ' to te ż  s ta r a ł  s ię  za­
s ło n ić  powagą i  kom petencją Im peria lnego  Kom itetu Obrony, k tó rego  
b y ł członkiem . K om itet, znając  o p in ie  wojskowych, z e b ra ł do tych­
czasowe z a s trz e ż e n ia  1 , dodając w łasne, n ie  z a le c a ł  p rz y ję c ia  
T ra k ta tu , gdyż zm usiłby on Imperium B ry ty js k ie  do zw iększenia

c l t .  i  d la te g o  te n  fragm ent jego w artośc iow ej p racy  n ie  j e s t  
przekonyw ający, s .  66-68 i  82 . P a trz  tak że : S. d e  M a d a ­
r i a g a ,  Morning w ithou t Noon. Memoirs, Westmead 1973, s .
52.

8 PRO, FO 371, 10 568, W'6371 i  W 7644, o p in ie  G eneral 
S t a f f ,  War O ffic e  z 10 p a ź d z ie rn ik a  1923 r .  o T ra k ta c ie  Pomocy 
Wzajemnej; W 1872 i  W 637, o p in ia  a d m ira l ic j i  z 4 l ip c a  1923 r .

9 IAC, memo 284(A), op . c i t .  o raz  memo 287, N. A n g e l ,  
E.  0 . M o r e l ,  u . Y o u n g ,  L . W o o l f ,  Labour and th e  
League o f N a tio n s . The Need fo r  a League F ore ign  P o lic y , l ip i e c



zb ro jeń  m orskich, lądowych i  pow ietrznych , ą  z uwagi na g lo b a l­
ny z a s ię g  b ry ty js k ic h  in te re só w  " f lo ta  b ry ty js k a  byłaby  zawsze 
p ierw szą  wezwaną do pomocy s i ł ą " .  Wskazywano także  na brak de­
f i n i c j i  a g re so ra , p rak tyczne tru d n o śc i z powołaniem wspólnego 
dowództwa, n ieb ezp ieczeństw a związane z  k o n ieczn o śc ią  utrzymywa­
n ia  wojsk w s t a ł e j  gotow ości bo jow ej10.

W samym m in is te rs tw ie  spraw zag ran icznych , w c z a s ie  ponad rok 
trw ających  k o n s u lta c j i  wewnętrznych, n ie  z n a la z ł s ię  ani jeden  
Jego obrońca. Jaka  b y ła  w t e j  s y tu a c j i  ro la  lo rd a  C e c ila  w Ge­
newie? Trudno Ją nawet nazwać dwuznaczną -  by ł ou tsiderem , z cze­
go aż do 1927 r .  n ie  zdawał so b ie  sprawy, Kiedy w c z a s ie  w izyty 
w H o lan d ii, w czerwcu 1924 r . ,  próbował rozw iać o b iek c je  rządu 
ho lendersk iego  wobec T ra k ta tu , 3 ta ły  p o d se k re ta rz  s tan u  w FO s i r  
Б . Crowe zaproponow ał, by o g łp s lć , że "Rząd JKM J e s t  zdecydowa- 
n ie^przeciw ny  planowi lo rd a  C e c i la " .  J .  R. MacDonald w yraził zgo­
dę . S zczęś liw ie  d la  MacDonalda do tego  n ie  d o sz ło , gdyż ozna­
czałoby  to  d y sk re d y ta c ję  n ie  ty lk o  samego lo rd a  C e c ila , a le  i  
c a łe j  L ig i na tym p o lu , skoro s ta ło b y  s ię  d la  w szystk ich  ja sn e , 
że d e le g a t  w ie lk iego  mocarstwa w L idze od dawna n ie  c ie s z y ł  s ię  
jego  poparciem , a  samo mocarstwo n ie  było na ty le  c a łą  sprawą 
za in te reso w an e , by p rzekazać mu właściwe in s t r u k c je  lu b  go od­
wołać .

Do końca czerwca 1924 r .  rząd  b ry ty js k i  zy skał ca łkow itą  pe­
wność, że p r o je k t  TraKtat.u n ie  uzyska p o p a rc ia  w iększości państw  
Odpowiedzi negatywne n a d e s ła ły  w szystk ie  dom inia, USA, ZSRR, 
Szw ecja, Dania, H olandia i  Niemcy. Ic h  z a s trz e ż e n ia  były  z b ie ­
żne: •

a )  wojskowe pakty  reg io n a ln e  i  obowiązek u d z ie le n ia  pomocy 
napadniętem u spowodują r a c z e j  zw iększenie z b ro je ń , a n ie  red u -
* b je*

d)  brak. d e f i n i c j i  a g re so ra ;
c) brak  d o s ta teczn y ch  gw arancji d la  państw , podejmujących kro­

ki rozbro jen iow e ;
d) zbyt ś c i s ł e  pow iązanie T ra k ta tu  z taktem  L ig i ,  co podkre­

ś l i ł y  p ań s twa do n i e j  n ie  n a le ż ą ce  -  ZSRR, USA, Niemcy12.

10 PRO, FO 371, 10 568, W 4303} CAB 311.
11 Ibidem , W 4817, 16 czerw ca.

12
n  ̂ 10 ^69, W 5046, genera lny  g u b ern a to r Kanady, lo rd
Byng do CO, 12 czerwca 1924 r .} W 5617, odpowiedź rządu 'USA z



Nieco odmienny c h a ra k te r  n o s i ły  z a s trz e ż e n ia  zgłoszone p rzez  
dom inia b r y ty j s k ie ,  co w ynikało z ic h  szczeg ó ln e j p o zy c ji p o l i ­
ty c z n e j i  p o ło że n ia  g eo g ra ficzn eg o . Skłonne one były  szukać o - 
P a rc ia  i  obrony r a c z e j  w m e tro p o lii  i  f lo c i e  b r y ty j s k ie j  n iż  w 
L idze Narodów. Do L ig i by ły  przekonane o t y le ,  o i l e  mogła ona 
stw orzyć lep sz y  k lim a t w stosunkach  międzynarodowych. Wytrwała o- 
Pozycja  Kanady wobec a r t .  10 Paktu L ig i b y ła  p rzez  n ie  w szystk ie  
P o p ie ran a , co św iadczyło o n ie c h ę c i do u d z ie le n ia  Lidze zbyt du­
ż e j  władzy wykonawczej, a t r a k t a t  gwarancyjny w o p in ii  dominiów 
oznaczał w łaśn ie  wzmocnienie a r t .  10 P ak tu . N iek tó rzy  p rz e d s ta ­
w ic ie le  dominiów, jak  n p . gen. J .  Smuts, p rem ier U nii P łd . A fry­
k i ,  m ie li zu p e łn ie  inny obraz kontynentu  n iż  o p in ia  eu ro p e jsk a  
i  p o te n c ja ln e  zag rożen ie  d la  Europy i  imperium w id z ie l i  r a c z e j  
we F ra n c ji  n iż  w Niemczech. J .  Smuts s ą d z i ł ,  że ro z b ro je n ie  N ie­
miec j e s t  trw a łe , za to  szczeg ó ln ie  n ie p o k o iła  go przewaga l o t ­
n ic tw a  fran cu sk ieg o  nad b ry ty jsk im , k tó ra  w 1923 r .  w yrażała s ię  
stosunkiem  600 do 86 samolotów13. Dominia szcz e g ó ln ie  podkreś­
l a ł y  n iechęć  wobec id e i  L ig i p o s łu g u ją c e j s ię  zb ro jn ą  in te rw en ­
c ją  a Kanada zaw iadam iała, że n ie  podejm ie żadnej a k c ji  z b ro jn e j 
Poza kontynentem północnoamerykańskim, c z y li  w ogóle żad n e j, bo 
trudno  sob ie  w yobrazić j e j  ak c ję  zb ro jną  przeciw  USA. N. Z elan­
d ia  zw racała uwagę na kom plikacje systemu obronnego imperium , 
w ynikające z zobowiązań gwarancyjnych T ra k ta tu  o Pomocy Wzajem­
n e j 1^ .

O sta teczn a , negatywna odpowiedź rządu b ry ty js k ie g o  z 5 l i p ­
ca  n ie  w ychodziła poza w cześn ie j zg łaszan e  i  omówione już  za­
s t r z e ż e n ia ,  a dodatkowo wskazano je sz c z e  na opozycję dominiów1^ . 
Rząd P a r t i i  Pracy od rzucając  T ra k ta t ,  ni.e ty lk o  kontynuował po-

16 czerwca 1924 r . ;  W 6493, odpowiedź’rządu  H oland ii z 30 l ip c a  
192<+ r .  Odpowiedzi rządów ZSRR, Niemiec, W. B ry ta n i i ,  P o ls k i, 
p a tr z :  "P rzeg ląd  P o lity c z n y " , l i s to p a d  1924, t .  1 , z . 1 3 -H ,

1 3 H . D u n c a n  H a l l ,  A H isto ry  o f th e  B r i t i s h  Com­
m onwealth, London 1971, s .  410, tam także  o postaw ie dominiów 
wobec T ra k ta tu  Pomocy Wzajemnej.

14 PRO, CAB 4, 11, Committee o f Im p eria l Defence, Memoran­
dum by the  C o lo n ia l O ffice  on the  A tt itu d e  o f th e  Dominions on 
the  q u e s tio n  o f the  proposed T reaty  o f Mutual A ss is ta n c e , 18 ma­
rc a  1924 r .  '

' ^ PRO, FO 371, 10 568, W 4724, o f ic ja ln a  odpowiedź rząd u  an­
g ie ls k ie g o  w spraw ie T ra k ta tu  o Pomocy Wzajemnej, 5 l ip c a  1924 r.



ł i t y k ę  konserw atystów , a le  i  dokumentował swą n iechęć  do rozw ią­
z a n ia  problemu bezp ieczeństw a w ramach sy 3temu ligow ego, o p a r te ­
go na gwarancjach wzajemnych i  sanstcjach wobec a g re s o ra . K olejna 
pr<ba dyplom acji f ra n c u s k ie j  i  p o p ie ra ją c y c h  Ją  państw środkowej 
Europy ‘s tw orzen ia  gwarancyjnego systemu bezp ieczeństw a ro z b iła  
s ię  z powodu oporu Anglików.

3. Przygotow ania b ry ty js k ie  
przed V S e s ją  Zgromadzenia L ig i Narodów

O drzucenie t r a k t a tu  zamykało pewien e ta p , a le  z k o le i o tw ie­
r a ło  drogę d la  nowych pomysłów co do trw ałego  u trzym ania  poko­
j u .  ti czerwcu i  l ip c u  J .  R, MacDonald m iał okazję  dw ukrotnie 
rozmawiać na ten  te.nat z premierem francuskim  - E. H errio tem . Obaj 
prem ierzy  s p o tk a l i  s ię  głównie d la  rozmów na tem at wprowadzenia 
p lan u  Dawesa . W ż y c ie , n a jp ie rw  w Chequers, 21-22 czerw ca, a na­
s tę p n ie  w Paryżu, 8-9  l ip c a .  Sprawy bezp ieczeństw a, ro z b ro je n ia  
i  L ig i Narodów n ie  b y ły  tam, Jak już wspomniano, najw ażniejszym  
tematem rozmów, jednak ze względu na dom inujący w spraw ie re p a ­
r a c j i  problem Niemiec z o s ta ły  one zw łaszcza z in ic ja ty w y  E. Her- 
r i o t a ,  k i lk a  razy  poruszone1^ .

D ługie rozmowy mogły być dowodem na to ,  jak  tru d n e  było  w o- 
wym c z a s ie  porozum ienie a n g ie ls k o - f ra n c u s k ie . W spraw ie nas i n ­
t e r e s u ją c e j  r a c je  obu s tro n  można p rzedstaw ić  n a s tę p u ją c o . Obaj 
p o l i ty c y  mówili 'o p o trz e b ie  pak tu  gwarancyjnego z udziałem  N ie­
m iec, n a j l e p ie j  w ramach L ig i Narodów. Różnica p o leg a ła  na tym, 
że  w oczach F ra n c ji  p a k t ten  m iał mieć dw oisty c h a ra k te r  i  za­
w ierać z je d n e j s tro n y  zobow iązanie Niemiec do n i e a g r e s j i ,  a z 
d ru g ie j  b r y ty js k ie  gw arancje pomocy d la  F ra n c ji  w r a z ie  a ta k u . 
Ery t y j  czy c y r.atoffiiuüt n a le g a li  na tró js tro n n y  p a k t o n ie a g r e s j i  
i  p o d jęc ie  kroków rozbrojeniow ych p rzez  w szystk ie  państwa b io rą ­
ce w pakcie  u d z ia ł ,  tz n .  przede w szystkim  F ra n c ję , gdyż Niemcy 
b y ły  Już rozb ro jo n e  a s i ły  lądowe w samej A ng lii n ie  były  zna­
czn e . Sprawa w stą p ie n ia  Niemiec do L ig i Narodów n ie  b y ła  dysku­
towana .

Ibidem , 9749; С 10 810, stenogram  rozmów J .  R. MacDonald
-  E. H e rrio t w C hequers, 21-22 czerwca 1924 r . ;  FO 408, 23, С
12 031 i  U 11 468, stenogram  rozmów J .  ft. MacDonald-Е . H e rr io t w 
Paryżu , 6-9 l ip c a  1924 r .



K olejność podejmowania kroków na t e j  drodze 3trony  w idzia ły  
n a s tę p u ją c o : *

F ra n c ja  -  I  e ta p : wypracowanie dwustronnego porozum ienia an- 
g ie lsk o -f ra n c u sk ie g o ;
I I  e ta p :  dopuszczenie doń Niemiec i  s tw orzen ie  po­
rozum ien ia  tró js tro n n e g o .

A nglia -  I e ta p : t r ó js t r o n n e ,  a n a j l e p ie j  dwustronne rozmo­
wy n iem ieck o -fran cu sk ie  na tem at paktu  o n ie a g re ­
s j i ;
I I  e ta p : p rz y s tą p ie n ie  doń A n g lii i  s tw orzen ie  pa­
k tu  tró js tro n n e g o ;

- I I I  e ta p : p o d jęc ie  kroków rozbro jen iow ych .
W c z a s ie  obu spotkań ro żn ie  tych  n ie  udało  s ię  przezw ycię­

ż y ć . Wyjątek s tanow ił a r b i t r a ż ,  k tó ry  p rz y ję to  za zasadę w in ­
t e r p r e t a c j i  postanow ień p lanu  Dawesa. Prem ier fra n c u sk i d a ł s ię  
poznać Jako le p sz y , b a rd z ie j  efektywny mówca. MacDonald b y ł p re ­
cyzyjny  i  n ie u g ię ty  w sprawach zasadn iczych , w m niej is to tn y c h  
p o c z y n ił pewne , u stępstw a  (p a trz  ro zd z . I I ) .  F ra n c ja  obaw iała s ię  
nowego a tak u  n iem ieck iego , A nglia tego  zag rożen ia  n ie  odczuwała 
i  co w ię c e j, obaw f r a  .cuskich n ie  tra k to w a ła  poważnie, d o p a tru ­
ją c  s ię  w n ich  maskowania nadmiernych zb ro jeń  i  dążeń do hegemo­
n i i  .

W arta zacytow ania j e s t  o p in ia  E. H e rrio ta  o Niemcach, świad­
cząca  o jego  d u że j p rze n ik liw o śc i p o l i ty c z n e j :  "To, czego Niem­
com obecnie b rak , to  przywódców. Niemcy były  zawsze krajem  gd2i e  
indyw idualny zmysł p o lity cz n y  by ł ledw ie  co ro z w in ię ty . Niech t y l ­
ko pojawi s ię  odpowiedni cz łow iek , z b io rą  s ię  wokół n iego  i n n i .  
J e ś l i  pojawi s ię  nowy Bismarck, to  będą w szystk ie  powody, by są ­
d z ić ,  że p o l i ty k a  m ilita ryzm u na ty ch m iast o d ży je"17. Zbiegiem o- 
k o lic z n o śc i Adolf H i t le r  p i s a ł  w w ię z ie n iu  swój program p o l i t y ­
czny d la  Niemiec i Niemców.

N ajw ięcej 3ym patii zyskały  r a c je  f ra n c u sk ie  ze s tro n y  n a j ­
m niej spodziew anej, t z n .  w War O ffic e  (M in iste rstw o  Wojny), 
Uważano tam k o n f l ik t  an g ie lsk o -n iem ieck i .za  nieuchronny a na 
F ra n c ję  patrzono  Jak na koniecznego s o ju sz n ik a 13. O pinia War 0f~

17 PRO, FÛ 408, 23, С 12 031 i  С 11 468, E. H e r r io t  w c z a s ie  
rozmów w Paryżu .

Л в
1 Ibidem , Ç 11 1ć4, Memorandum on French S e c u rity  p repared  

. by C en tra l D ep t., 8 l ip c a  1924 r .



f l e e ,  że "bezpieczeństw o F ra n c ji  j e s t  naszym bezpieczeństw o, 
n ie  b y ła , n i e s t e ty ,  podz ie lana  p rzez  inna m in is te rs tw a .

W s ie rp n iu  studiowano w FO nowy p lan  bezp ieczeństw a i  ro z ­
b r o je n ia  opracowany p rzez  w ystępujących n i e o f i c j a ln i e  dwóch o- 
byw ate li am erykańskich, p ro f .  J .  S ho tw ella , cz łonka  ekipy W ilso­
na w Paryżu, i  gen . T. B l is s a ,  byłego sz e fa  sz tab u  g enera lnego .

W omawianym c z a s ie  J .  Shotw ell przebywał w Londynie i  u t r z y -  
aywał s ta ły  kontakx z Komitetem Doradczym Zagadnień M iędzynaro­
dowych przy P a r t i i  P racy . Był nawet autorem  jednego z memoran­
dów K om itetu, w którym ustosunkow ał s ię  do k ry ty c z n e j postawy 
tegoż K om itetu wobec T ra k ta tu  Wzajemnej Pomocy. J .  Shotw ell za ­
prezen tow ał w nim "w ilsonow ski" punkt w idzenia  i  skrytykow ał swo­
ic h  a n g ie lsk ic h  kolegów za n ie l ic z e n ie  s ię  z "rzecżyw isto śc iam i 
kontynentu" i  n iechęć  do przyjmowania fra n c u sk ic h  argumentów. 
"Nie argum entuję za p rzy jęc iem  w szystk ich  f ra n c u sk ic h  p ro p o zy c ji
-  p i s a ł  J .  Shötw ell -  a le  sprawa j e s t  zbyt poważna d la  nas sa ­
mych, by pozw olić, żeby u p rzedzen ia  zaciem niały  jasność  sądu". 
U spraw ied liw ien ie  d la  paktów reg io n a ln y ch  w id z ia ł w tym, jak  p i ­
s a ł ,  "bezpieczeństw o to  n ie  j e s t  a b s tra k c ja  [ . . . ]  a tech n iczn e  
problemy bezp ieczeństw a u lę g a ją  zm ianie wraz z każdą m ilą  g ra ­
n ic y " 19.

O ryginalność p lan u  am erykańskiego p o le g a ła  p rzede  wszystkim  
na  tym, że po ra z  p ierw szy sformułowano tam jako  kry terium  wska­
zu jące  na a g re so ra  odmowę oddania p rzez  państwo sporu do ro z s ą ­
d zen ia  p rzez  t ry b u n a ł .  L iga Napodów zy sk a ła  w ten  sposób p ierw ­
szą  w artościow ą d e f in ic ję  a g r e s j i  i  a g re s o ra .

Ciekawe tak że  by ły  inne  p ropozycje  zaw arte w p la n ie  Shotwel­
l a .  Sugerował on m ianow icie, by wojna n a p a s tn ic z a  z o s ta ła  w yjęta  
spod prawa, co p rzed  nim u c z y n ił już  lo rd  C e c il, o k re ś la ją c  ją  
Jako międzynarodową zb rodn ię , a le  J .  Shotw ell n a d a ł temu b a r ­
d z ie j  m a te ria ln y  c h a ra k te r ,  u d e rza jący  w pewnym s e n s ie  w prawo 
w ła sn o śc i. Polegać to  M a ło  na tym, że państwo n a p a s tn ic z e  zo­
s ta ło b y  d o tk n ię te  sankcjam i ekonomicznymi, • wynikającym i z zerwa­
n ia  stosunków handlowych i  b o jk o tu . Ponadto, w szelka w łasnośd 
tego  pańętwa, jak  i  jego obyw ate li w państwach s to su ją cy c h  sank-

19 IAC, memo 322t uwagi J .  Shotw ella  nad przygotowywanym mę­
tno 322 na tem at; L ig i Narodów i  ro z b ro je n ia , marzec 1924 r .



с Je z o s ta łab y  pozbawiona ochrony prawnej i  p r z e ję ta  na w łasność 
p rzez  te  państw a. J .  Shotw ell przew idyw ał, że w św iecie  opartym  
na hand lu  i  k red y c ie  międzynarodowym sankcje  t e ,  nawet dobrowol­
n e , będą d z ia ła ć  d o s ta te c z n ie  o d s tra s z a ją c o . Pomocniczym k ry te ­
rium  wojny n a p a s tn ic z e j  m iało być p rz y ję c ie  zasady , że j e s t  to  
w szelka wojna prowadzona n ie  d la  obrony20 .

P lan b y ł o ry g in a ln y , dobrze przem yślany i  z pewnością z a s łu ­
gujący na uwagę, tym b a rd z ie j ,  że jego  zasadn icza  id e a  -  d é f i n i -  
c ja  ag re so ra  -  2 o s ta ła  sformułowana w tym brzm ien iu  po ra z  p ie r ­
wszy i  z n a la z ła  potem wyraz w P ro to k o le  Genewskim.

W F oreign  O ff ic e  n ie  było ró żn ic  w o p in ia c h . Uważano tam, 
że " p ro je k t n ie  j e s t  nawet w art dyskutow ania". Jeden z wyższych 
urzędników w id z ia ł w nim "typowo amerykański p ro d u k t, p rz e d s ta ­
wiony po to ,  aby ty lk o  tru d n o śc i odsunąć od s ie b ie  jak  n a j ­
d a le j " 21. Prócz h ip o k ry z ji  było chyba w tym tak że  1 wyzwanie 
pod adresem swego ak tua lnego  s z e fa , labourzystow skiego  p rem iera  
i  m in is tra  spraw zagran icznych , o którym musiano w iedz ieć , ża 
przynajm niej część  tych  o p in ii  p o d z ie la , i  on i  jego  p a r t i a .

Przygotow ując s ię  do wrześniowego Zgromadzenia L ig i ,  MacDo­
n a ld  konsekwentnie ignorow ał IAC, mimo coraz  w yraźn ie jszych  oznak 
"b iernego  oporu" ze s tro n y  p e rso n e lu  FO. Dobrze zaznajomiony z 
a tm osferą  Genewy in fo rm a to r J .  R. MacDonalda s i r  A. S a lte 'r , sek­
r e t a r z  Komisji R eparacyJneJ w la ta c h  1920-1922, n ie  b y ł bezpo­
ś red n io  związany z FO. R efe ru jąc  prem ierowi ta m te jsz e  n a s t r o je  
p o d k re ś la ł, że nowe propozycje  winny wzmacniać p rzekonan ie , że 
mocarstwa poważnie t r a k tu ją  obowiązki w ynikające z Paktu L ig i ,  
o raz  d o s ta rczy ć  p rec y z y jn e j d e f in i c j i  a g r e s j i .  A. S a l te r  z na­
cisk iem  p o d k re ś la ł,  że nowe p ro je k ty  winny b y ć 'ś c i ś le  związane z 
Paktem i  zapewniać mu większą sku teczność22 .

20 IAC, memo 330, J .  S h o t  w e 1 1 , Т. В 1 i  s s , J .  G.
Л a  r  b o r  d , F . Р . К e p p e 1 , D. H. M i  1 1 e r ,  J. В o w- 
ja a n, D ra ft T rea ty  of Disarmament and S e c u rity  subm itted  to  th e  
..eague o f N ations by th e  American Group, l i p i e c  1924 r . :  p a tr z  
także* J ,  S h o t w e l l ,  M. S a 1 v i  n , Lessons on S e c u rity  
and Disarmament from  the  H is to ry  o f  th e  League o f  N a tio n s , New 
;'o-rk 1949, s .  21 i  n . ;  J .  S h o  t w e l l ,  Amerykański p ro je k t  
t r a k ta tu  o ro z b ro je n iu  i  b e z p ieczeń stw ie , "P rzeg ląd  P o l i ty czn y " , 
l i s to p a d  1924, t .  1, z . 13-14, s .  276-279,

21 PRO, FO 371, 10 569, W 6242, o p in ie  urzędników FO pod p ro ­
jektem J .  S ho tw ella , 6 i  11 s ie rp n ia  1924 r .

22 Ibidem , W 7259, A. S a l te r  do J .  R. MacDonalda, 11 S ie rp ­
c a  1924 r .  .



S e k re ta rz  generalny  L ig i s i r  E. Drummond w prywatnym l i ś c i e  
z 25 s ie rp n ia  p r z e s ła ł  J .  R. MacLonaldowi nową w ersję  p lanu  Sho­
tw e lla ,  uw zg lędn ia jącą  poprawki w niesione p rzez  d e le g a c ję  ho­
len d e rsk ą  . Plan te n  o k re ś la ł  E. Drummond jako  dobry, bo ty lk o  
w trz e c h  drobnych sprawach w ykraczający poza P ak t L ig i, co po­
tw ie rd z iło b y  dobrą o r ie n ta c ję  A. S a l te r a .

4« P rzeb ieg  obrad V Zgromadzenia 
1 ocena P ro toko łu  Genewskiego

W t e j  a tm osferze  1 w rześn ia  o tw arto  obrady V Zgromadzania 
L ig i Narodów. Z n ie c ie rp l iw o ś c ią  oczekiwano na p rzy ja zd  prem ie­
rów W, B ry ta n ii  i  F r a n c j i .  Pierw szy ra z  w obradach Zgromadzenia 
m ie li  u cz es tn ic z y ć  szefow ie rządów dwóch najw iększych mocarstw. 
Pcmysł wyjazdu MacDonalda do L ig i z o s ta ł  po ra z  p ierw szy wysu­
n ię ty  w lutym  1924 r .  p rzez  Kom itet Doradczy Zagadnień Między­
narodowych, a obaj prem ierzy u zg o d n ili to  między sobą w c z a s ie  
rozmów w Paryżu, B-9 l ip c a .  Do Genewy p rzy je ch a ł także  sz e f  r z ą ­
du b e lg ijs k ie g o  Georges Theunis i  czechosłow acki m in is te r  apraw 
zagran icznych  Edward B enesz. Inne państw a, w tym i  P o lska , r e ­
prezentow ane były na ogół p rzez  m in istrów  spraw zagran icznych .

W dniu 4 w rześn ia  MacDonald w y g ło sił przem ówienie, za komen­
t a r z  którego, s ta rc z y  uwaga sprawozdawcy "Tim esa": "Francuzi zna­
cząco m ilc z e l i" ,  a  brawa ro z le g a ły  s ię  głównie z ław d e le g a c ji  
b r y ty j s k ie j  i  skandynaw skich. Mowa a n g ie lsk ie g o  prem iera p e łna  
b y ła  p acy fis ty czn y ch  i  demokratycznych h a s e ł ,  k tó re  "porwały au­
dytorium , a le  w ątpliw e czy w niosły  coś nowego do problemu ro z ­
b ro je n ia "  ,-  to  znowu sceptyczny kom entator "Tim esa"24. MacDonald 
z g ło s i ł  w łaściw ie -cz te ry  p ropozycje;

a) n iezw łoczne p rz y ję c ie  Niemiec do L ig i Narodów,
b) powszechną a k c ep tac ję  " o p tio n a l c la u s e " ,
c) opracowanie ogólnego systemu a rb i t r a ż u ,
d) zw ołanie p rzez  Ligę Światowej K onferencji R ozbro jen iow ej.
Z an iepokojen ie  F ra n c ji  i  j e j  sojuszników  mogła budzić namię­

tn a  k ry tyka  paktów reg iona lnych  jako prowadzących do w zrostu

Ibidem , E. Drummond do W. Selby , 25 s ie rp n ia  1924 r .  
"The Times", 5 w rześnia  1924.



z b ro jeń  i  n a p ię c ia  międzynarodowego. P rz y ję c ie  p rzez  MacDonalda 
w spraw ie d e f i n i c j i  a g re so ra  punktu w idzenia Niemiec z ic h  noty 
o d rz u c a ją c e j t r a k t a t  gwarancyjny, gdzie  podważano w ogóle tak ą  
możliwość tw ie rd z ąc , że może to  u s t a l i ć  ty lk o  h is to ry k  po 50 l a ­
ta c h , mogło c ie szy ć  h isto ryków , a ie  n ie  państw a g ran iczące  z 
Niemcami. W ty ch  c z te re c h  powyższych punktach MacDonald przema­
w ia ł jako la b o u rz y s ta , w p o zo sta ły ch  ta k  jak  każdy b r y ty js k i  mąż 
s ta n u .

S łuchacze fran cu scy  b y li  г pewnością rozczarew ni, widząc jak  
w umysłach Anglcsasów i  z o làc jm izm  i  pacyfizm , jakkolw iek z i n ­
nych źródeł s ię  wywodzą, dochodzą do tych  samych k o n k lu z ji . Wy­
traw ni dyplomaci kontynentu  s łu c h a ją c  u d z ie la n e j  ira reprymendy 
zadaw ali sob ie  p y ta n ia , d laczego , skoro p re n ie r  ty le  mówi o p ra ­
w ie, n ie  p o d p isa ł "o p tio n a l c la u s e " ;  d laczego , j e ś l i  chce tak  
bardzo  obecności Niemiec w L idze, n ie  rozmawiał o tym z W. Marxens 
i  G. Stresemannem w c z a s ie  k o n fe re n c ji  lo n d y ń sk ie j“- .

Pomysłu J .  S h c tw e lla , że agresorem  j e s t  te n , k to  odmawia pod­
d an ia  s ię  a rb i tra ż o w i, J .  ft. MacDonald n ie  p o d ją ł .  U czynił to  
następnego  dr.ia  p rem ier f ra n c u s k i,  E. H e r r io t , tw orząc znaną 
t r i a d ę  pokojowych stosunków międzynarodowych: a r b i t r a ż  -  bez­
p ieczeństw o -  ro z b ro je n ie . F o le rizu j'jC  z J .  ft. KacDonaldem p rzy ­
w ołał na pomoc- słowa В. P a sc a l« : llprawo bez s i ł y  j e s t  n ic z y :a ,s l-  
ł a  bez prawa ty r a n ią " ' . Z aw ierała sit* w tym k ry tyka  b r y ty j s k ie j  
n ie c h ę c i do w sze lk ich  zobowiązań i  skutecznych s a n k c j i .  A s p ra ­
wa ta  w łaśn ie  s taw ała  s ię  pow oli, le c z  coraz w y raźn ie j, o s ią  c a ­
łeg o  zagadn ien ia  bezp ieczeństw a, p rzynajm nie j w jego wymiarze 
praktycznym .
* E. Benesz tym razem przew yższył swoich w ie lk ich  przedmówców i  
we w sp an ia łe j " e u ro p e jsk ie j"  mowie próbował połączyć oba punkty 
w id zen ia . Dowodził on, że sku teczne  sankcje  wcale n ie  p o z o s ta -

' S ta tu t  ST3M w Hadze w a r t .  ;6  s tw ie rd z a ł , że jego kompe­
te n c je  są ogran iczone ty lk o  do tych  sporów, k tó re  mu państwa 
p rz e d ło ż ą . Mogą one n a to m ias t podpisać d e k la ra c ję  dodatkową (op­
t io n a l  c la u se  ), zobowiązując s ię  uznawać kom petencję Trybunału 
z samego prawa w ta k ic h  sprawach, ja k : w ykładnia tra k ta tó w  i  in ­
ne spory o c h a ra k te rz e  prawnym, p o r . A. D e  r  y n g, Kompeten­
c ja  wyrokowania S ta łeg o  Trybunału Spraw iedliw ości ’Międzynarodo­
w ej, Lwów 1930.p t

E. H e r  r  i  o t ,  I z  p ro sz ło g o , Mieżdu dwumia wojnami, 
1914-1936, Moskwa 195B, s . 227.



j ą  w sp rzeczn o śc i z systemem a rb i t r a ż u ,  a le  są wręcz jego n ie ­
zbędnym warunkiem i  oczyw istą konsekw encją.

Teraz droga do P ro toko łu  Genewskiego s t a ł a  ju ż  niem al otwo­
rem. Zanim jednak s t a ł  s ię  on uzgodnionym pro jek tem , m inął Je ­
szcze  m iesiąc  c ię ż k ic h  p rze targów . Tak więc w końcu n ie  s ta ło  
s i ę  to ,  czego można było  s ię  spodziewać w b r y ty j s k ie j  ew olucji 
zasady a r b i t r a ż u ,  i  n ie  labourzystow sk i p rem ier by ł tyra, k tó ry  
podał genewską d e f in ic ję  a g re s o ra ,

W dn iu  6 w rześn ia  raz  je sz c z e  z a b ra li  g ło s  J .  R. MacDonald 
i  E. H e r r io t ,  a ic h  przem ówienia tym razem by ły  b a rd z ie j  uzgod­
n io n e . P rz e d s ta w ili  oni Zgromadzeniu re z o lu c ję  z wnioskiem o po­
w ołanie  dwóch kom isji d la  p rzestud iow an ia  zagadnień bezp ieczeń ­
stw a i  ro z b ro je n ia  o raz  u zu p e łn ień  Paktu L ig i Narodów. Z o s ta ła

27ona jed n o g ło śn ie  p r z y ję ta  .
Komisja I ,  sprawozdawcą k tó r e j  wyznaczono g reck iego  m in is tra  

spraw zagran icznych  W. P o l i t i s a ,  m ia ła  z a jąć  s ię  zagadnieniam i 
prawnymi, m. i n .  sprawą p rz y s tą p ie n ia  państw do k la u z u li  d o d a t­
kowej a r t .  36 s ta tu tu  Trybunału Spraw iedliw ości M iędzynarodowej.

Komisja I I ,  k tó re j  sprawozdawcą z o s ta ł  E. Benesz, m iała 
p rzestudiow ać probiera bezp ieczeństw a i  re d u k c ji  z b ro je ń  w opar­
c iu  o odpowiedzi rządów na p ro je k t  T ra k ta tu  o Pomocy Wzajemnej i  
innych  planów bezpieczeństw a i  ro z b ro je n ia , zgłoszonych między 
1 П  i  V Zgromadzeniem. P rz e d s ta w ic ie le  b ry ty js c y , lo rd  Parmoor i  
A. Henderson, b r a l i  aktywny u d z ia ł w pracach I I I  k o m is ji.

W I  kom isji W. B ry tan ię  rep rezen tow ał s i r  C. H u rs t, dorad­
ca prawny rz ą d u . Już na w stęp ie  zaproponował on, by spod spraw 
p o d lega jących  a rb itra ż o w i i  przymusowej kom petencji Trybunału w 
Hadze wyłączyć w szy stk ie  spory mogące wyniknąć ze skutków d z ia ->  
l a n i a  f lo ty  b r y ty j s k ie j  w c z a c ie  wykonywania p rzez  n ie  . s a n k c ji

*

lu b  po leceń  Rady L ig i Narodów“" .
Z astan aw ia jące , że w tym punkcie n ie  n a tra f io n o  na pow ażniej­

szy op er innych d e le g a c j i .  Być może przyczyna le ż a ła  w tym, ië  
t e  b r y ty js k ie  z a s trz e ż e n ia , niewygodne z Jednej s tro n y , z d ru g ie j

Compte Rendu de la  Cinquième Assamblée de l a  S o c ié té  des
i'4 £; t i  on s t Qeneve 1924, 6 w rześn ia .

26 Sprawozdanie delegatów  a n g ie ls k ic h  z p racy  w c z a s ie  V 
Zgromadzenia L ig i Narodów, z 1 l is to p a d a  1924 r . ,  CKD 2289, Mis- 
ee lan o u s  no 21, 192^-1925, [in s] Account and P ap ers , t .  30; t a -  
k.ie, PRO, C. P . 456/24, Memo by th e  F i r s t  Lord o f A dm iralty  [b ra k  
daty  d z ien n e j ].



jednak  zaw iera ły  pierw szy raz  w te n  sposób wyrażone uznanie  ko­
n ie c z n o śc i skutecznych s a n k c j i .

Dalszy rozw ój s y tu a c j i  wykazał ja sn o , że n ie  ta k ie  były in ­
te n c je  Brytyjczyków . Pod koniec w rześn ia  MacDonald p rzek aza ł de­
legatom  w Genewie in s t r u k c ję ,  z k tó re j  w ynikało, że p rz y s tą p ie ­
n ie  do tzw . " o p tio n a l c la u se "  j e s t  możliwe ty lk o  łą c z n ie  z w ej­
ściem  w ży c ie  P ro toko łu  Genewskiego. W przeciwnym ra z ie  rz ą d  bry­
ty j s k i  n ie  b ęd z ie  s ię  czuł^ związany postanow ieni am a r t .  36 § 2 
Trybunału w Hadze. Dalsze z a s t r z e ż e n ia ,  zg łaszane  tym razem przez 
a d m ira l ic ję ,  zm ierzały  do teg o , by ispod międzynarodowego a r b i ­
t r a ż u  i  rozjen§tw a wyłączyć sk u tk i d z ia ła n ia  f lo ty  b r y ty j s k ie j  
we "w szystk ich  wojnach n ie  zabronionych przjsz P ak t L ig i Narodów i  
P ro to k ó ł Genewskih2° .

Uwagę I I I  kom isji w pierwszym o k re s ie  p o ch łonę ła  sprawa tzw . 
" lu k i"  w ra k c ie  L ig i .  M ianowicie a r t .  15 § 7 Paktu  te o re ty c z n ie  
dopuszczał możliwość le g a ln e j  wojny n a p a s tn ic z e j:  po odczekaniu
3 m iesięcy  i  w przypadku, gdy "Radzie n ie  uda s ię  doprowadzić do 
p rz y ję c ia  spraw ozdania p rzez  w szystk ich  członków", wtedy ci "za­
s t r z e g a ją  sob ie  prawo d z ia ła n ia  w sposób uznany p rzez  n ich  za 
po trzebny  d la  obrony prawa i  sp ra w ied liw o śc i"30. Możliwość ta  
z o s ta ła  wyeliminowana w te k ś c ie  P ro toko łu  Genewskiego p rzez  wpro­
wadzenie dodatkowej procedury a rb itra ż o w e j (a r t- . 3 i  4 ).

B ry ty jczycy  tym c h ę tn ie j  z g o d z il i  s ię  z a p e łn ić  tę  "lukę", bo 
równie dobrze s łużyć  ona mogła p o d jęc iu  sam odzielnej a k c ji  r e ­
p re s y jn e j  p rzez  J a k ie ś  państwo, n p . F ra n c ję , wobec innego pań­
stw a, np . Niemiec. Zasadnicza b a ta l i a  o p rzy sz ły  k s z t a ł t '  P ro to ­
ko łu  ro z e g ra ła  s ię  przy o k a z ji  d y sk u sji nad sprawą paktów r e ­
g io n a ln y ch . F rancuzi b y li  za ic h  dopuszczeniem , A nglicy , równie 
gorąco  im s ię  s p rz e c iw ia l i .  A. Henderson, główny ich  k ry ty k , n ie  
z d o ła ł  s ię  jednak przeciw staw ić  dobr::e uargumeri Łowanym racjom  
francv.sko-czeskim  i  w P ro toko le  Genews/.im ( a r t .  13) dopuszczano

^ PRO, FO 371, 10 570, W 8062, in s t r u k c ja  J .  P.. MacDonalda 
z 24 w rześnia 1S24 r . ;  W 8232, stanow isko a d m ir a l ic j i  z 2ó wrze­
śn ia  1924 r . ;  D e  i: a ć a r  i  a a , op . c i t . ,  s .  55, tw ie rd z i 
ze " tak  zwani doradcy wojskowi n igdy  n ie  m ie li takimi, wpływów jak 
w krótkim  o x re s ie  rządów MacDonalda".

z0 Liga Narodów. Polski  p rze k ład  o raz  fra n c u sk i i  a n g ie ls k i  
’Tekst .Paktu , Genewa 1925, a r t .  15, § 7. P a trz  na te n  tem at: F .

W a l t e r s ,  A H is to ry  o f th e  League o f  N a tio n s , Loi,don 1952. 
s .  271. - '



możliwość reg io n a ln y ch  przym ierzy d la  sk u te c z n ie jsz e g o  wykonania 
Paktu L ig i i  P ro to k o łu . I s t o t ę  зроги s tan o w iła  jednak  sprawa 
sa n k c ji  1 tu  B ry ty jczycy  p rze fo rso w a li swój punktu w idzen ia , że 
szkodą d la  L ig i i  P ro to k o łu . Francuska koncepcja paktów re g io ­
nalnych  zm ie rza ła  w rze c z y w is to śc i do u czy n ien ia  san k c ji obowią­
zkowymi, skutecznymi i  ś c i ś l e  ok reślonym i. Lord Parmoor tymcza­
sem, zgodnie z ogólnym nastaw ieniem  dyplom acji b r y ty j s k ie j  wska­
zywał c ią g le  na a r t .  16 Paktu L ig i i  dow odził, że sankcje  tam 
p rzew idz iane  są w zupe łnośc i w y s ta rc z a ją c e . To odwoływanie s ię  
do a r t ,  16 było  tro ch ę  obłudne, gdyż przy w szy stk ich  Innych  o- 
k a z ja c h  n ik t  z po lityków  b ry ty js k ic h , może z w yjątkiem  lo rd a  Ce- 
c l l a ,  n ie  w yrażał s ię  o tym a r ty k u le  p o c h le b n ie . .Na próżno A rl-  
s t i d e s  B riand na spo tk an iach  obu d e le g a c ji  dow odził, że F rancuzi 
chcą nawet m niej n iż  A nglicy , za to  w ja s n e j  i  sprecyzow anej
fo rm ie , podczas gdy i n te r p r e ta c j a  b ry ty js k a  o fe ru je  " le  maximum

31avec une grande in c e r t i tu d e "  . Wydaje s i ę ,  że w tym przypadku 
d e le g a c ja  b ry ty js k a  zastosow ała  tak ty k ę  "maksymali s ty c z n ą " , po­
dobną do t e j ,  j a k i e j  użył D. Lloyd George w Paryżu przy  o k re ś le ­
n iu  r e p a r a c j i  n iem ieck ich . Gra dyplom atyczna delegatów  b r y ty j ­
s k ic h , instruow anych p rzez  MacDonalda, p o le g a ła  na tym, by n ie  
b io rą c  na s ie b ie  żadnych "n ieo k reślo n y ch  zobow iązań", n ie  dopu­
śc ić  jednocześn ie  do wypracowania "określonych" i  " jasnych" obo­
wiązków, tz n .  s a n k c j i .  C h c ie li  pozostać  przy  o g ó ln e j form ule, że 
"będą w spó łdz ia łać  przeciw  państwu ag reso ro w i" , co w o p in ii  l o r ­
da Parnoora b y ło -w y sta rcza jąco  w iążące, a w oczach . A. B rianda 
n ie  mogło stanow ić d o s ta te c z n e j ręk o jm i.

W spraw ie ro z b ro je n ia  także  zarysow ały s ię  poważne ró żn ice  
między d e le g a c ją  b ry ty js k ą  i  f ra n c u sk ą . J .  Paul-B oncour podkre­
ś l a ł ,  że "dopóki p recy zy jn e  metody w ypełn ian ia  zobowiązać n ie  
z o s tan ą  jasn o  o k re ś lo n e , dopóty n ie  b ędz ie  możliwe zw ołanie mię­
dzynarodowej k o n fe re n c ji  ro zb ro jen io w e j, gdyż k r a je  u c z es tn ic z ą ce
w t e j  k o n fe re n c ji muszą w ied z ieć , zanim zobowiążą s ię  do reduk-

■atpc j i  zb ro jeń , ja k ie  gw arancje bezp ieczeństw a, im s ię  o f ia ru je "  . 
W tym punkcie B ry ty jczycy  n ie  d ą ż y li  do uzgodn ien ia  stanow isk , 
le c z  d a l i  s ię  opanować chęci wywalczenia dyplomatycznego zw ycię-

51 PRO, FO 371, 10 570, W 7077, Record o f M eeting B r i t i s h  and 
French D e leg a tio n s , sp o tk an ie  z  15 w rześn ia .

32 Ib idem .



stw a, zapom inając n ie ro z tro p n ie ,  że tzw . "zw ycięstw a" w dyploma­
c j i  są na ogół problem atyczne, gdyż w łaśn ie  z tym pokonanym 
P rz y jd z ie  w sp ó łd z ia łać  w wykonywaniu tego zwycięstwa i  n ie lo g i ­
czne byłoby l ic z y ć  na jego p e łn ą  lo ja ln o ś ć 53.

B ry ty jczycy , wprowadzając k o le jn e  z a s t rz e ż e n ie ,  że P ro tokó ł 
w e jd z ie  w ż y c ie  ty lk o  wtedy, gdy odbędzie s ię  m iędzynarodowa, 
k o n fe ren c ja  rozb ro jen iow a, k tó ra  p rzy g o tu je  p lan  r e d u k c j i1 zbro­
je ń , doprow adzili do wytworzenia p a rad o k sa ln e j i  a b su rd a ln e j sy­
t u a c j i .  N alegając  na to ,  że sankcje  n ie  powinny być rozszerzone  
poza postanow ien ia  Paktu L i .j i ,  że tzw . " o p tio n a l c la u se "  będzie  
ważna ty lk o  w p o łączen iu  z Protokołem , a ten  z k o le i w ejdzie  w 
ż y c ie  ty lk o  po su k ces ie  k o n fe re n c ji  ro zb ro jen io w e j, n ie  ty lk o  
odw lekali i  kom plikowali sprawę, a le  powodowali i  to ,  że P ro tokó ł 
zanim u j r z a ł  św ia tło  d z ien n e ,, zy skał ju ż  poważny bagaż niem al 
wzajemnie s ię  w ykluczających z a le ż n o ś c i .  Dotyczyło to  n ie  ty lk o  
w ciąż je sz c ze  n ie  p rzesądzonej sprawy p rz y s tą p ie n ia  doń W. Bry­
t a n i i ,  a le  i  w ogóle  fo rm alnej m ożliwości Jego w e jśc ia  w ż y c ie .

P rzez  c a ły  w rzesień  w h o te lu  Beau Rivage odbywały s ię  sp o t­
k an ia  k o n su ltacy jn e  d e le g a c ji  a n g ie ls k ie j  z p rzed s taw ic ie lam i 
dominiów b r y ty js k ic h . W porównaniu z n ie c h ę c ią  wobec p ro je k tu  
P ro to k o łu  Genewskiego, jak ą  o b ja w ia li  w c z a s ie  tych  spotkań 
p rz e d s ta w ic ie le  N. Z e la n d ii , A u s t r a l i i ,  Kanady i  Unii P łd . Af­
ry k i ,  lo rd  Parmoor i  A. Henderson moj,li s ię  wydawać n a jb a rd z ie j  
gorącymi orędownikami szero k ich  międzynarodowych zobowiązań. Kra­
je  te  wchodziły ju ż  wtedy coraz b a rd z ie j  w o r b i tę  wpływów dwóch 
Potężnych sąsiadów  na Pacyfiku: Stanów Zjednoczonych i  J a p o n ii,, 
t o t e ż - u s i ln i e  s t a r a ły  s ię  wyeliminować w szelką możliwość k o n f l i ­
k tu  2 n im i. Obowiązek p rzychodzenia  z pomocą pa.i-twu n a p a d n ię te ­
mu i  stosow anie s a n k c ji  zalecanych p rzez  ob radu jącą  w Genewie 
Radę L ig i wydawał im 3ię  sz cz e g ó ln ie  groźny z  uwa^i na n ieo b ec ­
ność Stanów w Lidze i  ro snącą  potęgę J a p o n ii .  S z c z e -ó ln ie  n i e ­
bezp ieczna  wydała s ię  dominiom poprawka do a r t .  5 p ro je k tu , z g ło -

33 '  1
■ V V F° zdaw f10 spb ie  sprawę ze stanow iska  fran cu sk ieg o  w kwe-

z i t ^ piJ Ĉ ń S t r  Л  ro zb r° J e n ia » u p a rc ie  jednak  n ie  wyciągano 
Tv^ ! ?  " Ä h^ 0SkfW* l i s t  A‘ Cadpgana G enew ) do W.y r r e l a  (obaj b y l i  potem sta łym i podsekre tarzam i s ta n u  w FO) z
tv  Wf n e^ i v  192 r *: , cokolw iek nowego wyłoni s ię  z deba-

^  < znar}y 3UŻ f a k t * 2e F rancuzi żądają  odpowiednich 
jeniem " b® ^ eczenstw a* zanim p rz y s tą p ią  do d y sk u s ji nad ro zb ro -



szona. p rzez  przedstavA. c ie l ą  J a p o n ii ,  barona A d a tc i. O dnosiła  się 
ona do a r t .  15 § 3 Paktu L ig i ,  dotyczącego spraw uznanych za bę­
dące w w yłącznej kom petencji państw a zain teresow anego  (dom estic  
j u r i s d i c t i o n ) .  Z m ierzała  ona do teg o , by n ie k tó re  k a te g o r ie  spraw 
wewnętrznych (n p . im l jr a c jq )  poddać ju ry sd y k c ji  m iędzynarodowej. 
P rz e d s ta w ic ie l  A u s t r a l i i  s i r  L. Groom s tw ie rd z i ł  w prost, że Au­
s t r a l i a  obawia s ię  masowej i  ml. g r a c j i  Japończyków i  je ś l ib y  o 
spraw ie t e j  miano ro z s trz y g a ć  na forum międzynarodowym, to :" p a r ­
lam ent A u s t r a l i i  od rzu c i r a c z e j  c a ły  P ro to k ó ł n iż  zgodzi s ię  to  
zaakceptow ać" . Dominia wysuwały tak że  argum ent, i  s łu s z n ie  że 
USA n igdy n ie  zgodzą s ię  na to ,  by o sprawach teg o  typu decydo­
w ała  inna  władza n iż  rząd  fe d e ra ln y . Goręczkowe m ediacje C. Hur- 
s t a  z Japończykami doprow adziły w końcu do teg o , że z ła g o d z il i  
oni n ieco  sens swej poprawki y duchu i s tn ie ją c e g o  już  a r t .  11 

Paktu  L ig i Narodów3^ . Denerwujący in cy d en t z poprawką Japońską 
b y ł w oczach dominiów kolejnym o strzeżen iem  i  po tw ierdzeniem , że 
droga L i^ i n ie  j e s t  ich  d rogą. Dał temu do b itn y  wyraz p rz e d s ta ­
w ic ie l  Kanady H. Dandurand, k tó ry  2 p a ź d z ie rn ik a  w dniu p rz y ję ­
c ia  P ro toko łu  p rze z  Zgromadzenie, wobec p e łn e j  entuzjazm u s a l i ,  
zimno s tw ie r d z i ł ,  że Kanadyjczycy "ży ją  w domu dobrze zabezp ie ­
czonym od płom ieni i  z d a la  od m ateria łów  wybuchowych. Od Europy 
o d d z ie la  nas ogromne morze"

N iechętny s to sunek  dominiów do P ro toko łu  b y ł w c z ę śc i pocho­
dną n ie c h ę c i wobec rządu  P a r t i i  P racy . Na k o n fe re n c ji  im p e r ia l­
n e j  w 1923 r .  dom inia zapew niły so b ie  w sprawach p o l i ty k i  za­
g ra n ic z n e j imperium ro lę  jakby t r z e c i e j  s i ł y ,  po o p in i i  p u b lic z ­
n e j  m e tro p o lii  i  p a r t i i  sp raw u jące j w ładzę. W przekonan iu  domi­
niów rząd  l^.bourzystow ski n ie  stosow ał s ię  do ty ch  r e g u ł .  J e ­
szcze  n ie  m inęło ro z d ra ż n ie n ie  po zaskoczen iu  dominiów d ecyzją  
o' uznan iu  rządu  rad z iec k ie g o  i  skromnym udziałem  w k o n fe re n c ji 
r e p a ra c y jn e j  w Londynie, gdy o trzym ały  one następ n y  dowód le k c e ­
w ażenia ze s tro n y  rządu  Labour P a r ty .  W c z a s ie  k o n s u lta c ji  gene­
w skich p rz e d s ta w ic ie le  ic h  c z ę s to  w y raża li n iezadow olenie  z po -

PRO, FO 371, 10 571, W 8897, sp o tk an ie  d e le g a c j i  im p e r ia l­
nych z 26 w rześn ie  1924 r .

PRO, FO 411, W 8314 i  W 8340, o p in ia  lo rd a  Parmoora z 26 
w rześn ia  i  C. H ursta  z 27 w rześn ia  1924 r .  o poprawce lo rd a  A datci.

^  Compte R e n d u .. . ,  2 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .



wodu n ied o s ta te c zn e g o  uw zględn ian ia  ic h  in te re só w  i  o p in i i  ic h  
rządów . O s ta te c z n ie  w szystk ie  dom inia o d rz u c iły  P ro tokó ł Genew­
s k i ^ .  /

Mimo tego daleko  idącego  um iarkowania d e le g a c ji  b r y ty j s k ie j  
w Genewie, w p r a s ie  a n g ie l s k ie j ,  zw łaszcza konserw atyw nej, p o ja ­
w iły  s ię  d o n ie s ie n ia  o tym, że lo rd  Parmoor zg o d z ił s ię  rzekomo 
na  oddanie f l o t y  b r y ty j s k ie j  pod rozkazy Rady L ig i Narodów^0 . 
Mimo oburzen ia  w szystk ich  odłamów a n g ie ls k ie j  o p in i i  p u b lic z n e j 
wobec t a k i e j  m ożliw ości i  oczyw istego p rze c ie ż  bezsensu  tych  po­
g ło se k , MacDonald n ie  u c z y n ił n ic ,  by je  zdementować. Trudno 
zna leźć  wytłum aczenie d la  t e j  dziw nej i  z a s ta n a w ia ją c e j postawy 
labourzystow sk iego  p rem iera . Nasuwa s ię  tu  ty lk o  a n a lo g ia  z póź­
n iejszym , podobnie dwuznacznym, m ilczeniem  J .  R. MacDonalda w 
c z a s ie  a fe ry  z tzw . l is te m  G. Zinowtewa. Pewną wskazówką może 
być to ,  że by ł to  ok res  n a ra s ta ją c e g o  kryzysu rządowego na t l e  
tra k ta tó w  z ZSRR i  tzw . sprawy R. H. Cam pbella. Możliwe, l ż  Mac­
Donald n ie  c h c ia ł  zaczynać nowej po lem iki z opozycją konserwa­
tywną i  l ib e r a l n ą .

W dniu 27 w rześn ia , późnym wieczorem, na 12 p o sied zen iu  I I I  
k om isji zaaprobowano p ro je k t  "P ro toko łu  d la  Pokojowego Rozwią­
zywania Sporów Międzynarodowych", w sk ró c ie  zwanego Protokołem  
Genewskim. W dn iu  1 p a ź d z ie rn ik a  z o s ta ł  on przedstaw iony  Zgroma­
dzeniu  p rzez  sprawozdawców 1 i  I I I  kom isji i  zarazem Jego głów­
nych autorów , N. P o l i t i s a  1 E. Benesza, a następnego  d n ia  je d ­
n o g ło śn ie  p r z y j ę t y ^ .  P rz e d s ta w ic ie l F ra n c ji A. B rland , w Im ie­
n iu  swego rządu  p o d p isa ł P ro tokó ł od r a z u . ’ D elegaci b ry ty js c y , 
lo rd  Parmoor 1 A. Henderson, z wyczuwalnym żalem , mogli ty lk o  
zapewnić Zgromadzenie, że p rzed s taw ią  P ro tokó ł swemu rządowi z 
wnioskiem o p r z y ję c ie .  .

N a jo g ó ln ie j mówiąc, P ro tokó ł Genewski by ł wyrazem dążen ia  
państw  do um ocnienia Paktu L ig i Narodów, wedle w yrażenia J .  
Paul-B oncoura: "Pak t to  ustaw a. P ro tokó ł b ędz ie  rozporządzeniem

^ D u n c a n  H a l l ,  op . c i t . ,  s .  546-549.
58 "The Tim es", 17 i  18 w rześn ia  1924 i  zap rzeczen ia  "D aily  

H erald" z 19 w rześn ia  1924.
S o c ié té  des N a tio n s , Jo u rn a l O f f ic i e l ,  A ctes des l a  Cin­

quième Assemblé. Seances des Commisions. P roces-verbaux  de l a  
T roisièm e Commission (ré d u c tio n  des arm am ents), Geneve 1924.



wykonewozym". P o tę p ie n ie  wojny i  zakaz u c ie k a n ia  s ię  do n i e j  
p rzed  wyczerpaniem w szystk ich  środków pokojowych by ł Jednym z 

o n io ś le js z y c h  postanow ień P ro toko łu  Genewskiego. W iększość z 
teg o , co p rz y n o s i ł ,  by ło  Już zaw arte lu b  w ynikało z postanow ień 
Paktu  L ig i Narodów i  d la te g o  s tw ie rd z ić  można, że s t a ł  s ię  on 
mimowolnie potw ierdzeniem , że samego Paktu L ig i n ie  traktow ano 
do tychczas w y sta rcza jąco  pow ażnie. N iem niej, wprowadzał on pewne 
i s to tn e  u z u p e łn ie n ia  a p rzede  w szystkim  d e f in ic ję  a g r e s j i .  Pro­
to k ó ł z a b ie ra ł  bardzo  sz e ro k ie  rozumowanie i  stosow anie  zasady 
a r b i t r a ż u  we w szystk ich  k a te g o ria c h  sporów i  na w szystk ich  szcze­
b la c h ; N. P o l i t i s  s tw ie rd z i ł  potem, że nawet zby t sz e ro k ie  i  że 
t a  'V e n e ra l iz a c ja  a rb i t ra ż u "  b y ła  Jednym z powodów Jego odrzu­
c e n ia * “ . Pod tym względem P ro tokó ł b y ł b l i s k i  ideom k o n fe re n c ji  
lo n d y ń sk ie j i  p lanu  Dawesa.

P rocedura rozw iązyw ania sporów między państwam i, m ia ła  wg 
P ro to k o łu  wyglądać n a s tę p u jąc o :

1 . W szystkie państw a u z n a ją  z samego prawa kom petencję ju ry ­
sdykcy jną  S ta łeg o  Trybunału Spraw ied liw ości M iędzynarodowej w 
Hadze o raz  sp e c ja ln e  upraw nienia Rady L ig i w d z ie d z in ie  powoły­
w ania a rb itró w  i  p o lec e n ia  metod rozw iązywania sporów.

2 .  Obowiązkiem w szystk ich  państw  J e s t  oddanie sporu lu b  wyra­
ż e n ie  zgody na Jego ro zsą d z e n ie  drogą a r b i t r a ż u .  W szelka w ojna,po­
za obronną lu b  z upow ażnienia L ig i ,  J e s t  zakazana.

3 . ,V wypadku gdy J a k ie ś  państwo odmówi oddania sporu  do a r ­
b i t r a ż u  lub  n ie  .podporządkuje s ię  d e c y z ji c i a ł a  rozjem czego, to  
d e c y z ją  Rady, uchwaloną Jednom yślnie, z o s ta n ie  ono uznane winnym 
a g r e s j i •

4 . W takim  przypadku, gdy a g re s o r  z o s ta n ie  wskazany, Rada 
wezwie państwa do zastosow ania  s a n k c j i ,  co b ęd z ie  obowiązkiem 
ty ch  państw . Tylko Rada b ędz ie  upraw niona do d e c y z ji  o ic h  ' za­
kończen iu .

5 f W c e lu  sprawnego wykonania s a n k c ji zarówno o c h a ra k te rz e  
ekonomicznym, Jak i  wojskowym państwa mogą, za w iedzą Rady L ig i ,  
zaw ierać porozum ienia re g io n a ln e .

Ponadto P ro tokó ł zobowiązywał w szy stk ie  p o d p isu jące  państwa 
do u d z ia łu  w p rz y s z łe j  k o n fe re n c ji  ro zb ro jen io w e j, k tó ra  m iała

^  N. P o l i  t i  s , The New A spects of I n te r n a t io n a l  Law, 
W ashington 1926, s .  56.



być zwołana 15 czerwca 1925 r .  W r a z ie  gdyby p rzed  1 maja 1925 r. 
w iększość s ta ły c h  członków Rady i '  d z ie s ię c iu  innych członków n ie  
Z g ło s iło  r a t y f ik a c j i  P ro toko łu  lub  p rzew idziana k o n feren c ja  ro z ­
bro jen iow a n ie  doszłaby  do skutku albo  j e j  postanow ien ia  n ie  zo­
s ta ły b y  wprowadzone w ż y c ie , P ro to k ó ł staw ałby s ię  autom atycznie 
n i eważny.

N a jc z ę śc ie j pow tarzane z a rz u ty  wobec P ro toko łu  Genewskiego 
sprow adzały s ię  do tw ie rd z e n ia , że p rzez  stw orzen ie  bardzo f o r ­
malnego, z in s ty tu c jo n a lizo w an eg o  i  autom atycznego systemu a r b i ­
t r a ż u ,  o k re ś la n ia  a g re so ra  i  stosow ania  san k c ji zm ierza on w 
i s t o c i e  do o g ra n ic z e n ia  suw erenności państw , czego w yraźnie u - 
n ik a ł  Pak t L ig i Narodów 1. Nawet p rzy  z a ło żen iu  d o b re j w oli
państw  w spraw ie p r z y jś c ia  z pomocą napadniętem u, n iep o k ó j mogło 
budzić  p y ta n ie : co s ta n ie  s ię  w przypadku, gdy Rada n ie  o s ią g ­
n ie  Jednom yślności przy o k re ś la n iu  a g re so ra  lu b  wymaganych 2/3 

p rzy  s tw ie rd z an iu  niedozw olonych przygotowań zbro jnych? P ro tokó ł 
n ie  o k re ś la ł  Jasno , k tó re  k a te g o r ie  spraw 3ą n a tu ry  wew nętrznej 
i  n a le ż ą  do w yłącznej kom petencji państw . Nadto przew idziana  w 
P ro to k o le  możliwość c z y n ie n ia  z a s trz e ż e ń  p rzez  państw a p rz y s tę ­
p u jące  do a r t ,  36 § 2 s ta tu tu  Trybunału mogła, jak  to  już  zo­
s ta ło  przedstaw ione na p rzy k ła d z ie  W. B ry ta n i i ,  pozbawić go wię­
kszego zn aczen ia .

Była już  mowa o związku P ro toko łu  z Paktem L ig i Narodów. Był 
on także  czymś w ro d za ju  syn tezy  p lanu  S hotw ella  1 T ra k ta tu  o 
Pomocy Wzajemnej. Z planu am erykańskiego w ykorzystano w P ro toko­
le  d e f in ic ję  a g r e s j i .  Id e a  stw orzen ia  systemu zbiorowego b ezp ie ­
czeństw a opartego  na zakaz ie  wojny i  obowiązku u d z ie le n ia  pomo­
cy o f ie r z e  n a p aśc i z b liż a  go n a to m ia s t do t r a k t a tu  gw arancyjne­
go. '

N ietrudno te ż  wykazać co by ło  w P ro toko le  próbą zagw aranto­
wania in te resó w  F r a n c j i ,  a co W. B ry ta n i i .F ra n c ja  z b l iż y ła  s ię  do

S ° fna f ro to k o łu, P a trz :  W a l t e r s ,  op . c i t . ,  s .  272-
k I  I  , V i  7a f* °,P * c i t - ' 1°6-109; W. G г z a n -K o w s к i .  Z agadnienie s a n k c ji międzynarodowych L ig i Narodów, 
Warszawa 1930. s .  87; Z. N a g ó r  s k i ,  O rg an izac ja  p o k ^ u  
powszechnego (P ro to k o ł G enewski), [w :] L iga Narodów. Siedem od- 
czytow wygłoszonych na U niw ersy tec ie  Warszawskim w r .  a k a d .1924/ 
i f f . '  MWf  ÇPum A\ s  k r  2 У ń s к i  e g o, Warszawa 1925, ' s .
l  n w *» ° P * C i t *’ s - 645-646; W. М. C h a J -c m a n , SSSR i  problem a ro z u ru ż e n ija  (m ieżdu p ie rw o j i  w to ro t  
mirowymi wojnam i), Moskwa 1957, s .  123-125.



wjJcj.i id e i  systemu zbiorowego bezp ieczeństw a p rze z  wprowadze­
n ie  do P ro to k o łu : f~ (i  •

a) systemu s a n k c j i ,
b) obowiązku poir.ocy napadniętem u,
c) paktów reg io n a ln y c h .
V. B ry tan ia  u m ie śc iła  w nim n a s tę p u ją c e  p o s tu la ty :
a ) ro z b ro je n ie ,
b) a r b i t r a ż ,
c) k lau zu la  dodatkowa (o p tio n a l  c la u s e ) ,
d) r>. ra r iic z e n ie  obowiązku pomocy napadniętem u w z a le ż n o śc i od 

p o ło ż e n ia  geog raficznego  państw i  ic h  zb ro je ń .
V/ toku d y sk u sji wprowadzono pewne wspólne elem enty :'
a ; przvraus a r b i t r a ż u  i  w ynikającą z tego b) d e f in ic ję  a g re ­

s j i ,  c) zakaz w ojen. I znowu trudno oprzeć s ię  r e f l e k s j i ,  że 
t e  iwa k o le jn e  "zw ycięstw a dyplom atyczne", n a jp ie rw  F ra n c ji-  w 
Genewie -  t e k s t  P ro toko łu  -  a potem A ng lii na s e s j i  marcowej 1925 
r .  w Rzymie -  od rzucen ie  P ro toko łu  -  p rz y n io s ły  w sumie f ia s k o  
- ::re. i c e i  kolektywnego b ezp ieczeństw a. Zasada "zwycięstwa" p o l i -  
tyczr.ego r a z  je sz c z e  zatrium fow ała  nad s łu s z n ie js z ą  zasadą po­
rozum ien ia .

5 . S tosunek rz ą du P a r t i i  Pracy do P ro toko łu  Genewskiego

x ra k ta t  gwarancyjny z o s ta ły  o czym b y ła  ju ż  mowa, odrzucony 
p rzez  rząd P a r t i i  P racy . W związku z tym pow staje i s to tn a  w ąt­
p liw ość , czy ten  sam rząd  zaakceptow ałby P ro tokó ł Genewski, 
z p iеггй jący  do ro z sz e rz e n ia  międzynarodowych zobowiązań W. Bry­
ta n i i? ^  Г-pćr o odpowiedź, mimo że h ip o te ty c z n y , p o d z ie l i ł  h i s t o ­
ryków . Vi o p in ii-  p iszącego  te  słowa ła tw ie j  j e s t  wykazać, na

42 . -
Wśród autorów uważających, że rząd  P a r t i i - P r a c y  zaakcep to - 

w&iby -ro to k ó ł, gdyby p o z o s ta ł u w ładzy, są : C. L. M o w a t ,
. . . U-t.v/?en the  Wars, 191S-1940, London 1955, s .  181; H. N i -  
c ° 1 5 ° , n t Kine George the  F i f t h .  His L ife  and Reign, London 
'-Ъ - ,  в. ^95;* także  C. K. ' W e b s t e r  w a r ty k u le  napisanym 
J.:a »PrzegiąCiU P o lity czn eg o " , l i s to p a d  1924, t .  1 , s .  13- 14, p t . :
* i? lk a  tiry ta n i  a  a P ro to k ó ł Genewski, przewidywał p r z y j c i e  P ro to ­
ko łu  przez rząd  J .  R. Msc.Uonałua., Możliwość zaakceptow ania P ro­
to k o łu  o d rzu ca ją  lu b  z g ła s z a ją  poważne w ątp liw ośc i: D e  M a d a -
- i  a g a , op , c i t . ,  s .  '56—5 /;  H. R. W i  n к 1 e r ,  The Emer—



podstaw ie  m a te r ia łu  arch iw alnego , że rząd  P a r t i i  Pracy n ie  zaak­
ceptow ałby P ro to k o łu , podobnie ja k  rząd  konserwatywny w marcu 
1925 r .

Wydaje s i ę ,  że i s t n i e j ą  na to  w y sta rcza jące  dowody n ie  t y l ­
ko w poprzednio  deklarowanych zasadach P a r t i i  Pracy wobec L ig i 
Narodów, o czym mowa j e s t  na początku  ro z d z ia łu , a le  przede 
wszystkim  w c h a ra k te rz e  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j ja k ą  zaprezentow ał 
MacDonald. Był on ideowo- b l i s k i  poglądom tzw . bu rżu azy jn e- 
go pacyfizm u i  pokojowa, a le  ogónikowa i  m g lis ta  f ra z e o lo g ia , 
Jaką  s ię  c ią g le  p o s łu g iw a ł, n ie  powinna zm ienić sądu o nim . P ro­
to k ó ł w yrażał Ideę kolektywnego bezp ieczeństw a, ta k  samo obcą 
b ry ty jsk im  konserw atystom , Jak i  labourzystom . D obrodziejstw a a r ­
b i t r a ż u  n ie  mogły tego  zrównoważyć. Samo porównanie p ostu la tów  
wyrażonych p rzez  MacDonalda w Jego mowie genew skiej z 4 w rześ­
n ia  z tekstem  P ro to k o łu  może świadczyć o tym, że n ie  o ta k i  do­
kument rządowi b ry ty jsk iem u  c h o d z iło . Mowa E. H e r r io ta  n a to m ias t
i  P ro tokó ł Genewski by ły  so b ie  o w ie le  b l iż s z e .

0 dwuznacznej postaw ie MacDonalda wobec P ro to k o łu  Genewskie­
go św iadczą niem al w szystk ie  Jego p o su n ię c ia  w t e j  sp raw ie , do­
konane w o k re s ie  d y sk u sji nad pro jek tem  w Genewie. Je szcze  przed 
odjazdem z Genewy, 6 w rześn ia , w l i ś c i e  do E. H e rr io ta  z a s trz e g ł  
że w nioski I  i  I I I  kom isji n ie  będą m iały żadnej mocy w iążącej 
d la  rządów, dopóki n ie  zo s tan ą  im p rzedstaw ione i  p rzez n ie  
ro zp a trz o n e  . W in s t r u k c j i  d la  konsula b ry ty js k ie g o  w Genewie 
(d laczeg o  n ie  d la  lo rd a  Pannoora?) z 18 w rześn ia , w spraw ie sto­
sowania s a n k c ji ,  z g ło s i ł  ta k ie  z a s trz e ż e n ia  p ro ce d u ra ln e , że

gence o f  a Labour Foreign  P o licy  in  G reat B r i ta in ,  1918-1929, '  
" Jo u rn a l o f Modem H is to ry "  195Ê, t .  2B, z . 3, s .  257; G. S c o t t ,  
The R ise  and F a l l  o f  the  League o f  N a tio n s , London 1973, s .  106;
io ?  'ioc e F s * o p * c i t *» s * ^75; C h a j c m a n ,  op . c i t . ,  a .

n ie  czyn iąc  ró żn icy  między rządem labourzystów  i  konser­
w atystów , tw ie rd z i ,  że oba o d rzu c iły b y  P ro to k ó ł. R. L y m a n, 
The F i r s t  Labour P a rty  Government, London 1957, s .  176-180, n ie  
d a ją c  o s ta te c z n e j  odpow iedzi, p rzy ta cz a  argumenty za i  p rzeciw , 
zb y t dużo wagi chyba p rzy p isu ją c  późniejszym  deklaracjom  samego 
MacDonalda i  lo rd a  Parmoora tw ierdzących , że P ro tokó ł byby p rzy - 
Ję ty *  W. M a  z u r c  z a kf P ro toko ł w spraw ie pokojowego regu­
low ania  sporów międzynarodowych, "D zie je  Najnowsze" 1975, z .  3, 
tak że  odrzuca możliwość ra ty fik o w an ia  P ro toko łu  p rzez  rzad  P a r t i i  
P ra cy .

PRO, FO 411, 1 , W 7570, l i s t  J .  R. MacDonalda do E. Her— 
r i o t a ,  6 w rześn ia  1924 r .



c z y n iły  one san k c je  n iew ykonalnym i^ . Po w ygłoszeniu  przemówie­
n ia ,  w którym ty le  mówił o p o trz e b ie  a r b i t r a ż u  i  kon ieczności 
poszanow ania prawa, co na jm n ie j dziwna wydaje s ię  in s t r u k c ja  d la  
lo rd a  Parrcoora z 24 w rześn ia , w k tó r e j  p o le c a ł ,  by ten  " ta k  za ­
ł a tw i ł  spraw ę", aby b r y ty js k ie  z a s trz e ż e n ia  wobec a r t .  36 s t a t u ­
tu  T rybunału, p rz y b ra ły  praw nie ważną formę a p rz y s tą p ie n ie  W. 
B ry ta n ii  do tego a r ty k u łu  odbyło s ię  ty lk o  na b a z ie  j e j  u d z ia łu  
w P ro to k o le

W dniu  29 w rześn ia , a więc Już po p rz y ję c iu  p rzez  I I I  komi­
s ję  te k s tu  P ro to k o łu , o czym MacDonald m usiał w iedz ieć  i  t e k s t  
te n  znać, p rem ier p rze d s taw ił na p o sied zen iu  rządu  swoją k o res ­
pondencję z lordem  Parmoorem, w k tó re j  o ba j podaw ali zaw ężającą 
i n te r p r e ta c j ę  mocy praw nej podpisu delegatów  b ry ty js k ic h  pod te k ­
stem  P ro to k o łu . Z J e j  te k s tu  w ynikało Jasno , że lo rd  Parmoor 
s k ła d a ją c  podpis pod dokumentem d z ia ła ć  b ęd z ie  n iem al Jak osoba 
p ryw atna . Dziwić może n ie  ty lk o  p o tu lność  z ja k ą  on i  A. Hender­
son g o d z il i  s ię  na o g ran ic ze n ie  swoich kom petencji, a le  i  wy­
raźn a  in te n c ja  J .  R. MacDonalda, by n ie  stw orzyć naw et pozoru 
choćby w stępnej a k c e p ta c ji  P ro toko łu  Genewskiego p rze z  rząd  b ry ­
t y j s k i ,  W depeszy , ja k ą  w ^m ieniu rządu  p rze s łan o  do Genewy czy­
tamy: "G abinet n a le g a , by w y jaśn ić , i ż  w zgodzie z w c z e śn ie j­
szym porozumieniem między F ran c ją  i  nami (mowa o l i ś c i e  do E. 
H e r r io ta  z 6 w rześn ia  -  p rzy p . H. A .) w nioski obu kom isji i  Zgro­
m adzenia powinny mieć ty lk o  formę za leceń  d la  rządów bez w iąza­
n ia  ic h  w niczym,- a Pański p o d p is , j e ś l i  n ie  można go w ogóle u - 
n ik n ą ć , n ie  b ęd z ie  m iał żadnego innego zn aczen ia . Jak ty lk o  to ,  
że  Pan zgadza s ię  p rzedstaw ić  ten  dokument swemu r z ą d o w i" ^ .  Jak  
n a  cz łow ieka , k tó ry  potem c h ę tn ie  pozw alał so b ie  przypisyw ać au­
to rs tw o  P ro to k o łu , MacDonald postępow ał r a c z e j  d z iw n ie . Także po 
p rz y ję c iu  P ro to k o łu , p rzez  ca ły  p a ź d z ie rn ik , p rz e ja w ia ł  on d a ­
lek o  id ą c ą  pow ściągliw ość w podejmowaniu Jak ichko lw iek  da lszych

44 •
PRO, FO 371, 10 570, W 8013, spraw ozdanie konsu la  Londo­

na  z Genewy z 15 w rześn ia  1924 r .  i  i n s t r u k c ja  MacDonalda d la  
tegoż  z 16 w rześn ia  1924 r .

^  Ib idem , W 8062, in s t r u k c ja  z 24 w rześn ia  1924 r ./iK
PRO, CAB 23, 48, p o s ied zen ie  g ab ine tu  z 29 w rześn ia  1924 

г •} telegram  podobnej t r e ś c i  w y sła ł MacDonald również do do­
miniów.



kroków d la  u rz e c z y w is tn ie n ia  P ro to k o łu  i  Jedyną jego  radą  było 
czekan ie  na wyniki z b liż a ją c y c h  s ię  wyborów

In n i  członkow ie labourzystow skiego  g a b in e tu  w ahali s i ę .  Tro­
chę spóźnioną a k c ję  forsow ania  P ro to k o łu  rozpoczą ł A. Henderson i  
ja k  wspomina inny  z jego  gabinetowych kolegów: "niem al, a l e  
n i e  c a ł k i e m  przekonał g a b in e t do P ro to k o łu " . P. Sno­
wden, m in is te r  skarbu , dysponujący potężnymi wpływami w p a r t i i ,  
b y ł przeciw ny P ro toko łow i; podobnie A. Ponsonby, parlam entarny  
z a s tę p c a  J .  R. MacDonalda w FO. Pierw szy lo rd  a d m ira l ic j i  Chelm­
s fo rd  tak że  był wrogo u s p o so b io n y ^ . A. Hendersona wspomagał ty lk o  
J .  C lynes. Masy członkow skie były  tak  samo p o d z ie lo n e . P a c y f i­
s ty c z n ie  usposob iona, a le  c ią g le  w ystępu jąca p rzeciw  s ta tu s  quo 
w Europie Independen t Labour P a r ty  p o tę p ia ła  P ro to k ó ł z tego 
punktu  w idzen ia  jako  p rzy czy n ia jący  s ię  do u trw a le n ia  i s t n i e j ą ­
cego s ta n u  rzeczy  9 . W IAC także  przew ażyła ten d e n c ja  do teg o , 
by sankcje  m iały c h a ra k te r  n ieco  m niej w iążący50.

Inne za in teresow ane  m in is te rs tw a , je sz c ze  w p a ź d z ie rn ik u , a 
w ięc w o k re s ie  sprawowania władzy p rzez  rząd  P a r t i i  P racy , zdą­
ży ły  w yrazić swe o p in ie  o P ro to k o le  Cenewskim. Zwraca uwagę po­
sp ie c h , z Jakim p rzy s tąp io n o  tym razem do Jego k r y ty k i .  Już 'po 
4 tygodniach  K om itet Obrony Imperium wydał n iep rzy ch y ln ą  o p in ię , 
podczas gdy T ra k ta t  o Pomocy Wzajemnej wszedł pod obrady Komi­
t e t u  dop iero  po pó łrocznych  k o n s u lta c ja c h . I  t u t a j ,  podobnie Jak 
w przypadku t r a k ta tu  gwarancyjnego, n a jc z ę ś c ie j  posługiw ano s ię  
op in iam i dominiów, o ty le  c h ę tn ie j ,  że ic h  n iechęć  wobec P ro to ­
ko łu  z w a ln ia ła  rzą d  b ry ty js k i  od precyzow ania w łasnych z a s t r z e ­
żeń wobec systemu kolektywnego bezp ieczeństw a . W memorandum sz e ­
fów sztabów 3 rodzajów  wojsk: arm ii lądow ej, f l o t y  i  lo tn ic tw a  
mówi s ię  n iem al w yłącznie  o ra c ja c h  im peria lnych  i  z a s trz e ż e n ia c h  
dominiów, skromnie pom ijając  stanow isko m e tro p o li i . Odrzucano

PRO, FO 371, 10 571, W 9654, kom entarz J .  R. MacDonalda 
z 20 p a ź d z ie rn ik a  na l i ś c i e  E. Drummonda do lo rd a  Parmoora z 4 
p a ź d z ie rn ik a  1924 r . ,  zaw ierającym  próbę o wyznaczenie b r y ty j ­
sk ieg o  członka kom itetu  mającego opracować poprawki do Paktu L i­
g i Narodów.

48 L y m a n , op . c i t . ,  s .  178.
^ W i n k l e r ,  op. c i t . ,  s .  2 5 1 .
50 IAC, memo 334, W. G i l l i e s ,  Amendments to  the  Pro­

to c o l ,  lu ty  1925 r .



P ro to k ó ł jako  n ie  d a jący  s ię  pogodzić ze zwyczajowo p rzy ję tym i w 
imperium sposobami d z ia ła n ia  państw względem s ie b ie  i m etropo­
l i i .  Zwracano uwagę na f a k t ,  że P ro tokó ł n ie  p rec y z u je  zagad­
n ie n ia ,  czy spory między dominiami lub  dominium i  m etro p o lią  by­
łyby  traktow ane jako  pod leg a jące  w yłącznej kom petencji państw ,
czy te ż  kw alifikow ałyby s ię  do przymusowego a r b i t r a ż u .  W idziano 

, *51w tym groźbę d la  jed n o śc i im periunr . Ale d laczego wobec tego  za ­
s t r z e ż e n ia ,  l ic z n e  i  aktywne d e le g a c je  dominiów i  m e tro p o lii  n ie  
u c z y n iły  w Genewie n ic  d la  w y jaśn ien ia  t e j  sprawy?

Założywszy naw et, że rząd  P a r t i i  Pracy m iał zam iar p rzy ją ć  
P ro tokó ł Genewski, Austen Cham berlain n ie  m iał tych  skrupułów 
wobec zasady k o n ty n u ac ji b r y ty j s k ie j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j i  Już 
15 l is to p a d a , w k i lk a  dni po re z y g n a c ji rządu  . lab o u rzy s to w sk ie ­
go, zawiadomił s e k re ta rz a  generalnego L ig i Narodów E. Drummonda, 
że "Rząd Jego K ró lew sk iej Mości n ie  b ędz ie  w s ta n ie  wziąć u d z ia ­
łu  w pracach przygotowawczych do k o n fe re n c ji ro zb ro jen io w e j"  
p rzew id z ian e j w P ro to k o le , gdyż n ie  m iał on dość czasu  na "p rz e ­
stud iow anie  tego bardzo zaw iłego problem u". Na końcu l i s t u  A. 
Chamberlain p o d z ie l i ł  s ię  swymi w ątpliw ościam i co do teg o , czy 
rząd  poprzedni . . .  z a ją łb y  inne stanow isko w t e j  sprawie'*3 . 
Warto przypom nieć, że a r ty k u ł u z a le ż n ia ją c y  p rz y ję c ie  P ro toko łu  
Genewskiego od pomyślnego odbycia s ię  k o n fe re n c ji  ro zb ro jen iow ej 
z o s ta ł  umieszczony w tym dokumencie ty lk o  na sku tek  s iln y c h  na­
cisków d e le g a c ji  b r y ty j s k i e j . B ry ty jczycy , k tó rzy  sami c h ę tn ie  
na ogół p rz y z n a ją , że p raw id ła  lo g ik i  w sprawach p o l i ty k i  są im 
obce, w tym wypadku n ie b e z p ie c z n ie  z b l iż y l i  s ię  do zw ykłej n ie ­
r z e te ln o ś c i  .

Niemal na ty ch m iast po o d e jś c iu  J .  R. MacDonalda p rze rw a li swo­
je  dobrowolne m ilczen ie  wyżsi u rzęd n icy  FO -  E. Crowe. i  R. H. 
Cam pbell. Obaj p rz e d s ta w ili  obszerne memoranda"^, czego wyraź­
n ie  u n ik a l i  w poprzednim  o k re s ie , o g ran ic za ją c  s ię  do la k o n ic z ­
nych  dopisków i  uwag na m arginesach . Wyjawione w n ic h  poglądy 
s t a ł y  w d ra s ty c z n e j sp rzecznośc i z sensem P ro to k o łu  Genewskiego.

PRO, CAB 4, 1 1 , 527, Committee o f Im p e ria l D efence, Memo 
by Three C h ie fs  o f S t a f f ,  29 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .

52 FRO, FO 411, 1 , -W 9379, l i s t  A. Cham berlaina do E. Drum­
monda z 15 l is to p a d a  1924 r .

53 Ib idem , W 9974, memo E. Crowe, z 17 l i s t o p a d a .1924 r . ;  W
10 151, memo R. H. Campbella z 20 l is to p a d a  1924 r .



Obaj sk ry tykow ali stanowczo zasadę przymusowego a rb i t r a ż u  (op­
t io n a l  c la u se )  i  powszechności jego s to sow an ia . Poglądów tych  
n ie  w yrażali o tw arc ie  w o k re s ie  sprawowania fu n k c ji  p rzez  MacDo­
n a ld a . B a rd z ie j zrozum iałe by ło  t o ,  że p o tę p i l i  p rzew idziany  sy­
stem sa n k c ji o raz  przyjmowanie dodatkowych zobowiązań p rzez  W. 
B ry ta n ię .

Ciekawe jednak , że Jednocześn ie  p rz e d s ta w ili  oni pewne inne 
koncepcje , konkurencyjne w stosunku do P ro to k o łu . W Protokole wi­
d z ia n o , i  s łu s z n ie ,  u s iło w an ie  F ra n c ji  i  j e j  so juszników  zapew­
n ie n ia  sob ie  bezp ieczeństw a w ramach zbiorowego systemu zabez­
p ie c z e n ia  przed a g re s ją  N iem iec. Z tego  powodu doskonale zdawa­
no sob ie  w FO spraw ę, że od rzucen ie  P ro toko łu  wzmoże obawy F ran­
c j i  i  wznowi dyskusję  nad zagadnieniem  b ezp ieczeństw a. Propozycja 

R . H. Campbella zm ierza ła  do teg o , żeby r ó w n o c z e ś n i e  
(p o d k r. w c ry g .)  z odrzuceniem P ro toko łu  zawiadomić F rancję  o 
gotow ości rządu  b ry ty js k ie g o  do p o d ję c ia  d y sk u s ji na tem at bez­
p ieczeństw a aż do zaw arcia przym ierza obronnego w łą c zn ie . Autor 
n ie  uważał tego  za n a jle p s z e  rozw iązan ie , a le  w yrażał przekona­
n i e ,  że " j e s t  to  jedyna gw arancja, k tó ra  mogłaby zrekompensować 
F ra n c ji  to ,  co uzyskałaby ona w P ro to k o le  Genewskim". R. H. Cam­
p b e ll  w id z ia ł w tym zmodyfikowaną w ersję  p ro p o zy c ji D. Lloyd 
George’ a d la  A. B rianda w 1922 r .  z Cannes. Przewaga te ’go ro z ­
w iązan ia  nad Protokołęm  m iała  wg n iego  polegać na  "konkre tności 
obowiązków w m ie jsce  n ieo k reślo n y ch  a n iem n ie j zobow iązujących 
postanow ień P ro to k o łu ""^ . Koncepcja tak a  n ie  b y ła  zu p e łn ie  obcą 
MacDonaldowi. W yłaniała s ię  ju ż  ona Z Jego słów w c z a s ie  rozmów 
z E. H erriotem  w Chequers i  Paryżu. Nie wiadomo ty lk o , czy p re ­
m ier b r y ty js k i  by ł w p e łn i świadom teg o , i ż  wyklucza ona rozw ią­
z a n ie  typu P ro toko łu  Genewskiego.

A usten Cham berlain by ł w prost wymarzonym człow iekiem  d la  
z re a liz o w a n ia  podobnych planów. Jego sw oiste  rozum ienie zakresu  
spraw  e u ro p e jsk ic h  jako  t r ó jk ą ta  a n g ie lsk o -fra n c u sk o -n ie m ie ck ie -  
go, w p o łączen iu  z franko fils tw em  i  powszechnymi obawami p rzed  
ogólnoeuropejsk im i zobowiązaniami W. B ry ta n i i ,  c z y l i  przed Pro­
tokołem , wyznaczyło w e fe k c ie  początek  d rog i do Paktu  R eńskiego.

54
Podobny pogląd w CaB 24, 168, Memo on the  N e c e ssity  of the 

E a rly  C o n sid e ra tio n  o f the  Q uestion o f  French s e c u r i ty ,  by Cen­
t r a l  D ept. FO, z 4 l is to p a d a  1924 r .



W te n  sposób w p o li ty c e  b r y ty j s k ie j  zaczę ło  s ię  to , co poi*  
sk l obserw ator o k r e ś l i ł  jako "u chy len ie  zasłony  k ry ją c e j  p e r ­
spektywę na L o c a rn o " ^ . Dla innych "system  Locarno" b y ł wypa­
czonym zastosowaniem  regionalnym  P ro toko łu  Genewskiego minus ro z ­
b r o j e n i e ^ .  Sposób, w Ja k i k ry tyka  i  o d e jś c ie  od P ro to k o łu  Ge­
newskiego łą c z y ło  s ię  z nadejściem  p o l i ty k i  Locarno, i l u s t r u j e  
dobrze re a k c ja  N ie z a le żn e j P a r t i i  Pracy na te n  dokument. J e j  
wpływowy cz łonek , P . P r ic e , punktem centralnym  swej k ry ty k i Pro­
to k o łu  u czy n ił te o re ty c z n ą  możliwość k o n f lik tu  rum uńsko-radzie- 
c k ie g o . Dowodził on, że ew entualną prowokacja rumuńska może zo­
s ta ć  przedstaw iona Radzie L ig i jako  a k t obrony i  zmusić tym sa ­
mym rząd  b ry ty js k i  ( la b o u rzy s to w sk i) do wojny ze Związkiem Ra­
dzieck im , n ie  reprezentowanym w L idze N arodów ^. Można p rz y ją ć , 
t e  samym P. Pricem  i  Jego p a r t i ą  k ierow ały  rze c z y w is te  obawy. 
N atom iast w burżuazyjnych koncepcjach p o lity czn y ch  to  w skazanie 
n a  Związek R adzieck i m iało z u p e łn ie  inny  a sp ek t i  n ie  było p rzy ­
padkowe. P o lity c e  b r y ty j s k ie j  " re g io n a l iz a c ja "  P ro to k o łu  Genew­
sk iego  s tw a rz a ła  duże m ożliw ości manewru. O ryginalny P ro to k ó ł 
m iał służyć  u trzym aniu  pokoju w E uropie i  wykluczyć zmiany te r y ­
t o r i a ln e .  P ro tokó ł "zreg iopalizow any" i  ograniczony do Europy 
"n ad re ń sk ie j"  rozw iązywał od razu  dwie k ło p o tliw e  d la  B ry ty j­
czyków sprawy:

a) likw idow ał bądź o s ła b ia ł  gw arancje d la  tych  g ran ic  w Eu­
ro p ie ,  k tó rych  is tn ie n ie m  w ic h  ówczesnym k s z ta łc ie  A nglia n ie  
b y ła  za in teresow ana (n p . Po lsk i),;

b ) wzmacniał gw arancje b r y ty js k ie  d la  innych g ran ic  e u ro p e j­
sk ic h  (F ra n c ji  i  B e lg i i )  i  tw orząc to  zróżnicow anie wyznaczał 
k ierunek  e k sp an s ji Niemiec w s tro n ę  g ran ic  n ie  o b ję ty ch  b r y ty j ­
ską gw arancją.

Mimo c a ł e j ,  poprzednio  deklarow anej postawy P a r t i i  Pracy w 
k w e s tii L ig i Narodów, bezp ieczeństw a i  ro z b ro je n ia  wydaje s i ę ,  
że P ro tokó ł Genewski by ł incydentem  w p o l i ty c e  zag ran iczn e j 
g a b in e tu  P a r t i i  P racy . W c h w ili obejmowania rządów, założeniem  J .  
R . MacDonalda b y ła  z uwagi na przewidywane tru d n o śc i w wykony­
waniu p o l i ty k i  wew nętrznej aktywność dyplom atyczna i  apek taku-

^ W i n i a r s k i ,  op. c i t . ,  s .  112.
D e M a d a r i a g a ,  op . c i t . ,  s .  57.

• ^ W i n k l e r ,  op . c i t . ,  s .  251.



la m y  sukces w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j, A to ,  n i e s t e ty ,  s k ła n ia ło  
do podejmowania in ic ja ty w  i  spraw , k tó rych  la b o u rz y śc i n ie  b y l i  
w s ta n ie  doprowadzić do końca czy te ż  rozw iązać po sw ojej m y śli. 
Oportunizm , b rak  konsekwencji i  s z e ro k ie j  perspektyw y e u ro p e j­
s k ie j  spowodował, że i  w przypadku P ro toko łu  Genewskiego było  to  
jedno  z s e r i i  złudnych rozw iązań rządu  P a r t i i  P racy . Przyczyny 
dwuznacznej postawy Labour P a rty  wobec P ro toko łu  le ż a ły  n ie  ty ­
lk o  z re s z tą  w j e j  o g ran iczen iach  p o lity c z n y c h . Podstawowy a n ie  
rozw iązany p rzez  c a ły  ok res d w u d z ie sto lec ia  dylem at p o l i ty k i  b ry ­
t y j s k i e j  p o le c a ł  na tym, że n ie  c h c ia ła  ona uznać trw a ło ś c i  sy­
stemu w ersa lsk ieg o  w Europie a a n g ie lsk a  o p in ia  p u b liczn a  z wy- 
rozumowanych. Jak i  emocjonalnych względów n ie  przyjmowała do 
wiadomości szczerego  prai7*lenla w iększości państw eu ro p e jsk ic h  
u trzym an ia  s ta tu s u  quo. Jednoczesne występowanie przeciw  TW o raz  
próby przekonan ia  innych , że powinni czuć s ię  b e z p ie c z n i, mimo 
tego  że g ran ice  ic h  są  kwestionowane p rzez  potężnego są s ia d a , 
s ta w ia ło  A nglię w tru d n e j i  dwuznacznej r o l i .  Ł ączen ie  k ry ty k i 
TW z te z ą  o i s t n i e n i u  w nim samym dosta tecznych  gw arancji b e z p ie -  
p leczeństw a n ie  by ło  zby t lo g iczn e  i  n ie  ty lk o  małe państwa z 
p o d e jrz liw o śc ią  trak tow ały  b ry ty js k ą  pow ściągliw ość i  rezerw ę 
wobec zobowiązań międzynarodowych i  g w aran c ji. B ry ty js k ie  i n i ­
cjatyw y w L idze , z jed n e j s tro n y , wraz z n ie c h ę c ią  do ito za trak - 
towego ro z sz e rz a n ia  a try b u c ji  L ig i Narodów, z d ru g ie j ,  rauaiały 
kończyć s ię  ta k  Jak w przypadku t r a k t a tu  gwarancyjnego i  P ro to ­
ko łu  Genewskiego. P ak t L ig i Narodów, to  by ło  w szystko , na co W. 
B ry tan ia  mogła i  c h c ia ła  s ię  zg o d z ić .

W wyniku tych w szystk ich  sprzecznych te n d e n c ji  w p o li ty c e  
b r y ty j s k ie j  w y ła n ia ła  s ię  pewna n iep o k o jąca  koncepcja  u ło ż e n ia  
stosunków międzynarodowych, układu s i ł  w Europie i  L ig i Narodów:

1 . L iga powinna mieć c h a ra k te r  międzynarodowego parlam entu  z 
głosem doradczym w żadnym wypadku n ie  o p ie ra ć  s ię  na m ilita rn y c h  
zobowią z a n iach .

2 . R egionalne przym ierza o s ła b ia ją  jedność L ig i i  wzmagają 
s ta n  n a p ię c ia  między państwam i, p rzy czy n ia jąc  s ię  do rozw oju 
z b ro je ń .

3 . Państwa n ie  powinny uciekać s ię  do wojny Jako środka ro z ­
s trz y g a n ia  sporów, le c z  p rzedk ładać  j e  Radzie lu b  innym organom 
rozjemczym, k tó re  zaproponują metody rozw iązan ia  spo ru .

W p rak tyce  oznaczało  to  o s ła b ie n ie  państw  małych i  ś re d n ic h .



sk azu jąc  Je  na daleko  id ące  u z a le ż n ie n ie  od mocarstw re p re z e n ­
towanych w Radzie L ig i .  Następstwem tego  m usiało być ro z b ic ie  i  
a to m lzac ja  obozu w e rsa lsk ie g o . Ten w a ria n t p o lity c z n y  b r y ty j ­
s k ie j  zasady równowagi s i ł  zm usił F ra n c ję , wobec p rz e jśc io w e j 
s ła b o ś c i  i  n ieobecności Związku R adzieckiego w E urop ie , do uzgo­
d n ie n ia  p o l i ty k i  z A nglią kosztem swych wschodnich sojuszników . 
W e fe k c ie  u ła tw iło  to  Niemcom p o d jęc ie  m il i ta ry s ty c z n e j  p o l i ty k i  
e k s p a n s j i .



R o z d z i a ł  IV 

POLITYKA IMPERIALNA LABOURZYSTÓW

1 . P a r t i a  P racy -  p o lity k a  k o lo n ia ln a  i  s tosunek  do dominiów 
(ogólna c h a ra k te ry s ty k a )

Imperium zajm uje w świadomości Brytyjczyków sp e c ja ln e  m ie j­
s c e .  Podobnie Jak im peria lizm  ma ono d la  każdego z n ic h  t r e ś c i  
o s o b is te  i  em ocjonalne, p o lity c z n e  i  h is to ry c z n e , społeczne i  na­
rodowe. To, co d la  innych J e s t  określonym , "najwyższym stadium  
k a p ita liz m u H, monopolem rozciągającym  swą władzę w k o lo n iach , d la  
n ic h  J e s t  t ra d y c ją  p o lity c z n ą  państw a, c z ę s to  ja k  n a j ś c i ś l e j  
Skojarzoną z podstawami dobrobytu k r a ju .  Gdy k to ś  mówi o sob ie  z 
dumą: Jestem  im p e r ia l i s tą ,  a d ru g i skłonny J e s t  wl samym- tym o - 
k r e ś le n iu  zawrzeć p o tę p ie n ie , to  obaj na jw y raźn ie j Jednym podo­
bnym słowem o k r e ś la ją  zu p e łn ie  inne p o ję c ia .

I  rz e c z y w iśc ie , omawiana tem atyka ro d z i tru d n o śc i te rm in o lo ­
g ic z n e . Samo słowo “im peria lizm " ma w a n g ie ls k ie j  t r a d y c j i  sp o łe ­
c z n e j ,  p o l i ty c z n e j  i  h is to ry c z n e j  zgo ła  odmienne znaczenie n iż  
to  rozpow szechnione w m arksistow sko-leninow skim  p is a r s tw ie  spo- 
łeezn o -h is to ry czn y m , zw łaszcza od czasu  wydania w roku 1916 
s ły n n e j pracy W. Lenina, “Im p eria lizm . Najwyższe stadium  k a p ita ­
l iz m u " . We wspomnianej p racy  W. Lenin w ś la d  za J .  A. Hobsonem 
r o z p a tru je  z jaw isko  gwałtownej e k sp an s ji k o lo n ia ln e j  mocarstw e -  
u ro p e js k ic h , J a p o n ii i  USA w k a te g o ria c h  te g o , co ówcześnie wia-r 
dome by ło  o p rzep ływ ie  k a p i ta łu .  Ocena im peria lizm u  dana p rzez  
W. L en ina, jednoznaczn ie  negatywna, wywarła w ie lk i i  zrozum iały 
wpływ na w szy stk ie  niem al p ó ź n ie jsz e  próby oceny tego  z jaw isk a . 
W h i s t o r io g r a f i i  m ark sis to w sk ie j pog ląd  te n  s t a ł  s ię  p a lu ją c y . 
Także h i s to r io g r a f i a  burżuazy jna  n ie  odrzuca go w c a ło ś c i ,  pod-s ' '
k r e ś la ją c  jednak przy tym n ie  zawsze wyraźny związek między kia -
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runkiem  geograficznym  ek sp an sji k o lo n ia ln e j  a strum ieniam i i n ­
w e s ty c ji  o raz w yprzedzenia w c z a s ie  p rzez  ek sp an sję  tzw . nowego 
im peria lizm u wobec procesów - i  postępów m onopolizacji gospodarki 
wewnątrz k r a ju .  W. Lenin p o t r a f i ł  swoim wpływem i  au to ry te tem  
nadać p o ję c iu  "im peria lizm " t r e ś ć  niem al w yłączn ie  ekonomiczną a 
zabarw ien iu  pejoratyw nym . Dla p o trz e b  omawianego tu  tem atu wspo­
mnieć Jednak t r z e b a , iż  w A ng lii od czasów p ó źn ow ik to riań sk ich  
p o ję c ie  "im perializm u" m iało je sz c z e  Jedno o b lic z e  -  Jako z jaw i­
sko funkcjonu jące  w świadomości sp o łe c z n e j obyw ate li państw a, 
wśród p rz e d s ta w ic ie l i  w szystk ich  k la s  spo łecznych . Wybitny znaw­
ca zagadnień im peria lizm u  b ry ty js k ie g o , p r o f .  W. K. Hancock, n ie  
podejm uje s ię  sform ułow ania jfednoznacznej d e f i n i c j i  im p e r ia l iz ­
mu, gdyż, jak  p is z e ,  emocjonalne echa , ja k ie  on b u d z i, są zbyt 
gwałtone i  przeciw staw ne so b ie : "n ie k tó rz y  używają go d la  pochwa­
ły ,  in n i  by zg an ić , a rzeczy , k tó re  chwalą i  g a n ią , są  zu p e łn ie  
różnymi rzeczam i. Im peria lizm  n ie  j e s t  słowem d la  uczonych 
tw ie rd z i on -  gdyż n ie  oddaje właściwego znaczen ia  tego  słow a"1 .

Co o d ró żn ia ło  p o lity k ę  im p e ria ln ą  od im p e r ia lis ty c z n e j?  Im­
p e ria liz m  w t r a d y c j i  a n g ie ls k ie j  to  w iara  w w artość  k o lo n ii ,  
w yrażająca  s ię  w p o l i ty c e  z m ie rz a ją c e j  do ro z c ią g n ię c ia  władzy 
p o l i ty c z n e j  poza obręb t e r y to r ia ln y  k ra ju  m ac ierzystego , głównie 
na te re n y  A z ji, A fryki i  A u s t r a l i i ,  N a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z ­
ne cechy b r y ty j s k ie j  nowoczesnej p o l i ty k i  im p e r ia ln e j  na p rz e ło ­
mie s tu le c ia  to :  świadoma p o lity k a  em igracyjna z m e tro p o lii  do 
k o lo n ii  i  dominiów: tw orzen ie  s i ln y c h , aczkolw iek n iefo rm alnych  
w ięz i p o lity czn y ch  i  ekonomicznych między m etro p o lią  i  t e r y to ­
riam i zależnym i: pow stanie "b ia ły ch "  k o lo n ii ,  czy dominiów o raz , 
co bardzo i s t o tn e :  rezygnac ja  z natychm iastow ych k o rzy śc i i  su­
rowego, bezwzględnego wyfcÿsku na korzyść długofalow ych związków 
gospodarczych, korzystnych  p ozo rn ie  d la  obu s tro n , a w rze c z y ­
w is to ś c i  c z ę s to  maskujących wyzysk k o lo n ii ,  gdyż m etro p o lia  j a ­
ko dyspozy tor p o tę g i m i l i t a r n e j ,  ekonomicznej i  p o l i ty c z n e j  mia­
ł a  autom atyczną i  z góry zapewnioną przew agę. Z tych  względów 
o k re ś le n ie  " im peria lizm " n ie  ma w t r a d y o j i  p o l i ty c z n e j  W. B ry ta ­
n i i  znaczenia  w yłączn ie  pejoratyw nego i  odnosi s ię  ra c z e j  do o­

* < 1 K;  H a n с о с к, Survey o f  B r i t i s h  Commonwealth Af­
f a i r e ,  t .  2, London 19^Ю, s .  1; podobne stanow isko zajm uje W. 
L a n g e r ,  Diplomacy o f Im p eria lism , New York 1951, s .  67 .



k reś lo n eg o  ro d z a ju  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j państw a n iż  do charak ­
t e r u  gospodarki k a p i t a l i s ty c z n e j .  O k reś len ie  " p o li ty k a  im p e r ia l­
na"  b ęd z ie  s ię  zatem odnosić do c a ło ś c i  metod k ierow an ia  sprawa­
mi imperium w przypadku, gdy rezygnujemy z w artośc iow ania  1 o - 
cen , a poprzestajem y na J e j  o p i s i e .

D. Lloyd George pow iedział k ied y ś , że "byłoby bardzo trudno
wytłumaczyć innym państwom, jak ą  r o lę  odgrywają dom inia w lmpe-

2
rium  b ry ty jsk im "  . Proces-form ow ania s ię  dominiów, trw ający  od 
l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  XIX w. (K anada) do p ie rw sz e j dekady XX w. 
(U nia P łd . A fry k i)  b y ł jednym z s i ln ie js z y c h  bodźców do p rzek sz ­
ta ł c e n ia  imperium w B ry ty jsk ą  W spólnotę Narodów. Drugim b y ła  wo­
jn a  światowa, k tó ra  pokazała  n ie  ty lk o  wolę w spółpracy dominiów 
z m e tro p o lią , a le  tak że  spowodowała o k rze p n ięc ie  te n d e n c ji  eman­
cypacy jnych . Dominia w ystaw iły 2 ,8  min ż o łn ie rz y , t ra c ą c  180 
t y s .  z a b ity c h . Ic h  lo ja ln o ś ć  b u d z iła  wśród n ie k tó ry c h  polityków  
a n g ie ls k ic h  n a d z ie ję  na s tw orzen ie  in s ty tu c jo n a ln y c h  ram d la  
ś c i s ł e j  w spółpracy dominiów i  m e tro p o li i .  Ze s tro n y  dominiów j e ­
dnak b y ł to  n ie  ty le  wyraz w ie rn o śc i wobec m a te ro p o lii ,  co do­
godny moment do w ysunięcia p o s tu la tu  "o sta teczn eg o  uznan ia  domi­
niów Jako autonom icznych narodów im p e r ia ln e j  w spólnoty [ . . . ]  i  
p rzy zn an ia  dominiom o raz  I n d i i  prawa do równego g ło su  w p o l i t y ­
ce z a g ra n ic z n e j i  stosunkach z z a g r a n i c ą " Ż ą d a n i a  te  w dużej 
m ierze z o s ta ły  p rzez  A nglię uwzględnione i  dom inia w zięły  u - 
d z ia ł  w pracach  p a ry s k ie j  k o n fe re n c ji  pokojowej a p ó ź n ie j L ig i 
Narodów. Tak więc po roku 1918, A ng lia , p o z o s ta ją c  n a j s i l n i e j ­
szym, p r z e s ta ła  być jedynym dysponentem Celów i  d e c y z ji p o l i t y ­
cznych w im perium . Wkrótce doszed ł nowy, t r z e c i  czynnik  -  po­
stępowe ruchy emancypacyjne w k o lo n ia c h .

Labour P a r ty  n ie  p rze ż y ła  ta k  gorącego ok resu  d y sk u sji na 
tem at k o lon ia lizm u  i  p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j  państw a, Jak m iało to  
m ie jsce  w so c ja ld em o k rac ji n ie m ie c k ie j pod kon iec XIX 1 na po­
cz ą tk u  wieku XX. W W. B ry ta n ii  p o l i ty k a  k o lo n ia ln a  czy te ż  p ro ­
blem j e j  p o d ję c ia  p rz e z  państwo n igdy  n ie  b y ła  k w estią  swobodne­

2
D. L l o y d  G e o r g e ,  Prawda o T ra k ta c ie  W ersalskim, 

t .  1 , Warszawa 1939, s .  178, p o r . tak że  A. Z i  m m e r  n , The 
T hird  B r i t i s h  Em pire, London 1926, s .  3, 77-79 .

^ R eso lu tio n  Nine o f th e  Im p e ria l War C onference, 16 -th  Apr­
i l ,  1917, t in ; ]  W. A. R i  d d e 1 , Documents on Canadian ' F o r­
e ig n  P o licy  1917-1939, Toronto 1962, s .  1.



go wyboru lu b  o d rzu cen ia , le c z  z a s ta n ą  już  p rzez  zorganizowany 
ruch ro b o tn iczy  t ra d y c ją  p o l ity c z n ą  i  sp o łeczn ą , głęboko zako­
rze n io n ą  w świadomości p rze c ię tn e g o  nawet obyw ate la . Ta zasad ­
n ic z a  ró ż n ic a  n ie  doprow adziła jednak  do ró żn icy  stanow isk  w kwe­
s t ia c h  k o lo n ia liz m u . Bez ro z p a la ją c e j  członków polem ik i u k s z ta ł ­
tow ał s ię  w P a r t i i  P racy , w a tm osferze  klasowego so lidaryzm u, 
ze sp ó ł poglądów k o lo n ia ln o -im p e ria ln y c h , oparty ch  zw łaszcza na 
dośw iadczeniach imperium b ry ty js k ie g o .

A. Bebel s tw ie r d z i ł  k ied y ś (1906 r . ) ,  że j e ś l ib y  p o li ty k a  
k o lo n ia ln a  państwa p rz y n o s iła  ze sobą rozwój o św ia ty , k u ltu ry  i  
poziomu gospodarczego te ry to rió w  za leżnych , " to  wtedy my, so ­
c ja ld em o k rac i, gotowi jesteśm y p ie rw si poprzeć ta k ą  k o lo n iz a ­
c ję  jako w ie lką  m isję  k u ltu ra ln ą "  . Na Międzynarodowym K ongresie 
S oc ja lis tycznym  w S tu t tg a rc ie  .w 1907 r .  mówiono już  o tw arc ie  o 
m ożliw ości prow adzenia " s o c ja l i s ty c z n e j  p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j" .  
R ezo lucja  zredagowana w tym duchu n ie .u z y s k a ła  Jednak w iększoś­
c i .  U czestn iczący  w tym k o n g resie  MacDonald o k r e ś l i ł  proponowa­
ną re z o lu jc ę  jako  mało p recy zy jn ą , p o d k reś la ł Jednocześn ie  ko­
n ieczn o ść  pozytyw nej pracy  d la  k o lo n ii^ .  Odpowiednikiem " s o c ja ­
l i s t y c z n e j  p o l i ty k i  k o lo n ią in e j"  SPD b y ła  " la b o u r c o lo n ia l  p o l i ­
cy " , deklarowana p rzez  P a r t ię  P racy . J e s t  to  o t y le  z rozum ia łe , 
że  ob ie  te  p a r t i e  n ie  u n ik a ły  a ry s to k ra c j i  r o b o tn ic z e j  i  drob­
nom ieszczaństw a, a na ogół każda niem al próba k o ja rz e n ia  i n t e ­
resów obu tych  grup powoduje, że i n t e r e s  t e j  d r u g ie j ,  choć m niej 
l i c z n e j ,  przeważa-. Drobnomieszczaństwo j e s t  natu ralnym  w yraz i­
c ie lem  in te resó w  k la sy  p a n u ją c e j i  t ą  w łaśn ie  d rogą  b ry ty js k a  i -  
d e o lo g ia  im p e ria ln a  z o s ta ła  p rzeszczep io n a  dużej c z ę ś c i  a n g ie l ­
s k ie j  k lasy  r o b o tn ic z e j .

Taka postawa p a r t i i  ro b o tn ic z e j  wobec ko lon i a l l  zmu dosyć ł a ­
two poddaje s ię  k ry ty c e . Już to  winno nakazywać o stro żn o ść  w 
szermowaniu argumentami po tęp ia jącym i j ą .  W dodatku  jaa leżałoby  
s ię  zastanow ić, czy n ie k tó re  p rzyna jm n ie j spośród r a c j i  t e j  k ry­
ty k i n ie  są  pozorne . Nie chodzi tu  bynajm niej o obronę p o l i ty k i  
k o lo n ia ln e j  P a r t i i  P racy . Chodzi p rzede  wszystkim  o przypomnie­

4 А. С z u b i  ń s к i ,  Stanowisko so c ja ld em o k rac ji n iem ie ­
c k ie j  wobec p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j  I I  Rzeszy w la ta c h  1076-1914, 
Poznań 1966, s .  187.

^ R. P. D u t  t ,  Kryzys imperium b ry ty js k ie g o , Katowice 1950, 
s .  187.



n ie  re a lió w  sp o łeczn o -p o lity czn y ch  omawianego o k resu , tych do­
tyczących  samej W. B ry ta n i i ,  Jak i  s y tu a c j i  św ia tow ej. Chodzi 
tak że  o przypom nienie, że program k o lo n ia ln y  by ł konsekwencją 
p r z y j ę te j  w cześn ie j n iem a rk s is to w sk ie j i  n ie rew o lu cy jn e j koncep­
c j i  rozw oju, o k tó r e j  m yślano, że j e s t  s łu s z n ie js z a !

Z tych powodów szczegółowa k ry tyka  samej ty lk o  p o l i ty k i  ko­
lo n ia ln e j  w pewnym se n s ie  m ija s ię  z celem; byłaby  ahistoryzmem 
choćby d la te g o , że n ie  zo s ta łab y  zu p e łn ie  zrozum iana p rzez  a d re ­
satów  t e j  k ry ty k i .  Mógł V. Lenin w spółcześn ie  krytykować an g ie ­
ls k ic h  s o c ja l is tó w  za ic h  reform izm , bo on w alczy ł o zasadn iczy  
c h a ra k te r  P a r t i i  P racy , z n a d z ie ją , że go odm ieni. To b y ła  po­
lem ika o k s z t a ł t  teg o , co s ię  je sz c z e  o s ta te c z n ie  n ie  uformowało
-  o rew olucyjny c h a ra k te r  an g ie lsk ie g o  ruchu ro b o tn ic ze g o . Dziś 
by łaby  to  typowa polem ika z c ien iam i p rz e s z ło ś c i ,  d la te g o  słowa 
łatw ego p o tę p ie n ia  powinna z a s tą p ić  próba zrozum ienia motywów.

Św iat, t a k i  jakim  w id z ie l i  go lab o u rz y śc i ów cześnie, po d leg a ł 
e w o lu c ji, a n ie  rew o lu c ji i  o jego rozwoju decyduje kon tynuac ja , 
a n ie  od rzucan ie  czegokolw iek. Uważano, że so c ja liz m  jako  p ro ­
ce s  h is to ry c z n y  J e s t  ewolucyjną drogą powolnych zmian w s tro n ę  
c o ra z  doskonalszych form ^. Innymi słowy: k a p ita liz m  j e s t  so c ja ­
lizmem n ierozw in ię tym , niedoskonałym . Z tego w yciągn ię to  wnio­
sek , że ruch labourzystow ski drogą reform  w in ien  doprowadzić do 
przem iany k a p ita liz m u  w so c ja liz m . Na odcinku kolonialnym  ro zu - 
œowanie to  o p ie ra ło  s ię  na n as tęp u jący ch  p rzes łan k ach :

1 . K olonializm  i  imperium j e s t  faktem , k tó rego  n ie  można po 
p ro s tu  zignorować,

2 . P a r t ia  Pracy d z ia ła  w system ie parlam entarnym  państwa ka­
p i ta l is ty c z n e g o  i  nawet będąc u władzy musi s ię  l ic z y ć  z o p in ią  
o p o zy c ji i  w łasnych wyborców, k tó ry ch  w iększość żywi "sentymen­
ty  im p e ria ln e “ , ч ’

3 . Wycofanie s ię  z imperium, w ówczesnych warunkach, m usiało  
oznaczać oddanie go pod wpływy innych państw k o lo n ia ln y ch , b y ło ­
by więc jednostronnym  wyrzeczeniem s ię  zdobyte j przew agi na ko­
rzy ść  innych "im perializm ów ".

L iczen ie  s ię  z tymi za leżn o śc iam i, k tó re  j e s t  c h a ra k te ry s ty ­
czne d la  każdego ruchu ro b o tn iczego  o zbyt w cześnie "upaństwo­

^ R. B a r k e  r ,  P o l i t i c a l  Myth: Ramsay MacDonald and the
Labour P a r ty , "H isto ry "  1976, t .  61 , n r  201, s .  52, 56.



w ionej"  id e o lo g i i ,  ro d z iło  próby rozw iązań p o z o s ta ją c e  w kręgu 
usiłow ań  poprawy k ap ita lizm u  i  podsuwało ty lk o  jedno rozw iąza­
n ie :  hum anizację i  r a c jo n a l iz a c ję  p o l i ty k i  k o lo n ia ln e j .  W ten  
sposób wadliwa, a w każdym ra z ie  n iem arksistow ska ocena i s t o t y  
im p eria lizm u , będąc błędem zasadniczym  rzu tow ała  potem, już w 
p o zo rn ie  logicznym  dalszym wnioskowaniu, na p o l i ty k ę  P a r t i i  P ra ­
cy w sprawach k o lo n ia ln y c h .

Słowa A. Bebla z 1906 r .  i  P . Snowdena z 1923 r .  są z a d z i­
w ia jąco  zb ieżn e . Ten o s ta tn i  ośw iadczył w im ien iu  P a r t i i  Pracy 
że " j e ś l i  a d m in is tra c ja  b ry ty js k a  pa  tych  te r y to r ia c h  prowadzo­
na b ęd z ie  w duchu k o rzyśc i d la  ic h  mieszkańców w m iejsce  wyzys­
ku d la  n a sz e j  w łasn e j korzyści}  J e ś l i  p o lity k a  n asza  będzie  mieć 
na  c e lu  przygotow anie tych spo łeczeństw  do samorządu, w ramach 
w ie lk iego  commonwealth u , wtedy, rządy nasze  będą uspraw ied liw ione 
czynam i, k tó iy ch  dokonają"^ .

Zapowiadano., że p o l ity k a  rządu  la b o u rzystow skiego wobec t e ­
ry to r ió w  zależnych  o p ie rać  s ię  b ęd z ie  na n astęp u jący ch  zasadach:

a) lu d zk ie  i  spraw iedliw e rządy  b r y ty j s k ie j  a d m in is t r a c j i ,
b )  zab ezp ieczen ie  w łasności lu d n o śc i tu b y lc z e j ,
c )  wolność o s o b is ta  tubylców i  p o p ie ra n ie  rozw oju rodzim ej 

k u l tu ry , ß
d ) doprowadzenie do samorządu .
Program te n  Jednak, mimo w szystko , J e s t  dosyć ogólny, nawet 

ogólnikow y. Jedynym zagadnieniem  szczegółowym, wobec k tó rego  Pa­
r t i a  Pracy zajmowała k o n k re tn ie jsz e  stanow isko, b y ła  sprawa f e ­
d e ra c j i  im p e r ia ln e j .  Pomysł f e d e r a c j i  o p ie ra ł  s ię  na s ta ry c h  
p lanach  Josepha Cham berlaina, u podłoża k tó rych  le ż a ła  Jednośó 
ekonomiczna imperium wyrażona w rozbudowanym system ie  b a r i e r  o - 
chronnych i  p r e f e re n c j i  ce ln y ch . Labourzyści b y l i  konsekwentnie 
p rzeciw ni tym pomysłom, wysuwając na czoło  argument o wyższości 
system u wolnego h an d lu . O kazali s ię  oni w tym wypadku n a jb a r ­
d z ie j  tra d y c y jn ą  z p a r t i i  a n g ie ls k ic h , a wybory, k tó re  p rzy n io s­
ły  im zwycięstwo, to cz y ły  s ię  w ła& iie w a tm osferze  w alki o u - 
trzym anie  zasady " f re e  t ra d e " ,  p rzeciw  k tó r e j  w ypow iedzieli s ię  
w swoim program ie wyborczym k o n serw aty śc i.

7
P . S n o w d e n ,  I f  Labour R ules, London 1923, s .  48.

8 Ibidem , p a tr z  ta k ż e : R. P a g e  A r n o t ,  Im p e ria l Con­
fe re n c e ,  "Labour M onthly", p a fd z ie m ik  1923.



Podkom itet Zagadnień Im peria lnych  przy  K om itecie Zagadnień 
Międzynarodowych P a r t i i  Pracy już  od 1920 r .  w yrażał o p in ię , że 
w " is tn ie ją c y c h  warunkach społecznych i  p o lity cz n y c h  f e d e ra c ja  
im p e ria ln a  byłaby  bez w ą tp ien ia  na ręk ę  przeciwnikom  P a r t i i  Pra-Q
cy" . Labourzyści m ie li  za sobą w tym wypadku w iększość o p in i i  
p u b lic z n e j w k ra ju  i  w dom iniach, a szczeg ó ln ie  w Kanadzie i  
A u s t r a l i i ,  gdzie  d ążen ia  emancypacyjne by ły  n a j s i l n i e j s z e .  Ic h  
w łasny program b y ł drogą p o śre d n ią , " v ia  m edia", pomiędzy fe d e ­
r a c j ą  im p eria ln ą  a zerwaniem więzów i  zm ierzał dp p o l i ty k i  "wol­
n o śc i i  w spó łpracy"10. Postulow ana tu  zasada: "kooperacja  bez 
dom inacji"  p o z o s ta ła  Już na trw ałe  w program ie Labour P a r ty .  W»
kręgach kierow niczych P a r t i i  Pracy zdawano so b ie  sprawę, że "ża­
dna p a r t i a ,  k tó ra  wspomni choćby o t a k i e j  m ożliw ości, n ie  może

1 1l ic z y ć  na w ygranie wyborów w tym k ra ju "  .
W stosunku do ta k ic h  zagadnień, jak  np . c ła  w ew nątrzim perla- 

ln e ,  planowa p o lity k a  em igracy jna, czy masowe zakupy żywności w 
dom iniach i  k o lo n ia c h , stanow isko P a r t i i  Pracy by ło  próbą p rzy ­
stosow ania  swych ogólnych założeń  polityczno-ekonom icznych i  
społecznych  do sp e c y fik i imperium . I  w tym wypadku zaznacza s ię  
tu  w yraźnie wpływ " s o c ja l i s ty c z n e j  id e o lo g ii  im p e r ia ln e j"  Towa­
rzystw a Fabian i  pacyfistyczno-dem okratycznych  h a s e ł  Unii Kon­
t r o l i  Dem okratycznej (U .D .C .). Z naczelnego p o s tu la tu  te'J o s t a t ­
n i e j ,  którym b y ła  zasada p e łn e j  k o n tro l i  parlam entu  nad p o l i t y ­
ką zag ran iczną  państw a, wysnuto wniosek o m ożliw ości prowadzenia 
dem okratycznie kontro low anej państwowej p o l i ty k i  labourzystow - 
s k ie j  w k o lo n iach , w k tó re j  i n t e r e s  jed n o stek  i  k a p i ta łu  b ędz ie  
podporządkowany in te re so w i ogólnospołecznem u. W ierzono, że pań­
stwo prawdziwie dem okratyczne, będące ic h  celem , b ęd z ie  automa­
ty c z n ie  prowadzić dem okratyczną 1 sp raw iedliw ą p o lity k ę  k o lo - 

1 ?n ia ln ą  . Zigiorowano tu  Jednak bardzo  i s to tn e  z a s trz e ż e n ie  u - 
czynione w t e j  spraw ie p rzez  J .  A. Hobsona, Jednego ze współ­
twórców U .D .C ., człow ieka, k tó ry  wywarł ogromny wpływ na po­

9 IAC, memo 161, H. D u n с a  n H a l l *  Memorandum on 
D ra f t  Pamphlet on Empire Government, w rzesień  1920 r .

10 Ibidem .
Л *1 Ibidem  o raz  memo 163, H. D u n c a n  H a l l ,  Memo­

randum on P o licy  o f  Dominion Labour P a r t i e s  w ith  Regard to  Empi­
r e  Government, w rzesień  1920 r .

12 "D aily  H era ld " , 5 maJa 1924.



glądy  k o lo n ia ln a  labou rzystów . Wyłożył on tę  myśl bardzo  ja sn o , 
tw ie rd z ąc , że "o k re ś la ć  im peria lizm  jako  p o lity k ę  narodową j e s t  
bezwstydnym fałszem : in te r e s y  narodu są sp rzeczne z każdym p rze ­
jawem t e j  e k sp a n s jo n is ty c z n e j p o l i ty k i"  .

W o k re s ie  sprawowania rządów p rze z  P a r t i ę  Pracy pow stała  z 
in ic ja ty w y  bardzo czynnego na forum parlam entarnym  d r  Hadena 
Gueata tzw . Labour Commonwealth Group, s k ła d a ją c a  s ię  z posłów 
do Izby  G m i n J e j  tw órca skłonny by ł w n i e j  w idzieć pierw szą 
o f ic j a ln ą  próbę s tw orzen ia  form alnych ram d la  wypracowania zasad 
lab o u rz y s to w sk ie j p o l i ty k i  im p e r ia ln e j .  Trudno s ię  z tym zgodzić 
jako  że i s t n i a ł  ju ż  p rz e c ie ż  Podkom itet Zagadnień Im p eria ln y ch , 
le c z  z pewnością b y ła  to  p ierw sza in ic ja ty w a  s tw orzen ia  spośród 
labourzystów  w I z b ie  Gmin p a rlam en ta rn e j grupv n a c isk u . P oczą t­
kowo skromna l ic z e b n ie  grupa r o z ro s ła  s ię  do ponad 100 członków 
i  co c h a ra k te ry s ty c z n e  to  w łaśn ie  z tego grona pad ło  jedyne 5 
1abourzy stow skich  głosów za re z o lu c ją  w spraw ie kon ieczności 
wprowadzenia p r e f e re n c j i  celnych  w imperium1"*, podczas gdy r e ­
s z ta  p a r t i i  pozostaw ała  na pozycjach wolnego h a n d lu . Wydaje s i ę ,  
że  to  w łaśn ie  było przyczyną, d la  k tó re j  grupa t a  n ie  sp o tk a ła  
s ię  ze zb y tn ią  sym patią g a b in e tu . Sprawa wzajemnych p r e f e re n c j i  
ce ln y ch  b y ła  żywo dyskutowana w p a r t i i ,  a t e  5 głosów w Iz b ie  
Gmin by ło  n ie  ty le  wyrazem rzeczyw istego  układu  s i ł  obu grup co 
r a c z e j  dowodem lo ja ln o ś c i  posłów wobec deklarow anej p o l i ty k i  
rz ą d u . Dylemat p o leg a ł na tym, że p re fe re n c je  oznaczałyby d ro ­
ż sz ą  żywność w W. B ry ta n i i ,  do czego rząd  labou rzystow sk i n ie  
c h c ia ł  dop u śc ić1^ . Z d ru g ie j  s tro n y  zachęcałoby to  dom inia do 
ś c iś le js z y c h  związków handlowych z m etro p o lią , co od dawna było  
hasłem  kół im p e r ia lis ty c z n y c h . Wynika z te g o , że w tym k o n k re t­
nym przypadku p o lity k a  rządu b y ła  ko rzystna  d la  k la sy  ro b o tn i­
c z e j ,  gdyż oznacza ła  n is k ie  ceny na podstawowe a  importowane 
a r ty k u ły  spożywcze, ta k ie  ja k ; kawa, h e rb a ta , c u k ie r ,  owoce

J .  A. H o b s o n , Im p e ria lism . A Study,, London 1902, a. 382»
l Zł L . H a d e n  G u e s t ,  The Labour and th e  Em pire, London 

19 2 6 .

15 HCD, 1924, t .  174, k o l .  2039, 2178} p a tr z  ta k ż e : L. H a -  
d e n  G u e s t ,  Where i s  Labour Going, London 1927, a . 24-25.

J .  S с u r  r .  Labour and th e  Empire, "The S o c ia l i s t  Re­
view '1 , s ie rp ie ń  1924} także G. I  s a a с s , T ack ling  the  Pro­
blem o f Food Supply, "Labour M agazine", s ie rp ie ń  1924,



św ieże i  suszone. Budżet, p rzedstaw iony  29 k w ie tn ia  p rzez  kan­
c le r z a  skarbu  P. Snowdena b y ł "budżetem t a n i e j  żyw ności", opar­
tym o zasady l ib e ra liz m u  gospodarczego. Szanując upraw nienia  do­
miniów, k tó re  o tw arc ie  w yrażały swój sp rzeciw , rzą d  b ry ty js k i  
o św iadczy ł, że ic h  parlam enty  krajow e mogą same decydować o 
c ła c h  na towary b r y ty j s k ie 17, n ie  powinny jednak l ic z y ć  na wza­
jemność w przyznaw aniu p r e f e r e n c j i ,  gdyż " c a ła  t a  p o l i ty k a  J e s t  
ekonom icznie n ie s łu s z n a  i  w rz e c z y w is to śc i bazu je  na preferow a­
n iu  in te resó w  dominiów i  k o lo n ii  kosztem k ra ju  m ac ierzystego , a 
głów nie robotn ików "10.

John Thomas w ie d z ia ł o n iezadow oleniu  dominiów z od rzucen ia  
p rzez  rząd  P a r t i i  Pracy uchwał k o n fe re n c ji  im p e r ia ln e j  z 1923 r . ,  
g d z ie  rząd  konserwatywny zapow iedział wzajemność w stosow aniu  
p r e f e re n c j i  i  s t a r a ł  s ię  tym nastro jom  zapobiec p rzez  propozy­
c ję  powołania Im peria lnego  Kom itetu Ekonomicznego z zadaniem o - 
pracow anla metod ro z sz e rz e n ia  rynku zbytu  w W. B ry ta n ii  d la  to ­
warów produkowanych w imperium.- W s p e c ja ln ie  opracowanym memoran­
dum J .  Thomas zapew niał, że dobór b ry ty js k ic h  członków tego 
K om itetu z o s ta łb y  dokonany "bez odwoływania s ię  do ic h  p o l i ty ­
cznych poglądów*19. Ta d e k la ra c ja  "p o n ad p a rty jn o śc l"  -b y ła  bez 
w ą tp ie n ia  zbędna, zw łaszcza z uwagi na to , że lab o u rz y śc i wygra­
l i  wybory w łaśn ie  pod hasłem wolnego handlu  i  a n ty p ro te k c jo n l-  
ZLiU.

Inne  p ropozycje  Johna Thomasa w t e j  spraw ie by ły  ta k  o g ó l­
nikowe i  mało p recy zy jn e , że sam Jego kolega z g a b in e tu , m in i­
s t e r  handlu  Sidney Webb, p rzy z n a ł, że pozw oliły  one konserw aty-

20stom i  w tym wypadku na prow adzenie " p o li ty k i  k o n tynuac ji"  .
Drobnym, a le  bardzo  charakterystycznym  przejawem "umiłowania 

imperium" p rzez  n iek tó ry ch  przywódców P a r t i i  Pracy było s tan o ­
w isko z a ję te  p rzez  J .  Thomasa w spraw ie p e n s ji  płaconych p rzez

1 ' PRO, CAB 24, 169 , C. P . 531, memo L. Amery (n as tę p cy  J ,  
Thomasa) z 3 g ru d n ia  1924 r .  na tem at ekonomicznych r e z o lu c j i  
k o n fe re n c ji  im p e r ia ln e j  1923 r .  i  p o l i ty k i  rządu  Labour P a r ty ,

A A Ib idem , 165 , C. P , 112, memo lo rd a -  A rnoldaj p o d se k re ta rz a  
s ta n u  w CO z 15 lu te g o  1924 r .

Ibidem , 167 , C. P . 323, memo J .  Thomasa p t ,  "Prom otion o f
Empire Trade11 z maja 1924 r .

ŻO -Ibidem , 168, C. P . 465, memo S . Webba na tem at Im p eria l
Economic Com ittee z p a ź d z ie rn ik a  1924 r .



dom inia b ry ty jsk im  gubernatorom  generalnym  w ty ch  k ra ja c h . Funk­
c je  t e  tra d y c y jn ie  już p ia s to w a li p rz e d s ta w ic ie le  a ry s to k ra c j i  
a n g ie l s k ie j ,  a nawet członkow ie rodziny  p a n u ją c e j. Ic h  apanaże 
by ły  i ś c i e  k ró lew sk ie  i  w ynosiły  ro c z n ie  w K anadzie -  22 t y s ,  
funtów  s z t .  (Duke o f D evonsh ire), w Unii P łd . A fryki -  17 t y s .  
funtów  s z t .  (Jego Królewska Wysokość K siążę A r tu r ) ,  w A u s t r a l i i
-  14 t y s .  funtów s z t .  ( lo r d  F o r s te r ) ,  w N. Z e lan d ii -  10 ,5  t y s .  
funtów  s z t .  ( lo rd  J e l l ic o e ,) .  Dla porów nania, p e n s je  p łacone swo­
im ambasadorom p rzez  rząd  b ry ty js k i  były  znaczn ie  n iż s z e  (n p . 
Niemcy -  0 t y s .  funtów  s z t . ,  Ja p o n ia  -  6 t y s .  funtów  s z t . ,  Chiny
-  5 t y s .  funtów s z t . )  i  ty lk o  w przypadku F ra n c j i  (14,5 t y s . f u n ­
tów s z t . )  i  Stanów Zjednoczonych (17 ty s .  funtów s z t . )  z b l iż a ły  
s ię  do poziomu p e n s ji  g u b e rn a to rsk ic h . Mimo tego  g uberna to rzy  u -  
w a ż a li , że są  wynagradzani zbyt n isk o , wobec czego J .  Thomas su - 
Serow ał, że można podwyższyć ic h  dochody p rzez  redukc ję  podatku 
dochodowego,- p łaconego p rzez  n ic h  do skarbu  państw a. Był on w 
p e łn i  świadom, ja k  bardzo n ieu c z c iw ie  p o s tę p u je  wobec w łasnych 
wyborców, gdyż z a s t r z e g a ł ,  by n ie  wydawać w t e j  spraw ie żadnego 
pub licznego  ośw iadczen ia  . Ponadto doskonale w ie d z ia ł ,  że p rz e ­
c ię tn y  zarobek w iększości Robotników a n g ie ls k ic h  wynosi od 2 do
4 funtów  tygodniowo, c z y l i  od 100 do 200 funtów s z t .  ro c z n ie , a 
więc 100 a nawet 200 razy  m niej n iż  p en s je  p łacone  a ry s to k ra ty ­
cznym gubernatorom , posiadającym  p rz e c ie ż  inne  je sz c z e  ź ró d ła  
dochodów. Stanowisko z a ję te  p rzez  J .  Thomasa kompromituje go 
jako  m in is tra  rząd u , k tó ry  mówił o so b ie , że b ę d z ie  rządem ro ­
botniczym , a n ie  zawsze p o t r a f i ł  być choćby ty lk o  uczciwym.

Odmowa r e a l i z a c j i  p rzez  rząd  P a r t i i  Pracy p ro te k c jo n is ty c z ­
nych r e z o lu c j i  ekonomicznych k o n fe re n c ji  im p e r ia ln e j  1923 r .  
b y ła  wydarzeniem bez precedensu w dotychczasowych reg u łach
w spółpracy rządu  m e tro p o lii  z rządami dominiów. Nie s ta ło  s ię  
ta k  ty lk o  z przyczyny samych labourzystów , a r a c z e j  wynikło z 
f a k tu , i ż  w łaśn ie  w tym o k re s ie  c a łe  społeczeństw o a n g ie ls k ie  
p rze c h o d z iło  gorący ok res d y sk u s ji i  przew artościow ań odnoszą­
cych s ię  do celow ości da lszego  utrzym ywania system u wolnego 
h an d lu . Niepodważalną do niedawna je sz c z e  zasadę wolnego handlu  
z a c z ą ł pow oli, a le  system atyczn ie  w ypierać system  rozbudowanych 
p r o te k c j i  ce lnych , nawet w ło n ie  samego im perium . Św iat d z i e l i ł

Ibidem , C, P. 406, memo J .  Thomasa z l ip c a  1924 r .



s ię  co raz  w yraźn ie j na w ie lk ie  reg io n y , k tó re  w z a le ż n o śc i od 
c h a ra k te ru  oferowanych do sprzedaży  dóbr, żyw ności, surowców lub  
towarów przemysłowych domagały s ię  zróżnicow ania systemu p ro te k ­
c j i ,  a więc cen sprzedawanych i  kupowanych wyrobów. Dominia ze 
swą młodą i  p rężną  gosąpdarką powiązane w dodatku co raz  l i c z ­
n ie jszy m i związkami z gospodarką USA, czołowym szerm ierzem  p ro ­
t e k c j i ,  rep rezen tow ały  w tym wypadku now ocześn ie jszą  koncepcję

np
międzynarodowych stosunków handlowych . Nowoczesność n ie  musi 
tu  oznaczać postępow ości, gdyż system  p ro tek cy jn y  p rz y s p ie sz a ł  i  
u trw a la ł  p o d z ia ł św ia ta  na s t r e f y  surowcowe, żywnościowe i  p rz e ­
mysłowe, stanow iąc poważne zag rożen ie  d la  s łab szy ch  czy dop iero  
ro zw ija ją c y c h  s ię  gospodarek.

P ierw szy rząd  P a r t i i  Pracy wytrw ał przy  l ib e r a l iz m ie  gospo­
darczym, a tym samym yrzy zasad z ie  k o n ty n u ac ji, Jako że wprowa­
d z e n ie  system u p ro tekcy jnego  było  ty lk o  zapow iedzią poprzedniego 
rz ą d u , a n ie  rea lizo w an ą  p o l i ty k ą .

K o n flik t na t l e  ekonomicznym między m etro p o lią  a dominiami, 
choć n ie  p rz y b ra ł szerszy ch  rozmiarów, czego s ię  obawiano, bu­
d z i ł  w k ierow nic tw ie  r^ądu  obawy przed  oskarżeniam i o ignorow a­
n ie  bądź n ierozum ien ie  mechanizmów p o l i ty k i  im p e r ia ln e j .  Był on 
ta k ż e  dowodem, że stpsow ane dotąd metody u s ta la n ia  w spólnej po­
l i t y k i  im p e r ia ln e j ni,e są doskonałe . MacDonald w y s tą p ił"  tu  z 
pewną in ic ja ty w ą , a  jako  zręczny ta k ty k  c h c ia ł  p rzy  o k a z ji  dys­
k u s j i  nad sposobami stw orzen ia  e fek tyw n ie jszych  metod k o n s u lta c ji  
między członkami commonwealthu up iec  je sz c z e  Jedną, p a r ty jn ą  
p ie c z e ń . Otóż zdawał on sob ie  sprawę, że P a r t i a  P racy , odchodząc 
od rządów, au tom atyczn ie  s t r a c i  w szelką k o n tro lę  nad poczynania­
mi ko lon ia lno -im peria lnym i n astęp u jąceg o  po n i e j  g a b in e tu . Była 
to  ew entualność o ty le  g roźna, że u tru d n ia ła  bądź uniem ożliw ia­
ł a  naw et obserw ację  $mian p o lity cz n y c h  i  nowych te n d e n c ji  w po­
l i t y c e  dominiów i  wobec dominiów o raz  k o lo n ii ,  co w e fe k c ie  mu­
s ia ło b y  odbić s ię  na n iek o rzy ść  Jak iegokolw iek  programu im p e r ia l­
nego p rzy sz łeg o  rządu  labou rzystow sk iego .

22 Kanada np . w 1923 r .  sprow adzała z USA towary na sumę 
6oi min d o i ,  (67% im p o rtu ), a sprzedaw ała tam za 430 min d o i. 

(41% e k sp o rtu ) , n a to m ia s t im port z W. B ry ta n ii  o s ią g n ą ł w artość 
153 min d o i .  (17%), a e k sp o rt ЗбО min d o i .  (34%), c y t ,  -za: AAN, 
W. Z. 4412. R aporty gospodarcze konsulatów  R zeczy p o sp o lite j P o l­
s k i e j ,  1924, n r  4 .



Pomysł MacDonalda, zaprezentowany n a s tę p n ie  premierom domi- 
n i  ów, mówiąc n a jk ró c e j  p o leg a ł na tym, aby na p rzy sz ły ch  konfe­
re n c ja c h  im peria lnych  d e le g a c je  poszczególnych państw  sk ła d a ły  
s ię  n ie  ty lk o  z p rz e d s ta w ic ie l i  rządu  p o zo sta jąceg o  a k tu a ln ie  u 
w ładzy, a le  także  z p rz e d s ta w ic ie l i  opozycji p a r la m e n ta rn e j. W 
d ru g ie j  k o le jn o śc i proponował, gdyby ta  p ropozycja  n ie  z o s ta ła  
p rz y ję ta ,  żeby d e le g a c ja  g ab ine tu  na k o n feren c ję  uzyskiw ała
przedtem  od parlam entu  g en era ln ą  ap ro b a tę  s tanow iska , J a k ie  za -

23m ierzą na k o n fe re n c ji  z a jąć  .
Nie wydaje s ię ,  by ta  in ic ja ty w a  MacDonalda z o s ta ła  głęboko 

przem yślana" ł . 0 wykazanie tego p o s ta r a l i  s ię  sami prem ierzy  do­
miniów, k tó rzy  mając pewnie w pam ięci od rzucen ie  planów t a r y f  o - 
chronaych, bez p rzesad n e j k u r tu a z j i  w ytknęli w szy stk ie  s łab e  
s tro n y  p ro p o z y c ji . Oto one:

a )  uchwały Jco n fe ren c ji są zawsze dyskutowane p rze z  parlam en­
ty  po zakończeniu obrad i  n ie  mają żadnej mocy obow iązu jącej bez 
ic h  ap robaty  i  z a tw ie rd zen ia ;

b) zbyt l ic z n a  re p re z e n ta c ja  lu b  z góry o k reś lo n e  stanow isko 
d e le g a c j i  u tru d n ia  sprawny p rze b ieg  obrad i  d o jś c ie  do porozu­
m ienia a ponadto każda ze |>tron zachowa w łasną w ers ję  p rzeb iegu  
k o n fe re n c ji ;

c )  omawiana niedogodność, k tó rą  proponuje s ię  usunąć, s ta n o ­
wi p rz e c ie ż  i s t o t ę  systemu parlam entarnego  i  zasady r o t a c j i  ga­
b inetów 2^.

Ponadto p rem ier kanady jsk i d e l ik a tn ie  przypom niał swemu an -«
giełsk iem u  ko led ze , że  "w i s t o c i e ,  nawet po zm ianie rządów i s t ­
n i e j e  s i ln a  ten d e n c ja  do kon ty n u ac ji z a sa d n ic z e j p o l i ty k i" ,  w 
czym b y ła  a lu z ja  do od rzucen ia  ta r y f  ochronnych (n a  czym n a jb a r ­
d z ie j  u c ie r p ia ła  Kanada) "a chyba także  i  p rzy ty k  do niedawnych 
uc iąż liw y ch  przetargów  na tem at zasad u cz es tn ic tw a  Kanady w lo n ­
d y ń sk ie j k o n fe re n c ji  re p a ra c y J n e j. Na k ry tyczne ustosunkow anie

2 ,̂CMD 2301, 1924-1925, C o n su lta tio n s  on M atte rs  o f  Foreign  
P o lic y  and G eneral Im p e ria l I n t e r e s t  Correspondence w ith  th e  Go­
vernm ent o f th e  se lf -g o v e rn in g  Dominions.

А. В. К e i  t  h , The S o v e re ig n ity  o f  th e  B r i t i s h  Empire, 
London 1929, s .  478.

2^ CMD 2301, 1924-1925, C o n s u l ta t io n s . . . ,  odpowiedzi prem ie­
rów A u s t r a l i i  (1б l i p c a ) ,  Kanady (8 s ie r p n ia ) ,  N. Z e lan d ii (28 
czerwca ).



s ię  rządów A u s t r a l i i  i  N. Z e lan d ii do p ro p o zy c ji MacDonalda pe­
wien wpływ z pewnością m iało t o ,  że w cześn ie j rząd  P a r t i i  Pracy 
p o d ją ł  bardzo n iep o p u la rn ą  tam decyzję  o zan iech an iu  budowy du- 
ż e j  bazy m orsk ie j w S ingapurze . W ten  sposób p ropozycja  Mac­
Donalda z o s ta ła  d e fin ity w n ie  odrzucona i  ob ie  s tro n y  n ie  powra­
c a ły  w ięcej do t e j  eprawy.

Na dorocznej k o n fe re n c ji  P a r t i i  Pracy ra z  Je szcze  pow rócił w 
d y sk u s ji problem masowych zakupów żywności w ko lon iach  i  domi­
n ia c h . George Lansbury poddał pod głosow anie re z o lu c ję , w k tó re j  
proponował, by państwo samo po d ję ło  o rg an iz ac ję  lub  ro z to czy ło  
ś c i s ł ą  k o n tro lę  nad zakupami, tran sp o rtem , d y s try b u c ją  żywności 
i  eurowców w c e lu  zahamowania da lszego  w zrostu  cen i  n ieu zasad ­
n ionych , speku lacy jnych  zysków prywatnego k a p i ta łu .  Cena dykto­
wana w m e tro p o lii na w iększość towarów, dowodził G. Lansbury, 
j e s t  ceną monopolową i  n ie  ma n ic  wspólnego z kosztam i produk­
c j i ,  a poziom p łac  i  s ta n d a rd  ż y c ia  lu d n o śc i w ko lon iach  J e s t  
sz tu c z n ie  zan iżany , co musi doprowadzić w końcu do o b n iżen ia  po­
ziomu ż y c ia  a n g ie ls k ie j  k lasy  r o b o tn ic z e j .

“Gdybyśmy b y li  m ąd rz e jśc i, to  pomoglibyśmy im podnieść  po­
ziom ich  ż y c ia  do naszego" -  mówił te n  w eteran a n g ie lsk ie g o  ru ­
chu ro b o tn ic ze g o . U przedzając z a rz u ty  co do tru d n o śc i o rg an izo ­
wania państwowych dostaw żyw ności, G. Lansbury powoływał s ię  na 
dośw iadczenia o s ta t n ie j  wojny: " j e ś l i  rzą d  był w s ta n ie  k o n tro ­
lować ta k ie  dostaw y, ab y * sk u teczn ie j z a b ija ć  lu d z i na kontynen­
c i e ,  to  2 pewnością będzie  w s ta n ie  to  z ro b ić  w c e lu  p o d n ie s ie -

27n ia  poziomu ż y c ia  w szystk ich" .
P lan  przedstaw iony p rzez  G. Lansbury*ego był planem ro zsąd ­

nym. Nie by ł on rew olucyjny, gdyż d a lsz e  i s t n i e n i e  a nawet trw a­
ło ś ć  imperium b y ła  jego założeniem , to  Jednak mógł s ta ć  s ię  po­
czątk iem  rzeczy w iśc ie  sp raw ied liw sze j p o l i ty k i  gospodarczej i  
sp o łe c z n e j wobec k o lo n ii  i  dominiów.

R ezo lucja  z o s ta ła  p r z y ję ta .  Nie zy sk a ła  jednak  większego zna-

2b 'PRO, CAB 24, 165, C. P . 178, korespondencja z marca 1924 
r .  w spraw ie zan iech an ia  ( ty lk o  ze względów oszczędnościow ych) 
p rzez  rząd  b ry ty js k i  budowy bazy m orsk ie j w S ingapurze; na te n  
tem at p a trz :  A. B. К e i  t h ,  The Governments o f  Em pire, Lon­
don 1955, s .  174-177} В. K. G o r d o n ,  New Z eland  becomes a 
P a c if ic  Power, Chicago I960, s .  55-58.

21 LPAC, 1924, s .  170-171.



c z e n ia  n iż  czy sto  te o re ty c z n e . W parą  tygodni potem P a r t ia  P ra ­
cy p rz e g ra ła  wybory 1 do władzy pow rócił ponownie rząd  konser­
watywny .

Zetknąwszy s ię  w c iąg u  10 k ró tk ic h  m iesięcy  z ogromem skom­
plikowanych problemów w ie lk iego  światowego imperium, n ie  p o tra ­
f i l i  la b o u rz y śc i uniknąć ta k ic h  poczynań, k tó re  będą w o pozyc ji 
nazyw ali torysowskim  im perializm em . Nie p o s ia d a ją c  żadnego p ro ­
gramu radykalnego rozw iązan ia  problemów k o lo n ia ln y ch  lansowano 
p ó łś ro d k i, doraźne ro zw iązan ia , tłumaczono konieczność kontynua­
c j i .  P o lity k a  im p e ria ln a  labourzystów  n ie  b y ła  sprzeciwem wobec 
imperium an i im peria lizm u  i  to  z góry p rzesąd za ło  o j e j  ch a rak - 
te r2 e  v * * 0 spadkobiercy  , t r a d y c j i .  L abourzyści z a rz u c a li  
krytykującym  ich  komunistom, że ic h  punkt w idzenia J e s t  n ie  do 
p r z y ję c ia  w z a k re s ie  t e j  tem atyk i, Jako że n ie  uw zględnia s k r a j ­
nego w prost zróżnicow ania ekonomicznego i  cy w ilizacy jnego  impe­
rium . S ta ra n o .s ię  tu  b ro n ić  labourzystów  p rzed  n iek tó rym i p rzy ­
n a jm n ie j zarzu tam i z lew a, to te ż  i  w tym przypadku s tw ie rd z ić  
t r z e b a , że sugerowana a lte rn a ty w a  kom unistycznej d rog i rozwojii 
ta k ż e  n ie  dawała gw arancji ic h  n ie z a le ż n o śc i  i  ro zk w itu 28.

P o lity k a  im p e ria ln a  rz^du p o d leg a ła  w najm niejszym  s to p n iu  
k o n tro l i  i  p r e s j i  spo łeczeństw a i  w łasnej p a r t i i  a k la s a  ro b o t­
n ic z a  z a ję ta  b y ła -  w pierwszym rz ę d z ie  problemami wewnętrznymi, 
stosunkam i a n g ie lsk o -rad z ie ck im i i  rozwiązaniem  problem u re p a ra ­
c j i  n iem ieck ich . Słabe echo, Jakim o d b i ja ła  s ię  w spo łeczeństw ie  
p o l i ty k a  im p eria ln a  P a r t i i  P racy , pozw oliło  J e j  przywódcom w za­
c is z u  m in is te r ia ln y c h  gabinetów  b rać  mało chwalebny k ierunek , o - 
zn acza jący  ugodę z  p a rtiam i b u rż u a z ji  a n g ie l s k ie j .

F rancusk i "Le Temps", podsumowując b i la n s  rządów Labour 
P a r ty  na. odcinku kolonialnym , p i s a ł ,  że gdy chodzi o zagwaran­
tow anie  in teresów , imperium, to  " p o li ty k a  b ry ty js k a  p o z o ś ta je

28 Komunistyczna P a r t ia  W. B ry ta n ii  na swym VI Z je fd z le  *r 
maju 1924 r .  w y s tą p iła  z k ry tyką  "ducha Curzona" w im p e r ia l i s ­
ty c z n e j p o l i ty c e  k o lo n ia ln e j  P a r t i i  P racy , proponując jednocześ­
n ie  stw orzen ie  wspólnego f ro n tu  a n ty im p e ria lis ty cz n e g o  a n g ie l­
s k ie j  k lasy  ro b o tn ic z e j  i  ruchu narodowowyzwoleńczego w ko lon iach
-  Six-th Congress o f  th e  CPGB, Speeches and Documents, London 
1924, s .  42-43 . P a r t ia  Pracy konsekwentnie ignorow ała  w szy stk ie  
a p e le  komunistów o w spółpracę i  so ju sz  p o lity c z n y .



niezm ienna bez, wzglądu na to ,  Jacy lu d z ie  s to j ą  u władzy w Lon­
dy n ie"29 .

2. E g ip t -  p o l i ty k a  n iekonsekw encji

E g ip t, okupowany "czasowo" p rzez  Brytyjczyków od 1882 r .  zo­
s t a ł  w grudniu  1914 r .  ogłoszony p ro te k to ra te m  W. B r y ta n i i .  Rząd 
b r y ty js k i  tłum aczy ł to  wymogami prow adzenia d z ia ła ń  wojennych, 
p o zo staw ia jąc  n ie  ro z s t rz y g n ię tą  sprawę fo rm alne j suwerenności 
T u rc ji  nad Egiptem . Konieczność zmiany s ta tu s u  międzynarodowego 
E g ip tu  s t a ł a  s ię  b a rd z ie j  n a g ląca  po tym, ja k  w l is to p a d z ie  
1914 r .  W. B ry tan ia  z n a la z ła  s ię  w s ta n ie  wojny z T u rc ją .

Szczególne znaczen ie  Egip tu  d la  Imperium B ry ty jsk ieg o  wynika­
ło  oczyw iście  z f a k tu , i ż  w Jego g ran icach  p rz e b ie g a ł Kanał Su- 
e s k i ,  od k i lk u d z ie s ię c iu  ju ż  l a t  n a jw ażn ie jsza  im p e ria ln a  a r t e r i a  
komunikacyjna łą c z ą c a  m etropo lię  z p o siad ło śc iam i we w schodniej 
A fryce, In d ia c h , P acy fiku , A u s t r a l i i  i  N. Z e la n d ii .  Rola E g ip tu  
b y ła  n ie  ty lk o  pochodną Kanału Suesk iego . Od przełom u wieku XIX 
i  XX staw ał s ię  on sam w sob ie  ważnym ośrodkiem  p o lity czn y ch  i  
gospodarczych in te resó w  W. B ry ta n ii  w tym r e jo n ie  Morza Ś ró d z ie ­
mnego i  B lisk ie g o  Wschodu.

Przew idując rozpad Imperium Ottom ańskiego sądzono w Po, iż  
to  E g ip t w łaśn ie  s ta n ie  s ię  r e l i g i j n ą  i  p o lity c z n ą  s to l i c ą  i s l a ­
mu, w ykraczającego poza ziem ie a ra b s k ie . Wraz z podobnymi p lan a ­
mi skończył 3 ię  w p o li ty c e  b r y ty j s k ie j  ok res powstrzymywania roz­
k ładu  państwa osmańskiego 1 Jeezcze zanim ś lę  to  o s ta te c z n ie  s t a ­
ł o ,  wespół z F ra n c ją  dokonano p o d z ia łu  a z ja ty c k ic h  p o s ia d ło śc i 
T u r c j i .  Taka b y ła  n a jk ró tsz a  geneza układu S y k es-P ico t, zawar­
tego  w maju 1916 r . ,  w wyniku k tó rego  A ng lii p rzypad ła  po łudn io ­
wa część  I ra k u  z prowincjami Bagdadu i  B asry, część P a lestyny  z 
portam i H ajfą  i  Akką i  T ra n sJo rd a n ia . Układ zachowywano w n a j ­
g łę b s z e j  ta jem n icy , gdyż s t a ł  on w jask raw ej sp rzeczn o śc i z 
w cześniejszym i o b ie tn icam i składanymi szeryfow i Mekki H usseino- 
wi. w spraw ie u tw orzen ia  n ieza leżnego  państwa a ra b sk ieg o , Warun­

29 "Lo Temps", 24 p a ź d z ie rn ik a  1924 r . ,  c y t .  za; A. G. S u -
d i  e j  к i  n , K o łon ia lna ja  p o l ity k a  pierwogo le jb o r its k o g o  
p ra w itie ls tw a  (1924 g . ) ,  [w j ] Problemy b r l ta n s k o j  i s t o r i i ,  Moskwa 
1972, s .  166.



kiem stawianym p rzez  Anglików by ło  proklamowanie p rzez  H usseina 
ogó lnoarabsk iego  pow stania  p rzeciw  T u rc ji ,  co te ż  te n  u c z y n ił .  
Choć o b ie tn ic e  sk ładane Husseinowi n ie  d o tyczy ły  bezpośredn io  E- 
g ip tu ,  to  p o z o s ta je  faktem , że ludność tego  k ra ju  p o n io s ła  w 
c z a s ie  d z ia ła ń  wojennych ogromne w y siłk i i  o f ia r y  na rz e c z  zwy­
c ię s tw a .

Jak  w całym św iec ie  arabskim , ta k  i  w E g ip c ie  wojna p rzy ­
s p ie s z y ła  p rocesy  emancypacyjne, dążen ie  do p e łn e j  n ie z a w is ło śc i  
w ramach państw . P rz y c z y n ili  s ię  do tego sami A nglicy  i  F rancu­
z i ,  w łącza jąc  3prawę arab sk ą  w w ir  p o l i ty k i  św iatow ej, rozbudza­
ją c  n a s t r o je  narodowe, kusząc plem iona i  przywódców ob ie tn icam i 
n ie p o d le g ło ś c i .  To wszystko spowodowało, że k iedy  po c z te re c h  
la ta c h  wojny, w roku 191Ö, mocarstwa w olały szybko zapomnieć o 
dawanych o b ie tn ic a c h  i  w rćcić do s ta ry c h  metod, n a t r a f i ł y  one na 
poważny opór, p o leg a jący  na próbach wyegzekwowania niedawnych 
p rz y rz e c z e ń . ■.

Już  w dwa dni po zakończeniu d z ia ła ń  wojennych, 13 l i s t o ­
pada 1918 r . ,  Saad Zaghlul Pasza p rze d ło ży ł wysokiemu kom isarzo­
wi W. B ry ta n ii  w E g ip c ie , R. W ingate 'owi, p r o je k t  p rzyznan ia  E- 
g ip tow i n ie p o d le g ło śc i na Jjorzystnych d la  A ng lii warunkach, bo
gw arantujących j e j  in te r e s y  gospodarcze i  wojskowe w re jo n ie  Ka-

"50n a łu  Sueskiego . P ro je k t złożony przez d e le g a c ję  ("watd11 -  s tą d  
nazwa p a r t i i )  mógł s ta ć  s ię  dobrą podstawą do da lszych  n eg o c ja ­
c j i ,  gdyby A nglicy c h c ie l i  zdać so b ie  sprawę zę zmian, ja k ie  za­
s z ły  w E gipcie  w c ią g u  o s ta ln ic h  c z te re c h  l a t ,  zam iast od rzuc ić  
go w c a ło ś c i .  W. B ry tan ia  n ie  zg o d z iła  s ię  tak ż e  na u d z ia ł  d e le ­
g a c j i  e g ip s k ie j  w k o n fe re n c ji  p a ry s k ie j ,  a F ra n c ja  n ie  u d z ie l i ł a  
ta k ie g o  p o p a rc ia , jak ie g o  spodziewano s ię  po n i e j .  W a r t ,  147, 
TW A nglia p o s ta r a ła  s ię  o międzynarodowe p o tw ierd zen ie  j e j  • p ro ­
t e k to r a tu  nad Egiptem , co o s ta te c z n ie  rozw iało  n a d z ie je  E g ip c jan .

 ̂ Przy opracow aniu c z ę śc i w stępnej wyKorzystano przede wszy­
stk im  w artościow ą m onografię źródłową A, B a r t n i c k i  e g ą ,  
E g ip t i  Sudan w p o li ty c e  W ie lk ie j B ry ta n i i ,  1882-1936, Warszawa 
1974 o raz  w nihiejszym s to p n iu : M. G d a ń s к i ,  A rabski
Wschód, Warszawa 1962; W, T. D o b г  z у ń s к i ,  E g ip t współ­
czesny , Warszawa 1927} S. A. A s z-S z a f  i  i ,  R a z w itije  na­
c i  onalno-osw oboditie lnogo  dw iżen ija  w E g lp tle ,  1882-1956, Moskwa 
T9Ê1; H. N Г с о 1 s o n , Curzon: The L a s t Phase, London 1937} 
J .  E, W r  e n с h, A lfred  Lord M ilner* The Man o f  No I l l u s io n s ,  
1854-1925, London 1958.



Od s tro n y  prawnej rozw iązan ie  k w e s tii  e g ip s k ie j  n ie  było  w p e łn i  
o s ta te c z n e  an i fo rm a ln ie , gdyż W. B ry tan ia  pozbaw iając Turcję w 
u k ładach  pokojowych suw erenności nad Egiptem , n ie  z a b ie g a ła  o 
p rzek azan ie  J e j  Koronie B r y ty js k ie j ,  co św iadczyło z Jednej s t r o ­
ny o braku zamiarów b e z p o śre d n ie j a n e k s j i ,  a ż d ru g ie j  o tym, że 
n ie  chciano  uregulow ać s ta tu s u  E gip tu  i  zachować możność ok re ­
ś le n ia  go w p ó źn ie jszy ch  rozmowach dw ustronnych.

Okres 1919-1922 up łynął na bezskutecznych próbach uregulow a­
n ia  stosunków b ry ty jsk o -e g lp sk ic h  w dwustronnym t r a k t a c i e ,  k tó ry  
by z Jed n e j s tro n y  przyznawał n iep o d le g ło ść  E gip tow i, a z d ru ­
g i e j  gwarantował sp e c ja ln e  in te r e s y  W, B ry ta n ii  w tym k ra ju .  
Celowi temu s łu ży ć  m iała  tzw . m isja  A. M ilnera , k tó re j  p ie rw o t­
nym celem by ło  zbadanie na m iejscu  możliwości u trzym ania  p ro te k ­
to r a tu  nad Egiptem , a k tó ra  w końcowym ra p o rc ie  (marzec 1920 r.) 
w ypow iedziała s ię  za Jego zn iesien iem  i  z a le c i ła  uznan ie  n iepo ­
d le g ło ś c i  E g ip tu  i  zaw arcie z nim t r a k t a tu  reg u lu jąceg o  w szystk ie  
sprawy sporne . R aport A. M ilnera s t a ł  s ię  podstawą dalszych  
n e g o c ja c ji  obu rządów . Ze s tro n y  e g ip s k ie j  u c z e s tn ic z y li  w n ic h  
Adly P asza, ówczesny p rem ier, i  Saad Z aghlul Pasza, n ie  p e łn ią ­
cy w owym c z a s ie  żadnych o f ic ja ln y c h  fu n k c j i .

W s ie rp n iu  1920 r ,  lo rd  M ilner i  Zaghlul Pasza, p rz e d s ta w ili  
porozum ienie wynegocjowane w wyniku 4-m iesięcznych  rozmów!

_1• W. B ry tan ia  uznaje  prawo E g ip tu  d o ^ n ie p o d le g ło śc i.
2 . E g ip t u zn a je  sp e c ja ln e  prawa i  in te r e s y  W. B ry tan i w Egip­

c i e .
3 . Ma być zaw arty  t r a k t a t  p rzym ierza , w którym W. B ry tan ia  

podejm ie s ię  obrony te ry to riu m  E g ip tu .
4 . P o lity k a  zag ran iczna  E gip tu  b ęd z ie  zgodna z b ry ty js k ą .
5 . Wojska b ry ty js k ie  s ta c jo n u ją c e  w E g ipc ie  n ie  będą wojska­

mi okupacyjnym i.
6 . Zostaną mianowani dwaj doradcy b ry ty js c y  (d s .  tzw . długu 

pub licznego  i  Ju ry sd y k c ji cudzoziemców).
Porozum ienie n ie  zadow oliło  obu s t r o n .  W E g ipcie  krytykowa­

no pom in ięcie  sprawy Sudanu. Lord Curzon, k tó ry  b y ł przychylny 
p rze d s taw io n e j k o n c e p c ji, z o s ta ł  zmajoryzowany p rzez  kolegów z 

g a b in e tu  i  samego D. Lloyd George*a , którym porozum ienie wydawa­
ło  s ię  k a p itu la c ją  i  k tó rzy  spowodowali, że n e g o c ja c je .A . M ilne-

31W r  e n c h , op . c i t . ,  s .  361-362.



га  uznano za " n ie o f ic ja ln e " .  Było ja s n e , że B ry ty jczycy  n ie  wy- 
c iqüF SU  żadnych wniosków z pow stan ia  marcowego 1919 r .  i  i n ­
nych lic z n y c h  objawów n iezadow olen ia , uw ażając Je za n ieg ro źn e  i  
k ró tk o trw a łe  wybuchy em ocji. A ngielska próba zrew idow ania tego  
porozum ienia3^ zakończyła s ię  dym isją Adly Paszy w grudn iu  192lr. 
i  nowymi zamieszkami połączonymi ze s tra jk a m i robotników  i  u rz ę ­
dników państwowych. Zaghlul z o s ta ł  ponownie aresztow any i  depor­
towany na S e s z e le . E. H. Allenby na przełom ie 1921 i  1922 r .  
p r z e s t r z e g a ł ,  że s y tu a c ja  w E g ip c ie  s t a j e  s ię  c o raz  g ro ź n ie js z a  
i  wobec braku r e a k c j i  FO sam udał s ię  do Londynu grożąc rezygna­
c j ą .  j e ś l i  s to su n k i e g ip s k o -b ry ty jsk ie  n ie  z o s tan ą  w j a k i ś  spo­
sób unormowane. Swoją postawą w zbudził on duże n a d z ie je  w Egip­
c i e ,  jednak dokument, ja k i  p rzyw iózł ze sobą, n ie  b y ł nowym po­
rozumieniem an i w ogóle porozum ieniem, le c z  " d e k la ra c ją  Rządu 
Jego  K rólew skiej M ości", c z y li  jed n o stro n n ą  p rok lam acją  b ry ty js k ą  
w spraw ie E g ip tu . V dniu  28 lu te g o  1922 r .  d e k la ra c ja  z o s ta ła  
podana do wiadomości p u b lic z n e j, jed n o cześn ie  w W. B ry ta n ii  i  E - 
g ip c ie .  G ło s iła  ona, że :

1 .P r o te k to ra t  z o s ta je  zn ie s io n y  a E g ip t u zna je  s ię  państwem 
n iepod leg łym .

2 . Znosi s ię  prawo wojenne ( tz n .  s ta n  w yjątkow y).
3 . Do czasu  zaw arcia  o s ta teczn eg o  porozum ienia rząd  b r y ty j ­

s k i z a s tr z e g a , że n a s tę p u ją c e  sprawy n a le ż ą  do jego  w yłącznej 
kom petencji :

a )  bezpieczeństw o kom unikacji imperium,
b) obrona E g ip tu  przed  w szelką a g re s ją  i  nacisk iem  zew nętrz­

nym,
c ) zagwarantowanie in te re só w  cudzoziemców i  m n ie jszo śc i w E-

g ip c ie ,
d ) Sudan''3 .
D ek la rac ja  t a  z o s ta ła  "umiędzynarodowiona" s p e c ja ln ą  n o tą  

rządu  bry’ty js k ie g o  do państw t r z e c ic h  z 15 marca 1922 r . ,  w k tó ­
r e j  lo rd  Curzon u p rze d z a ł, że W. B ry ta n ia , mając sp e c ja ln e  i n ­
te r e s y  w E g ip c ie , n ie  pozwoli innym państwom na  w trącan ie  s ię  w

3~ CMD 1555, 1921, Papers R espec ting  N e g o tia tio n s  w ith  the  
E gyptian  D e le g a tio n .

-"3 PRO CO 537, 1049, E 3242, Memo on A nglo-Egyptian N ego tia ­
t io n s  (by FO), kw iecień  1924 r . ,  zaw iera t e k s t  d e k la ra c j i  z 28
lu te g o  1922 r .  ".



wewnętrzne sprawy tego  k ra ju .  Nota b ry ty js k a  u sta n a w ia ła  tym 
samym sw oisty  s ta tu s  p o lity c z n y  E g ip tu , o k reś lan y  c z ę s to  jako 
" b ry ty js k a  dok tryna  Monroe".

D ek la rac ja  b ry ty js k a  sp o tk a ła  s ię  z różną postaw ą E g ip c jan . 
Warstwy p o s ia d a ją c e  i  praw ica Wafdu p rz y ję ła  j ą  r a c z e j  p rzy ch y l­
n i e ,  jednak w iększość o p in ii  p u b lic z n e j i  p a r t i i  Wafd o d n io s ła  
s ię  do n i e j  n ie c h ę tn ie .  Krytykowano w d e k la ra c j i  to ,  że:

a) n ie ja s n o  i  dowolnie o k r e ś la ła  prawa b r y ty j s k ie ,
b) m ia ła  jednostronny  c h a ra k te r ,
c )  u m n ie jsza ła  pozycję E g ip tu  w Sudanie,
d ) zachowywała okupację wojskową E g ip tu ,
e ) utrzym ywała system k a p i tu la c j i  (zn ie s io n y  ju ż  w samej Tur­

c j i  i  nawet P e r s j i ) .
A ngielska o p in ia  p u b liczn a  tak że  p o d z ie l i ła  s ię  w rea k c ja c h  

na d e k la ra c ję  lu to w ą . Większość konserw atystów  i  l ib e ra ło w ie  za­
j ę ł a  stanow isko p rzychy lne , co ju ż  samo w sob ie  było  wyrazem 
znaczne j i  r a c z e j  k o rz y s tn e j ew olucji w p og ljdach  na sprawy impe­
r i a l n e .  P a r t ia  Pracy Jak p rz y s ta ło  na opozycję JKM z a ję ła  s t a ­
nowisko k ry ty czn e , a le  wydaje s i ę ,  że w ynikało to  b a rd z ie j  z 
pow tarzanych m echanicznie na dorocznych k o n feren c jach  postu la tów  
"eg ip sk ich "  n iż  g łębokiego  p rzekonan ia  o n ie s łu s z n o ś c i  t a k i e j  
p o l i  t y k i " D a i l y  H erald" skrytykow ał h ip o k ry z ję  r z ą d u , 'a  w ma­
n i f e ś c ie  wyborczym z p a ź d z ie rn ik a  1922 r .  umieszczono żądan ie  "u- 
zn an ia  rz e c z y w is te j n ie p o d le g ło śc i Egiptu"'*5 . Im peria lny  Komitet 
Doradczy, będący wtedy do raźn ie  powoływanym podkomitetem Komite­
tu  Doradczego Zagadnień Międzynarodowych przy  k ierow nic tw ie  P ar­
t i i  P racy , próbował s z e rz e j  n a k re ś l ić  stanow isko wobec E g ip tu . 
Wypowiedziano s ię  za wycofaniem b ry ty js k ic h  wojsk i  doradców z 
E g ip tu , p rzy jęc iem  go do L i£ i Narodów. System k a p i tu la c j i  w in ien  
być zn iesio n y  a ochrona m n ie jszo śc i narodowych powierzona Komi­
s j i  M niejszościow ej L ig i Narodów. W spraw ie z a sa d n icz e j d la  Egi­
p c ja n  i  Brytyjczyków Komitet wykazał jednak znaczące umiarkowa­
n i e .  Zaproponował bowiem by " . . .  Kanał Su*eski i  t e r y to r i a  na 
wschód od n ieg o , z o s ta ły  wydzierżawione p rzez  E g ip t W. B r y t a n i i " ^

34 P a trz :  r e z o lu c je  zam ieszczone w ko lejnych  LPAC, Report (w la- 
l a t a c h  1920-1923).

^  "D aily  H era ld" , 13 marca 1922; LPAC, R eport, 1923,' s .  263.
Im p eria l A dvisory Committee (w 1925 r .  p rze k sz ta łco n y  w 

A dvisory Committee on Im p e ria l Q u e s tio n s) , 2, 127 [b ra k  dok ład-



Pogląd ten  n ie  był wyrażany p u b lic z n ie , gdyż w k ierow nic tw ie  
spodziewano s i ę ,  i  s łu s z n ie , że n ie  z o s ta łb y  on zaakceptowany
p rze z  masy członkow skie5 .

Powodem d la  u k ry c ia  t e j  praw dziw ej postawy by ło  i  to , że do­
roczna ' k o n fe re n c ja  ma duże m ożliw ości kon tro low an ia  k ierow nictw a 
p a r t i i ,  k iedy  ta  p o z o s ta je  w opozycji (m. i n .  wybory w ładz), 
t r a c i  na to m ias t w zupe łnośc i t ę  k o n tro lę , k iedy  p a r t i a  obejm uje 
w ładzę . J e s t  to  jeden  w ięcej z paradoksów a n g ie lsk ie g o  systemu 
p a rty jn e g o  i  o rg a n iz a c j i  ruchu ro b o tn ic ze g o . To tak że  spowodowa­
ł o ,  że sformowawszy g a b in e t J .  R. MacDonald mógł s ię  z t e j  
s tro n y  n iczego  n ie  obawiać i  p rz y s tą p ić  do r e a l i z a c j i  p o l i ty k i  
z u p e łn ie  ró ż n e j od t e j ,  Jaką zapowiadano.

W dniu  27 s ty c z n ia  1924 r . ,  w t r z y  dni po tym Jak J .  R. Mac­
Donald sformował pierw ezy rżąc} P a r t i i  Pracy w W. B r y ta n i i ,  w E- 
g ip c ie  z o s ta ł  powołany p ierw szy  rzą d  parlam en tarny  z Saad Zagh­
l u l  Paszą na c z e le .  Zaghlul Pasza s t a ł  s ię  Jedynym p re ten d en ­
tem do f o te la  pierw szego m in is tr a  po tym, Jak Jego p a r t i a ,  Wafd 
(D e le g a c ja ) , zdobyła w wyborach 188 mandatów (na 214), mając w 
dodatku p o p a rc ie  14 posłów innych  s tro n n ic tw . Obaj p o l i ty c y  zna­
l i  s ię  o s o b iś c ie , a  ZaghlMjL z osobą MacDonalda w ią z a ł szczegó lne  
n a d z ie je ,  darząc  go nieskryw aną sym patią po Jego d e k la ra c ja c h  o 
p o trz e b ie  nowej, r e a ln e j  p o l i ty k i  wobec E g ip tu 58. W W. B ry ta n ii  
tak ż e  zdawano sob ie  sprawę z p o zy c ji i  znaczen ia  Z aghlu la  w E gi­
p c ie ,  a o p in ia  p u b lic z n a  b y ła  już  zmęczona ta k ty k ą  tw orzen ia  ko­
le jn y c h  marionetkowych rządów i  uporczywym pom ijaniem  Z aghlu la  i  
Wafdu. ¥ n iek tó ry ch  kręgach P a r t i i  P racy uważano naw et, że suk­
c es  wyborczy Wafdu i  Zaghlu la o s o b iśc ie  wykazał f ia s k o  dotych­
czasow ej p o l i ty k i  wysokiego kom isarza w E g ipc ie  m arszałka  E. H. 
A llenby , i  czyni jego  pozycję  tam dwuznaczną. W związku ż tym 
uważano, że pow inien on u s tą p ić  a Jego " l ib e r a ln ą  p o lity k ę  s i l ­
n e j  r ę k i"  w inien w zmodyfikowanej form ie kontynuować rząd  lab o u - 
rzy s to w sk i59.

W argum en tacji tego  typu zakładano, i - s ł u s z n i e ,  że d la  p ro ­

n e j  d a ty ,^1923 r . ] ,  D ra ft  Recomendations f o r  P o lic y  tow ards Egypt 
Based on Mr. E. M. F o r s te r 's  Memo. ^

37 P a trz :  dyskusję  w c z a s ie  LPAC, 1923, s .  239-240.
58 B a r t n i c k i ,  op. c i t . ,  s .  256-257.
9 "Foreign A f f a i r s " ,  lu ty  1924.



w adzenia nowej p o l i ty k i  wobec E gip tu  niezbędne j e s t  pozbycie s ię  
lu d z i  odpow iedzialnych za ówczesny, n iezadow alający  s ta n  rz e c z y . 
Błędem tego  rozumowania było  jednak p rzekonan ie , że rząd  lab o u - 
rzy sto w sk i i  sam MacDonald ma zam iar taką  inną  p o lity k ę  prowa­
d z ić .  O fiaram i podobnych i l u z j i  s t a ł a  s ię  n ie  ty lk o  duża część 
P a r t i i  P racy , a le  przede wszystkim  E g ip c jan ie  i  sam Z aghlul Pa­
sz a , l ic z ą c y , że wraz ze zmianą ekipy rz ą d z ą c e j zmieni s ię  także  
p o l i ty k a  b ry ty js k a .

W stosunkach a n g ie lsk o -e g ip sk ic h  s tro n a  b ry ty js k a  dysponowa­
ł a  prócz innych tak że  i  t ą  n iew ą tp liw ie  przewagą, że p rzez" ca ły  
o k res  b y ła  p e łn ie j  informowana o wew nętrznej s y tu a c j i  p o l i ty c z ­
n e j  w E g ipc ie  i  o g ran icach  u s tęp s tw , na ja k ie  sk łonn i są p ó jść  
E g ip c ja n ie  w p rzy sz ły ch  n e g o c ja c ja c h . S trona  eg ipska  w n a jm n ie j­
szym s to p n iu  n ie  p o s ia d a ła  podobnych in fo rm a c ji o zam iarach b ry ­
ty j s k i c h .  I  tak  np . MacDonald już na początku s ty c z n ia  1924 r .  
dysponował p o u fn ą .in fo rm ac ją  z p rzeb ieg u  rozmowy Z a g h lu la z  k ró ­
lem E g ip tu  Fuadem I ,  w c z a s ie  k tó re j  p rem ier e g ip sk i p rz y z n a ł, 
że  choć zam ierza prowadzić n e g o c ja c je  z rządem b ry ty jsk im  na 
b a z ie  uznan ia  p e łn e j  n ie z a le ż n o śc i narodow ej, to  obawia s i ę ,  że 
niepom yślny rozw ój s y tu a c j i  może sk ło n ić  go do re z y g n a c ji z ta k  
daleko  idących  żądań Sygnały podobne pow tarzały  s ię  je sz c ze  i  
w ic h  e fe k c ie  MacDonald um acniał s ię  w przekonan iu , że na leży  i  
na  tym odcinku wytrwać przy p o li ty c e  k o n ty n u ac ji, w ykorzystując 
dodatkowe wiadomości o niezdecydow aniu Zaghlula .

P o tw ierdzen ie  t e j  postawy p rzy sz ło  już w m iesiąc  po o b jęc iu  
w ładzy, gdy 25 lu te g o  MacDonald w I z b ie  Gmin zawiadomił o decy­
z j i  rządu labourzystow skiego  trzym ania  s ię  je d n o s tro n n e j d e k la ­
r a c j i  z 28 lu te g o  1922 r .  jako podstawy wzajemnych stosunków i  
rokowań . E. H. A llenby w związku z tym d o n o sił o zamieszkach i  
dem onstracjach  s tu d en ck ich , p o d k re ś la ł Jednak, że Za^hlul zacho­
wuje zimną krew i  n ie  s ta r a  s ię  o ro z p a le n ie  a n ty b ry ty js k ic h  na­
s tro jó w , p rzeciw n ie  naw et, p o d k reś la , że J e s t  gotów do neg o c ja ­
c j i  z J .  R. MacDonaldem w czerwcu lub  l ip c u  w Londy-

40 PRO, FO 371, 10 039, E 368, poufny r a p o r t  d la  FO z 11 
s ty c z n ia  1924 r .A-i

Ibidem , E 1498, C. K err (A cting  High Commisioner) do J . R. 
MacDonalda, 10 lu te g o  1924 r .

42 HCD, .1924, t .  170, k o l .  30.



n i e ^ , Po t e j  d e k la r a c j i  MacDonalda dążen ie  Z aghlu la  do nego­
c j a c j i  może s ię  wydawać cokolw iek dziwne. S ta je  s ię  ono jednak 
z rozum ia łe , gdy weźmie s ię  pod uwagę obawy Z aghlu la  przed  p rzed ­
łuża jącym i s ię  wstępnymi rokowaniami z E. H. Allenbym o raz  n a - 
d z ie je ,  ja k ie  w iązał on z osobą J .  R. MacDonalda . N alegając na 
ry c h łe  rozpoczęcie  rokowań, Z aghlul m iał n a d z ie ję  wyeliminować 
pośrednictw o E. H. A llenby’ego, n ie  zdając  sob ie  sprawy, że ten  
o s ta tn i  w łaśn ie  namawiał J .  R. MacDonalda do . . .  u s tęp stw  na 
rz e c z  E g ip tu . Ten p la n  eg ip sk ieg o  prem iera  n ie  m iał szans r e a l i ­
z a c j i  także i  z tego  względu, że pozycja  wysokiego kom isarza by­
ł a  w FO bardzo s i l n a ,  a o s ta tn io  d e k la ra c ja  MacDonalda w I z b ie  
Gmin b y ła  dalszym j e j  wzmocnieniem. Jakby uprzedza jąc  p o su n ięc ia  
Z ag h lu la , J .  R. MacDonald na początku  marca zawiadom ił E. H. 
A llenby ’ ego, i ż  Jego zdaniem "ca ły  zak res p rzy sz ły ch  n e g o c ja c ji  
pow inien być d o k ład n ie , a le  bez o s te n ta c j i  przebadany w K airze
i  kom pletne porozum ienie o s ią g n ię te  we w szystk ich  w ażn iejszych  
punktach p rzed  jakąko lw iek  wzmianką nawet o tzw . o f ic ja ln y c h  ne­
g o c ja c ja c h " ^ .  Brak n a jm n ie jsz e j choćby oznaki p rzy ch y ln o śc i r z ą ­
du P a r t i i  Pracy d la  E g ip tu  spowodował, że Zaghlul czuł- s ię  zmu­
szony zm ienić n ieco  ton syjych przemówień i  k i lk a k ro tn ie  w marcu 
s tw ie r d z i ł  w egipskim  p arlam encie , że jego p o l i ty k ą  będzie  żąda­
n ie  c a łk o w ite j n ie p o d le g ło śc i E g ip tu  i  Sudanu.

K ról Je rzy  V, u n ikający  zazwyczaj w yrażania o p in i i  w sp ra ­
wach p o l i ty k i  "swego" rządu , zareagował na tę  d e k la ra c ję  Zaghlu­
l a  z wyraźnym zaniepokojeniem  i  w y raz ił n a d z ie ję , Hże w nadcho­
dzących n eg o c jac jach  n ie  zo stan ą  poczynione w spraw ie Sudanu ża­
dne u s tę p s tw a " . MacDonald zapew nił k ró la ,  "że n ie  ma in te n c j i  u -  
stępować w czym kolw iek"^

43 PRO, FO 371/ 10 039, E 2158 i  E 2169, E. H. Alłenby do J .  
R. MacDonalda, 9 i  13 marca 1924 r .

^  A. P . W a V e 1 1, A llenby in  Egypt, Edinburg 1944, s .  
103-104, p is z e , że E . H. Allenby i  J . R .  MacDonald w o le li p rz e ­
prowadzić n e g o c ja c je  w Londynie, bo w K airze Zaghlul m iałby zbyt 
mocną pozycję  i  o p a rc ie  w e k s tre m is ta c h .

45 PRO, FO 371, 10 039, E 2158, J .  R. MacDonald do E . H. Al­
le n b y , 13 marca 192^ r .

Ibidem , 10 040, E 2941, l i s t  lo rd a  Starafordhama, s e k re ta ­
r z a  k ró la  Je rzeg o , do E. Crowe, s ta łe g o  p o d se k re ta rz a  s tan u  w FO 
z 31 marca 1924 r .  1 odpowiedź G, Murraya w im ien iu  J .  R. MacDo­
n a ld a  z 1 iw ie tn ia  1924 r .



Podobne d e k la ra c je  obu prem ierów p o g a rsza ły  s y tu a c ję , zanim 
d o sz ło  Jeszcze  do wstępnych rozmów, to te ż  r e a l i s t a  E . H. A llen ­
by n a le g a ł  na J .  R. MacDonalda, by te n  ry c h le j  z a p ro s i ł  Zaghlu- 
l a  do Londynu, co u ła tw i mu ro zp o częc ie  na m ie jscu  prywatnych 
rozmów d la  zo rien tow an ia  s i ę ,  co "Z aghlul naprawdę spodziewa s ię  
o siąg n ąć"  w nadchodzących n e g o c jac jach 47. W dn iu  10 kw ie tn ia  
MacDonald w ysła ł w reszc ie  lakon iczne  zap roszen ie  do Z agh lu la , 
p ro sząc  go o p rzybycie  do Londynu w końcu cz e rw c a -lip ca  1924 r .  
Jednocześn ie  zaznajom iony z żądaniam i Z agh lu la , którym i b y ły :
a ) ca łkow ite  w ycofanie wojsk b ry ty js k ic h  z E g ip tu , b) suweren­
ność E g ip tu  nad Sudanem, z a s t rz e g ł  wobec E. H. A llenby 'ego , że 
d e c y z ja  w tych  sprawach na leży  ty lk o  do rządu  Jego K rólew skiej 
Mości . Nie u ła tw i ł  tym pracy wysokiemu kom isarzow i.

Na s to su n k i W. B ry ta n ii  z Egiptem rzutow ały  2 zasadn icze  p ro ­
blemy: Kanał Sueski i  Sudan. Ze znaczen ia  Kanału Sueskiego jako 
n a jw a ż n ie jsz e j a r t e r i i  kom unikacyjnej, s t r a te g ic z n e j  i  -handlowej 
imperium w ynikały d la  Brytyjczyków pewne i s to tn e  powody d la  po­
zostaw ania  w E g ip c ie . Były to :

1 . Konieczność utrzymywania wojsk b ry ty js k ic h  w bazach i  l o t ­
n i  skach wzdłuż K anału, w K airze , A lek san d rii i  P o r t S a id z ie .

2 . Wartość s tr a te g ic z n a  E gip tu  Jako bazy wypadowej na B lis k i  
Wschód.

3 . Obawa p rzed  obcą dom inacją na tym te r e n ie .
Bardzo typowy d la  poglądów Brytyjczyków b y ł ta k i  sposób ro ­

zumowania: "E gip t J e s t  i  zawsze musi być o f ia r ą  swego g e o g ra f i­
cznego p o ło ż e n ia . . ."  i  d la te g o , " j e ś l i  można nawet zezw olić na 
rew o luc ję  w B u łg a r i i  czy G re c ji ,  bez m ieszania 3i ę  do teg o , to  
n igdy  w E g ip c ie " ^ .

Dodatkowy n iep o k ó j rządu  b ry ty jsk ie g o  b u d z iła  możliwość wstą­
p ie n ia  E gip tu  do L ig i Narodów i  wspominana p rzy  tym możliwość 
oddania Kanału pod J e j  z a rz ą d . Możliwość taka n ie  b y ła  zbyt r e ­
a ln a ,  n iem n ie j nakazyw ała Anglikom n ieu s tę p liw o ść  w t e j  k w estii

L7
Ibidem , E 30 087, E. H. A llenby do J .  R. MacDonalda, 6 

k w ie tn ia  1924 r ,V
48 Ibidem , E 3563, J .  R. MacDonald do E. H. A llenby, 30 kwie­

tn ia  1924 r*
49 W. H a y t  в r .  Recent C o n s t i tu tio n a l  Developments in  

Egypt, Cambridge, 1924, s .  11-12. A utor by ł doradcą prawnym rządu  
eg ip sk ie g o .



i  p o d k re ś la n ie , że j e s t  to  sprawa "wewnętrzna” e g ip s k o -b ry ty j-  
sk a . Z Kanałem w iązały  s ię  te ż  bezpośredn ie  I n te r e s y  finansow e 
rządu  b ry ty js k ie g o , p osiada jącego  ok . 176 ty s .  a k c j i  (kupionych 
p rz e z  B. D is ra e lie g o  w 1875 r .  za 4 min funtów ) z 400 t y s .  wypu­
szczonych p rzez  Towarzystwo Kanału Suesk iego . Tylko w roku 1923 
rz ą d  b ry ty js k i  otrzym ał z tego  ty tu łu  dywidendę w wysokości 55 

min franków, a b ry ty js c y  dy rek to rzy  Towarzystwa w spraw ozdaniu 
d la  MacDonalda s tw ie r d z i l i ,  że " in te re s y  id ą  św ie tn ie "  i  n a leży  
spodziewać s ię  da lszego  zw iększenia  zysków.

W 1923 r .  ze sk róconej d rog i p rzez  Kanał s k o rz y s ta ło  4621 
s ta tk ó w , z czego aż 2839 (61,590 stanow iły  Je d n o stk i b r y ty j s k ie .  
Bardzo w y ra z is ta  J e s t  te ż  s ta ty s ty k a  okrętów wojennych, k tó re  
p rze p ły n ę ły  w 1923 r .  p rzez  K anał. Było wśród n ich  aż 165 okrętów 
b r y ty js k ic h ,  52 am erykańskich,, ty lk o  5 f ra n c u sk ic h  i  4 h o len d e r­
s k ie 50 .

W spraw ie k o n tro l i  Sudanu motywy b r y ty j s k ie  b y ły  n a s tę p u ją c e :
a )  k o n tro la  wód górnego N ilu  i  tym samym dostaw  wody d la  E-

g ip tu , ■. ,  *
b) łatw ość uprawy bawełny i  j e j  wysoka jakość  -  w iększość 

p l a n t a c j i  pozostaw ała w ręłfLach Brytyjczyków , w tym tak że  c z ło n ­
ków rodziny  k ró le w sk ie j51,

c ) s tr a te g ic z n e  znaczenie  Sudanu, leżącego  na ważnej im p eria ­
ln e j  l i n i i :  Capetown-K a ir .

S ta tu s  p raw no-po lityczny  Sudanu był dosyć skomplikowany i  0-  
p i e r a ł  s ię  na umowie b ry ty js k o -e g ip s k ie j  z 1899 r . ,  wprowadzają­
c e j  tam wspólne rządy  b ry ty js k o -e g ip s k ie , c z y li  kondominium. I  w 
tym przypadku B ry ty jczycy  n ie  p o s ta r a l i  s ię  o dokładny p o d z ia ł 
k om petencji, s ta r a ją c  s ię  w szelkim i sposobami pozbawić rząd  e g i­
p sk i w a ż n ie jsz e j r o l i  w S udanie. B udziło  to  poważne opory i  ro z ­
goryczen ie  w E g ip c ie , gdzie  zdawano sob ie  sprawę z c h a ra k te ru  
p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  wobec Sudanu a jednocześn ie  podkreślano  ży­
wotną ważność e g ip s k ie j  obecności w Sudanie. FO by ło  doskonale 
poinformowane o znaczen iu  Sudanu d la  gospodarki E g ip tu . Były do­
radca  prawny rządu  eg ipsk iego  3i r  V. H ayter p u b lic z n ie  przyznał,

5J PRO, FO 423, 55, E 2195, korespondencja Suez Canal Company 
z ?0 , 7 marca 1924 r . ;  E 4853, b ry ty js c y  d y rek to rzy  kompanii do
<J. R. MacDonalda, 2 czerwca 1924 r .

"Labour M onthly", s ie rp ie ń  1924; p a tr z  ta k ż e :  S u d ie jk in , 
op . c i t . ,  s .  148.



że  " J e ś l ib y  Sudan m iał s ię  w p e łn i  nawodnić, to  są powody sąd z ić  
że E g ip t c ie r p ia łb y  z braku w o d y "^ . W ślad  za E. H. Allenbym 
można to  p rzed staw ić  ta k , jak  z ro b ił  to  wobec J .  R. MacDonalda:

a) E g ip t obawia s ię ,  że ekonomiczny rozwój Sudanu może ozna­
czać  zm n ie jszen ie  i l o ś c i  wody d la  ro ln ic tw a  egipskiego}

b) swoboda dysponowania zapasami wody może być w ykorzystana 
d la  n ac isk u  p o lity cz n e g o  na E g ip t;

c ) konkurencja  bawełny su d a ń sk ie j na rynku egipskim  ro d z i 
wśród feudałów  e g ip sk ic h  chęć powstrzym ania rozw oju ekonomiczne­
go Sudanu, z d ru g ie j  Jednak s tro n y  c h c ie lib y  u cz es tn ic z y ć  w zy­
skach finansow ych z tego ty tu łu ;

d) Sudan J e s t  naturalnym  celem em ig rac ji d la  przeludn ionego  
E g ip tu ^ 3 .

Dla tych  samych w łaśn ie  powodów B ryty jczycy  b y li  zdecydowani 
p o zo stać  w Sudanie, co w ięce j naw et, co raz  c z ę ś c ie j  poczęto  mó­
wić o "p rzeży c iu "  s ię  systemu podwójnych rządów i  p o trz e b ie  wy­
łą c z n e j  b r y ty j s k ie j  obecności w S udan ie . Anglicy uw aża li, że ca ły  
ruch  za p rzy łączen iem  Sudanu do E g ip tu  n ie  ma zdrowych narodo­
wych podstaw i  J e s t  sz tu c z n ie  podsycany p rzez  d z ia ła ln o ś ć  u rzęd ­
ników i o ficerów  eg ip sk ic h  o raz opozycję p o lity c z n ą , "co n ie  o - 
znacza jednak , i ż  n ie  ma on dużego wpływu na świadomość tych n ie ­
doświadczonych i  na wpół w ykształconych lu d z i ,  mających znaczny 
wpływ na ż y c ie  p o lity c z n e  tego  k ra ju " '’4 . Ta o p in ia  E. H. A llen - 
b y 'eg o  b y ła  tak że  o p in ią  J .  R. MacDonalda. J e ś l i  Zaghlul m iał 
co do tego  Jak ieko lw iek  z łu d z e n ia , to  m usiał s ię  ic h  pozbyć w 
l e c i e  1924 r .  MacDonald p rz e ja w ia ł w tym w zględzie aż n a d g o r l i ­
wość, bez przerwy upew niając Izb ę  że n ie  zgodzi s ię  na n ic ,  co by 
z a g ra ż a ło  in te reso m  b ry ty jsk im  w Sudanie a odpow iedzialność W. 
B ry ta n i i  p o d ję ta  p rzez  n ią  w stosunku do Sudanu i  Sudańczyków 
j e s t  n ie z b y w a ln a ^ . Zaghlul odpow iedział zapewnieniem, że E g ip t, 
dopóki i s t n i e j e ,  n ie  opuści Sudanu.

42 'H a y t  e r ,  op. c i t . ,  s .  47 .
53 PRO, FO UQ7, 199, E 6659, E. H. Al-lenby do J .  R. MacDona­

ld a ,  26 l ip c a  1924 r ,  P a trz  tak ż e : K. R i  e t  r  o w, A ng lp -eg i- 
p i e t s k i j  k o n f l ik t  w 1924 g . (o cze rk  po i s t o r i i  metodow d ip lo -  
m a tii  k o ło n ia liz m a ), [w :] A rab sk ije  s tro n y . I s t o r i j a ,  Moskwa 
1963, s .  54-55.

^  PRO, FO 407, 199, E 6659, E. H. A llenby do J .  R. MacDonalda 
26 l ip c a  1924 r .

55 HCD, 1924, t .  175, k o l .  2503-2552.



MacDonald, mimo że informowany c ią g le  p rzez  b r y ty js k ic h  u -  
rzędnikćw  w E g ip c ie  o s iln y c h  n a s tro ja c h  n iezadow o len ia , nie zmie­
n i a ł  tonu swych w y stąp ień . W E g ipc ie  i  Sudanie tymczasem s y tu a ­
c ja  zm ien ia ła  s ię  rzeczy w iśc ie  na n iek o rzy ść  zarówno Z a^h lu la , 
ja k  i  Anglików. Z ai'h lu i m iał co raz  pow ażniejsze k ło p o ty  z kon­
serwatywną opozycją feu d a ln ą , ja k  i  ze zradykalizowanym  ruchem 
studenckim , tworzącym w K airze i  A lek san d rii znaczną i  ruch liw ą  
s i ł ę  j» o lity c z n ą . D ochodziło te?, do w ystąp ień  stra jkow ych  k la sy  
ro b o tn ic z e j  -  w3zystko to  pod hasłem  odrzucen ia  d e k la r a c j i  l u to ­
wej z 1922 r .  V Sudanie p rceg ip sk a  Liga B ia łego  Sztandaru  próbo­
w ała organizować w y s tą p ie n ia  na rze c z  jed n o śc i z Egiptem . Do a -  
k c j i  tych  p rz y łą c z a l i  s ię  ż o łn ie rz e  z Jednostek  e g ip sk ic h  s t a ­
c jonu jących  w S u d a n i e 5t\  W tym wypadku p rasa  a n g ie ls k a , nawet 
labourzystow aka, o b u rza ła  s ię  na eg ip sk ich  buntowników57.

W t e j  s y tu a c j i  Z agh lu l P asza , obaw iając s ię  o swą, niekw e­
stionow aną dotąd  pozyc ję  przywódcy ruchu narodowego, po bezowoc­
nych próbach wydobycia od E. H. A llenby 'ego  i  J .  R. MacDonalda, 
ja k ie g o ś  p rz y ja ź n i e jszeg o  choćby g e s tu , zdecydował s i ę  na drama­
tyczny krok i  29 czerwca z ło ż y ł królow i Fuadowi swą d y m isję . N ie 
z o s ta ła  ona oczyw iśc ie  p r z y ję ta ,  św iadczyła Jednak o poważnym kry­
z y s ie  i  z a o s trz e n iu  stosunków między a d m in is tra c ją  labou rzystow - 
3ką i  rządem eg ip sk im . P aradoksalne  w t e j  s y tu a c j i  b y ło  to ,  i ż  
re p re z e n tu ją c y  b u rżu az ję  i  obszarn ictw o  rzą d  e g ip sk i domagał s ię  
od robo tn iczeg o  rządu  P a r t i i  Pracy równego tra k to w a n ia  go w ne­
g o c ja c ja c h  i  p rzyznan ia  mu p e łn e j  n ie p o d le g ło ś c i,  do k tó re j  m iał 
w szy stk ie  podstaw y. Prócz je d n e j oczyw iśc ie: l e ż a ł  nad Kanałem 
Sueakiit,

Vf dniu  30 czerwca MacDonald ra z  je sz c z e  zapew nił Izbę  Gmin o 
n ie z m ie n io n e j p o l i ty c e  wobec Sudanu^8 . Mimo t o , '  na początku  l i ­
p c a , Z ag h lu l, chw ytając s ię  łag o d n ie jsz e g o  sform ułow ania z t e ­
legram u MacDonalda, że to  "o k o lic zn o śc i zm usiły  go do o k re ś le n ia  
postawy wobec Sudanu", u c z y n ił je sz c z e  jedną pojednawczą próbę 
i  z a s trz e g a ją c  ty lk o , że poprzedn ie  d e k la ra c je  HMG n ie  w iążą E­

56 PRO, CO 537, 1049, E 3534, E. H. A llenby do J .  R. MacDo­
n a ld a , 12 k w ie tn ia  1924 r . ,  zaw iera  r a p o r t  doradcy finansow ego
rząd u  eg ip sk ie g o , P a t te r s o n a .

S u d i  e j  к i  n , op . c i t . ,  s .  152.
58 HCD, 1924, t .  175, k o l .  913-914.



g ip tu ,  zg o d z ił s ię  fta n e g o c ja c je , zaw iadam iając, że od 25 l ip c aЦи — «
b ę d z ie  czekać we F ra n c j i  gotów do n e g o c ja c ji

Wydąje s i ę ,  że m arszałek  E.H. A llenby l e p i e j  n iż  J .  R. Mac­
Donald zdawał so b ie  sprawę z powagi s y tu a c j i  w E g ip c ie  i  obawia­
ją c  s ię  w przypadku n ie d o jś c ia  do n e g o c ja c ji  lub  ic h  f ia s k a  nowe­
go, masowego wybuchu niezadow olenia w E g ip c ie , próbował przeko­
nać prem iera  o p o trz e b ie  pewnych u s tęp s tw , choćby ty lk o  ta k ty c z ­
nych, t j .  ta k ic h , k tó re  pozwolą Z agh lu low i• zachować tw arz wobec 
swych rodaków. S ta r a ł  s ię  przekonać MacDonalda, że Zaghlul chce 
naprawdę porozum ienia i  że n ie  b ęd z ie  na legać  zby t mocno na c a ł ­
kow itą ewakuację wojsk b ry ty js k ic h  z E g ip tu , le c z  ty lk o  z K airu , 
gdyż s t a ł a  obecność tych  wojsk w s to l i c y  k ra ju  r a n i  uczucia  n a ro ­
dowe E gipcjan  i  n ie  j e s t  w dodatku zby tn io  umotywowana względami 
wojskowymi. Co do innych garnizonów to  w olałby, aby stacjonow ały  
one po a z ja ty c k ie j  s t ro n ie  K anału. W spraw ie Sudanu E. H, A lln e- 
by r a d z i ł  z a ją ć  umiarkowane stanow isko i  utrzym ać kondominium 
b ry ty js k o -e g ip s k ie ,  a w zamian za rezygnac ję  Fuada z ty tu łu  k ró ­
l a  Sudanu utworzyć N il Water Board z neutralnym  przewodniczącym. 
Uważał ta k ż e , że z tego  punktu d e k la r a c j i  lu tow ej 1922 r . ,  k tó ry  
mówi o ob ron ie  praw cudzoziemców w E g ip c ie  p rze z  W, B ry tan ię , 
można zrezygnować, gdyż J e s t  on bardzo d raż liw y  d la  rządu e g ip ­
sk iego  "a nam n ie  p rzynosi zbyt w ie lu  k o rz y ś c i" . Zm nléjszenie 
p e rso n e lu  doradczego o raz  wolne k o n tra k ty  d la  obyw ateli b r y ty j ­
sk ic h  w s łu ż b ie  państwowej i  p o l ic y jn e j  n ie  o s ła b iły b y  wpływów

6ob r y ty js k ic h , a "z ro b iły b y  bardzo dobre w rażenie"
Program Z aghlu la  i  poglądy E. H. Allenby*ego z o s ta ły  tu  c e ­

lowo p rzedstaw ione o b s z e rn ie j ,  by móc wykazać, że J . .R . MacDonald 
m ia ł n ie  ty lk o  do wyboru między drastycznym i metodami i  krokam i, 
Jak w ycofanie s ię  z E g ip tu  i  Sudanu lub  p o lity k ą  "żadnych u - 
s tę p s tw " , le c z  tak że  możliwość uzgodnienia  ^ p rze p ro w a d z en ia  r e ­
a ln y c h , stopniowych zmian w stosunkach b ry ty js k o -e g ip sk lc h .

Z aghlul P asza , k tó ry  od l ip c a  rzeczy w iśc ie  przebywał na ku­
r a c j i  we F r a n c j i ,  m usiał je sz c ze  dwa m iesiące  czekać na zapro­
sz e n ie  do Londynu. Tymczasem sy tu a c ja  znqwu u le g ła  z a o s trz e n iu  1 
t r z e b a  by ło  zażegnać Jeszcze  jeden  poważny kryzys su d a ń sk i.

59 PRO, FO 371, 10 041, E 5888, E. H. A llenby do J .  R. MacDo­
n a ld a ,  7 l ip c a  1924 r .

60 Ib idem , 10 042, E 6661, E . H. A llenby do J .  R. MacDonal- 
da# 28 lipca 1924 r.



W p ie rw sze j połow ie s ie rp n ia  dosz ło  do rozruchów wśród m ie j­
scowej lu d n o śc i, głównie w m iastach  A tbar i  P o r t  Sudan, p rz e b ie ­
ga jących  pod hasłem ś c iś le js z y c h  związków (u n ii )  z Egiptem . Ner­
wowa re a k c ja  rządu  b ry ty js k ie g o , dyplom atyczna i  wojskowa, świad­
c z y ła  o poważnym zan iepoko jen iu  rozwojem s y tu a c j i .  Wojska b ry ­
ty j s k ie  w Sudanie z o s ta ły  postaw ione w s ta n  gotow ości, ś c ią g n ię ­
to  część  lo tn ic tw a  z B lisk ie g o  Wschodu, przeprowadzono koncen­
t r a c j ę  Royal Navy u wybrzeży Sudanu6 1 .

W oczach Anglików c a łą  winę za ta k i  rozwój s y tu a c j i  ponosi­
ł a  s tro n a  eg ip sk a . Propaganda eg ipska  mająca fa k ty c z n ie  m ie jsce  
w Sudanie, a prowadzona głównie p rzez  młodych o ficerów  arm ii e -  
g ip s k ie j  tam s ta c jo n u ją c y ch  co raz  c z ę ś c ie j  dawała znać o s o b ie . 
D latego zarówno w o p in ii  E. H. A llen b y 'eg o , jak  i  L . S tacka , 
s i rd a ra  arm ii su d a ń sk ie j, "obecność arm ii e g ip s k ie j  w Sudanie 
J e s t  głównym źródłem  tru d n o śc i, J e ś l i  n ie  z ag ro żen ia"62 . Lee 
S tack  był zdecydowanie przeciw ny p rzed łu żan iu  kondominium b ry -  
ty jsk o -e g ip sk ie g o  w Sudanie a na wypadek kon ieczności w ycofania 
s i ę  z E g ip tu  uw ażał, że n a le ża ło b y  wzmóc k o n tro lę  b ry ty js k ą  nad 
Sudanem^3. Je sz c z e  p rzed  omawianym kryzysem sierpniowym opraco­
wał on p lan , p rzedłożony n a s tę p n ie  rządowi b ry ty jsk iem u , by 
" p rz e k s z ta łc ić  obecną arm ię eg ipską  w Sudanie, w c iąg u  4 l a t ,  w 
sudańsk ie  s i ł y  obronne"6 4 . C iężary  t e j  kosztow nej o p e ra c j i ,  2 min 
funtów  e g ip sk ic h , pon iósłby  . . .  rząd  eg ip sk i Jako u d z ia ł  wko- 
sz ta c h  obrony swej południow ej g ra n ic y . P rzed kim?. -  tego S tack  
n ie  w y ja ś n ił . Gdyby E g ip t odmówił finansow ania  tego  p lanu , w te- 
dy, proponował L. S tack , trz e b a  b ęd z ie  ro zsze rzy ć  a re a ł  upraw 
bawełny w r e jo n ie  G ezira  w Sudanie z 450 do 600 t y s .  akrów, co 
by ło  oczywistym szantażem  wobec s tro n y  e g ip s k ie j .  Innymi słowy, 
L . Stack w swym p ro s to lin ijn y m  umyśle ż o łn ie rz a  zaplanow ał,' by 
E g ip t z a p ła c i ł  z a -u su n ię c ie  go z Sudanu, J e ś l i  n ie  dobrow olnie, 
to  zmuszony groźną zm n ie jszen ia  dostaw wody d la  E g ip tu . Ten

6*1 *
"D aily  H era ld" , 13 s ie rp n ia  1924; "The Tim es", 15 s ie rp n ia

1924.
62 PRO, FO 407, 199, E 6659,  o p in ia  E . H. A llenby z 26 l i p ­

ca  i  E 6747, o p in ia  Ł . S tacka ź 6 s ie rp n ia  1924 r .
63 PRO, FO 371, 10 042, E 5239, L. S tack do E. H. A llenby, 

25 maja 1924 r .  y
PRO, FO 407, 199, E 6747, L, S tack  do J ,  R. MacDonalda, 6 

s ie r p n ia  1924 r .



P lan  był wyrazem n a jg o rs z e j  t r a d y c j i  b ry ty js k ie g o  im p e r ia l iz ­
mu.

Rząd e g ip sk i za wypadki sierpn iow e w Sudanie o b c ią ż a ł winą 
rzą d  a n g ie ls k i ,  co spowodowało gniewną re a k c ją  MacDonaldai p rzy ­
pom nienie, że n i k t  inny ja k  ty lk o  rząd  a n g ie ls k i  j e s t  odpowie­
d z ia ln y  za porządek w S udan ie. W dn iu  23 s ie rp n ia  MacDonald wy­
s ł a ł  w t e j  spraw ie l i s t  do Z agh lu la , po którym te n  o d n ió sł wra­
ż e n ie , że rząd  b r y ty js k i  n ie  chce n e g o c ja c ji  i  m iał zam iar wra­
cać do K a iru , o czym powiadomił w swej odpow iedzi. MacDonald po­
stan o w ił być Jednak konsekw entnie n ie lo g ic z n y  i  po o fic ja lnym  
p o tw ierdzen iu  praw W. B ry ta n ii  do okupacji Sudanu (29 s ie r p n ia ) ,  
w ty d z ie ń  p ó ź n ie j , raz  je sz c z e  z a p ro s i ł  2agh lu la  do Londynu po- 
d a ją c  term in ro zp o częc ia  o f ic ja ln y c h  n e g o c ja c ji  -  25 w rześn ia
1924 r . 65 .

We w rześniu  s ta ra n o  s ię  w FO o k re ś l ić  podstawy p rzy sz ły ch  
n e g o c ja c j i ,  w wyniku czego u s ta lo n o  przede wszystkim  te  pozycje  
b r y ty js k ie ,  k tó re  n ie  są do utrzym ania w E g ip c ie :

1* A neksja, c z y li  w łączenie E g ip tu  do Imperium B ry ty jsk ieg o , 
j e s t  niem ożliw a.

2 . Całkow ite wycofanie p o lity c z n e  i  wojskowe z E g ip tu  j e s t  
n iem ożliw e.

3 . Powrót do tzw . p o l i ty k i  kromeryzmu j e s t  niem ożliwy (p rzez  
"kromeryzm11 rozuiaiano samorząd E g ip tu  z zatrzymaniem p rzez  Bry­
tyjczyków  k ilk u  kluczowych po zy c ji w r z ą d i le  i  a rm ii e g ip s k ie j  
i  przy  zapew nieniu współpracy miejscowego spo łeczeństw a),

4 . D alsza okupacja wojskowa, Jakkolw iek trudna do pogodzenia 
z form alną n ie p o d le g ło śc ią  E g ip tu , J e s t  J e d n a k  k o ­
n i e c z n a  i  m o ż l i w  a66 .

W związku z tym sugerowano, że jedynym punktem do rozmów 
p o z o s ta je i lo ś ć  i  rozm ieszczen ie  wojsk b ry ty js k ic h  w E g ip c ie .

65
1Q, ,  *b i «£u* m R* M cDonald do C. K erra , 14 s ie rp n ia  

,  . r *> *, T 68 Л 2 w rześn ia  1924 zam ieśc ił o f ic ja ln ą  n o tę
rządu  b ry ty js k ie g o j b 7664, zap ro szen ie  MacDonalda d la  Zaghlu la 
w rz e śn ia **110 Г* * ® 7828, pozytywna odpowiedź Zaghlula 2 11

n ia  MacDonald w wywiadzie d la  "D aily  E xp ress" , 3 w rześ-
P0^wier d2i ł»  że n ie  i s t n i e j e  kw estia  ewakuacji wojsk b ry -  

, a o sta tn im  zamieszkom w Sudanie w inien J e s t  
^  Ł  Z agh lu l, "k tó ry  p rz y łą c z y ł 3ię  do ekstrem istów ". 

Roi,M?eeOCw  МиигаУ sz e f  departam entu eg ipsk iego
1924^* WSChodnie3 F0 -  PR0» F0 371, 10 042, E 7768, 8 -  w rześnia



Wynikło z tego p rz y ję c ie  n a s tę p u ją c e j  ta k ty k i w rozmowach z Zagh- 
lu lem :

1. Powstrzymać s ię  od Jak ichkolw iek  p ropozycji ze s tro n y  b ry ­
t y j s k i e j .

2 . Zmusić Z aghlu la  do p rze d ło że n ia  w łasnych p ro p o zy c ji p rzez  
"w ysłuchanie jego  o p in ii"  w n astęp u jący ch  sprawach:

a )  stanow iska wobec konwencji z 1899 r .  w spraw ie Sudanu,
b ) bezp ieczeństw a kom unikacji imperium,
c )  zagwarantowania obcych in te resó w  o raz  obcych urzędników, 

p o zo sta jący ch  na s łu ż b ie  rządu  eg ip sk ieg o ,
d )  pozyc ji i  ran g i dyplom atycznej p rz e d s ta w ic ie la  rządu  b ry ­

ty js k ie g o  w E g ip c ie  ( sp e c ja ln a  i  najw yższa) i  eg ip sk iego  w Londy­
n ie  (chargé d 'a f f a i r e )  ^ .

MacDonald mając w pam ięci _h a s ło  "Jawnej dyplom acji" i  czu jąc  
s i ę  zmuszonym p rzez  o p in ię  swej p a r t i i  do je g o , powierzchownego 
choćby, wykonywania, doprow adził w końcu do n e g o c ja c ji  z Z a p lu ­
łem . Wydaje s ię  jednak , że w oczyw isty sposób pom ylił gotowość 
do n e g o c ja c ji  z gotow ością do porozum ien ia . Przy takim  wykonaw­
stw ie  zasady jaw ności, gdzie  w w ąsk ie j g rup ie  w szystko z o s ta ło  
p rzesądzone p rzed  p rzy stąp ien iem  do rozmów, naw et zasady t a jn e j  
dyplom acji zysku ją  dużo z u traconego  b lask u , a z o s ta je  mniej 
p rzyna jm n ie j demagogicznych argumentów na obronę i  o p in ia  pu­
b l ic z n a  n ie  j e s t  dezorientow ana pozorami d o b re j w o li .

N egocjacje z Zaghlulem trw ały  od 25 w rześn ia  do 3 p a ź d z ie rn i­
ka i  przy takim  -nastaw ien iu  s tro n y  b r y ty j s k ie j  n ie  mogły i  n ie  
doprow adziły  do żadnego porozum ienia . W c z a s ie  rozmów MacDonal- 
dowi n ie  udało  s ię  sprow adzić Zaghlu la do p o z y c ji p e te n ta  p rzed ­
k ład a jąceg o  p ro śb y . Z d ru g ie j  s tro n y  Zaghlul n ic  n ie  uzyskał w 
spraw ie swoich żądań, t z ń .  uznan ia  p e łn e j  n ie z a le ż n o śc i E g ip tu , 
w ycofania wojsk b ry ty js k ic h  o raz  doradców prawnych i  .finansowych, 
um iędzynarodow ienia Kanału Suesk iego , Nie o s ią g n ię to  porozum ie­
n i a  w spraw ia zaw arcia  " t r a k ta tu  o p rz y ja ź n i" , o k tó ry  z a b ie g a li  • *» • . . » . * 
B ry ty jczy cy , a k tó ry  m iałby w ic h  i n t e n c j i • z a s tą p ić  d e k la ra c ję  

6 fi w łu tow ą z 1922 r .  , czego świadom b y ł Z agh lu l, tw ierd ząc , że
Cr*

Ib idem , E 8114, rozszerzone  memo: J .  Murraya z 20 w rześ­
n i a  1924 r .

Ibidem , E 8582, b ry ty js k i  p ro je k t  t r a k t a tu  p rz y ja ź n i z E- 
g ip tem , przygotowany 1 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .  p rzez  J .  M urraya, 
przew idyw ał, t e :  a) rząd  b r y ty js k i ,  tak  jak  i  w p rz e s z ło ś c i ,  bę-



t r a k t a t  ta k i "sam w sob ie  byłby p r o te k to ra te m " ^ . Jedynym e fe k ­
tem n e g o c ja c ji  by ło  d a lsz e  p ogo rszen ie  stosunków i  f a ta ln e  w 
sku tkach  d la  E g ip tu , umocnione po f ia s k u  rokowań, p rzekonan ie  An­
glików , że sprawy Egip tu  i  Sudanu n a le ż y  uregulować na drodze 
nowych jednostronnych  p o su n ięć .

B io g raf E . H. A llenby’ ego i  jego  p ó ź n ie jszy  n a s tę p c a  w Egip­
c i e ,  znany dowódca z okresu  I I  wojny św iatow ej gen . A. P. W avell, 
n a p is a ł ,  że n e g o c ja c je  "wykazały, że rząd  labourzystów  był rów­
n ie  stanowczy w spraw ie b ry ty js k ic h  in te resó w  w E g in c ie  i  Suda­
n ie  Jak rząd  konserwatywny" .

Dla nikogo n ie  u leg a ło  w ą tp liw o śc i, że n e g o c ja c je  zaczę ły  s ię  
i  załam ały na spraw ie obrony Kanału Sueskiego i  w d ru g ie j  ko- 
l e jn o ś c i  -  Sudanu . P rasa  fran cu sk a  p rzez  c a ły  ok res r a c z e j  
p rzychy lna  Z a.'h lu low i, tro ch ę  ob łudn ie  a  po tro s z e  z s a ty s fa k ­
c j ą ,  p rzepow iadała  te r a z  Brytyjczykom k ło p o ty  na B lisk im  Wscho­
d z ie .  Dokonujący p rzeg ląd u  p rasy  u rzędn ik  FO z ro b i ł  na m argine­
s i e  "Le M atin" uwagę: " to  bardzo ciekaw e, że a u to r  w podsumowa­
n iu  n ie  obawia s ię  r e p e rk u s ji  w S y r i i ,  a ty lk o  P a le s ty n ie ,  T ran- 
s J o rd a n ii  i  I ra k u " 72,

Rokowania, wykazując zdeterm inow anie Zaghlu la w podtrzymywa­
n iu  praw E gip tu  - do Kanału Sueskiego i  Sudanu, zan iep o k o iły  rząd  
b r y ty j s k i  i  s k ło n i ły  go do d z ia ła ń  ofensywnych. Już w parę  dni

d z ie  odpow iedzialny za obronę E gip tu  p rzed  a g re s ją  a rząd  eg ip ­
s k i ,  nawet gdy n iep o d le g ło ść  E g ip tu  n ie  j e s t  zagrożona, b ęd z ie  
mu w tym użyczał w szelk ich  u ła tw i ей i  pomocy: b) rzą d  eg ip sk i 
b ę d z ie  s ię  konsultow ać z rządem b ry ty jsk im  p rzy : zakupie b ro n i, 
angażowaniu n ie e g ip sk ic h  in s tru k to ró w  i  urzędników wojskowych i  
cyw ilnych; ć)  rz ą d  e g ip sk i wydzierżawi rządowi b ry ty jsk iem u  za 
roczną o p ła tą ,  te ry to riu m  między Kanałem Sueskim a  południowo- 
-zachodn ią  g ran ic ą  P a le s ty n y , z całym Póiwyspem SynaJskimi d) o -  
brona Sudanu p o z o s ta n ie  w rękach  b r y ty js k ic h .  P rz y ję c ie  tan ieg o  

^ t r a k t a t u ,  sprow adzającego E g ip t do pozyc ji państwa w asalnego, 
by ło  niem ożliw e d la  Z agh lu la , gdyż m usiało  oznaczać k re s  jego 
p o l i ty c z n e j  d z ia ła ln o ś c i  w E g ip c ie .

Ib idem , 10 043« E 8669, p ro to k ó ł ze spo tkan ia  J .  R. Mac- 
D onaldaz Z agh lu łe» , 3 p a ź d z ie rn ik a  1924 f .

70 W a v e l l ,  op . c i t . ,  s .  107.
71 Taką o p in ię  zam ieśc ił "D aily  T alegrapb", 10 p a ź d z ie rn ik a  

1924, powołując s i ę  na komunikat p rz e d s ta w ic ie la  eg ipsk iego  w Pa­
ry ż u .

72 PRO, FO 371. TO 043, E 8915, n o ta tk a  na m arg inesie  wywia­
du Z a g h l u l a  d la  "Le M atin*, 11 p a ź d z ie rn ik a  1924, p .  t . ,  "L*An­
g l  e te u r  do i t  évacuer L* Egyp t a ! *.



po zakończeniu rozmów MacDonald w y raz ił o p in ią , i ż  to  postawa
p r z y ję ta  p rzez  Z aghlu la  wyklucza porozum ienie, " jako  że obrona

7 ̂K anału-Sueskiego j e s t  d la  nas zby t ważna" , chcąc w ten  sposób 
c a łą  winą za f ia s k o  n e g o c ja c ji  obarczyć s tro n ę  e g ip sk ą .

Sprawą, k tó ra  dobrze i l u s t r u j e  prawdziwy sto sunek  rz ą d u .b ry ­
ty js k ie g o  do E g ip tu , by ło  p y ta n ie , z jakim  zw róc ił s ię  do FO se ­
k r e ta r z  genera lny  L ig i Narodów E. Drummond, m ianow icie: czy na­
le ż y  zakomunikować t r e ś ć  P ro to k o łu  Genewskiego rządowi E gip tu? 
O pin ie  były p o d z ie lo n e , przew ażyła jednak o p in ia  w ięk szo śc i, że 
wzajemne s to sunk i W. B ry ta n ii  i  E g ip tu  n ie  in te r e s u ją  Ligę Na­
rodów, gdyż E g ip t, będąc państwem n iepodległym , j e s t  jednak 
przedmiotem "pewnych, ś c i ś l e  określonych  o g ran iczeń "74 . W o p in ii  
ekspertów  m in is te rs tw a  było  to  niepożądane tak ż e  i  z tego wzglę­
du, że c h a ra k te r  stosunków e j^ ip sk o -b ry ty jsk ich  w o sta tn im  okre­
s ie  każe s ię  spodziew ać, że P ro tokó ł b ędz ie  czy tany  p rzez  rząd  
e g ip s k i w yłącznie  pod kątem teg o , czy eg ip sk i akces lub  odmowa 
p rz y s tą p ie n ia  doń p rzysporzą  kłopotów Rządowi Jego K ró lew sk iej 
M ości.

Argumenty, że n ie  ma żadnych o b ie k c j i  konstytucyjno-praw nych 
p rzeciw  zakomunikowaniu rządowi egipskiem u t r e ś c i  P ro toko łu  i  
ewentualnemu zap ro szen iu  go na k o n feren c ję  rozb ro jen iow ą, z o s ta ­
ły  2by te  słowną e k w ilib ry s ty k ą .

Innym sygnałem z a o s trz e n ia  kursu  wobec E g ip tu  b y ła  in s t r u k -  
cja-merr.orandum przekazana 20 p aźd z ie rn ik a  p rzez  J .  R. MacDonalda 
C. Kerrow i, czasowo zastępującem u m arszałka E, H. A llenby . Ten 
dziwny dokunient, będący m ieszaniną pogróżek i  prób  szan tażu  z 
•wykładnią stosunków b ry ty js k o -e g ip sk ic h , n o s i ł  z a s tr z e ż e n ie , iż
o sposob ie  i  te rm in ie  do ręczen ia  go rządowi egipskiem u a d re s a t  
z o s ta n ie  powiadomiony osobno. P rz y n o sił on w y liczen ie  "uchybień 
rządu  eg ip sk iego  wobec s ta tu s  quo w E g ipcie  i  Sudanie":

1 . Z a leg ło śc i w sp ła ta c h  s ta ry c h  pożyczek.
2 . Niedotrzymywanie obowiązku p ła c e n ia  c z ę ś c i  kosztów . . .  po­

b y tu  arm ii b r y ty j s k ie j  w E g ip c ie .

7 ' Cï'.O 22Ô9, 1924, P o s itio n  o f H is M ajesty Government in  Re­
g ard  to  Egypt and th e  Sudan, zaw iera га. i n .  l i s t  J .  R. MacDonal­
da do E. H. A llenby z ' 7  p a ź d z ie rn ik a  1924 r . ,  gdz ie  krytykow ał 
postawę Zaghlu la w c z a s ie  n e g o c jo c j i .

^l' PRO, FG 371, 10 571, W 8945, l i s t  E. Drummonda do A. Cado- 
gana z 10 p a ź d z ie rn ik a  192^ r .  i  o p in ia  doradców FO, 15-20 paź­
d z ie rn ik a  1924 r .



3 . Sposób w yznaczania, trak to w an ia  i  o p łac a n ia  b ry ty js k ic h  u - 
rzędników  w E g ip c ie .

4 . P o łączen ie  budżetów b ry ty js k ic h  doradców, finansowego i  
prawnego, z budżetem odpowiednich m in is te rs tw  e g ip sk ic h .

Ze s tro n y  Londynu b y ła  to  wyraźna próba n ac isk u , p o leg a jąc a  
n a  przypom nieniu, że E g ip t z g ra ł Już w szystk ie  swoje a tu ty ,  k tó ­
ry ch  w ie le  n a to m ias t p o zo sta ło  je sz c z e  w ręku rządu  b r y ty j s k ie ­
go. Treść tego  dokumentu, zw łaszcza p k t 2, j e s t  dosyć kompromi­
tu ją c a  d la  podpisanego pod nim labourzystow skiego  p rem iera . Na­
w et mający o p in ią  konserw atysty  i  człow ieka s i l n e j  r ę k i  m arszałek 
E . H. A llenby w odpowiedzi zw rócił uwagę, że ten  p assu s  o p ła c e ­
n iu  na arm ię b ry ty js k ą  w E g ipc ie  " j e s t  jednym z ty ch , co do k tó ­
rych  odczuwań pewne wahania w n a le g a n iu  nań, -zw łaszcza gdy n ie  
j e s t  łatw o d a le j  utrzymywać, że żądan ie  to  ma w y sta rcza jące  i  
ra c jo n a ln e  podstaw y. Uważam d la te g o , że od tego punktu na leży  od­
s tą p ić " 7*.

W t e j  spraw ie J .  R. MacDonald m iał jednak rów nie bezwzględ­
nego następcę  w osob ie  A. Cham berlaina, k tó ry  po k lę sc e  wybor­
c z e j  labourzystów , 10 l is to p a d a  1924 r . ,  o f i c j a ln ie  p ę z e ją ł  k ie ­
rownictwo FO. W tym przypadku i  on by ł wierny zasa d z ie  kontynu­
a c j i  i  w ytrw ale d ąży ł do z a o s trz e n ia  k o n f lik tu , p isz ą c  do E. H, 
A llenby*ego: "skoro już  ra z  rząd  b ry ty js k i  p o d ją ł wyzwariie rzu ­
cone mu p rzez  Z ag h lu la , to  n a leży  tak  już  kierować sprawami, by 
rząd  eg ip sk i m usiał nam u d z ie l ić  p e łn e j  s a ty s f a k c j i"  .

Zmiana i  z a o s trz e n ie  ku rsu  wobec E g ip tu , m ająca m iejsca  w 
p a ź d z ie rn ik u , z o s ta ła  tu  omówiona n ieco  s z e rz e j ,  by ukazać, że 
Już wtedy zdecydowano s ię  na zerw anie z p o l ity k ą  utrzymywania 
pozoru e g ip s k ie j  n ie p o d le g ło ś c i .  W konsekwencji oznaczało  to  t a ­
kże o d e jś c ie  od d e k la r a c j i  lu tow ej z 1922 r . ,  k tó ra  tę  w łaśn ie  
p o l i ty k ę  zapoczątkow ała . Zarówno J ,  R. MacDonald, j a k i  A. Cham­
b e r la in  w swej p o l i ty c e  wobec E g ip tu  i  w p o d k reś la n iu  konieczno­
ś c i  da lszego  u trzym ania  pod wyłączną domeną b ry ty js k ą  Kanału Su­
esk ieg o  i  Sudanu mogli l ic z y ć  na p o p arc ie  w iększości odłamów o- 
p i n i i  p u b lic z n e j w k r a ju .  P rasa  labourzystow ska, "D aily  H erald" 
w sz cz e g ó ln o śc i, zachowując m ilczen ie  na ten  tem at, dawała wol-

7^ Ibidem , 10 043, E 9?13, E. H. Allenby do J .  R. MacDonalda, 
20 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .

•n ć i

Ib idem , odpowiedź A. Cham berlaina na powyższy l i s t  z 10 
l is to p a d a  1924 r .



ne po le  p ra s ie  b u rżu a z y jn e j w k sz ta łto w an iu  o p in ii  sp o łe c z n e j. 
"The Times" p rzez  c a ły  omawiany o k res  konsekw entnie i  bardzo o- 
s t r o  krytykow ał żądan ia  e g ip sk ie  i  samą myśl w ycofania s ię  W. 
B ry ta n i i  z E g ip tu  i  Sudanu. "Times" k i lk a k ro tn ie  ch w a lił MacDo­
n a ld a  za jepo  stanow isko w spraw ie E g ip tu , o k re ś la ją c  j e  jako 
"spraw dzian n a s z e j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j i  im p e r ia ln e j " '7 , a w 
dn iu  p rzy jazd u  Z aghlu la  do Londynu i  w yraźnie pod Jego adresem 
sformułowano niepodw ażalne zasady t e j ż e  p o l i ty k i  wobec E g ip tu , 
"państw a młodego i  s łab eg o , leżąceg o  przy  n a jk r ó ts z e j  drodze do 
I n d i i ,  A u s t r a l i i  i  D alekiego Wschodu" .

D alsze k ro k i b r y ty js k ie  wobec E g ip tu  sz ły  już  po l i n i i  n a ­
k re ś lo n e j  p rzez  la b o u rzystow skiego p rem iera . M arszałek E. H. A l­
lenby  skoro zo rien to w ał s i ę ,  że nowy m in is te r  tak że  J e s t  zwolen­
n ik !  от! o s tre g o  k u rsu , podporządkował s ię  temu i  z w łaściw ą so ­
b ie  lo g ik ą  zaproponow ał, by p rzed staw ić  rządowi egipskiem u ta jn e  
d o tąd , omawiane wyżej memorandum 2 20 p a ź d z ie rn ik a , do czego 
p rzychylano  s ię  z r e s z tą  i  w Londynie79 . W parę  dn i p ó ź n ie j ,  14 
l is to p a d a ,  zaproponował on, by up rzedz ić  Zaghlu la c ią g le  j e s z ­
cze  niezdecydowanego na  o tw arty  k o n f l ik t  z rządem b ry ty jsk im  o 
p lanach  tego  o s ta tn ie g o  p rz e k s z ta łc e n ia  sudańsk ich  oddziałów  a r ­
m ii e g ip s k ie j  w n ie z a le ż n e  od n i e j  sudańsk ie  s i ł y  obronne pod­
porządkowane bezp o śred n io  L . Stackowi jako  s ird a ro w i su d ań sk ie -

00mu ^ . Z aghlul c ią g le  jednak  n ie  dawał s ię  sprowokować, a  o to  
p rz e c ie ż  chodziło  Brytyjczykom , czekającym  ty lk o  na  dogodny p re ­
t e k s t ,  by sprawę sudańską o s ta te c z n ie  p rz e są d z ić 0 1 .

W FO zaczę ło  s ię  w ie lk ie  c z e k a n ie . N ik t n ie  p rzy p u sz c z a ł, 
że trwać ono b ęd z ie  ta k  k ró tk o . W p ięć  dni p ó ź n ie j ten  sp ise k  
p o lity c z n y  p rzez  śm ierć jednego z uczestn ików  n a b ra ł wymiaru 
d ram atu . W d n iu  19 l is to p a d a  o godz. 13»30 w samym centrum  K ai­
ru  dokonano zamachu na Lee S ta ck a . Zmarł on następnego  d n iii.

Z cynizmem, w ykorzystu jąc  śm ierć gen . L . S tack a , p rz y s tą p io ­
no do r e a l i z a c j i  w cześn ie j u s ta lo n eg o  p lan u . W d z ień  jeg o  po-

77 "The Tim es", 18 l ip c a  1924.
Ib id e a , 23 w rześn ia  1924.

79 PRO, FO, 371, 10 043, E 9713, E. H. A llenby do A. Chamber­
l a i n a ,  9 l i s to p a d a  1924 r»

8Q Ibidem , E 9923, E. H. A llenby do A. C ham berlaina, 14 l i ­
s to p ad a  1924 r .

B a r t n i c k i ,  op . c i t . ,  a .  260.



g rzebu , 22 l is to p a d a  1924 r . ,  m arszałek  E. H. A llenby odczy ta ł 
Zaghlulow i u ltim atum  rządu  b ry ty js k ie g o . Z aw ierało  ono n a s tę p u ­
ją c e  żąd an ia :

1 . Z łożen ie  wyrazów ubolew ania .
2 . P rzeprow adzenie szczegółowego dochodzenia i  ukaran ie  spraw­

ców.
3 . Zakaz w sze lk ich  p o lity czn y ch  d e m o n s tra c ji.
4 . Z ap łacen ie  rządowi b ry ty jsk iem u  odszkodowania w wysokoś­

c i  500 t y s .  funtów s z t .
5 . W ycofanie z Sudanu w c iągu  24 godzin w szystk ich  e g ip sk ich  

o fice ró w  i  cz y sto  eg ip sk ic h  oddziałów  wojskowych.
6 . Wyrażenie zgody na ro z sz e rz e n ie  p rzez  rząd  Sudanu ( tz n .  

a n g ie ls k i)  a re a łu  ziem i naw adnianej w re jo n ie  G ezira  z 300 fe d -  
danów do t a k i e j  i l o ś c i ,  k tó rą  rząd  te n  uzna za w skazaną.

7 . W ycofanie w szelk ich  z a s trz e ż e ń  co do praw obrony in te resó w
82cudzoziem skich w E g ip c ie  p rzez  rząd  b r y ty js k i  .

Ultimatum b r y ty js k ie  w yraźnie d z ie l i  s ię  na dwie c z ę ś c i ,  
p ierw ezą  (p k t 1 -4 ) związaną ze śm ie rc ią  L . S tacka i  drugą n ie  
m ającą z tym wydarzeniem n ic  w spólnego. Z a p lu ł  w p e łn i  był tego  
świadom, d la tego , zgodz ił s ię  u d z ie l ić  p e łn e j  s a ty s f a k c j i  rządo ­
wi b ry ty jsk iem u  odnośnie 4 pierw szych punktów u ltim atum , choć pod­
k r e ś l i ł ,  że n ie  może p rzy ją ć  odpow iedzia lności za śm ie rć 'L . S ta ­
c k a . Odmówił tak że  w spraw ie da lszych  żądań, co tak  oburzyło  A. 
C ham berlaina, że upoważnił nawet E. H. A llenby 'ego  do z a a re sz ­
tow ania Z aghlu la  i  p o d jęc ia  ta k ic h  środków wojskowych, Jak ie  ten  
uzna za wskazane, ze s trz e la n ie m  do dem onstrantów w łączn ie , do

fl Xczego na sz c z ę śc ie  n ie  doszło  .
Zaghlul P asza , n ie  widząc in n e j  m ożliw ości, podał s ię  do dy­

m is j i .  Nowym szefem  rządu  eg ip sk iego  z o s ta ł  przychylny Anglikom 
Ziwar P asza, k tó ry  p r z y ją ł  i  p o le c i ł  wykonaćv w szystk ie  żądan ia  
a n g ie l s k ie .  W ten  sposób c e le  p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  wobec Egip­
t u ,  n ak reś lo n e  na m iesiąc  przed  zabójstwem Lee S tacka , z o s ta ły  
z re a liz o w a n e .

O k reś len ie  a k c j i  b r y ty j s k ie j  Jako cy n ic z n e j j e s t  tu  o ty le  
na m ie jscu , że rząd  b ry ty js k i  co na jm n ie j od połowy p a ź d z ie m i-

82 PRO, FO 371, 10 044, E 10 180.
83 Ibidem , E 10 185, A. Cham berlain do E. H. A llenby, 24 l i ­

s to p a d a  1924 r .



Ка 2 p e łn ą  świadomością dąży ł do zaogn ien ia  k o n f l ik tu ,  chcąc 
zdobyć p r e te k s t  d la  u su n ię c ia  arm ii e g ip s k ie j  z Sudanu i  tym за ­
кут zlikw idow ania taro systemu podwójnych rządów, gdyż m. i n .  w ią­
z a ły  s ię  z tym bezpośredn io  in te r e s y  b ry ty js k ic h  p lan ta to ró w  b a ­
w ełny. Łatwo zauważyć, że druga część u ltim atum  j e s t  zebraniem  
w szy stk ich  w cześn ie jszych  p ostu la tów  p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  na tym 
o b sz a rz e , zm ierza jących  do pełnego zagwarantow ania sw ojej pozy­
c j i  nad Kanaiem Sueskim i  w E g ip c ie  o raz ca łkow itego  podporząd­
kowania sob ie  Sudanu. O fia rą  t e j  p o l i ty k i  s t a ł  s ię  Lee S ta c k . 2 
teg o  w łaśn ie  powodu odpow iedzialność za jego  śm ierć spada w du­
ż e j  c z ęśc i na rzą d  b r y ty j s k i .

Mimo że p o l i ty k a  k o lo n ia ln a  rządu  P a r t i i  P racy ty lk o  w ma­
łym s to p n iu  poddana b y ła  k o n tro l i  o p in ii  la b o u rz y s to w sk ie j, to  i  
w tym wypadku rząd  m usiał wysłuchać kry tycznych o p in i i  na tem at 
swych poczynań wobec E gip tu  .

Jedn o cześn ie  n iem al, na dorocznej k o n fe re n c ji  P a r t i i  Pracy w
1925 r . ,  zapomniano już  o n iekonsekw encjach własnego rządu  I  u - 
chwalono b l is k ą  h ip o k ry z ji  r e z o lu c ję  naw ołującą rząd  konserw aty- 
wny do s p e łn ie n ia  uprzednio  składanych o b ie tn ic  ewakuowania E- 
g ip tu  i  p r z y ję c ia  go do L ig i Narodów, k tó ra  powinna s ię  z a ją ć  
sprawą Sudanu, Kanału i  k o n tro l i  wód N ilu8 5 . Drugi rząd  P a r t i i  
P racy , sformowany w roku 1929, tak że  n ie  s ię g n ą ł do t e j  r e z o lu ­
c j i .

3 . P o lity k ą  ś i ł y  wobec I ra k u

Jednym z n a j i s to tn ie j s z y c h  celów k o n fe re n c ji  pokojow ej, w o - 
czach  zw łaszcza A n g lii i  F r a n c j i ,  b y ł p o d z ia ł p o s ia d ło ś c i  t u r e ­
ck ich  i  k o lo n ii  n iem ie c k ich . Jedne i  d rug ie  z o s ta ły  Już fa k ty c z ­
n i e  odebrane tym państwom w t r a k c ie  d z ia ła ń  wojennych a te r a z  
ch o d z iło  ty lk o  o formalnoprawne "p rzekazan ie"  i c h  państwom • zwy­
c ię sk im . ' f .

Od początku  d y sk u s ji nad tym zagadnieniem  s ta ra n o  s ię  ro z ró ­
ż n ia ć  między byłymi koloniam i n iem ieck im i, zam ieszkałym i p rzez  
ludność  z n a jd u ją c ą  s ię  na bardzo  n iskim  szczeb lu  rozw oju cywi-,

LPAC, R eport, 1925, s .  18 i  254.
05 Ib idem , Appendix XVI, s .  353.



l iz a c y jn e g o , a ziemiami po tu re c k i mi, tak im i ja k :  S y r ia , Irait, Pa­
le s ty n a , L iban, mającymi s ta r e  t ra d y c je  państwowości i  dużo l e ­
p i e j  rozw iniętym i pod względem gospodarczym i  k u ltu ra lnym .

Co prawda zarówno b r y ty j s k i ,  Jak i  fra n c u sk i system k o lo n ia ­
ln y  dysponowały ju ż  od dość dawna ro z w in ię tą  i  sprawdzoną konce- 
p c ją  p ro te k to ra tu  (n p . E g ip t i  Maroko), n ie  było ona jednak moż­
liw a  do zastosow ania  na rozbudzonym p o li ty c z n ie  i  narodow ościo­
wo B liskim  W schodzie. Jako p ierw szy  z pro jek tem  utw orzenia  sy­
stemu pow iern iczego , c z y l i  mandatowego, w y s tą p ił na k o n fe re n c ji 
p a ry s k ie j  p rem ier Unii P łd . A fry k i, gen . Jan Smuts. Jego p ro ­
j e k t  o p ie ra ł  s ię  na p kc ie  5 programu pokojowego p rezyden ta  W. 
W ilsona, w którym trw ały  pokój światowy uzależn iony  by ł od sp ra ­
w iedliw ego i  bezstronnego  rozw iązan ia  spraw ko lon ia lnych  w duchu 
zasp o k o jen ia  słu sznych  żądań lu dnośc i m iejscow ej, jak  i  p o s tu la ­
tów państw n a jb a r d z ie j  zain teresow anych losam i danego tery to rium . 
J .  Smuts był tym człow iekiem , k tó ry  słowu "mandat" nadał konkre­
tn e  znaczen ie  i  z ło ż y ł na m andatariusza konkretne obowiązki w 
z a k re s ie  ochrony i  p o p ie ran ia  in te resó w  tubylców o raz  handlu  
międzynarodowego na obszarze  mandatowym. W in te r e s i e  tubylców 
m andatariusz  zobowiązany b y ł do z n ie s ie n ia  i  tę p ie n ia  handlu n i e ­
w olnikam i, z a b ro n ie n ia  sprzedaży b ro n i i  a lk o h o lu , p rz e s trz e g a ­
n i a  Zakresu r e k r u ta c j i  1 s z k o le n ia  wojskowego na większą* s k a lę .
W d z ie d z in ie  hand lu  międzynarodowego państwo spraw ujące mandat 
winno było  zapewnić wolny handel i  żeg lugę , a ta k ie  n ie  nakładać 
c e ł o c h a ra k te rz e  preferencyjnym , le c z  w yłącznie dochodowym. Na 
obszarze  mandatowym n ie  n a le ż a ło  także  wzriosić f o r t / f i k a ć j i 8^.

J .  Smuts, p o l i ty k  p rak tyczny , s t a r a ł  s ię  połączyć w swym pla­
n ie  te o r ię  i  id e a liz m  L ig i Narodów, z t e o r ią  i  kon iecznością  im­
p e ria liz m u , a t e  z p rak tyką  i  doświadczeniam i Commonwealth u , n a j ­
w iększego imperium, k tó re  p rze trw a ło  wojnę światową. Zawsze też  
u s i l n i e  n a le g a ł ,  że zasady d z ia ła n ia  L ig i i  systemu mandatowego 
muszą być przede wszystkim p rak ty c zn e .

P rezyden t W. W ilson opowiadał s ię  także  za koncepcją manda­
tów, co w Jego f r a z e o lo g i i  było  wyrazem forsow ania  p o l i ty k i  "o - 
tw artych  d rzw i", c z y li  wolnego dostępu  w szystk ich  mocarstw do 
zasobów n a tu ra ln y ch  omawianych te ry to rió w , głównie ropy naftow ej.
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Koncepcja W. W ilsona by ła  jednak mało p recy zy jn a , pom ija ła  i s ­
to tn e  zagadn ien ia  szczegółow e, jak  np . k o sz ta  a d m in is tra c j i  man­
datow ej, kom petencje L ig i Narodów i t p . ,  to te ż  n a t r a f i a ł a  na zde­
cydowany opór F r a n c j i ,  A ng lii i  j e j  dominiów. Zwłaszcza te  o s ta ­
tn ie  w y stąp iły  z o s t r ą  k ry tyką  powszechnego i  mechanicznego s to ­
sowania zasady mandatu, szczeg ó ln ie  w o d n ie s ie n iu  do wysp na Pa­
c y fik u  i  N iem ieck ie j A fryki Z achodnie j, żąd a jąc  prawa do p rzy ­
łą c z e n ia  tych  obszarów ze względów bezpieczeństw a i  wymogów ad­
m in is trac y jn o -g o sp o d a rcz y c h . Operowano p rzy  tym tak im i ' argumen­
tami i  formułowano ta k ie  zadan ia  im p e ria ln e , że jeden  z członków 
d e le g a c ji  b r y ty j s k ie j  zauważył, że "byłoby bardzo dobrze, gdyby­
śmy z n a le z li  j a k i ś  przekonywający argument p rzeciw  zaanektowaniu 
p rzez  nas ca łego  św ia ta"0 7 .

Także stanow isko dominiów, przy cichym p o p a rc iu  Anglików i  
F r a n c j i ,  spowodowało poważny kryzys k o n fe re n c ji ,  k tó ry  udało  s ię  
zażegnać p rzez  obustronne i  r a c z e j  pozorne u s tę p s tw a . Konsekwen­
tnym sprzeciwem generalnym  i  l e p i e j  umotywowanymi rac jam i szcze ­
gółowymi A nglicy i  F rancuzi o s ią g n ę l i  w końcu to ,  że zachowano 
system  mandatowy L ig i Narodów, a le  "był on niczym  w ięce j jak  
uprzejm ą f ik c j ą  stw orzoną,^by  zadowolić p rezy d en ta  W ilsona"8®.

Pod koniec s ty c z n ia  1919 r .  D. Lloyd George p rz e d s ta w ił b ry ­
t y j s k i  p ro je k t  r e z o lu c j i  w spraw ie mandatów, k tó ry  s t a ł  s ię  póź­
n i e j  podstawą "mandatowego" a r t .  22 Paktu  L ig i8 9 . Nie oznaczało  
to , iżb y  F ran c ja  i  A nglia zlikw idow ały 'f ten  sposób sp rzeczności 
swych in te resó w  w A fryce i  na B lisk im  W schodzie. Oznaczało to  na 
r a z i e  w yłącznie  chęć od rzucen ia  te z y  am erykańsk ie j. W a r t .  22 
Peńtu  uznawano, że n ie k tó re  narody byłego  imperium tu reck ieg o  i  
n iem ieck iego  "są  n iez d o ln e  do sam odzielnego rz ą d z e n ia  s ię "  i  w 
związku z.tym  najlepszym  wyjściem  "będzie  pow ierzen ie  op iek i nad 
tymi ludami narodom o wysokim rozw oju", k tó re  "będą wykonywały 
tę  opiekę w c h a ra k te rz e  m andatariuszów  i  w im ien iu  L ig i" .  W d a l ­
s z e j  c z ęśc i tego  dość rozw lekłego a r ty k u łu  przyznawano jedńak , 
że " n ie k tó re  sp o łe c z n o śc i, k tó re  poprzednio  n a le ż a ły  do C esar­
stw a O ttom ańskiego, o s iąg n ę ły  ta k i  s to p ie ń  rozw oju, że ic h  i s t -

07 L I  o y d-G e o r  g e , op . c i t . ,  t .  1 , s .  103.
E* K, i  r  A Short H is to ry  o f  th e  Middle E a s t, Lon­don 1943, s .  130.
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n ie n ie  jako narodów n iepod leg łych  może być tymczasowo uznane, pod
warunkiem, że a d m in is tra c ją  ic h  kierować będą rady i  pomoc man-

90d a ta r iu s z a "  . Obowiązkiem m andatariu 3za będz ie  tak że  p rz e s y ła ­
n ie  Radzie L ig i corocznych raportów .

A rtyku ł 22, p rzez  dziwne p rzeoczen ie  n ie  dopracowany p rzez  
odpowiednią kom isję we właściwym c z a s ie , z o s ta ł  w o s ta tn ie j  chwi­
l i  p o sp ie sz n ie  włączony do Paktu  L ig i ,  zachowując te  запш n ie ­
ś c is ło ś c i  co p r o je k t  D. Lloyd George’a .  Można domyślać s i ę ,  że 
d e le g a c j i  b r y ty j s k ie j  Jako przyszłem u m andatariuszow i n ie  z a le ­
ż a ło  zby tn io  na precyzowaniu n iek tó ry ch  zobowiązań, to  Jednak 
dziwne J e s t ,  że t e  b rak i i  n ie ja s n o ś c i  p ro je k tu  z o s ta ły  powtórzo­
ne w Pakcie L ig i .  Były n im i:

a )  brak  postanow ien ia  k to  ma r o z d z ie l ić  mandaty,
b ) b rak  o k re ś le n ia  i  ro z ró ż n ie n ia  kom petencji Rady i  Zgroma­

d z e n ia ,
c )  brak  wzmianki o tym, kiedy i  w J a k ie j  fo rm ie mandaty mają 

ek sp i rować,
T e ry to r ia  mandatowe z o s ta ły  p o dz ie lone  na 3 k la s y , w z a le ż ­

n o śc i od s to p n ia  ic h  cyw ilizacy jnego  rozwoju:
1 . Mandat "A "- obejmował b y łe  p o s ia d ło ś c i  tu re c k ie  ( I r a k ,  Sy­

r i a ,  L iban , P a le s ty n a  wraz z T ra n s jo rd a n ią ) , k tó re  po pewnym o- 
k re s ie  przejściowym  m iały uzyskać p e łn ą  n ie z a le ż n o ść .

2 . Mandat "B" -  obejmował dawne ko lo n ie  n iem ieck ie  (Togo, Ka­
merun, Tanganika, Ruanda-Urundi) i  p rz y b ie ra ł  n a jb a rd z ie j  k la sy ­
czną form ę, tz n .  ta k ą , Jaką proponował J .  Smuts i  przewidywał 
dłużs?.y o k res  a d m in is tra c j i  p rzez  m an d a tariu sza .

3 . "Mandat "C" -  także  k o lo n ie  n iem ieck ie  (Afryka Południowo- 
-Z acnodnia , Nowa Gwinea, Samoa Zachodnia ), upraw niał państwa 
mandetowe do trak to w an ia  danego te ry to riu m  jako in te g ra ln e j  czę ­
ś c i  Jego p o s ia d ło ś c i .  Było to  s p e łn ie n ie  stanowczych żądań Aust­
r a l i i  i  Unii P łd . A fry k i.

W ykorzystując wspomniane n ie ja s n o ś c i  a r t .  22 Pak tu , Bada Naj­
wyższa 7 maja 1919 r .  dokonała p o d z ia łu  mandatów "B" i  "С*, a  25 
k w ie tn ia  1920 r .  t a  sama Rada r o z d z ie l i ł a  mandaty "A". Prawa na­
b y te  p rzez  F ran c ję  i  A nglię w u k ład z ie  S yk es-P ico t z o s ta ły  uzna­
ne  р ггег  Radę Najwyższą a potem i  p rzez  Radę L ig i Narodów p rzy

90 Liga Narodów. P o lsk i p rze k ład  o raz  f ra n c u sk i i  a n g ie lsk i,. 
T ek st P ak tu , Genewa 1925.



p o d z ia le  mandatów. V/ p rzeddzień  p o d z ia łu  dokonanego w San Remo 
oba państwa zaw arły porozum ienie naftow e, w którym A nglia w za­
mian za Mosul p rzy z n a ła  F ra n c ji  25% u d z ia łu  w T urk ish  Petroleum  
Company, Który uprzedn io  n a le ż a ł  do Niemiec, a F ra n c ja  z k o le i 
w y ra z iła  zgodę na budowę n a fto ć ią g u  p rzez S yrię  do portów Morza
4 Ol
Śródziemnego .

Mandaty ro z d z ie lo n e , tro ch ę  prawem kaduka, p rzez  Radę N aj­
wyższą z o s ta ły  ex p o s t potw ierdzone p rzez  Radę L ig i Narodów -  
"C“ -  17 g rudn ia  1920 г . ,  "В" -  20 l ip c a  1922 г . ,  "А" -  24 l ip c a  
1922 r .  i  osobno d la  Ira k u  -  27 w rześn ia  1924 r .  Dla nadzoru wy­
konywania mandatów z o s ta ła  utworzona p rzy  L idze Narodów S ta ła

q ?
Komisja Mandatowa .

Takie z a ła tw ie n ie  problemu krajów  a ra b sk ich  B lisk ieg o  Wscho­
du oznaczało  n ie  ty lk o  złam anie własnych p rzy rzeczeń  dawanych A- 
rabom w o k re s ie  I wojny, a le  i  podep tan ie  praw i  postu la tów  a -  
r a b s k ie j  lu d n o śc i S y r i i ,  I ra k u  i  P a le s ty n y . Niemal bezpośrednim  
następstw em  uchwał k o n fe re n c ji w San Remo by ł wybuch powstań 
ludowych w tych k ra ja c h , z k tó rych  n a j t r a g ic z n ie js z y  i  najkrwaw­
szy p rze b ieg  m iało pow stanie i r a c k i e .  Utrzymany i  potw ierdzony 
w te n  sposób sztuczny  podzlcał i  ro z b ió r  krajów a ra b sk ich  pog łę­
b i ł  ekonomiczną odrębność poszczególnych obszarów hamując ic h  
rozwój gospodarczy, p o g łę b ił  w aśnie plem ienne i  s t a ł  s ię  bardzo 
poważną przeszkodą d la  ro d zące j s ię  jed n o śc i św ia ta  a ra b sk ieg o .

Ucnwały K onferencji w San Remo sp o tk a ły  s ię  z n ie c h ę c ią  wszy­
s tk ic h  za in teresow anych . W samym, I ra k u , jak  już  wspomniano, wy­
buchło  pow stan ie , do s tłu m ie n ia  k tó rego  B ry ty jczycy  u ż y li  ponad
100 t y s .  a rm ii.  Wymuszony na T u rc ji  t r a k t a t  w S ev res , podpisany
10 s ie rp n ia  już z zastosowaniem  postanow ień z San Rerao, sp o tk a ł 
s i ę  w tym k ra ju  z powszechnym oburzeniem  i  o s ta te c z n ie  n ie  z o s -  
a ta ł  p r z y ję ty .  W reszcie z k ry tyką  w y stąp ił rzą d  USA. Ambasador 
amerykański w Londynie, o . W. D avis, 12 maja 1920 r .  w l i ś c i e  
do FO krytykow ał jed n o s tro n n e , tz n .  bez u d z ia łu  USA, d z ie le n ie  
s t r e f  wpływów na B lisk im  Wschodzie 1 przypom inał, że jego  k ra j  
p o z o s ta je  w iem y zasad z ie  "o tw artych  d rzw i" . Po dłuższym m il­
c z en iu , 9 s ie r p n ia ,  lo rd  Curzon odpow iedział we właściwym sob ie

^ ‘ G d a ń s k i ,  op . c l t . ,  s . 179.
J .  M а к o w s к i ,  Mandaty międzynarodowe, "P rzeg ląd  Po­

l i ty c z n y "  1925» t .  3, z .  1 .



s ty lu ,  p rzypom inając, że to  w łaśn ie  USA k o n tro lu ją  80% św ia to ­
wych zasobów ropy n a fto w ej, gdy W. B ry tan ia  ty lk o  4,594, więc 
podobne in te rw e n c je  są przejawem z b y tn ie j  nerwowości p o l i ty k i  a -  
m ery k ań sk ie j. S tw ie rd z ił  te ż ,  że sprawa mandatów może i  powinna 
in te reso w ać  ty lk o  członków Rady L ig i Narodów, zapom inając Jak­
by , że p o d z ia ł w San Remo z o s ta ł  dokonany p rzez  Radę Najwyższą,a 
n ie  Radę L ig i9 - .̂

Postanow ien ia  k o n fe re n c ji  w San Remo były  w większym s to p n iu  
uznaniem I ra k u  za b ry ty jsk ą  s t r e f ę  wpływów n iż  formalnym u d z ie ­
len iem  i  p rzy jęciem  m andatu. B ry ty jczycy  znając n a s t r o je  ludnoś­
c i  Ira k u  i  mając do c z y n ie n ia  z masowym, nawet zbrojnym ruchem 
oporu , zdaw ali so b ie  spraw ę, że mandat w k la sy c z n e j form ie n ie  
j e s t  najlepszym  rozw iązaniem . Z ty ch  powodów, w o k re s ie  od s t ł u ­
m ien ia  pow stania ludowego w końcu roku 1920 aż do w rześn ia  1924 r . 
e t a r a l i  a ię  u s i l n i e  znaleźć in n ą  podstawę prawną d la  podporząd­
kowania so b ie  teg o  k ra ju , c z y l i  z a s tą p ić  mandat in n ą  form ułą, 
n a j l e p i e j  dwustronnym tra k ta te m  o p rz y ja ź n i .  Samo słowo "mandat" 
n ie  c ie s z y ło  s ię  p o p u larn o śc ią  w Ira k u  i  wszyscy znający  m iej­
scowe w arunki, n p . Percy Сох, wysoki kom isarz w I ra k u , Thomas 
Lawrence, czy G etruda B e lle , p is a rk a  i  podróżniczka s ta l e  mie­
sz k a ją c a  w I ra k u , b y l i  zgodni co do teg o , że n a le ż y  Je z a s tą p ić  
tra k ta te m , k tó ry  "dałby nam w o ln ie jsze  ręce  w I ra k u " 9/4.

W inston C h u rc h ill  także przyznaw ał, że "na całym Wschodzie 
n a ro s ło  niezw ykłe up rzedzen ie  wobec słowa »m andat « , k tó re  jak o ­
by oznaczać ma poddaństwo i  zlikw idow anie ic h  państwowości" i  
z a s tą p ie n ie  j e j  "k o n tro lą  z ło w ro g ie j I n s ty tu c j i  zwanej Ligą Na-QC
rodów" . Nie wspomniał o przyczynach tych  n as tro jó w , a mogły 
one być i  ta k ie  Jak f a k t ,  i ż  A nglicy w 1920 r .  wymusili z I r a ­
ku 3 ,5  raz a  w ięcej podatków n iż  znani z rozw in ię tego  systemu f i ­
skalnego Turcy w roku  19119^ . N a s tro je  antyriandatowe mogły b rać 
s ię  i  s tą d ,  że to ,  co tenże  W. C h u rc h ill p rz e d s ta w ia ł z dumą I z ­
b ie  Gmin Jako dowód spraw ności b r y ty j s k ie j  a d m in is tra c j i  w Irak u , 
oznaczało  d la  lu d n o śc i stosow anie "efek tyw n ie jszych" n iż  lądowe

93 H. A. F o s t  e r ,  The Making o f  Modem I r a q ,  Oklahoma 
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ekspedycje  karne i  znaczn ie  tań szych  bombardowań pow ietrznych
Royal A ir F o rce . W wyniku teg o , co podobno m iało być pomysłem
p r z y ja c ie la  Arabów T. Law rence'a , "k tó ry  pierw szy zdał sob ie
suraw ę, że k o n tro la  z pow ietrza  w sparta  wo2ami pancernymi J e s t  o

97w ie le  ta ń sz a  n iż  tra d y c y jn e  arm ie o k u p a c y jn e ^  , ko sz ty  p a c y f i­
k a c j i  k ra ju  z o s ta ły  do roku 1922 obniżone z 35 min funtów do 1090
m in, a w perspek tyw ie  do 5 min funtów

Rząd konserwatywny nawet n ie  próbował zaprzeczać stosow aniu  
nalo tów  RAF na "zgrupowania plem ion i  obozow iska", a jedyne cz e ­
mu uważał za stosowne przeczyć to  :£akt, ż e  n a lo ty  mają c h a ra k te r  
r e p r e s j i  za n ie p ła c e n ie  podatków. Z aprzeczen ia  te  by ły  przyjm o­
wane z re s z tą  z duiyra sceptycyzmem p rzez  posłów , a p rz y c iś n ię ty  
do muru p rz e d s ta w ic ie l  rządu  by ł Już ty lk o  "niem al pewny", że tak  
j e s t  w i s t o c i e - ' ' .  Posłow ie labourzystow ecy , G. Lansbury i  J .  C. 
Wedgwood, bardzo o s tro  skry tykow ali samą zasadę ślepego i  z b io ­
rowego k a ra n ia ;  stoeowaną w przypadku nalotów  z p o w ie trz a , p y ta ­
ją c  "czy n ie  n ad szed ł c z a s , by zakończyć stosow anie tyoh b a rb a -

*100rzy ń sk ich  p rak ty k  Hunów przeciw  bezbronnej lu d n o śc i? "  . Tego 
typu r a c je  by ły  ca łkow ic ie  obce s i r  S . H oare, m in istrow i l o t ­
n ic tw a , podającemu z zimną p re c y z ją  c ię ż a r  zrzucanych bomb (250, 
112 i  20-funtowe o raz  n a p a la ją c e ) i  przyznającem u, że choć t r u ­
dno j e s t  o b liczy ć  l ic z b ę  o f i a r  wśród tu b y lc z e j  ludności, to  mnie­
ma on, że zastosow anie  RAF obn iży ło  l ic z b ę  z a b ity c h " 1®1 . Trudno 
s ię  d z iw ić , że słowo "mandat" by ło  n iepopu larne  w I ra k u , j e ś l i  
pam ięta  s ię ,  że -w p rak tyce  oznączało  ono zw iększone c ię ż a ry  po­
datkowe i  potężny system  r e p r e s j i  wobec w szelk ich  objawów n ie su b ­
o rd y n ac ji 1 n iezadow o len ia .

Jak  Już wspomniano, od końca 1920 r .  i  p rze z  c a ły  rok 1921 
B ry ty jczycy  s t a r a l i  s ię  p rzez  s tw arzan ie  pozorów samorządu 1 przy  
pomocy p o l i ty k i  faktów  dokonanych ode jść  od mandatu w s tro n ę  
dwustronnego t r a k t a t u .  Przejawem t e j  p o l i ty k i  by ło  u tw orzenie  
tzw . rządu  tymczasowego (p a ź d z ie rn ik  1920 r . )  złożonego z fe u -

9 , R.  B u l l a r d ,  B r i ta in  and th e  M iddle É a3 t, London 
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dałów i  b u rż u a z ji  kom pradorsk ie j, pow ołanie na t ro n  i r a c k i  syna 
k ró la  Hidżazu H usajna, em ira F a js a la ,  znanego z p ro b ry ty jsk ic h  
sym patii ( s ie rp ie ń  1921 r . ) ,  o g ło sz e n ie  wyborów do Zgromadzenia 
Ustawodawczego, ro zpoczęcie  p rac  nad k o n s ty tu c ją . W l is to p a d z ie  
1921 r .  H. A. L. F is h e r , b r y ty js k i  p rz e d s ta w ic ie l  w Lidze Naro­
dów, zapoznał Radę z tymi "postępam i" sam orządności Ira k u  i  wyra­
z i ł  pog ląd , że charak terow i stosunków W. B ry ta n ii  z Irak iem  l e -

102p i e j  odpowiadałby t r a k t a t  dwustropny n iż  mandat
Po d ługo trw ałych  neg o c jac jach  t r a k t a t  z o s ta ł  w reszc ie  podpi­

sany 10 p a ź d z ie rn ik a  1922 r .  Stronam i w nim były głowy panujące 
obu państw , co "zw aln ia ło "  parlam enty  tych  krajów od r a ty f ik a c j i  
tego  dokumentu i  sprow adzało s ię  do w yrażenia ap ro b a ty . W t r a k ­
t a c i e  tym k ró l  I ra k u  zobowiązywał s ię  p rzez  окгез 20 l a t  " k ie ­
rować radami Jego  B ry ty js k ie j  Mości [ . . . ]  we w szystk ich  i s t o t ­
nych sprawach dotyczących międzynarodowych i  finansowych zobowią­
zań i  in te resó w  Jego  B ry ty js k ie j  M ości". Bardzo i s to tn e  postano­
w ien ie  zaw iera ł a r t .  V III , mówiący, że "żadne te ry to riu m  I ra k u  
n ie  b ęd z ie  przekazane lub  wydzierżawione w żadnej form ie żadnemu 
innemu m o ca rs tw u "^ 3 . O czywiście do tyczy ło  to  Mosulu, będącego 
przedmiotem sporu tu re c k o -ira c k ie g o , a w ten  sposób W. B ry tan ia  
b r a ł a  na s ie b ie  r o lę  gw arantki in te g r a ln o ś c i  I ra k u  i  z ręczn ie  u - 
2 a le £ n ia ła  utrzym anie Mosulu przy  I ra k u  od zaakceptow ania t r a k ­
t a t u .  Wojska b r y ty js k ie  m iały prawo stacjonow ać w l rak u ■

C h arak te ry sty czn e , ±e w t r a k ta c ie  an i słowem n i e  wspomina s ię
o mandacie ani o a r t .  22 Paktu L ig i ,  co najw yżej wspomina s ię  o 
samej L idze . Mimo k o rz y s tn e j "k la u z u li  m osu lsk ie j"  i  fa k tu , i ż  
ro z s z e rz a ł  on n ieco  zak res  autonom ii w ew nętrznej, t r a k t a t  s p o t­
k a ł  s ię  z powszechną niem al opozycją w I ra k u , co doprowadziło 30 
k w ie tn ia  1923 r .  do pod p isan ia  dodatkowego p ro to k o łu , o g ran icza ­
jącego  o k res  w ażności t r a k ta tu  do 4 l a t  (poprzedn io  20 l a t )  
lu b  autom atyczną e k s p ira c ję  po p rz y ję c iu  Ira k u  do L ig i Narodów.

O głoszenie p rzez  wysokiego kom isarza w I ra k u , a i r  Percy Co­
x a , wyborów do Zgromadzenia Ustawodawczego, mającego zaakcepto­
wać (n ie  ra ty fik o w ać ) t r a k t a t  z W, B ry tan ią , s ta ło  s ię  okazją  do

F o s t e r ,  op. c i t . ,  3 . 109; pat.rz także Papers r e l a t ­
in g  to  th e  A p p lica tio n  to  I ra q  . o f  the P r in c ip le s  o f  A r t ic le  22 01 
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n a s i l e n ia  w ystąp ień  p ro te s ta c y jn y c h j i  bo jko tu  wyborów. Akcją 
p ro te s ta c y jn ą  k ierow ały  pow sta łe  na b az ie  i s t n i e j ą c e j  od 1920 r .  
n a r t i i  Haras a l - I s t i k l a l  ( S t r o i  N ie p o d leg ło śc i)  nowo pow stała  
P a r t i a  O drodzenia I ra c k ie g o  z Muhammadem as-Sadrern i  I ra c k a  P a r­
t i a  Narodowa z D ia’Farem Abu at-Timmanem na c z e le .  Podobnie Jak 
założona p rzez  n ic h  Haras a l - I s t i k l a l  były  one dość n ie je d n o l i te  
pod względem społecznym, jednocząc p a tr io ty c z n ą  b u rżu az ję  z an - 
ty im p e r ia l is ty c z n ie  nastawionym obszam ictw em  arabsk im , szejków 
n ie k tó ry c h  plem ion i  duchowieństwo sz y ic k ie  (tzw . raudżtahidówj10^. 
Jakko lw iek  zw iększało  to  zak res  ic h  oddzia ływ an ia , n o s i ło  jednak 
zapowiedź wewnętrznego r o z b ic ia .  Dodatkową s ła b o ś c ią  ruchu a ra b ­
sk iego  w I ra k u  był jego  szow in istyczny  stosunek  do lu d n o śc i k u r­
d y j s k i e j .  Kurdowie domagający s ię  własnego państw a, co z o s ta ło  
im przyrzeczone w 1919 r .  p rzez  D. Lloyd G eorge 'a  i  n ie  z o s ta ło  
dotrzym ane, w zn ieca li potem k i lk a k ro tn ie  w alki o c h a ra k te rz e
wyzwoleńczym pod dowództwem sz e jk a  Mahmuda a l-B a rz a n d ż i. Nie mo- 9 . 
gąc sob ie  p o rad z ić  z dobrze zorganizowanymi i  odważnymi pow stań­
cami kurdyjsk im i B ry ty jczycy  przypom nieli sob ie  s ta r ą  maksymę 
" d z ie l  i  rządz"  i  o s i e d l i l i  na ziem iach Kurdów uchodźców a s y ry j­
sk ic h  z T u rc ji ,  w w iększości c h rz e ś c ija n ,  k tó rz y  u z b ro je n i i  wy­
szk o len i p rzez  Brytyjczyków p r z e j ę l i  ro lę  wojsk okupacyjnych.

I r a k  zajmował o p in ię  labourzystow ską w znaczn ie  mniejszym 
s to p n iu  n iż  n p . E g ip t, Sudan, czy samorządne dom inia. I  choć N. 
B r a i l s fo r d  w swym szerokim  p ro je k c ie  o rg a n iz a c j i  powojennego świa­
t a  tw ie r d z i ł ,  że "żaden c e l  szczy tny  n ie  może u sp raw ied liw iać  
p rz e d łu ż a n ia  wojny d la  zaanektow ania K onstantynopola p rzez  Rosję 
a Mezopotamii p rzez  Wielką B ry ta n ię " , to  h as ło  to  n ie  m iało wie­
l u  gorących popleczników  Ten b rak  z a in te re so w an ia  problemem 
ira c k im , oznaczający  w i s t o c i e  m ilczącą a k c ep ta c ję  zasady manda­
tow ej, w ynikał z k ilk u  powodów:

104 H is to r ia  krajów  a rab sk ich  1917-1966, Warszawa 1974, s .
166-170.

105 ' V
H, N . B r a i l  s f o r d ,  Liga Narodów, Warszawa 1919,

3 . 115; w zamieszczonym tamże ( s .  246) własnym p ro je k c ie  Konsty­
t u c j i  L ig i Narodów a u to r  p o d k re ś la ł ty lk o  "konieczność u d z ie le ­
n ia  m niejszościom  narodowym w ic h  t e r y t o r i a c h  e u ­
r o p e j s k i  c h  pełnego prawa używ alności języ k a , rozwoju 
k u ltu ry  narodow ej i  swobody w yznania".



a) n ieznajom ości skomplikowanych zagadnień p o lity cz n o -n a ro d o - 
wościowych, r e l ig i jn y c h  i  geograficznych  tego  obszaru :

b) nieśw iadom ości i s t n i e n i a  a ra b sk ich  i  innych ruchów n a ro ­
dowo-wyzwoleńczych, zm ierzających  do p e łn e j  sam odzie lności.

Ponadto zręczna  propaganda mocarstw zw ycięskich s ta r a ła  s ię  
przekonać o p in ię  swych krajów , że w ystępują one na obszarach 
mandatowych w r o l i  w yzw olicielek  tych  krajów spod Jarzma n iem ie­
ck iego  i  tu re c k ie g o . Zarówno wobec w łasnej o p in ii  p u b lic z n e j, 
ja k  i  krajów , k tó rych  mandaty d o ty czy ły , sugerowano, że wycofa­
n ie  s ię  F ra n c ji  czy A ng lii z ty ch  te ry to rió w  oznacza autom atycz­
n ie  powrót rządów tu re c k ic h , o ty le  gorszych , że s ła b e  Imperium 
O ttom ańskie z a s tą p i  scen tra lizo w an e  państwo kem alistow sk ie .

W Iz b ie  Gmin próby k ry ty k i podejmowali ty lk o  posłow ie z l e ­
wego sk rzy d ła  P a r t i i  Pracy, jak  wspomniani już  G. Lansbury i  J .  C. 
Wedgwood, a le  i  c i  n a jc z ę ś c ie j  o g ra n ic z a li  s ię  do doraźnej k ry ­
ty k i tych  czy innych  posunięć rząd u , n ie  p o ru sza jąc  i s t o t y  p ro ­
blemu, tz n , czy W. B ry tan ia  naprawdę musi być obecna w Ira k u  i  
w im ię czego? 105 Od poglądów G. Lansbury’ego i  J .  C, Wedgwooda 
b a rd z ie j  rep rezen ta tyw ne d la  s z e r s z e j  o p in ii  p a r t i i  było s ta n o ­
wisko P . Snowdena, zaw iera jące  s ię  w s tw ie rd zen iu : "Imperium Bry-
ty s k le  j e s t  faktem  [ . . . ]  i  mając nawet różne poglądy na sposób,

107w Ja k i z o s ta ło  ono stworzone [ . . . ]  n ie  możemy go o d rz u c ić .. ."  
Zawarta w tych  słowach J e s t  i s t o t a  konserwatyzmu P a r t i i  P racy, 
p o ru sz a ją c e j s ię  c i ą j l e  w im ię " b ry ty js k ic h  in te resó w  i  honoru", 
w kręgu p o lity czn eg o  i  społecznego s ta tu s  quo. Realizm , ja k k o l­
wiek w p o li ty c e  pożądany, n ie  może zastępofrać szerszego  p ro g ra ­
mu, zw łaszcza w przypadku p a r t i i  ro b o tn ic z e j  p rze jm u jące j rządy 
w państw ie k a p ita lis ty c z n y m  i  po p ä r t i i  konserw atywnej.

Taka postaw a, nazwijmy Ją r e a l is ty c z n ą , Jaką prezentow ał P. 
Snowden a wyznawali i  in n i  z kierow nictw a P a r t i i  P racy , oznacza­
ł a  lo g ic z n ie  konieczność uw zględniania jako zasadniczych tych 
samych p rzes łan ek  w podejmowaniu d ec y z ji ja k  w przypadku p a r t i i  
konserw atyw nej. Zasada c ią g ło ś c i  i  w tym wypadku m iała  wziąć 
g ć rę .

S tyczeń roku 1924 o b fito w ał w wydarzenia p o lity c z n e  z p rzy ­
domkiem "p ie rw szy". W A ng lii sformowany z o s ta ł  p ierw szy rząd  Pa-

106 HCD, 1923, t .  160, k o l .  876.
107 S n o w d e n ,  op. c i t . ,  s .  47 .



г t l i  Pracy; podobnie w E g ip c ie , gdz ie  utworzono pierw szy rząd  
parlam entarny  Zaghlu la Paszy . W Ira k u , w s ty c z n iu , zakończono 
w reszc ie  ponad rok trw ające  wybory do Zgromadzenia Ustawodawcze­
go .

Żadne z p rzedsięw zięć  p o lity czn y ch  rządu S. Baldwina wobec I -  
ra k u , prócz u tw orzen ia  m onarch ii, n ie  z o s ta ło  w ch w ili obejmowa­
n ia  władzy p rzez  labourzystów  d e fin ity w n ie  rozw iązane. Bagdadz- 
k i. korespondent "Timesa" p i s a ł  ze z ło ś liw o śc ią  w ystaw iającą go 
na sz ty ch , że jakkolw iek "n ie  j e s t  łatw o ś le d z ió  p rzeb ieg  wypad­
ków w o p in ii  b a z a ru " , to  w Ira k u  duże n a d z ie je  pokłada sięw M ac- 
D o n a ld z ie i lab o u rz y s ta c h  i  doda ł, udow adniając, że j e s t  to  r z e ­
czyw iśc ie  n ie ła tw e  zadan ie , i ż ■"nawet s k ra jn i  n a c jo n a l iś c i  n ie  u - 
w a.tają, i e  I ra k  może byś sam odzielny"108.

<1 t e j  sy u a c ji  zadan ia , ja k ie  czeka ły  rząd  P a r t i i  Pracy, były  
l ic z n e  i  trudne :

1 . Spowodowanie, i ż  t r a k t a t  październikow y z roku 1922, bu­
dzą jący  powszechny sprzeciw , z o s ta ł  zaakceptowany p rzez  i r a c k ie  
Zgromadzenie Ustawodawcze.,

2 . P rzeforsow anie  w Radzie L ig i s p e c ja ln e j  formy mandatu b ry ­
ty js k ie g o  nad Irak iem  opartego  na wspomnianym t r a k ta c ie  dwu­
stronnym ,

3 . Zakończenie n e g o c ja c ji b ry ty js k o - tu re c k ic h  (k tó rych  u l ty -  
ffiatywny 9 -m iesięczny  term in upływał 5 l ip c a  1924 r . )  w spraw ie 
w ytyczen ia  południow ej g ran icy  Ira k u ,, mających zdecydować o p rzy ­
n a le ż n o śc i państwowej w i la je tu  m osulskiego.

«

4 . P a c y fik a c ja  k ra ju  i  związany z tym problem  dalszego  s to ­
sowania nalotów  pow ietrznych .

M inistrem  k o lo n ii w rz ą d z ie  labourzystow skim  z o s ta ł  J ,  Tho­
mas, zaw dzięczając to  n ia  ty le  swej znajom ości spraw k o lo n ia l ­
nych , co o s o b is te j ,  p rzy ja źn i z J .  R. MacDonaldem. N ależał on do 
s k ra jn e j  prawicy P a r t i i  Pracy i  można było s ię  spodziewać, że j e ­
go p o lity k a  k o lo n ia ln a  r.ie  będzie  obfitow ać w radykalne  posun ię­
c i a .  K a is ia ło  jednak przypuszczać, że ten  au ten tyczny  ro b o tn ik  i  
d z ia ła c z  związkowy odrzuci choć n ie k tó re ,  n a jb a rd z ie j  rażące  me­
tody rządów k o lon ia lnych  swoich konserwatywnych poprzedników. Na j-  
b a rd 2i e j  drastycznym  ic h  przejawem było stosow anie pow ietrznych 
nalo tów  bombowych RAF wobec lu d n o śc i m iejscow ej. Obiektem ataków

-108 "Tho limes", 29 stycznia 1924.



by ły  czasem uzbro jone  grupy, jak  w przypadku tłu m ie n ia  ko lejnych  
pow stań Kurdów, n a jc z ę ś c ie j  jednak o f ia r ą  nalotów  padała  n ie u z ­
b ro jo n a  ludność cy w iln a .

Specyficzny  p o d z ia ł kom petencji w kierow aniu  różnymi rodza­
jam i wojsk w g ab in ec ie  b ry ty jsk im  spowodował, że już w cześniej 
p a c y f ik a c ja  Ira k u  z o s ta ła  przekazana z g e s t i i  m in is te rs tw a  ko­
lo n i i  do m in is te rs tw a  lo tn ic tw a . Nominacje w tym r e s o r c ie  także  
n ie  zapow iadały z b y tn ie j  W rażliwości na k ry tyczne g ło sy , ż ą d a ją ­
ce  z a p rz e s ta n ia  bombardowań bezbronnej lu d n o śc i . Sekretarzem  
s ta n u  był tu  zawodowy o f ic e r ,  by ły  l ib e r a ł  i  znajomy nowego pre­
m ie ra , gen. C. B. Thomson, a jego  za stę p cą  przem ysłowiec z B re- 
d fo rd  V. Leach. Do tych  dwóch lu d z i ,  z k tórych  jeden  był zawo­
dowym wojskowym a d rug i fabrykantem  te k s ty lió w , z pewnością tra ­
f i a ł y  l e p i e j  p ro s te  argumenty o ta n io ś c i  i  sku teczności "kon tro ­
l i “ p o w ie trzn e j n iż  ap e le  o humanitaryzm i  m oralność w p o l i ty c e .

Począwszy od roku 1921/1922 uciekano s ię  do pomocy RAF z 
n a ra s ta ją c ą  c z ę s to t l iw o ś c ią .  B ry ty jsk i wysoki kom isarz w Irak u  
Henry Dobbs, omawiając w dorocznym ra p o rc ie  sprawozdawczym sy tu -  
a c ję  p o lity c z n ą  w Irak u  w 1923 r . ,  p rzy z n a ł, że "p rzez  c a ły  ten  
o k res  głównym czynnikiem  w p a c y f ik a c j i  k ra ju  były Royal A ir 
F o rc e s" 109. M iało to  prócz dobrych, tz n .  ła tw o ś c i , ta n io ś c i  i  
sk u te c z n o śc i, tak ż e  i  z łą  s tro n ę , p is a ł  z zimnym pragmatyzmem 
wzorowego u rzęd n ik a  H. Dobbs, tę  m ianow icie, że " ta  łatw ość s to ­
sowania powoduje, i ż  sam oloty są  nadużywane a wojska i r a c k ie  n i ­
gdy n ie  by ły  spraw dzone". S ir  Henry byłby na pewno ogromnie 
zdziw iony, gdyby dow iedział e ię ,  że stosow anie nalotów  p o w ie trz ­
nych można krytykować i  p o tęp iać  tak że  z zu p e łn ie  odmiennych po­
wodów. Jego punkt w idzenia z n a la z ł Jednak pełne  zrozum ienie l a -  
bourzystow skiego m in is tr a  k o lo n ii  i  " ja b in e tu " , k tó ry  wkrótce 
może być Pan tego  pewien -  p i s a ł  H. Dobhaowb J .  Thomas -  rozwa­
ży  sprawę w yłącznie pod względem merytorycznym, bez uprzedzeń 
jak iegoko lw iek  ro d z a ju " 110. ;

W tajnym memorandum z początku lu te g o  zatytułowanym " P o li ty ­
ka b ry ty js k a  w I ra k u " , k tó re  prawdopodobnie m iało na c e lu .z a p o -  
znać szczegółowo nowego sz e fa  CO z u s ta lo n ą  l i n i ą  p o lity c z n ą

109 PRO, CAB 24, 164, C. P . 94, r a p o r t  H. Dobbsą ź  10 s ty ­
c z n ia  1924 r .

110 Ibidem , C. P . 88, J ,  Thomas do H. Dobbsa, 30 s ty c z n ia  1924г.



wobsc t - и  k ra ju , bez ogródek zaczę to  wywody od s tw ie rd z e n ia , że 
"nasza  ( t j .  b ry ty js k a )  pozycja w Ггаки wynika w p ie rw sz e j k o le j ­
n o śc i z prawa p o d b o ju "1' 1 . Dokument te n , będący typowym p rzy ­
kładem ż o łn ie r s k ie j  m entalności w p o l i ty c e ,  J e s t  p e łen  ubolewań 
nad tym, że 6- k ro tn ie  tań sza  od konw encjonalnej "k o n tro la "  z po­
w ie trz a  d a je  podetawy do "fałszyw ego krytycyzm u, prasow ej a g i­
t a c j i  i  ataków parlam en tarnych".

Z Jeszcze  innych względów stosow aniu  nalotów  przeciw ny był 
prem ie^ MacDonald. W tym przypadku n ie  by ły  to  Jednak ta k ie  
względy i  r a c je ,  k tó re  staw ia łyby  go w k o rzy stn ie jszy m  ś w ie tle .  
Z a le c a ł on bowiem c z a s o w e  wstrzym anie nalotów  RAF p rz e ­
ciw  Kurdom sz e jk a  Mahmouda, gdyż wywołuje to  ty lk o  p ro te s ty  r z ą ­
du tu re c k ie g o , z którym toczone są n eg o c jac je  g ran iczne  (M osul) 
w K onstantynopolu i  u ła tw ia  Turkom porozum ienie z Kurdami, co 
s tw arza  groźną perspektyw ę .

Mimo to -  r tą lo ty  były  kontynuowane. W m iesiąc  po z a le c e n iu  
p rzerw an ia  bombardowań sam olty RAF dokonały dużego n a lo tu  w oko­
l ic a c h  m iasta  K irkuk, leżącego  w po łudniow ej, a więc k u rd y jsk ie j 
c z ę ś c i  w i la jë tu  m osulsk iego11^.

W. Leach in te rp e lo w an y m  t e j  spraw ie p rzy zn a ł o f ic ja ln ie *  że 
n a lo ty  są kontynuowane a w o k re s ie  sprawowania władzy p rzez  rząd  
P a r t i i  Pracy od s ty c z n ia  do czerwca 1924 r .  dokonano za Jego 
w iedzą 5 bombardowań pow ietrznych11^ . Próbując b ro n ić  stanow iska 
r 2ądu labourzystow skiego  dod a ł, że "n ie  uczyn iliśm y  żadnej zmia­
ny w p o l i ty c e  o s ta tn ie g o  rządu" , co m iało być u sp raw ied liw ię -

' 11 sniem , a s ta ło  s ię  r a c z e j  oskarżeniem  . "Bomb dropping  p o lic y "  
kontynuowana p rzez  rząd  P a r t i i  P racy w I ra k u  sp o tk a ła  s ię  z o- 
str-ą k ry tyką  l ib e ra łó w  (.J. Kenworthy i  Lam bert) i  lewicowych 
labourzystów , k tó ry ch  sprzeciw  w y raz ił G, Lansbury przypomnie­
niem , że "gdy Niemcy r o b i l i  to  samo z ‘nami, nazwaliśmy i c h ‘Hu­
nami , a te r a z  ro b ią  to  n a s i  c h rz e ś c ija ń s c y  ż o łn ie r z e " 11^ .

111 PRO, FO 730, 66, C. P . 264 (24 ), memo ( s e c r e t ) ,  4 B r i t i s h  
P o lic y  in  I r a q ,  by K iddle E a s t D ep t., 8 lu te g o  1924 r .

Ibidem , CO 16 195, 4 k w ie tn ia  1924 r .
y 3 HCD, 1924, t .  175, k o l .  924-925.

Ibidem , k o l .  1491-1492.
115 Ibidem , k o l .  924-925.
1 Ib idem .



Rajdy pow ie trzne  samolotów RAF, połączone z ostrze liw an ie®  
i  bombardowaniem obiektów  naziem nych, enigm atycznie określano  W 
ta jn y c h  ra p o rta c h  wojskowych jako " lo ty  patro low e w rabach  r u ty ­
nowej d z ia ła ln o ś c i  w ojskow ej". Były one kontynuowane p rzez  ca ły  
o k res  pozostaw ania rządu P a r t i i  P racy u władzy i  rząd  ten  był o 
n ic h  na b ieżąco  informowany. Stosow anie t a k ie j  p o l i t y k i ,  n ie  
m ieszczące s ię  p rz e c ie ż  w tra d y c y jn e j  za sad z ie  "kon tynuac ji po­
l i t y k i  z a g ra n ic z n e j" , j e s t  Jedną z n a jc iem n ie jszy ch  s tro n  k ró t­
k ich  rządów pierw szego g ab in e tu  labourzystow sk iego , n ie  ty lk o  na 
odcinku kolonialnym .

Omawiając p o l i ty k ę  rządu wobec I ra k u , p o se ł l ib e r a ln y  Lam­
b e r t  przypom niał odmienne stanow isko P a r t i i  Pracy p rzed  d o jś ­
ciem do władzy i  porównując je  z prowadzoną p o lity k ą  mówił z i -  
r o n lą  o członkach rządu , że "rnają e la s ty c z n e  sum ienia , mówiąc 
Jedno będąc w o p o zy c ji i  d ru g ie , k iedy  są u w ładzy"117.

Lambert przypom niał ta k ż e , że f ra k c ja  parlam en tarna  Labour 
P a r ty  w 1922 r .  "g łosow ała en b lo c  za poprawką zgłoszoną przeze 
mnie ( tz n .  L am berta), mówiącą o tym, że powinniśmy s ię  wycofać z 
I ra k u  n a js z y b c ie j  Jak to  m ożliw e".

Rząd labourzystow sk i Jednak tak ie g o  zam iaru n ie  m iał i  od 
samego początku  J .  Thomas w korespondencji z H. Dobbsem poru­
s z a ł  ty lk o  te  sprawy, k tó re  mogłyby służyć um ocnieniu p o zy c ji 
b r y ty j s k ie j  w I r a k u .  Najważniejszym zagadnieniem  d la  p o l i ty k i  
b r y ty j s k ie j  by ło  doprowadzenie do te g o , by i r a c k ie  Zgromadze­
n ie  Ustawodawcze z a tw ie rd z iło  t r a k t a t  październikow y z 1922 r .  
Z Jego zatw ierdzeniem  w iązał s ię  problem l e g a l i z a c j i  obecności 
b r y ty j s k ie j  w I ra k u , n ie  mogącej s ię  p rz e c ie ż  powoływać na "p ra ­
wo podboju". Rząd b ry ty js k i  s t a r a ł  s ię  tymże tra k ta te m  dwustron­
nym z a s tą p ić  mandat L ig i Narodów, k tó rego  c ią g le  je sz c ze  n ie  
p rz e d s ta w ił L idze i  n ie  z a b ie g a ł o j e g o . p o tw ie rd z en ie . l e t o t ą  
tych  zabiegów wokół t r a k t a tu  i  mandatu było to ,  że ten  pierw szy 
s tw a rz a ł dużo w iększe m ożliw ości b r y ty j s k ie j  dom inacji p o l i ty c z ­
n e j  o ra z  e k s p lo a ta c j i  finansow ej i  ekonomicznej I r a k u .

Zamysł te n  ' n ie  by ł łatw y do przeprow adzenia, p rzede w szyst­
kim z uwagi na powszechną w I ra k u  krytykę postanow ień t r a k ta tu ,  
zw łaszcza dodatkowego porozum ienia finansow ego. Opór wobec t r a k ­
t a t u ,  by ł ta k  s i ln y ,  że H. Dobbs na początku marca p rze d s taw ił

117  Ib idem , t .  176, k o l .  1950.



J .  Thomasowi możliwość wprowadzenia bezpośredn ich  rządów b r y ty j ­
sk ich  w I ra k u  i  z n ie s ie n ia  m onarchii w przypadku n ie ra ty f ik o w a ­
n ia  t r a k t a t u ,  H. Dobbs p i s a ł ,  mając na m yśli a n ty b ry ty js k ą  i a n -  
ty tra k ta to w ą  opozycję , że " ś c in a ją c  najw yższe makówki (dosłow nie!
-  heads o f the  t a l l e s t  popp ies -  w o ry g .) ,  przypuszczam , że mo­
glibyśm y lic z y ć  na 10 l a t  pokoju i  zadow olenia"116.

Wysoki kom isarz wskazywał, że to  p o su n ię c ie  spo tkałoby  e ię  
z poparciem  Kurdów, Asyryjczyków i  n ie k tó ry c h  szejków  z w i la je ­
tu  B asry; i s t n i e j e  Jednak n ieb ezp ieczeństw o , że ry ch ło  by za­
pomniano o "nieporządkach  tu re c k ic h "  i  n ie sp ra w ied liw o śc ia c h  pa­
nowania F a js a la  i  "zwrócono by s ię  przeciw ko nam"119. H. Dobbs 
tym samym wskazał na s łab o ść  i  niekonsekw encję podstawowej z a sa ­
dy p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  na tym te r e n ie  " d z ie l  i  r z ą d ź " . Zasada 
t a ,  n ie  mogąc s ta ć  s ię  n igdy  podstawą s t a b i l i z a c j i  p o l i ty c z n e j ,  
dawała Jednak możliwość manewru, c z y l i  s tw o rzen ia  Je szcze  innych, 
podzia łów . Je j. wariantem  m iał być pomysł p o ró ż n ie n ia  k ró la  F a j­
s a la ,  z którym -  tak  miano argumentować -  rząd  b ry ty js k i  zaw arł 
t r a k t a t ,  i  Zgromadzenia Ustawodawczego, k tó re  go n ie  chce zaa­
probować120. Dodatkowo wobec F a js a la  wysuwano by groźbę wycofa­
n ia  s ię  A ng lii z Ira k u  a Zgromadzenie szantażowano by zan iecha­
niem n e g o c ja c ji  z Turkami w spraw ie w łączen ia  ca łeg o  Mosulu do 
I r a k u .  Szantaż wobec F a js a la  b y ł potw ierdzeniem , że Jego rządy  
o p ie r a ją  s ię  na wojskach b ry ty js k ic h  w I r a k u .  Był on tak że  po­
średnim  przyznaniem  s ię  Anglików do te g o Ł że wynik referendum  z
1921 r . ,  w którym aż 96% lu d n o śc i opow iedziało  s ię  za Jego in ­
t r o n iz a c ją ,  by ł sfabrykowany na doraźny uży tek  propagandowy.

Jeszcze  in n ą  a lte rn a ty w ą  p o lity c z n ą  wobec I ra k u  by ły  p lany  
pow rócenia do pomysłu u tw orzen ia  sam odzielnego państw a k u rd y j-  
sk o -a sy ry jsk ie g o , co zag raża ło  in te g ra ln o ś c i  t e r y t o r i a l n e j  I ra k u  
i  pozbaw iało go, częściow ych naw et, wpływów z k o n c e s ji  na (eks­
p lo a ta c ję  pó l naftow ych M osulu. W tym przypadku byłby  to  szan ­
ta ż  podwójny: pod adresem  i  T u rc ji  i  I ra k u  .

PRO, CO 25 650, H. Dobbs do J .  Thomasa z 5 marca 1924 r .11Û
Ibidem , H. Dobbs do J .  Thomasa z 11 maja 1924 r ,

120 PRO, FO 730, 65 i  odrębna sygnatu ra  CO 20 941, p r o je k t  t e ­
legram u do H. Dobbsa, ew entualn ie  do wiadomości F a js a la  1 Zgroma­
d z e n ia , b . r .  [prawdopodobnie kw lecień-m aj 1924 r . J.

121 Ibidem , 66 i  CO 16 195, pismo FO do CO o 'ty m , że J. R. Mac­
Donald p o d z ie la  stanow isko J .  Thomasa w t e j  sp raw ie . 4 k w ie tn ia
1924 r .  o



D opiero o s ta te c z n ą  w ers ją  tych  planów, na wypadek odrzucen ia  
t r a k t a t u ,  m iało być, p rzy  dalszym t pozostaw aniu w I ra k u , zwróce­
n ie  s ię  do L ig i Narodów, by ta  " d la  zab ezp ieczen ia  postanow ień 
a r t .  22 Paktu  L ig i upow ażniła rząd  b r y ty js k i  do p o d ję c ia  kroków 
a lte rn a ty w n y c h "122. Nawet wtedy, a byłoby to  p rz e c ie ż  po oczy­
w is te j  porażce p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  w I ra k u , chciano  Jeszcze  
p rz e z  m g lis tą  fo rm ułę : "kroków alternatyw nych" uzyskać możliwość 
zachowania s i l n i e j s z e j  p o z y c ji w I ra k u , n iżby  w ynikało to  z r o l i  
m andatariu sza  L ig i Narodów.

Z astanaw iać może, co było  przyczyną t e j  n ie c h ę c i rządu  b ry ­
ty js k ie g o  wobec mandatu? Wydaje s i ę ,  że w tym konkretnym p rzy ­
padku, w łaśn ie  to  w szystko na co ta k  s i ln y  n a c isk  k ła d l i  twórcy 
i d e i  mandatów, J .  Smuts i  zw łaszcza W. W ilson . Tak c z ęs to  ^p o ­
tykany  w dokumentach CO argum ent o p o trz e b ie  p o s ia d a n ia  "wolnych 
rą k "  w I ra k u  J e s t  niczym innym Jak próbą n iedopuszczen ia  do r e ­
a l i z a c j i  postu low anej na te r y to r ia c h  mandatowych p o l i ty k i  "otwa­
r ty c h  d rzw i" . Chyba to  w łaśn ie  by ło  n a jis to tn ie js z y m  powodem 
w szy stk ich  manewrów zm ierzających  do z a s tą p ie n ia  mandatu t r a k t a ­
tem dwustronnym. Swobodna konkurencja  p rzy  zasa d z ie  "otw artych 
d rzw i" dawałaby prężnym monopolom amerykańskim przewagę i  zag ra ­
ża ła b y  in te reso m  b ry ty js k ic h  ak c jo n a riu sz y  T urk ish  Petroleum  
Company i  A ng lo -P ersian  O il Company. N atom iast t r a k t a t  ż I r a ­
kiem , nawet gdyby m iał obowiązywać rzeczy w iśc ie  ty lk o  4 la ta -, 
pozw oliłby  monopolom b ry ty jsk im  na ta k ie  um ocnienie swych pozy­
c j i ,  że naw et wojskowe w ycofanie s ię  z tego  obszaru  n ie  mogłoby 
ju ż  ic h  n a ru sz y ć . Tymczasem zag rożen ie  ta k ie  by ło  całkiem  r e a l ­
n e ,  Napór monopoli am erykańskich Już w dwa l a t a  po fran cu sk o -b ry - 
ty jsk im  porozum ieniu naftowym z San Remo z m u s i ł  Brytyjczyków w
1922 r .  do "oddania" 2%  a k c j i  T urk ish  Petroleum  Company sp ó ł­
kom amerykańskim. Odsprzedawanie tych  a k c ji  * k tó re  i  ta k  sz ło  
bardzo  o p o rn ie , z o s ta ło  zahamowane w 1923 r .  pierwszym odkryciem 
w I ra k u  ropy w i lo ś c ia c h  handlowych dokonanym p rzez  A nglo-Per­
s ia n  O il Company12^ . Obie kompanie zd radza ły  dużą n ie c ie rp liw o ść  
i  n a le g a ły  na rz ą d , by u d z ie l i ł  im k o n c e s ji wydobywczych Jeszcze

122 Ibidem , 65 i  CO 25 650, J .  Thomas do H. Dobbsa z 19 ma­
ja  1924 r .

1 S . H. L o n g г  i  g g, O il in  th e  Middle E a ts . I t s  D is­
covery  and Development, Oxford 1961, s .  46, 66 .



p rzed  ostatecznym  u sta len iem  g ran icy  z T u rc ją , w tym także  poza 
obszarem "obecnego" I ra k u . Rząd b ry ty js k i  prow adził b a rd z ie j  da­
lekow zroczną p o li ty k ę  i  świadom b y ł, że ta k ie  p o su n ię c ie  spowo­
d u je  wspólny a n ty a n g ie ls k i  f r o n t  tu recko-am erykański z popar­
ciem L ig i Narodów. Już bowiem w l e c i e  1924 r .  FO m usiało  zap rze ­
c z a ć , że " rząd  b r y ty js k i  u s i ł u j e  stw orzyć monopol na naftow ych 
po lach  I ra k u " 12\  Dla u n ik n ię c ia  ty ch  zarzutów  konieczne b y ło , 
p rócz  ra ty fik o w an ia  t r a k ta tu ,  d z ia ła n ie  poprzez Ligę Narodów w 
w ytyczaniu g ran icy  I ra k u , ta k  by Mosul w c a ło ś c i  p o z o s ta ł w Je ­
go g ra n ic a c h . Taktyka t a  z o s ta ła  u s ta lo n a  p rzez  C o lo n ia l i  Fo­
re ig n  O ffic e  je sz c z e  w maju 1924 r .

Gdy w cz e śn ie j, w marcu 1924 r . ,  F a js a l  u ro c z y śc ie  o tw orzył 
p ierw aze p o s ie d z e n ie  Zgromadzenia Ustawodawczego, mogło s ię  wy­
dawać, że i s t n i e j e  w nim w y s ta rc z a ją c a  w iększość d la  z a tw ie r­
d z e n ia  t r a k ta tu  z 1922 r . ,  a le ,  jak  s ię  w krótce ok aza ło , by ły  to- 
ty lk o  pozory-1^ .  Opozycja s t a r a ł a  s ię  eksponować n ie k o rz y s tn e  
warunki porozum ienia finansow ego. Kurdowie w ycofa li p o p a rc ie  d la  
t r a k t a tu  z własnych powodów, prawdopodobnie wskutek kontynuowa­
nych bombardowań ic h  terenów . Szejkow ie poszczególnych plemion 
s t a r a l i  s ię  o w y ciągn ięc ie  * maksymalnych k o rzy śc i personalnych  i  
plem iennych ta k  w przypadku p rz y ję c ia , Jak i  od rzucen ia  t r a k t a ­
tu .  W t e j  s y tu a c j i  na czo ło  opozycji w ysunęli s ię  n a c jo n a l i s ty ­
c z n ie  usposob ien i młodzi p o l i ty c y  b u rżuazy jn i z Bagdadu, p rz e ­
ważni e prawnicy . Domagali s ię  oni da lszy ch  is to tn y c h  zmian i  u -  
s tę p s tw  w postanow ieniach  t r a k t a tu 12t\  Gorący n a s t r ó j  Zgromadze­
n ia  p rz e n ió s ł  s ię  na u l ic e  Bagdadu, a 20 k w ie tn ia  dosz ło  do za­
machu te rro ry s ty c z n e g o , w wyniku k tó rego  zg in ę ło  2 posłów do

12/+ PRO, FO 730, 66, CO 39 669, korespondencja  CO i  FO z 
kompaniami naftowymi na tem at k o n c e s ji w I ra k u , s ie r p ie ń  1924 r.; 
CO 41 218, l i s t  FO do CO z 29 s ie rp n ia  1924 r .  od rzuca jący  o - 
s k a rż e n ia  o próby tw orzen ia  "monopoly in  th e  I r a q  O il F ie ld s " .

12-* S . H. L о a  g r  i  g g, I r a q ,  1900 to  1950. A P o l i t i c a l ,  
S o c ia l  and Economic H is to ry , Oxford 1953t s .  150.

12^ PRO, FO 730, 65, CO 25 650, H. Dobbs do J .  Thomasa z 21 
maja 1924 r . ,  o k r e ś l i ł  te  żądan ia  jako  "lm pertynenck ie  i  całk iem  
n ie  do p r z y ję c ia " , podczas gdy w rz e c z y w is to śc i, o czym sam do­
n o s i ł ,  żądano: a )  a i i e s i e n ia  systemu k a p i tu la c j i ,  b) d e k la ra ­
c j i  p rzy z n a ją c e j p e łn ą  n iep o d leg ło ść  Irakow i, c) u n ie z a le ż n ie ­
n ia  budżetu  Ira k u  od in te rw e n c ji  wysokiego kom isarza, d ) p rz e ­
n ie s ie n ia  w szystk ich  p rac  u ży tecznośc i p u b lic z n e j do kom petencji 
rządu  I ra k u .



Zgromadzenia, znanych ze swych sym patii d la  t r a k t a t u .  W cześniej, 
22 lu te g o , w podobnych ok o liczn o śc iach  z o s ta ł  zamordowany także 
jed en  z posłów .

Nie j e s t  to  metoda w alki p o l i ty c z n e j ,  z jak ą  można s ię  pogo­
d z ić  czy pochw alać. Takie k rok i mogły być podyktowane ty lk o  
s k ra jn ą  d e sp e ra c ją  i  po c z ęśc i uzasadnioną w tym przypadku n ie ­
w iarą  w środk i le g a ln e .  H. Dobbs o r ie n tu ją c  s i ę ,  że n a s t r ó j  Zgro­
m adzenia zm ierza ra c z e j  w k ierunku  niekorzystnym  d la  t r a k ta tu ,  
wyznaczył w maju dz ień  10 czerwca jako n iep rz ek ra c za ln y  term in  
za tw ie rd zen ia  t r a k t a tu ,  o s tr z e g a ją c , że w przeciwnym r a z ie  W. 
B ry tan ia  poszuka innych środków d la  w ypełn ien ia  swych fu n k c ji 
mandata r iu s z a 127.

W dniu 21 maja 1924 r .  rząd  b ry ty js k i  p r z e s ła ł  Lidze Narodów 
te k s t  t r a k ta tu  wraz z porozumieniem dodatkowym z 30 kw ie tn ia
1923 r . ,  w y ja śn ia ją c , że p rz e d s ta w ia ją  one "w arunki, na Jak ich  
Rząd Jego K ró lew sk iej Mości j e s t  gotów wywiązać s ię  ze swych o- 
bowlązków wobec I ra k u " 128, To p o su n ięc ie  było oczyw istą  aseku­
r a c ją  na wypadek n iez a tw ie rd z en ia  t r a k ta tu ,  z czym wtedy bardzo 
s i ę  l ic z o n o 129. W dniu 4 czerwca J .  Thomas p o le c i ł  H. Dobbaowi, 
by ten  w spólnie z Fajsalem  p o d ją ł k rok i d la  rozw iązan ia  Zgroma­
d z e n ia  w wypadku n ie z a tw ie rd z e n ia  t r a k t a tu .  F a ja a l ,  wczesnym w ie­
czorem, 10 czerw ca, p o d ją ł już p ierw sze kroki w tym k ierunku , gdy 
prem ierow i J a ' f a r  Paszy udało  s ię  utworzyć quorum i  Zgromadzenie 
na  30 m inut przed  upływem ultim atum , o godz. 10.30 wieczorem, 36 
głosam i przeciw  24 i  przy 9 wstrzym ujących s ię  ^zaaprobowało t r a ­
k t a t  z W. B ry ta n ią . W momencie g łosow ania obecnych było 69 po­
słów  na ogólną ic h  l ic z b ę  110. T ra k ta t  z o s ta ł  więc zatw ierdzony 
bezwzględną m n ie jszo śc ią  głosów, bo ty lk o  36 na 110 , co stanowi 
m niej n iż  1/3  w szystk ich  głosów . Wypadki poprzedzające  i  o k o li­
c zn o śc i tow arzyszące za tw ierdzen iu  t r a k ta tu  'ta k ż e  n ie  przynoszą 
ch luby  Brytyjczykom . P rasa  a n g ie lsk a  w szystk ich  o dc ien i b y ła  
zgodna co do teg o , że głosow anie przeprowadzone z o s ta ło  w atrao-

127
PRO, FO 730, 65, J .  Thomas do H. Dobbsa, 14 i  19 maja 1924 r.

i 28 Ibidem , 66 E 4842 i  CO 30 768, zaw iera te k s ty  w szystkich  
porozum ień: t r a k t a t  z 10 p a ź d z ie rn ik a  1922 r . ,  4 porozum ienia 
dodatkowe z 25 marca 1924 r . ,  p ro to k ó ł u z u p e łn ia jący  z 30 kw iet­
n ia  1923 r . ,  zaw artych p rzez  rząd  b ry ty js k i  z królem Fajsa lem .

129 PRO, CAB, 4, 1 1 , 490-B-CID (Committee o f Im p eria l D efence) 
p ro to k o ł z p o s ie d z e n ia  tegoż Kom itetu z 4 maja 1924 r .



s f e r z e  t e r r o r u ,  tym razem ze s tro n y  p o l i c j i  i r a c k i e j  i  wojsk
130b ry ty js k ic h  . O toczyły one dyskretnym  kordonem budynek Zgro­

m adzenia, s ta r a ją c  s ię  n ie  dopuszczać do n iego  deputowanych zna­
nych z krytycznego stosunku do t r a k t a t u .  Przypominano, że g ło so ­
wanie odbyło s ię  po formalnym zakończeniu s e s j i  w tym dniu  (o  
godz. 10 w ieczorem ) i  z o s ta ło  potem pow tórnie zwołane, p rzy  czym 
c z ęść  posłów n ie  z o s ta ła  o tym powiadomiona. Z d ru g ie j  s tro n y  
część  posłów chcących głosować za tra k ta te m 131 ( 8 ) b a ła  s ię  po­
jaw ić  na s a l i  obrad , a z k o le i  sam przywódca o p o zy c ji Y asin Pa­
sz a  p o le c i ł  podobno c z ę śc i posłów p i e  z jaw iać s ię  w Zgromadzeniu 
w obawie, że o d r z u c e n i e  t r a k t a t u  spowoduje 

. . .  bezpośredn ie  rządy b r y ty js k ie  w I ra k u . C o lo n ia l O ffice
za p rz e cz y ło , Jakoby "Dobbs i  jego  p e rso n e l daw ali Y asin  Paszy

1 32powody, by ta k  s ą d z i ł"  . Problem p o z o s ta je  jednak  o tw arty : k to  
wobec tego  spowodował, że Yasin Pasza ta k  w łaśn ie  m yślał?

Sam J .  Thongs p rzy zn a ł w I z b ie  Gmin, że opozycja  n ie  b y ła  
dopuszczona na s a lę  obrad , w y ja śn ia jąc  ty lk o , że n ie  s ta ło  s ię  
ta k  "z powodu naszych i n s t r u k c j i " 133. J .  Kenworthy zapytywał czy 
I z b a  Gmin może czuć s i ę  związana ta k  uchwalonym tra k ta te m ?  Po­
czuwając s ię  jednak do lo ja ln o ś c i  wobec labou rzystów  ( k o a l ic ja  
l ib e ra ln o -la b o u rz y s to w sk a  Jeszcze  Jako tako  wtedy funkcjonow ała) 
s tw ie r d z i ł ,  że n ie  ma powodów do szcz e g ó ln e j k ry ty k i rządu  P ar­
t i i  P racy , gdyż . . .  kontynuuje on p o lity k ę  swoich poprzedn i­
ków13**. Jako u sp raw ied liw ien ie  s ię  zabrzm iało  to  zb y t f o r tu n ­
n i e .

Sprawa t r a k t a tu  z Irak iem  zy sk a ła  so b ie  ta k  z łą  o p in ię , że 
naw et w FO uważano, że m in is te rs tw o  k o lo n ii n ie p o trz e b n ie  anga­
ż u je  s ię  w "nieprawdziwe z ap rzeczen ia"  co do o k o lic z n o śc i za­
tw ie rd z e n ia  t r a k t a tu ,  ro z p a la ją c  tym d a lsz e  p o lem ik i"13^ .

130 “The Times", 25 czerwca 1924: iD a ily  H era ld " . 25 czerwca 
i  .19 l ip c a  1924} "W estm inster C a z e tte " , 28 l ip c a  1924.

131 t  o n g r  i  g g, I r a q . . . ,  s .  151. .
132 PRO, FO 730, 65 . CO 36 484, j e s t  to  dokument omawiający o - 

k o lic z n o śc i za tw ie rd zen ia  t r a k t a tu  p rzez  i r a c k ie  Zgromadzenie U- 
stawodawcze, 1 s ie r p n ia  1924 r .

133 HCD, 1924, t .  176, k o l .  19.
134 Ibidem , k o l .  1929-1931.

' 135 PRO, FO 730, ' 66 , CO 35 135, n o ta tk a  z 25 l ip c a  1924 r .



Wydaje s i ę ,  że t r a k t a t  uzyskał pewne, minimalne z re s z tą  po­
p a rc ie  w Zgromadzeniu i  z o s ta ł  w końcu zatw ierdzony , pom ijając  
tu  tow arzyszące temu o k o lic z n o śc i, ty lk o  d la te g o , że rząd  b ry ­
ty j s k i  bardzo s p ry tn ie  u z a le ż n ił  swoje d a lsz e  s ta r a n ia  w sp ra ­
wie p rz y łą c z e n ia  Mosulu do Ira k u  od p rz y ję c ia  tego  dokumentu.Nie 
s ta ra n o  s ię  tego nawet s p e c ja ln ie  ukrywać i  MacDonald na p o s ie ­
dzen iu  g a b in e tu , 18 czerwca 1924 r . ,  p rzy z n a ł, że  t r a k t a t  zo­
s t a ł  zaakceptowany "głów nie z powodu a k c ji  rządu  b ry ty jsk ie g o  w 
spraw ie g ran icy  z T u rc ją» 136.

I r a k  wobec tak ie g o  iu n c tim  o d rzuca jąc  t r a k t a t  t r a c i łb y  wie­
l e  z widoków na u trzym anie Mosulu, k tó rego  p o s ia d a n ie  w ydatnie 
p o le p sz a ło  Jego sy tu a c ję  ekonomiczną, p o lity c z n ą  i  s t r a te g i c z ­
ną . 0  tym, że ten  w łaśn ie  wzgląd b y ł decydujący, przekonuje  
poprawka ira c k a  uchwalona wraz z tra k ta te m , p rzew idu jąca uniewa­
ż n ie n ie  t r a k t a tu  w przypadku, gdyby rząd  b ry ty js k i  n ie  zagwa­
ran tow ał Mosulu d la  I r a k u 158.

Wérôd 36 posłów g ło su jących  za tra k ta te m  było  aż 15 p rzed ­
staw i c i e l i  w i la je tu  m osulsk iego . N ie s te ty  n ie  udało  s ię  u s t a l i ć ,  
czy b y li  to  Kurdowie. Założywszy że ta k , to  n a le ż y  s ię  dom yślać, 
że motywem naczelnym  b y ła  obawa, i e  odrzucen ie  t r a k ta tu  spowodu­
j e  p rz y łą c z e n ie  Mosulu do T u rc ji ,  co sugerow ali B ry ty jczy cy . By­
ł a  to  mało ponętna perspektyw a d la  ludnośc i k u rd y js k ie j  a p rzy  
tym .całkow icie p rz e k re ś la ją c a  p lany  u tw orzen ia  samodzielnego 
państwa Kurdów lu b  Kurdów i  Asyryjczyków, p lany  od roku 1919 za­
wsze związane z p o l i ty k ą  b ry ty js k ą .

C h rześc ijań scy  A syryjczycy z k o le i ,  po ró żn ien i z Kurdami i  
szantażow ani p rzez  Brytyjczyków  m ożliw ością w ycofania s ię  z Mo- 
■uiu i  I ra k u 1 postaw ien i wobec perspektywy k o n fro n ta c ji  z n ie -  
to lerancyJnym l szy itam i n ie  p o s ia d a l i  dużego wyboru i  z konie­
czn o śc i opow iadali s ię  za t ra k ta te m .

136
23, 48, p ro to k ó ł z p o s ie d z e n ia  rządu  w dn iu  18

marca 1924 r .
137

i « , 730,  66, CO 17 З69, o p in ia  sz tab u  generalnegox
« I e? 1924 r .- ł  p a trz  o tym takżes N i  с  o 1 s o n , op. p i t .* 

s .  зга  1 n . j  [b ra k  a u to ra ] ,  C reat B r i ta in  and th e  I r a q :  An Ex­
perim en t ln  A ng lo -A sia tic  R e la tio n s , “Round Table" 1925/1924, t .  
14, n r  53, s .  74.

158 HCD, 1924, t .  176, k o l .  18.
. , 730, 66, CO 17 290, J .  îhomas do H. Dobbsa z 10
k w ie tn ia  1924 r .



Ta pokró tce  ty lk o  zarysowana, skomplikowana s y tu a c ja  narodo­
wo ś c io w o -re lig ijn a  w I ra k u , pom ijając  inne  je sz c z e  narodow ości 
i  grupy plem ienne tam zam ieszkujące, może sk ła n ia ć  do k o n k lu z ji, 
i ż  rze czy w iśc ie  na ówczesnym e ta p ie  n ie  było  to  państwo zdolne 
do sam odzielnego rz ą d z e n ia  s i ę .  T rzeba jednak pam ię tać , że więk­
szość  tych  podziałów  e tn icznych  i  r e l ig i jn y c h ,  ic h  o s tro ść  by­
ł a  "zasługą"  k i lk u le tn ic h  rządów b ry ty js k ic h  opartych  o zasadę 
“d z ie l  i  rz ą d ź " .

P rzez  c a ły  omawiany o k res , od p a ź d z ie rn ik a  1923 r . ,  w Kon­
s ta n ty n o p o lu  trw ały  n e g o c ja c je  s i r  Percy Coxa, by łego  wysokiego 
kom isarza w I ra k u , z F e th i Beyem, delegatem  rządu  tu re c k ie g o , na 
tem at g ran icy  i r a c k o - tu r e c k ie j ;  c z y li  mające zdecydować o p rzy­
n a le ż n o śc i państwowej M osulu. Mosul od czasu  rozejm u z T u rc ją  w 
Mudros, 30 p a ź d z ie rn ik a  1918 r . ,  pozostaw ał pod okupacją wojsk 
a n g ie ls k ic h , mającą s ię  zakończyć 6 s ie rp n ia  1924 r , ,  w dniu  
w e jś c ia  w ż y c ia  postanow ień T ra k ta tu  L ozańskiego . Gdyby do tego 
czasu  udało  s ię  sk ło n ić  T urcję  do re z y g n a c ji z praw do Mosulu, 
to  okupacja b ry ty js k a  w ynikająca z postanow ień rozejm u mogłaby 
być kontynuowana na podstaw ie t r a k t a tu  z Irak iem  z 1922 r .  zaa­
probowanym już p rzez  Zgromadzenie Ustawodawcze.

Z góry ok reślono  maksymalny term in  n e g o c ja c ji  na 9 m iesięcy
-  do 5 l ip c a  1924 r .  -  po którym to  c z a s ie ,  w r a z ie  n ie d o jś c ia  
do porozum ienia, miaiło sprawę przekazać L idze Narodów. Już je d ­
nak w czerwcu tego  roku s ta ło  s ię  ja s n e , że do porozum ienia n ie  
d o jd z ie  z powodu n ie u s tę p liw o śc i obu s t r o n .  W dn iu  10 czerwca 
F e th i  Bay u d z i e l i ł  wywiadu człowemu dziennikow i tureckiem u
"Jum hurlet!1, w którym p rz e d s ta w ił stanow isko T u r c j i .  T w ierdził 
tam , że g ran ic a  ira c k o - tu re c k a  w p ie rw sze j k o le jn o ś c i  winna b rać  
pod uwagę . względy rasowe ' i  g e o g ra ficzn e , a n ie  s tr a te g ic z n e  i  
p o l ity c z n e , a tak że  że I r a k  stanow i te ry to riu m  zam ieszkałe p rzez  
Arabów, z którym i Kurdowie n ie  mają n ic  w spólnego, F e th i Bey 
b y ł rozgoryczony stanow iskiem  d e le g a c j i -  b r y ty j s k ie j ,  k tó ra  wg 
n iego  w yraźnie n ie  chce osiągnąć porozum ienia i  zm ierza do
p rzek azan ia  sprawy Lidze Narodów o raz  p róbu je  z ludnośc i c h rze ­
ś c i ja ń s k ie j  Mosulu utworzyć "b u fo r” między elementami muzułmań­
sk im i.

Dro^ę do porozum ienia zamknął o s ta te c z n ie  P , Сох sk ła d a ją c  
ośw iadczenie do p ra sy , że kw estia  p rzy n a leżn o śc i Mosulu w ogóle 
n ie  i s t n i e j e ,  a Jedynym problemem do rozw iązan ia  j e s t  u s ta le n ie



g ran ic y  . V. B ry tan ia  rzeczy w iśc ie  zm ierza ła  do ro z s trz y c n ię -  
c ia  poprzez L igę , gdzie  o w ie le  b a rd z ie j  mogła l ic z y ć  na korzy­
s tn ą  m ediację n iż  niedawna so ju szn iczk a  Niemiec -  T u rc ja , n ie  
m ająca an i c z ę ś c i  J e j  a u to ry te tu  i  wpływów. Pewną przeszkodę 
mogło stanow ić "bardzo zasadn icze  w spraw ie form" stanow isko 
rząd u  f ra n c u sk ie g o . Ambasador b ry ty js k i  w Paryżu lo rd  Crewe 5 
czerw ca zawiadom ił FO, że Paryż wykazuje "pewne o b iek c je"  wobec 
dziw nej formy mandatu b ry ty js k ie g o  w I ra k u , pow ołując s ię  na 
Jego "niezgodność z tekstem  innych mandatów". W t e j  s y tu a c j i  po­
instruow ano  CO, by w yjaśn ić Francuzom plany b ry ty js k ie  i  "zabez-

1 A 1p ieczy ć"  sob ie  ic h  chociaż  n e u tra ln ą  postawę w Radzie L ig i 
Tak te ż  s ię  s t a ł o .

W dniu 17 l ip c a  1924 r .  rząd  b ry ty js k i  p r z e s ła ł  Lidze "doku­
ment" (an in s tru m e n t -  a n g .) ,  zaw iera jący  postanow ien ia  w szyst­
k ich  porozumień podpisanych z Ira k iem , Rada L ig i 20 w rześn ia  za­
c z ę ła  obrady na tem at formy mandatu b ry ty jsk ie g o  nad Irak iem  i  
g ran ic y  i r a c k o - tu r e c k ie j .  Argum entacja b ry ty js k a , p rzedstaw iona 
p rze z  lo rd a  Parm oora, b y ła  n a s tę p u ją c a :

1 . "Ogólna s y tu a c ja  w Ira k u  bardzo s ię  zm ien iła  od czasu , gdy 
z o s ta ł  n a k reś lo n y  p ierw szy  p r o je k t  mandatu [ . . . ]  w grudniu 1920 

r .  Nie było  wtedy a n i rządu a rabsk iego  w I ra k u , a n i k ró la  F a jsa -  
l a ,  ani T ra k ta tu  z porozum ieniami dodatkowymi, an i 2gromadzenia 
Ustawodawczego, a n i k o n s ty tu c j i " .

2 . "Nie uważamy, żeby forma mandatu b y ła  p rak ty c zn ie  do p rzy ­
ję c i a  nawet ty lk o  d la  wywiązania s ię  z naszych obowiązków wobec 
L ig i* .  W dodatku "koncepcja mandatu n ie  J é s t  popu larna  wśród l u ­
d n o śc i I ra k u " .

3 . "D latego uważamy -  L jestem  pew ien, że Rada zgodzi s ię  z 
nami -  że jedyna możliwa do p rz y ję c ia  l i n i a  p o lity c z n a  winna 
zm ierzać do wypracowania Innych środków i  metod u ło że n ia  na­
szych  stosunków z L igą na w łaściw ej s to p ie .  Do tego w łaśn ie  
zmierzamy" -  zakończył lo rd  Parmoor i  zaapelow ał o p rz y ję c ie

'  p rzedstaw ionych  p rze z  Jego rząd  p ro p o z y c ji142.

140 ‘ •' Ib idem , CO 30 977, r a p o r t  ambasadora b ry ty js k ie g o  w Kon­
s ta n ty n o p o lu  N e v ille  Hendersona z 18 czerwca 1924 r . ,  zaw iera 
t e k s t  wywiadu F e th i  Beya d la  "Jum huriet" i  ośw iadczen ie  О. Coxa.

141 Ibidem , CO 31 687, te legram  lo rd a  Crewe do FO z -5 czerwca 
1924 r .  i  wewnętrzna korespondencja CO.

CMD 2317, Papers r e l a t i n g . . .



W tydzień  p ó ź n ie j , 27 w rześn ia , Rada L ig i zaaprobow ała i  
P rz y ję ła  b ry ty js k i  p ro je k t  "mandatu" nad Ira k iem , k tó ry  p o le ­
gać m iał od tąd  na . . .  ścisłym  wykonywaniu postanow ień t r a k t a tu
z roku 1922.

W ten  sposób, d z ię k i z rę c z n e j tak ty c e  rządu  b ry ty js k ie g o , 
t r a k t a t  so ju sz n icz y  z Irak iem , budzący tara ty le  sprzeciwów i  
zatw ierdzony  w podejrzanych  i  dramatycznych o k o lic z n o śc ia c h , zy­
sk a ł sankcję międzynarodową i  s t a ł  s ię  prawną podstawą s to su n ­
ków b r y ty js k o - i ra c k ic h .  ,To p ierw sze zwycięstwo dyplom acji b ry ­
t y j s k i e j  p rze są d z a ło  w łaściw ie  decyzję  Rady L ig i w spraw ie Mo­
s u lu .  F e th i Bey próbował je sz c z e  s ię  b ro n ić . Argumentował o h i ­
s to rycznych , e tn iczn y ch  i  geograficznych  związkach T u rc ji  i  Mo­
su lu , o sk a rż a ł Brytyjczyków o prowokowanie m ilita rn y c h  awantur 
g ran icznych  (znowu n a lo ty  RAF)145, przypom inał, że a n g ie ls k ie  żą ­
d an ia  g ran iozne id ą  d a le j ,  n iż  m iało to  m ie jsce  w t r a k ta c ie  w 
S ev res , którefco T u rc ja  n igdy n ie  u zn a ła , w reszc ie  proponował 
przeprow adzenie p le b is c y tu 1 . Ten o s ta tn i  argum ent ^zwłaszcza 
w art j e s t  uwagi, gdyż może św iadczyć, o tym, że Turcy proponu­
ją c  p le b is c y t  mogli l ic z y ć  na k o rz y s tn ie js z y  d la  s ie b ie  wynik. 
A nglicy , podobnie jak^  prze2^9 m iesięcy  n e g o c ja c ji  w K onstantyno­
p o lu , tak  i  w Genewie, n ie  u s t ą p i l i  an i na k rok , żąd ając  ca łego  
Mosulu d la  I ra k u , c z y li  innymi słowy, d la  um iejscow ionych tam 
ju ż  s i l n i e  b r y ty js k ic h  koncernów naftow ych. W końcu ob ie  s t r o ­
ny zgodz iły  s ię  na powołanie b e z s tro n n e j k o m is ji, k tó ra  zbada 
sprawę na miejscu* i  wyda o s ta te c z n y , wiążący dwie s tro n y  w erdykt. 
W m iędzyczasie Rada na posied zen iu  w B ru k se li wyznaczyła tym­
czasową l i n i ę  g ran ic zn ą , p rz e b ie g a ją c ą  lekko na  po łudn ie  od mak­
symalnych żądań b ry ty js k ię h  i  po zo staw ia jącą  c a ły  w i l a j e t  moąul- 
ak i po s t r o n ie  i r a c k i e j 14^ . L in ia  t a ,  tzw . b ru k se lsk a , p o '. z a ­
kończeniu p racy  p rzez  wspomnianą kom isję d ecy z ją  Rady L ig i . 2 16 

g rudn ia  1925 r .  s t a ł a  s ię  g ran ic ą  I r a k u 146.
R ezultatem  n ie d łu g ic h , bo 9-m iesięcznych  rządów P a r t i i  P ra ­

cy na odcinku irack im  było  um ocnienie p o lity czn y ch  i  ekonomiс z-

143 CMD 22Ö7, 1924.
1ił4 CMD 2333, 1924.
14^ Ibidem .

Na ten  tem at p a trz s  F o s t e r ,  op . c i t . ,  a .  127}
L о n g r  i  g g , I r a q « .» ,  a . 152.



nych p o z y c ji W. B ry ta n i i  w tym r e jo n ie .  W szystkie w ażn iejsze  
sprawy, ja k ie  rzą d  labourzystow ski m iał do z a ła tw ie n ia  w momen­
c ie  obejmowania władzy w s ty c z n iu  1924 r . f z o s ta ły  w zasad z ie  
rozw iązane. Nie w szystko to  by ło  zasługą  członków rządu  czy sa ­
mego J .  Thomasa. W w iększości przypadków s ta ło  s ię  tak  d la te g o , 
że n ie  przeszkadzano w d z ia ła n iu  spraw nej machiny z a rz ą d z a ją c e j 
w CO i  s p rę ż y s te j  a d m in is tra c j i  b r y ty j s k ie j  w I r a k u .  N ie s te ty , 
z a s łu g i  t e  w dużej cz ęśc i by ły  bardzo  w ątp liw ej ja k o ś c i .  Suma 
dokonań zarządu  labourzystow sk iego  wygląda n a s tę p u jąc o :

1 . D alsze stosow anie  nalotów  RAF, połączonych z bombardowa­
niem i  o s trze liw an iem  m iejscow ej lu d n o śc i .

2 . Upoważnienie wysokiego kom isarza w I ra k u  do wywarcia n ie ­
dozwolonej p r e s j i  na Zgromadzenie Ustawodawcze w c e lu  z a tw ie r­
d z e n ia  powszechnie krytykowanego t r a k t a tu .

3 . Zamiana mandatu na w ygodniejszą d la  W. B ry ta n i i  formę 
t r a k t a t u  dwustronnego i  uzyskanie d lań  p o tw ierd zen ia  Rady L ig i 
Narodów.

4 .  N ieustęp liw ość  w n eg o c jac jach  na tem at g ran ic y  i r a c k o - tu -  
r e c k i e j  i  przygotow anie g run tu  d la  w łączen ia  ca łego  Mosulu do I -  
r a k u ,

W c iągu  tych  9 m iesięcy  zrobiono więc niem al wszystko co 
możliwe, by n ie  dotrzymać przedwyborczych o b ie tn ic ,  zapow iadają­
cych stopniow e wycofywanie s ię  z I ra k u 147. W omawianym o k res ie  
w dalszym  c iąg u  realizow ano s ta r e  in te r e s y  im p eria ln e  d la  u - 
w zg lęd n ien ia  p o stu la tó w  i  dążeń m iejscow ej lu d n o śc i, s ta r a ją c  s ię  
Ją  sk łó c ić  w ew nętrznie i  z a s t r a s z y ć . N a jb a rd z ie j odpychającą 
s tro n ą  p o l i ty k i  labourzystów  wobec I ra k u  było  stosow anie z a sa ­
dy zbiorow ej odpow iedzialności i  k a ra n ia , co z n a laz ło  wyraz w 
używaniu lo tn ic tw a  p rzy  p a c y f ik a c ji  k ra ju ,. Metody te  poddano o- 
s t r e j  k ry ty ce  na dorocznej k o n fe re n c ji P arti-i Pracy w p a ź d z ie r­
n iku  1924 r .  Argumentację o " ta n io ś c i  i  sku teczności nalotów  
RAF" nazwał J ,  R. Campbell h ipok ryzy jną  i  im p e r ia lis ty c z n ą  .
I  tak a  b y ła  w i s t o c i e .

P o lity k a  I ra c k a  rządu labourzystow skiego , podobnie ja k  e -

147 HCD, 1924, t .  176, k o l .  1949-1950.
148 LPAC, R eport 1924, s .  133, P a trz  inne je sz c ze  oceny po­

l i t y k i  i r a c k ie j  i  k o lo n ia ln e j  rządu P a r t i i  Pracy*. R. L y m a n, 
The F i r s t  Labour Government, London 1957, s .  214-218; ^ u- 
d i  e j  к i  n f op. c i t . ,  s .  161- 168 .



gipska, Indy jska  czy dom inialna miała być w In te n c ja c h  k ie ro w n i­
ctwa P a r t i i  Pracy przede wszystkim dowodem na to ,  że lab o u rz y śc i 
rozum ieją , d o c e n ia ją  i  są Gotowi b ro n ić  in te resó w  im perium . Za­
pow iadał to  P h i l ip  Snowden przed objęciem  w ładzy, w 1923 r .  W 
rok p ó źn ie j wykonał to  John Thomas. Inne o b ie tn ic e  n ie  z o s ta ły  
dotrzym ane.



ZAKOŃCZENIE

Przyczyny upadku g ab ine tu  P a r t i i  Pracy są  ś c i ś l e  związane ze 
stosunkam i a n g ie ls k o -ra d z ie c k in d . W lutym  1924 r .  rząd  MacDo­
n a ld a  uznał de iu r e  rząd  ra d z ie c k i i  naw iązał z nim sto su n k i na 
sz cz e b lu  chargé d 'a f f a i r e s .  W k w ie tn iu  z a czę ła  s ię  w Londynie 
k o n fe ren c ja  a n g lo -ra d z ie c k a , k tó ra  po d łu g ich  i  w yczerpujących 
n e g o c jac jach  p rz e d s ta w iła  w początkach s ie rp n ia  p ro je k ty  dwóch 
tra k ta tó w , p o lity cz n e g o  i  handlowego. Niemal w przeddzień  ic h  
po d p isan ia  n e g o c ja c je  z o s ta ły  zerwane a n a s tę p n ie  p o d ję te  w wy­
n ik u  pośredn ictw a grupy lewicowych posłów labou rzystow sk ich , co 
d a ło  konserw atystom  okazję do demagogicznych ataków na rząd  o 
u le g a n ie  wpływom komunistycznym. W c z a s ie  n e g o c ja c ji  d e le g a c ja  
a n g ie lsk a  zajmowała sztywne stanow isko, bo jąc  s ię  dać powody do 
po d e jrzeń  o 2b y tn ią  lewicowość i  u s tęp liw o ść  wobec bolszewików. 
K anclerz  skarbu  P. Snowden wręcz odmówił u d z ie le n ia  pożyczki 
ZSRR, od czego s tro n a  rad z ieck a  u z a le ż n ia ła  w ypłatę częściowych 
odszkodowań d la  obyw ateli b ry ty js k ic h  za ic h  w łasność znacjona- 
lizo w an ią  w R o s ji po p aźd z ie rn ik u  1917 r .  .W r e z u l ta c ie ,  t r a k ta ty  
n iczego  do końca n ie  rozw iązywały, b u d z iły  n a to m ias t a ta k i kon­
serw atywnej opozycji i ,  co b a rd z ie j  zaskaku jące , co raz  w iększej 
c z ę ś c i  p a r t i i  l i b e r a l n e j ,  w sp ó łp racu jące j p rz e c ie ż  z rządem.

W początku  p a ź d z ie rn ik a  konserw atyści w ykorzystując tzw . 
sprawę R. H. Cam pbella, re d a k to ra  kom unistycznej g aze ty , doprowa­
d z i l i  do upadku rządu  i  ro z p is a n ia  nowych wyborów. Zdradzając 
kompleksy now ic jusza , lab o u rz y śc i d a l i  -się w zględnie łatw o wy­
manewrować z gry pryncypiów i  spraw zasadniczych w s fe rę  p r ê te -  
kstów  i  tak tycznych  rozgrywek.

T orysi n ie  c h c ie l i ,  by w nadchodzących wyborach porozum ienie 
z ZSRR s ta ło  s ię  przedmiotem ogólnokrajow ej d eb a ty . Obaw iali s ię  
że j e ś l i  p a r t i a  konserwatywna 3wym Jedynym programem uczyni
sprzeciw  wobec tra k ta tó w , to  poza trudnościam i w z n a le z ie n iu



rozsądnych argumentów je sz c z e  w iększą tru d n o śc ią  mogłoby okazać 
s i ę  sform ułow anie a lte rn a ty w n e j p o l i ty k i  wobec ZSRR. To zadecy­
dowało, że p osta rano  s ię  o coś, co p rzen io s ło b y  s to sunk i z tym 
krajem  z p łaszczyzny  rzeczow ości na p łaszczyznę demagogii i  wa­
l k i  o zagrożone id e a ły  p o li ty c z n e , na g ru n t klasowych uprzedzeń . 
Do tego  c e lu  posłużyć m iała  in try g a  ze sfałszowanym l is te m  G. 
Zinowiewa, przew odniczącego Kom itetu Wykonawczego Międzynarodów­
k i Kom unistycznej do komunistów a n g ie ls k ic h , w którym namawiał do 
wzmożenia propagandy komunizmu w k ra ju ,  do rozbudowy zalążków 
B r y ty js k ie j  Armii Czerwonej i  w alk i o r a ty f ik a c ję  tra k ta tó w  z 
ZSRR.

Zagadkową r o lę  odegra ło  m in is te rs tw o  spraw zagran icznych , 
k tó re  pod n ieobecność MacDonalda, będącego w przedw yborczej pod­
róży  po k ra ju , z ro b iło  w ie le , by skandal za o strzy ć  i  rozdmuchać. 
Po opublikow aniu l i s t u  p ra sa  konserwatywna ro z p ę ta ła  h is te ry c z n ą  
kampanię a n ty rad z ieck ą  o sk a rż a ją c  rz ą d , i ż  s t a ł  s ię  więźniem So­
w ietów . O pinia p u b liczn a  czek a ła  na w y ja śn ie n ia  p rem iera , k tó ry  
zw lekał aż do 27 p a ź d z ie rn ik a  a k iedy  w reszc ie  z a b ra ł g ło s , po­
w ięk szy ł ty lk o  zam ieszan ie . MacDonald n ie  z a ją ł  Jasnego s ta n o ­
w iska w spraw ie au ten ty czn o śc i l i s t u ,  co w t e j  s y tu a c j i  by ło  po­
średnim  potw ierdzeniem  jego praw dziw ości. Wywołało to  zaskocze­
n ie  w k ra ju  a obu rzen ie  w P a r t i i  P racy .

Zachowanie MacDonalda d a je  s ię  krytykować tak  ła tw o , że może 
budzić  p o d e jrz e n ia , czy n ie  ch o d z iło  tu  o coś innego Jeszcze  n iż  
ty lk o  o n iez ręc z n o ść ?  I  chyba rzeczy w iśc ie  by ło  w tym coś w ię­
c e j .  MacDonald o b ją ł  rządy , by "zdobyć zau fa n ie  k ra ju " .  Już 
sprawa R. H. Çam pbella, . przy  k tó r e j  mimowolnie on i  rząd  n a ra ­
żen i z o s ta l i  na a ta k i  o pzyc ji za "klasową m entalność" i  obronę 
komunistów, m usia ła  wydać mu s ię  o strzeżen iem . Wkrótce do.szła 
kampania a n ty rad z ieck a  przeciw  podp isan iu  tra k ta tó w  z ZSRR, to ­
te ż  w a fe rz e  z "Red L e tte r"  MacDonald c h c ia ł  za w szelką cenę 
odsunąć od s ie b ie  a ta k i  p raw icy . Wolał odejść  w n iew y jaśn io n e j 
s y tu a c j i  n iż  p rzez  obronę G. Zinowiewa, k tó rego  uważał za swe­
go o so b is teg o  wroga, stw orzyć choćby c ie ń  so ju szu  z kom unistam i. 
D latego tak ty k a  MacDonalda b y ła  n ie  ty lk o  wynikiem n ieudo lnoś­
c i ,  co przede wszystkim re z u lta te m  ch łodnej i  cy n iczn e j k a lk u la ­
c j i  p o l ity k a , k tó ry  decydował s ię  ode jść  od w ładzy, by tyra pew­
n i e j  pow rócić.

J a k ie  były  bowiem perspektyw y da lszych  rządów m niejszośoiowego



g a b in e tu  P a r t i i  P racy? Nie p rze d s taw ia ły  s ię  dobrze i  to  z w ie­
l u  powodów, z k tó rych  wymieńmy tu  ty lk o  n a jw ażn ie jsze :

a ) k o a l ic ja  z l ib e ra ła m i p r z e s ta ła  funkcjonować, co pozbawia­
ło  rząd  przewagi w głosow aniach w I z b ie  Gmin;

b) rozpad k o a l i c j i  z l ib e ra ła m i oznaczał od rzucen ie  p rzez  I -  
zbę tra k ta tó w  z ZSRR;

c) d a lsz a  zwłoka z r a ty f ik a c ją  P ro toko łu  Genewskiego lu b  od­
rz u c e n ie  go w prost ogromnie skomplikowałoby s to su n k i z F ra n c ją , 
w idzącą w P ro to k o le  ekwiwalent d la  s ie b ie  za ustępstw a re p a ra -  
c y jn e  i  m il i t a rn e ,  t z n .  p r z y ję c ie  p lanu  Dawesa i  w ycofanie z 
Ruhry;

d ) dom inia demonstrowały pow ściągliw ość, u rażone odrzuceniem 
p rze z  rząd  t a r y f  ochronnych, uchwaleniem budżetu  t a n i e j  żywności 
P . Snowdena i  zaniechaniem  budowy bazy m orsk iej w Singapurze;

в)  s to su n k i z Egiptem , po f ia s k u  n e g o c ja c ji  z Zaghlulem Pa­
s z ą ,  w chodziły w łaśn ie  w n a jb a rd z ie j  k ry tyczną f a z ę .

. Wybory powszechne 29 p a ź d z ie rn ik a  pokazały , że l i s t  G. Z i- 
nowiewa s p e łn i ł  z a d a n ie . Torysi m ie li w nowej I z b ie  aż 415 po­
słów , w m iejsce  258 zasiad a jący ch  w n i e j  pop rzedn io . Stanow iło 
to  w ięce j n iż  70% w szystk ich  m ie jsc .

L abourzyśc i, mimo i ż  o trzym ali o m ilion  głosów w ięcej n iż  
p rzed  rokiem , na sku tek  specy ficznego , Jednomandatowego '1  n ie ­
p roporc jonalnego  systemu wyborczego s t r a c i l i  40 mandatów i  mie­
l i  ty lk o  152 posłów . L ibera łow ie  z a p ła c i l i  wysoką cenę za dwie 
aż w olty  p o lity c z n e  dokonane w c iąg u  1924 r .  i  s trac iw szy  aż
116 m iejsc  m u sie li s ię  zadowolić ledw ie 42-osobową re p re z e n ta ­
c ją  w parlam en c ie .

K oncentracja  na problemach p o l i ty k i  zag ra n ic z n e j pierwszego 
rządu  P a r t i i  Pracy n ie  j e s t  przypadkowa. Rząd ten  sk u p ił swą u - 
wagę na problem atyce międzynarodowej zgodni« z założeniem  Jameea 
Ramsaya MacDonalda, niekwestionowanego przywódcy p a r t i i ,  prem ie­
r a  i  m in is tra  spraw zagranicznych w je d n e j o so b ie .

W przekonaniu  prawicowego kierow nictw a P a r t i i  P racy , a było 
to  p rzekonanie  r a c z e j  s łu sz n e , p o le  dyplom acji stw arza  nieporów­
nyw alnie le p sz e  warunki d la  m a n ife s ta c ji  postępow ości, dob re j 
w o li , nowego k lim atu , a tm osfery  i t p .  n iż  n p , p o l ity k a  wewnę­
t r z n a ,  k tó ra  m niej efektowna stw arza w dodatku w ięcej- o g ran i­
czeń p rzez  s i l n i e j s z ą  tendenc ję  do id e n ty f ik a c j i  z k tó rą ś  z 
głównych k la s  spo łecznych . Nie oznacza to  bynaJmniej , by p o l i ty -



ka z a g ra n ic 2na wolna b y ła  od ta k ic h  z a le ż n o śc i . P rzec iw n ie , ta k ­
że i  ona j e s t  fu n k c ją  wewnętrznego układu s i ł  spo łeczeństw a kla­
sowego. Wydaje s ię  jednak , że wspomniana ła tw ość  wynika przede 
w szystkim  z n ik łeg o  uśw iadom ienia sob ie  p rzez  społeczeństw o fa k ­
tu  i s t n i e n i a  t a k ie j  z a leżn o śc i o ra z  z tru d n o śc i oceny s to p n ia  
bezpośredn iego  wpływu posunięć w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j na sy tu a ­
c ję  wewnętrzną państwa i  odw ro tn ie . W reszcie, u łatw ieniem  d la  
b a rd z ie j  n ie z a le ż n e j  p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j w przypadku p a r t i i  
"nowych", związanych k o a l ic ją  lub  rządzących bez w iększości p a r ­
la m e n ta rn e j, j e s t  to , że p o lity k a  międzynarodowa J e s t  n ie  ty lk o  
wynikiem dwustronnych układów klasowych o k re ś lo n e j sp o łe c z n o śc i, 
a le  i  połączeniem  skomplikowanych s i ł  i  in te re só w  różnych państw 
na a re n ie  m iędzynarodowej. Wektory tych  s i ł  n a d a ją  k ierunek  ro z ­
wojowi s y tu a c j i  m iędzynarodowej. Te in te r e s y  i  d z ia ła n ia  państw 
są  c z ę s to  poddane kamuflażowi f r a z e o lo g i i  p a c y f is ty c z n e j ,  haseł- 
obrony zagroźohych ideałów  i t p .  D latego p o l i ty c y , główni ak to rzy  
międzynarodowej sceny, n a jc z ę ś c ie j  aą animowani tak im i ce lam i, 
ja k :  " s t a b i l i z a c ja  p o lity c z n a " , "w spółpraca międzynarodowa", “u - 
m iłow anie i  obrona pokoju", zachowanie "równowagi s i ł " ,  czy te ż  
n ied o p u szczen ie  do "dom inam i" lu b  " z a g ro ż e n ia " .

Stąd wynikło to ,  d a jące  s ię  zauważyć, n a s ta w ie n ie  na sukces 
w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j, sukces mający być uspraw iedliw ieniem  d la  
zby tn iego  umiarkowania w p o l i ty c e  w ew nętrznej.

S tąd  wypływała taka  aktywność na po lu  dyplomatycznym -  ak­
tyw ność, k tó ra  b y ła  zaskoczen ie^  d la  w spółczesnych obserwatorów 
p o lity c z n y c h . Czy p lany  te  z o s ta ły  zrea lizow ane? Czy w ciągu  
1 1 -m iesięcznego ok resu  sprawowania władzy lab o u rz y śc i o s ią g n ę l i  
sukcesy w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j?  Byłoby dosyć tru d n o  u d z ie l ić  
jednoznacznej odpowiedzi ńa tak  sformułowane p y ta n ie .

Próba udzle len i-a  odpowiedzi może p ó jść  co n a jm n ie j w dwu k ie ­
runkach . Pierw szy to  zbadan ie , czy program p a r t i i  w p o l i ty c e  za­
g ra n ic z n e j z o k resu  poprzedzającego o b ję c ie  władzy z o s ta ł  z re a ­
lizow any? Drugi k ierunek  w inien zm ierzać do u s ta l e n ia ,  czy wo­
bec fa k tu , że program p a r t i i  czasowo p o z o s ta ją c e j  u władzy zo­
s t a ł  lub  n ie  z o s ta ł  zrealizow any , i n t e r e s  państw a, a więc t e j  
d ru g ie j  p a r t i i  lub  k lasy  k a p i ta l i s ty c z n e j ,  doznał uszczerbku czy 
te ż  n ie ?  Innymi słowy, n a le ż a ło  by u s t a l i ć  c z y je  in te r e s y  z o s ta ­
ły  l e p i e j  zagwarantowane.

Co do pierw szego w arian tu  to  w św ie tle  przebadanego m a te ria ­



łu  wydaje s i ę ,  że zapowiedzi P a r t i i  Pracy n ie  z o s ta ły  z r e a l iz o ­
wane na n astę p u jąc y c h  odcinkach p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j:

1 . Na odcinku ko lon ia lno -im peria lnym  p o li ty k a  rządu  P a r t i i  
P racy  zm ie rza ła  przede wszystkim do zagwarantowania in te resó w  
b r y ty js k ic h  k la s  p o siad a jący ch , do zachowania Imperium . Nic n ie  
uczyniono d la  p rzy zn an ia  Indiom s ta tu s u  dom inialnego, uznan ia  
p e łn e j  n ie z a w is ło ś c i  E g ip tu , czy od rzucen ia  b r u ta ln e j  po lityk i s i ­
ły  w I ra k u .

2 . W d z ie d z in ie  stosunków z F ran c ją  lab o u rz y śc i w ycofali s ię  
z w cześn ie j g łoszonego p o s tu la tu  o kon ieczności łącznego t r a k to ­
wania długu fra n cu sk ieg o  wobec W. B ry ta n ii  z problemem re p a ra c j i  
n iem ie c k ich .

3 . Zgadnienie r e p a r a c j i  z o s ta ło  rozw iązane po m yśli amery- 
k a ń s k o -a n g ie ls k ie j  f in a n s je ry  kosztem n iem ie c k ie j k lasy  ro b o tn i­
c z e j  a z k o rzy śc ią  d la  w ie lk iego  k a p ita łu  w Niemczech.

4 .  Połow icznością  rozw iązań charak teryzow ały  s ię  s to sunk i 
rząd u  P a r t i i  Pracy ze Związkiem Radzieckim , czego przykładem mo­
g ło  być n iew yznaczenie ambasadora b ry ty jsk ie g o  w Moskwie po dy­
plomatycznym uznan iu  rządu ra d z ie c k ie g o , czy " n i ja k i"  c h a ra k te r  
w stępn ie  podpisanego t r a k ta tu ,  w którym zawieszono do następnego 
porozum ienia rozw iązan ie  sprawy n a j i s to t n i e j s z e j  -  długów r o s y j ­
sk ic h  i  odszkodowali, co chyba o s ta te c z n ie  p rzekonu je , że '  labou­
r z y ś c i  n ie  m ie li  zam iaru z n ich  rezygnować.

5 . Podobny b rak  konsekwencji cechował rząd  MacDonalda w od­
n ie s ie n iu  do problemów bezp ieczeństw a, co dało  s ię  zauważyć w 
dwuznacznym stosunku do P ro toko łu  Genewskiego.

Tak więc uznać można, że rząd  P a r t i i  Pracy w o k res ie  pozo­
staw an ia  u władzy (praw da, że dość k ró tk o ) n i e  z r e a l i ­
z o w a ł  w i ę k s z o ś c i  p o p r z e d n i o  z g ł a ­
s z a n y c h  p o s t u l a t ó w .

Ten wniosek prowadzi do pozytywnej odpowiedzi na d ru g ie  py­
ta n ie  postaw ione w cz e śn ie j. Skoro P a r t ia  Pracy n ie  z rea lizo w ała  
swojego programu w p o li ty c e  z a g ra n ic z n e j, to  wobec teg o , przy  
n ie  u le g a ją c e j  w ątp liw ości dyplom atycznej.aktyw ności J e j  rządu , 
m usia ła  wykonywać j a k i ś  "zapożyczony*' program . O czyw iście, że ten  
zapożyczony program n ie  mógł być inny  n iż  torysów . Czy tak  wła­
ś n ie  było? I tak  i  n ie !  N ie, albowiem:

a) to ry s i  bez wahania o d rz u c i l i  wątek " ra d z ie c k ie j"  p o l i ty k i  
rządu  labourzystow skiego  mimo Jego ca łego  umiarkowania i  b raku



nawet pozorów/ sym patii d la  -komunizmu czy systemu ra d z ie c ­
k ieg o ,

b). n ie  p r z y s t ą p i l i  do P ro to k o łu  Genewskiego, k o rz y s ta ją c  z 
f u r t k i  o tw a rte j  p rze z  MacDonalda (u z a le ż n ie n ie  w e jśc ia  w ż y c ie  
P ro to k o łu  Genewskiego od odbycia s ię  k o n fe re n c ji ro z b ro je n io w e j) .

Tak, bo:
a) konserw atyści kontynuow ali p ro ces  z b l iż e n ia  do F r a n c j i ,  

choÓ jego  c e le ,  co okazało  s ię  w kró tce , b y ły  r a c z e j  dwuznacznej
b ) konsekw entnie wykonywali p lan  Dawesaj
c) kontynuow ali wprowadzenie Niemiec do " ro d z in y  narodów" j a ­

ko równorzędnego p a r tn e ra ;
d ) n ie  w prow adzili żadnych zmian w p o l i ty c e  wobec k o lo n ii ;  

co do dominiów to  powrócono do d y sk u s ji  nad wprowadzeniem wzajem­
nych p r e f e re n c j i  ce ln y c h .

Z tego  ze s ta w ien ia  wynika, że w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j rządu  
konserwatywnego, k tó ry  z a s tą p i ł  labourzystów  w l is to p a d z ie  1924 r .,  
p rzew ażały  elem enty k o n ty n u a c ji. J e s t  to  dodatkowym p o tw ierdze­
n iem , że c h a r a k t e r  p o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  r z ą d u  P a r t i i  P r a c y  b l i ż s z y  b y ł  
c e l o m  p o l i t y c  zj n y m  t o r y s ó w  n i ż  z o r ­
g a n i z o w a n e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o  w 
W,  B r y t a n i i .

Ponadto, do d łu g ie j  i  ta k  Już l i s t y  zarzutów  wobec p ie rw sze­
go rządu  labourzy3 tow sklego  n a le ż y  d o rzu c ić  dwa je s z c z e .

Po p ierw sze , -trudno uznać, by zapoczątkowany w 1924 r .  p rzez  
J .  R. MacDonalda k u rs  na pom nie jszan ie  r o l i  F ra n c j i  w E uropie  
b y ł ko rzystny  na d łu ższ ą  metę d la  W. B r y ta n i i .  Od tego  bowiem 
czasu  F ran c ja  z a cz ę ła  t r a c ić  sam odzielne m ie jsce  w p o l i ty c e  b ry ­
t y j s k i e j  na rz e c z  Niemiec.' W ten  sposób BrytyJC 2ycy, p rzez  uwol­
n ie n ie  Niemiec od-obaw p rzed  po tęgą  F ra n c j i ,  sami pomagali swo­
bodn ie  wysrywać p rzeciw  so b ie  i  F ra n c ji  k a r tę  ra d z ie c k ą  n iem iec­
k i e j  dyp lom acji.

Po d ru g ie , w omawianym o k re s ie , dyplom acja b ry ty js k a  o s ta t e ­
c z n ie  p rz y ję ła  dosyć n ie lo g ic z n ą  koncepcję bezp ieczeństw a euro­
p e jsk ie g o , o p a r tą  z je d n e j s tro n y  o żąd an ie  r e w iz j i  TW, c z y li  
zmianę s ta tu s  quo, a z d ru g ie j  o h a s ło  ro z b ro je n ia .  Taki . k ie r u ­
nek p o lity c z n y  by ł z na jw iększą  i  uzasadn ioną p o d e jrz liw o śc ią  
trak tęw any  р ггег  w iększość państw e u ro p e jsk ic h . S ta ł  s ię  on te ż



w la ta c h  następnych , jednym z najpow ażniejszych  u tru d n ie ń  d la  
ro zw iązan ia  zarówno jednego, jak  i  d rugiego  problem u.

P o li ty k a  zag ran iczn a  pierw szego rządu P a r t i i  Pracy sp o tk a ła  
s i ę  z k ry tyką  ze s tro n y  sze ro k ich  rz e s z  członków t e j  p a r t i i .  Do­
roczna  K onferencja  Labour P a r ty  już  w p a ź d z ie rn ik u  1924 r .  wypo­
w ie d z ia ła  sze reg  kry tycznych  uwag, k o n cen tru jąc  a ta k  na aspek­
ta c h  społecznych p lanu  Dawesa. Ta także  p o tw ierdza , że rząd  n ie  
wykonywał programu wypracowanego p rzed  dojściem  do władzy.

Co s ta ło  s ię  powodem k o n f lik tu  między rządem i  masami c z ło n ­
kowskimi? Prócz te g o , co powiedziano wyżej, wśród przyczyn n a j ­
b a r d z ie j  konkretnych Jako i s to tn e  n a leży  wymienić dobór p e rso ­
n a ln y  członków rząd u , dokonany o s o b iśc ie  p rzez  MacDonalda. P re ­
m ier d o b ra ł so b ie  współpracowników w yłącznie spośród  prawicy p a r ­
ty jn e j ,  a ty lk o  dwóch na ponad 20 by ło  związanych z ^Lewicą p a r ­
t i i .  W dodatku p ia s to w a li  oni fu n k c je  pozbawione po litycznego  
zn aczen ia  i  n ie  w chodzili w 3kład ś c is łe g o  g a b in e tu .

Nie n a le ż y  s ię  p rze to  d z iw ić , że rząd  p rz y ją ł  w p o l i ty c e  za­
g ra n ic z n e j zasadę k o n ty n u ac ji, zasadę p rz y ję tą  p rzez  ruch l a -  
bourzy3tow ski od p a r t i i  l i b e r a ln e j  i  konserw atyw nej. T reści, k tó ­
r e  można podłożyć pod to  p o ję c ie , są bardzo różnorodne. M ieści 
s ię  tu  1 konieczność l ic z e n ia  s ię  z rea liam i s y tu a c j i  zew nętrz­
n e j ,  n iechęć  do radykalnych zmian lu b  poczucie  braku po trzeby  ich  
p rzeprow adzen ia , i s t n i e n i e  s i l n e j  opozycji p a rla m e n ta rn e j, czy 
choćby przymus k o a l i c j i .  Niemałe znaczenie  m iał konserwatywny a -  
P a ra t  państwowy, co w przypadku a n g ie lsk ie g o  FO odgrywało szcze­
gó lną  r o lę ,  Jako że sama s t ru k tu ra  o rg an izacy jn a  tego m in is te r ­
stwa ze stałym  podsekretarzem  stanu  b y ła  nastaw iona na c ią g ło ść  
p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j państw a.

Duża lic z eb n o ść  ty ch  składowych elementów p o ję c ia  kontynua­
c j i  każe p rzy  J e j  ocen ie  odpowiedzieć p r z e d e  wszystkim na Jedno 
zasad n icze  p y ta n ie :  j e ś l i  kon tynuac ja , tó  po kim?

Na to  p y ta n ie  n a leży  odpowiedzieć n as tę p u jąc o : rząd  P a r t i i  
P racy p rz y ją ł  w swej p o l i ty c e  zag ran iczn e j, zasadę k o n ty n u ac ji, 
obejm ując rządy po p a r t i i  konserw atyw nej. J e s t  to  odpowiedź na 
P y ta n ie  o c h a ra k te r  la b o u rzystow sk ie j p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j. 
Trzeba tu  dodać, że- p rz y ję c ie  t e j  zasady n ie  j e s t  kw estią  deK la- 
ratywnego J e j  uznan ia  lub  o d rzu c e n ia . Posiada ona dużą_ zdolność 
sam onarzucania s ię  nowemu rządowi i  partiom , zw łaszcza n ie z b y t 
doświadczonym 1 umiarkowanym p o lity c z n ie *



Mówiąc b a rd z ie j  o g ó ln ie , zasada k o n tynuac ji j e s t  n a jb a rd z ie j  
c h a ra k te ry s ty c z n a  d la  w iększości zmian rządowych pozbawionych 
c h a ra k te ru  przew rotu  bądź re w o lu c ji , a w W, B ry ta n ii  ma chyba 
n a j s t a r s z ą  i  n a j s i l n i e j s z ą  t r a d y c ję .

Ponadto, w id e o lo g i i  a n g ie l s k ie j  so c ja ld e m o k ra c ji, labouryzmu 
zawsze występowała s i ln a  skłonność do u to żsam ian ia  in te re só w  kla­
sy ro b o tn ic z e j  z in te re sa m i państw a burżuazy jnego , tak że  w po­
l i t y c e  z a g ra n ic z n e j. Taka postawa powoduje szczegó lne  rozum ienie 
in te rn a c jo n a liz m u , jako  n ie  dającego  s ię  pogodzić z in te re se m  
państw a rządzonego (adm inistrow anego) p rzez  s o c ja l is tó w . P h i l ip  
Snowden z n ieskryw aną dumą wspom inał, że "w c h w ili  wybuchu woj­
ny, p rz y tła c z a ją c a  w iększość członków P a r t i i  P racy zapom niała o 
swoim in te rn a c jo n a l iz m ie  i  s t a ł a  s ię  n a jb a rd z ie j  p a trio ty czn y m i o- 
bywatelam i b ry ty js k im i" 1 .

Kiedy P a r t i a  P racy  z a cz ę ła  s ię  przygotowywać do o b ję c ia  rzą-r 
dów i  potem , gdy je  o b ję ła ,  to  j e j  " p o li ty k a  o p ie ra ła  s ię  na z ro -  
zum ieniu ekonomicznych uwarunkowań systemu k a p lta lis ty c z n e g o "  . 
Z agadnienia  p o l i ty k i  międzynarodowej rozpatryw ano ty lk o  z tego  
punktu  w id zen ia , c z y li  ta k  " ja k  każdy inny  rząd  b r y ty js k i  w 
p r z e s z ło ś c i" ^ .

Znacząca zmiana, jak a  z a sz ła  w stosunku J .  R. MacDonalda Ja ­
ko p rem iera , do swych dawnych kolegów s o c ja l is tó w  z o rg a n iz a c j i  
międzynarodowych, n p . A lb erta  Thomasa czy Leona Bluma, da 3i ę  
wytłumaczyć n ie  ty lk o  w k a te g o ria c h  psycho log icznych , a le  i  tym, 
że  w p o ję c iu  a n g ie ls k ic h  labourzystów  i s t n i a ł a  poważna sp rz e ­
czność między wymogami międzynarodowego soc ja lizm u  a b u rżu a z y j-  
nym państwem administrowanym przez  s o c ja l is tó w .

Rząd labou rzystow sk i u n ik a ł w sze lk ich  b liż s z y c h  związków z 
innymi p a rtia m i so c ja lis ty c z n y m i Europy, o g ra n ic z a ją c  je  do • ś c i ­
ś le  o f ic ja ln y c h  kontaktów , a wobec E. H e r r io ta  J .  R. MacDonald 
s t a r a ł  s ię  być zawsze przede wszystkim  szefem  rządu  Jego K ró le­
w sk ie j M ości.

S tosunki międzynarodowe, ta k  szeroko poprzednio  in te rp re to w a ­
ne p rzez  samego MacDonalda, by ły  p rzez  n ieg o  jak o  p rem iera ,

1 P . S n o w d e n , I f  Labour R ules, London 1923, s .  46 .
2 L . M a h o n , The L im its  o f Labour P o lic y , "Labour Month­

l y " ,  l a ty  1924.
^ S n o w d e n ,  op. c i t . ,  s .  47.



sprowadzone w yłącznie do p o l i ty k i  zag ran iczn e j i  stosunków dy­
plom atycznych.

Nawet wobec swych własnych in s ty t u c j i  doradczych, rząd  labou - 
rzy stow sk i zachował daleko id ącą  rezerw y. Po o b jęc iu  władzy, od 
końca s ty c z n ia  1924 r . ,  dało  s ię  zauważyć znaczne zm niejszen ie  
r o l i  IAC i  jego  wpływu na p o lity k ę  zagran iczną  kierow nictw a P ar­
t i i  P racy , t e r a z  już rządu . Na k ierunek  p o l i ty k i  zag ran iczn e j 
gab in e tu  Labour P a r ty  większy wpływ m iał a p a ra t  u rzędn iczy  FO 
n iż  e k sp erc i IAC. Było to  z a is te  p aradoksa lne , że Komitet n ie  
z y sk a ł, a s t r a c i ł  na znaczen iu , gdy jego tw órcy, a fo rm aln ie  w 
dalszym  c iąg u  członkow ie, o b ję l i  w ładzę. MacDonald n ie  s ta r a ł  
s ię  o u trzym anie łą c z n o śc i z Komitetem, an i razu  n ie  zw rócił s ię  
do dawnych współpracowników z prośbą o opracowanie ekspertyzy  czy 
memorandum w J a k ie j ś 'k w e s t i i  og ó ln ej czy szczegó łow ej. Przeciw ­
n ie  nawet, l ic z n e  w nioski i  p ropozycje  zg łaszane p rzez  Kom itet z 
w łasn e j in ic ja ty w y  by ły  p rzez n iego  ignorow ane. M iała to  być 
chyba Jeszcze  Jedna m a n ife s ta c ja  "b ez p a rty jn o śc i i  bezklasowo- 
ś c i"  rządu P a r t i i  P racy .

Po upadku rząd u , w rewanżu n ie ja k o , posypały s ię  ze s tro n y  
zlekceważonego Komitetu l ic z n e  memoranda mówiące o konieczności 
opracow ania form i  zasad labourzystow 3k ie j p o l i ty k i  zag ran icznej, 
j e j  autonom icznej c ią g ło ś c i  rozum ianej tu  jako p rzec iw staw ien ie  
zasady k o n ty n u ac ji, reform y FO, dem okratyzacji służby  dyplomaty­
c z n e j i  k o n s u la rn e j.

Upór członków rządu  Labour P a rty  i  samego MacDonalda co do 
teg o , że są n ie  ty lk o  "w rz ą d z ie  a le  i  u władzy" ( in  o f f ic e  w ith 
pow er), był wyrazem poglądu, że ruch  ro b o tn iczy  z chw ilą utwo­
rz e n ia  rządu zysku je  p e łn ię  rz e c z y w is te j władzy w państw ie b u r- 
żuazyjnym i s t a j e  s ię  poprzez parlam ent i  rząd  reprezen tan tem  
państw a i  obrońcą jego dotychczasowych (zas tan y ch ) in te re só w . W 
i s t o c i e  j e s t  to  p rz e ję c ie  refo rm istycznego  poglądu Towarzystwa 
F ab iańsk iego  o "kon ieczności stopniow ania reform " i  polega w po­
l i t y c e  z a g ran iczn e j na próbach wyeliminowania sp rzeczności mię­
dzy państwami k a p ita lis ty c z n y m i. Sprzecznpści tych n ie  uważa s ię  
za s tr u k tu ra ln e ,  w łaściwe systemowi k ap ita lis ty c z n e m u , le c z  j e ­
dyn ie  za w ynikające z n ied o sk o n a ło śc i form o rg a n iz a c ji  międzyna­
rodow ej, z n ies to so w an ia  k o n c y lia c ji  i  a rb i t r a ż u ,  z . m il i ta ry -  
stycznych n a s tro jó w  lub  c ią g o t n iek tó ry ch  grup in te resó w , z dą­
żeń do hegem onii, w reszcie  z ułom ności lu d z k ie j  n a tu ry .



P o lity k a  zag ran iczn a  pierw szego rządu  P a r t i i  P racy  b y ła  j e ­
s z c z e  Jednym potw ierdzeniem , że ruch  labourzystow sk i a k cep tu je  
w a rto śc i p o lity c z n e  b u rżu azy jn e j dem okracji w system ie  m onarchii 
p a rla m e n ta rn e j. Był to  n a tu ra ln y  wynik specy ficznych  warunków 
ekonomicznych i  p o lity c z n y c h , w ja k ic h  ruch ten  u k sz ta łto w a ł s ię  
w o s ta tn ic h  la ta c h  XIX i  pierw szych la ta c h  wieku XX.
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THE FOREIGN POLICY OF THE FIRST LABOUR PARTY’ S GOVERNMENT
IN 1924

( Summary)

T his book i s  a  sh o rten ed  v e rs io n  o f th e  d o c to ra l  th e s i s  com­
p le te d  in  H is to r ic a l  I n s t i t u t e  'o f  th e  Łódź U n iv e rs i ty , in  1977. 
In  ox 'ig ina l v e rs io n , th e re  was a la rg e  c h a p te r  concern ing  Anglo- 
- S o v ie t  r e l a t i o n s ,  om itted  h e re  because o f  th e  p r io r  p u b lic a tio n  
а з  an a r t i c l e  in  ZNUŁ 1978, no 27.

The th e s i s  i s  based on B r i t i s h  government a rc h iv a l  m a te r ia ls , 
c h ie f ly  p o l i t i c a l  correspondence , b e in g  kep t in  P u b lic  Record Of­
f ic e  a t  London. These a re  Foreign  O ff ic e -  and C o lo n ia l O ffic e  pa- 
р е г з . Another s e t  of documents i s  from Labour P a r ty 's  C e n tra l Ar­
ch iv e  a t  London (so  c a l le d  T ran sp o rt House). These a re  m ainly 
memoranda’ s o f th e  I n te r n a t io n a l  A dvisory Committee, 1918-1924.

The boon c o n ta in s  fo u r  c h a p te rs  going in  s u b je c t  o rd e r;
I .  "Labour P a r ty  aims a t  governing* -  i t  i s  a g en e ra l c h a ra ­

c t e r i s t i c  o f LP’ s program in  fo re ig n  p o lic y  and g e n e ra l ou tlook  
on p o l i t i c a l  map of Europe a f t e r  1918.

I I .  "R epara tion  is s u e  and Dawes p lan  as  an exponent o f An- 
-glo-Frech-G erm an r e l a t i o n s " .  I t  s t a r t s  w ith  a  h i s to r y  o f  re p a ­
r a t io n  is s u e  a f t e r  V e r s a t i le  and p re c iz e s  n e g a tiv e  a t t i t u d e  o f 
B r i t i s h  la b o u rs  tow ards German paym ents, e s p e c ia l ly  in  form o f  
c o a l ,  sn ip s  arid f r e i g h t s .  R. P o in c a re , when occupied  th e  Ruhr, 
in ten d ed  to  o b ta in  an in s tru m en t to  a ssu re  German paym ents. B r i­
t i s h  d id n ’ t  a c c e p t "gages p ro d u c tif "  p o lic y  and t r e a te d  i t  as 
“to  smash Germany" p o l ic y .  In  consequence, th ey  took q u ite  
s tro n g  c o u n te ra c tio n  which b rought th e  occupation  o f  th e  Ruhr 
to  an end and C. Dawes re p o r t  in to  o p e ra tio n . A ctive  and p o s i­
t iv e  p o lic y  tow ards C, Dawes re p o r t  caused c o n f l i c t  among le a d ­
e r s  and members o f  the  LP. E sp e c ia lly  TUC c r i t i c i z e d  Dawes p la n .



I I I .  "Labour P a r ty  and League o f  N ations" d e a ls  w ith  lab o u rs  
a t t i t u d e  tow ards problem s of p o st-w ar s e c u r i ty  system and d i s a r ­
mament in  p e rio d  1917-1923. IAC memo's were g r e a t ly  h e lp fu l  here. 
N ext, the  rea so n s  fo r  r e je c t in g  th e  T reaty  of Mutual A ssistan ce  
were d e a l t  w ith . A rch ival f i l e s  re v e a le d  th a t  lo rd  R. C e c il, 
B r i t i s h  r e p r e s e n ta t iv e  in  Geneva, had n o t f u l l  confidence  and 
su p p o rt from F oreign  O ffic e , a lre a d y  in  1923 and in  1924 as w ell. 
Two p e rso n a l c o n ta c ts  J .  R. MacDonald and E. H e r r io t  in  the  sum­
mer o f 1924, gave them o p p o rtu n ity  to  sum up th e i r  d i f f e r e n t  
p o in ts  o f view on s e c u r i ty  and disarm am ents problem s. E. H e rrio t 
s t r e s s e d  need fo r  s tre n g h te n e d  Anglo-French e n te n te , on mutual 
gu a ran tee  b a s i s .  E v e n tu a lly , he co n sid e red  German p a r t ic ip a t io n

‘ a f t e r  f u l f i l l i n g  c e r ta in  c o n d it io n s . J .  R. MacDonald i n s i s te d  on 
g e n e ra l Franco-German agreem ent, non o m ittin g  disarmament d i f f i ­
c u l t i e s  and, e v e n tu a lly , B r i t i s h  accessio n  l a t e r . A fte r  examin- 

ild-Parm oor correspondence, th e re  a re  no doubts th a t  
jtem ber/O ctober 1924, J .  R, MacDonald was no t w i l l in g  
g u a ran tee  and s a n c tio n s  s t ip u la t io n s  embodied in  Ge­

neva P ro to c o l. Such a t t i t u d e ,  a lthough  d i f f e r e n t  from th e  d e c la ­
red  one, was in  .agreem ent w ith  r e s t  o f c a b in e t m in is te rs  and 
ran k s  and f i l e s  o f th e  LP.

IV . " Im p eria l P o lic y  o f the  Labour’ s Government" -  t h i s  chap­
t e r  i s  d iv id ed  in to  th re e  p a r t s :  dominion p o lic y , Egypt and 
I r a q .

The o m ittin g  o f o th e r  c o u n tr ie s ,  which a re  very  im p o rtan t in  
B r i t i s h  p o l i t i c s ,  such as USA, Japan , I t a l y ,  was due no t to the  
la c k  o f a " B r i t is h "  p o lic y  b u t to  the  lac k  o f "labouÇ" p o lic y  
tow ards them . D iplom atic c o n ta c ts ,  even I f  p e rp e tu a l ,  were ju s t  
a s ign  o f  Foreign  O ff ic e , r o u tin e ,  n o th in g  more.

C oncen tra tion  on fo re ig n  p o lic y  is s u e s  was n o t a m a tte r  o f 
in c id e n t  fo r  LP. A d ro itn ess  on th e  in te r n a t io n a l  a re a  makes con­
d i t i o n  fo r  m a n ife s ta tio n  o f goodw ill and p ro g ressiv ism  extrem ly 
b e t t e r  than  home p o l ic y .  The l a t t e r  one i s  l e s s  applauded 
more r e s t r i c t e d  because o f much more s tro n g e r  tendency to  id en ­
t i f y  w ith  one o f th e  two main s o c ia l  c la s s e s .  In  o th e r words, 
I f  somebody wants a l l  doors to  be kep t open fo r  some time» he 
w i l l  always p r e f e r  n e u tr a l  diplom acy to  tax  levy  and unemploym­
e n t  d isc u ss io n s»

The above d o e s n 't  mean th a t  in te r n a t io n a l  p o lic y  I s  n o t de-



fined, by c la s s  c o n sc io u sn e ss . I t  i s ,  bu t i t  I s  n o t easy fo r  an 
average  v o te r  to  f in d  o u t. For th e se  rea so n s  m ainly, lab o u r wan­
te d  su ccess  in  o u te r  p o lic y  -  su c ce ss , be ing  an excuse f o r  too  
much m oderation in  s o c ia l  p o lic y  a t  home. I f  so , d id  lab o u rs  
keep t h e i r  own prom ises g iven b e fo re  1924? From a l l  t h i s ,  th e re  
i s  one conc lu sion  th a t  appears c le a r ,  and th a t  i s  t h a t  lab o u r 
d id n ’ t  keep them:

1) France -  they  gave up th e  p r in c ip le  o f g en e ra l s o lu t io n , 
a t  the  \same tim e, problem s o f p o s t-w a r d e b ts  and r e p a ra tio n  pay­
m ents,

2 ) re p a ra tio n  so lu tio n  -  taken  from G, Dawes r e p o r t  was in  
agreem ent w ith  B r i t i s h ,  American and German bankers* demands, a t  - 
the  c o s t  o f German w orkers,

3 ) The S o v ie t Union -  r a th e r  in c o n s is te n t  p o lic y , s t a r t i n g  
w ith  de iu r e  re c o g n itio n  b u t exchange charge d 'a f f a i r e s  o n ly , 
c o n tin u in g  w ith  h a rd ly  negoci-ated and so lv in g  n o th in g  t r e a ty  and 
c u lm in a tin g  In  J .  R. MacDonald’ s p u z z lin g  behav iou r w ith  G. Z i­
nov iev  L e t te r  i n t r ig u e ,

4 ) League o f  N ations -  in s te a d  o f honest su p p o rt, h a l f  h e a r­
te d  a d ro i tn e s s , r e je c t in g * o f  T reaty  o f Mutual A ss is tan ce  and, 
most p o ss ib ly , Geneva P ro to c o l,

. 5) Empire -  q u i te  amazing b u t vague slogan : " to  s o c ia l iz e  
em pire" connected  w ith  Curzonian l i n e  tow ards Egypt and " a i r  
bombing p o licy "  in  I r a q ,  very  re p u ls iv e ,  Indeed .

Does i t  mean- t h a t  lab o u rs  R ea lize  o th e r  than  t h e i r  own p o l i ­
t i c a l  program? I t  i s  n o t so easy to  answer b u t ,  c h r a c t e r i s t i c a l -  
l y ,  when T o rie s  came back to  power in  th e  end o f  1924, they  didn’t  
f e e l  any need to  r e s to r e  "anc ien  regim e" and co n tin u ed  a l l  l in e s ,  
ex cep t s o v ie t .  In f a c t ,  th e se  l in e s  were T o r ie s . Does i t  . a l l  
a u th o r iz e  to  s t a t e ,  th a t  la b o u rs  fo re ig n  p o lic y  was much c lo s e r  
to  T o rie s  p o l i t i c s  than  o rgan ized  workers movement in  G. B r i­
ta in ?  I  th in k , i t  d o es . Labours’, fo re ig n  p o lic y  was p o lic y  o f 
c o n tin u a tio n .
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